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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVIII , Z. 4, 1976 

MARIA KIEŁCZEWSKA-ZALESKA 

Profesor dr Maria Kiełczewska-Zaleska pochodzi z kujaw skowielko-
polskiej rodziny Pomian-Kielczewskich, która po utracie majątku w koń-
cu XIX w. przeniosła się do miasta Środy. Ojciec prowadził tam firmę 
,,Rolnik" handlującą zbożem. Maria urodziła się w Środzie w 1906 r. Po-
czątkowe nauki pobierała w szkole klasztornej SS Urszulanek w Lubo-
mierzu w Sudetach na Śląsku. W szkole tej przebywała spora łiczba pol-
skich dziewcząt, dlatego dawano lekcje języka polskiego prowadzone 
ptzez siostry pochodzące ze Śląska. 

Po odzyskaniu niepodległości i powstaniu polskich szkól w Wielko-
polsce Maria Kiełczewska uczęszczała do gimnazjum im. Dąbrówki w Po-
znaniu. W szkołę tej geografii nauczała dr Maria Z dębnicka, uczen-
nica prof. E. Romera, która w Marii Kiełczewskiej potrafiła rozbudzić 
zamiłowanie do geografii. 

Studia toyższe Maria Kiełczewska odbyła na Uniwersytecie Poznań-
skim w latach 1925—1929. Studiowała geografię pod kierunkiem prof. 
S. Pawłowskiego, uzupełnioną historią i socjołogią. Magisterium 
z fiłozofii uzyskała w 1929 r., a doktorat w 1932 r. na podstawie rozpra-
wy ,,Osadnictwo wiejskie Wielkopolski". Od 1932 r. była przez kilka lat 
asystentką przy katedrze geografii na Uniwersytecie Poznańskim. Rów-
nocześnie do 1939 r. uczyła geografii w szkołach średnich w Poznaniu. 
Wojna przerwała pracę zawodową i naukową. Od 1940 r. przebywała dr 
Maria Kiełczewska w Warszawie, gdzie przystąpiła do organizowania i na-
uczania młodzieży wysiedlonej z Wielkopolski do tzw. Generalnej Guber-
ni. Wykładała też na tajnych kompletach uniwersyteckich, a w charak-
terze wizytatorki uczestniczyła w maturach i pracy szkołnej w miastach 
prowincjonalnych. Nie porzuciła jednak pracy naukowej. Brała czynny 
udział w tajnych organizacjach naukowych wraz z grupą profesorów „ 
Uniwersytetu Poznańskiego. Opracowywano wówczas szereg zagadnień 
związanych z terytorium przyszłej, wyzwołonej Połski. W pracach tych 
dr Kiełczewska odgrywała poważną, centralną rołę. Między innymi opra-
cowywała uzasadnienie granicy zachodniej na Odrze. Z okresu okupacji 
pochodzi też szereg opracowań dotyczących Ziem Odzyskanych, niektóre 
z nich były publikowane w wydawnictwach podziemnych. 

Po uzyskaniu niepodległości w 1945 r. powróciła do Poznania i brała 
udział w organizowaniu Instytutu Zachodniego, pełniąc funkcję zastępcy 
dyrektora Instytutu, prof. Zygmunta Wojciechowskiego. W 1946 
r. habilitowała się u prof. E. Romera i w tym samym roku otrzymała 
nominację na profesora Uniwersytetu w Toruniu. W 1946 r. zawarła 
związek małżeński ze Stanisławem Zaleskim. 

W okresie 1946—1961 była kierownikiem katedry antropogeografii na 
Uniwersytecie Toruńskim. Równocześnie w łatach 1948—1950 prowadziła 
katedrę geografii ekonomicznej w Akademii Nauk Politycznych w War-
szawie. Od 1954 r. brała udział w pracach Instytutu Geografii PAN, łącząc 
początkowo swe zajęcia w Toruniu i w Warszawie. W 1961 r. zrezygno-
wała z pracy w Toruniu i objęła kierownictwo Zakładu Geografii Osad-
nictwa i Ludności w Instytucie Geografii PAN. Na tym stanowisku pozo-
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stała do końca 1976 r. Przez pewien czas prowadziła Pracownię Historycz-
ną IG PAN. W 1964 r. uzyskała tytuł profesora zwyczajnego. 

Od początku działalności naukowej Prof. dr Maria Kielczewska-Za-
leska wybrała specjalizację w zakresie geografii człowieka, rozszerzając 
z czasem swe zainteresowania na historię. W pierwszym okresie badań 
do 1939 r. zajmowała się przede wszystkim geografią osadnictwa Wiel-
kopolski i Pomorza. Pod wpływem prof. S. Pawłowskiego hołdo-
wała kierunkowi krajobrazowemu w geografii. Badała osiedla wiejskie 
z punktu widzenia różnorodności typów i form skupienia, jakie występują 
w krajobrazie. Zgodnie z ustaleniami szkoły francuskiej i zaleceniami 
Komisji Badań Osadnictwa Wiejskiego Międzynarodowej Unii Geografi-
cznej, pracującej pod kierunkiem prof. A. Demangeona, wyróżniła 
główne regiony osadnictwa wiejskiego w Wielkopolsce, różniące się od 
siebie stopniem rozproszenia zagród. Studia swe pogłębiła badaniami his-
torycznymi, wiążąc ich zewnętrzne formy z genezą powstawania. Praca 
doktorska na ten temat wytyczyła nową drogę badań geograficznych nad 
osadnictwem wiejskim w Polsce (1). Praca była oparta na badaniach 
terenowych powiązanych z procesami historycznymi, co pozwalało na 
właściwą analizę geograficzną osadnictwa współczesnego. Metody wpro-
wadzone przez M. Kielczewską znalazły zastosowanie w szeregu ośrod-
ków badawczych w kraju i za granicą. 

Równocześnie podjęła szereg studiów nad położeniem geograficznym 
miast Wielkopolski i Pomorza. 

W czasie wojny zainteresowania M. Kielczewskiej skupiły się nad 
zagadnieniami geograficznopolitycznymi. Wpłynęła na to ogólna sytuacja 
polityczna i ciężkie zmagania, jakie naród polski toczył o swój byt. Za-
interesowania skupiły się na problemie zmian terytorialnych państwa 
polskiego, nad koncepcjami nowych granic Polski, nad kształtem i wy-
glądem Polski po II wojnie światowej. Zagadnieniom tym poświęciła M. 
Kiełczewska kilka lat pracy (1942—1944), ich efektem było kilka opra-
cowań m.in. omawiających podstawy geograficzne nowego państwa pol-
skiego, określających znaczenie roli nowych granic, a w szczególności 
zachodniej granicy na Odrze i Nysie. W pracach tych wydobyła autorka 
cechy zwartości i spoistości naturalnej regionu, który tworzą dorzecza 
Odry i Wisły, uwypukliła znaczenie powrotu państwa polskiego do jego 
dawnych granic historycznych z czasów Piastów. 

Książki „O podstawy geograficzne Polski" (14) i „Odra — Nisa naj-
lepsza granica Polski" (12) ukazały się w kilku nakładach w latach 1945 
i 1946 i niewątpliwie odegrały poważną rolę w kształtowaniu opinii spo-
łeczeństwa polskiego i młodzieży w początkowym trudnym okresie prze-
mian terytorialnych po II wojnie. 

Po wojnie zainteresowania prof. Marii Kiełczewskiej-Zaleskiej znacz-
nie się rozszerzyły i pogłębiły. Z zakresu geografii politycznej kontynuo-
wała swe studia, zwracając uwagę na odradzającą się geopolitykę 
w Niemczech Zachodnich oraz zgubne jej oddziaływanie na geografię po-
lityczną oraz tendencje rewizjonistyczne wśród pewnych kół społeczeń-
stwa niemieckiego (25). W dalszym ciągu wiele uwagi i wysiłku poświę-
ciła Ziemiom Zachodnim. Podjęła inicjatywę wydania MONOGRAFII 
ODRY i doprowadziła do jej wydania w 1948 r. jako opracowania zbio-
rowego (24). Również w ramach Instytutu Zachodniego podjęła wydawa-
nie serii pięknych monografii poświęconych Ziemiom Odzyskanym. 

W monografiach tych osobiście opracowywała rozdziały dotyczące 
geografii regionalnej i geografii osadnictwa (30). 
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Jednakże ulubionym działem, prac prof. Kielczewskiej-Zaleskiej po-
zostały zadania z zakresu geografii osadnictwa. W badaniach tych prze-
szła pewną ewolucją, odeszła od metod czysto geograficznych i kierunku 
krajobrazowego, pogłębiając metody geograficzno-historyczne. Wprowa-
dziła analizę rozwoju form osiedli wiejskich w oparciu o źródła i materia-
ły historyczne, co zbliżyło ją do kół historyków, zajmujących się osadnic-
twem wiejskim. Pozwoliło to na nowe naświetlenie genezy kształtów wsi 
Pomorza oraz na wskazanie czynników, które wpłynęły na rozmieszcze-
nie przestrzenne tych form. 

Rola czynników gospodarczych w kształtowaniu zjawisk życia zbioro-
wego, wprowadzona przez metodologię marksistowską do geografii eko-
nomicznej, spowodowała potrzebę uwzględnienia roli sił wytwórczych 
w pracach geograficznych. Pod kierunkiem prof. Kielczewskiej-Zaleskiej 
prowadzono szereg badań terenowych, chodziło o uchwycenie zmian w 
osadnictwie wiejskim pod wpływem procesów uspołecznienia rolnictwa 
i rozwijającej się urbanizacji. Równocześnie prowadzono badania nad 
przebudową wsi, wyróżniano ośrodki centralne, obsługujące życie kilku 
wsi. Prof. Kiełczewska-Zaleska wykazała, że przebudowa wsi polskiej nie 
może być oparta na schematach urbanistycznych, ale musi być zróżnico-
wana przestrzennie i dostosowana do specyfiki regionalnej osadnictwa 
wiejskiego. Prowadzone badania miały też charakter praktyczny, zwłasz-
cza dla celów planistycznych i ich znaczenie naukowe jest nie przemija-
jące. Przebudowa bowiem wsi w Polsce jest nadal aktualna (60). 

Opracowania nowych form osadniczych dostosowanych do rolnictwa 
współczesnego mają szczególne znaczenie, ponieważ tego rodzaju prac 
jest niewiele w krajach socjalistycznych. Znalazły też one szeroki od-
dźwięk międzynarodowy. 

Prace z zakresu geografii osadnictwa wiejskiego przysporzyły prof. 
Kielczewskiej-Zaleskiej uznania na forum zagranicznym. Przykładem te-
go jest m.in. jej wybór na członka honorowego Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego w Rzymie oraz na współpracownika europejskiej grupy 
naukowej, zajmującej się zmianami w osadnictwie wiejskim. 

Warto jeszcze wspomnieć o badaniach nad aktywizacją małych mia-
steczek, które w Polsce po wojnie znalazły się w trudnej sytuacji eko-
nomicznej. Podobnie jak w badaniach nad osadnictwem wiejskim, na 
pierwsze miejsce wysunęła tu badania terenowe. Zastosowano je do miast 
i miasteczek ziemi chełmińskiej. Później zostały rozszerzone na wiele in-
nych miast, co pozwoliło ustalić przyczyny kryzysu zastoju wielu miaste-
czek w całej Polsce (40). Po postawieniu diagnozy rozpoczęły się studia 
nad aktywizają małych miast. Dały one wiełe cennych wyników, które 
później zostały praktycznie wykorzystane przez władze administracyjne. 
Ostatnie opracowania dotyczą już rozwoju małych miast oraz ustalenia 
ich roli i znaczenia dla poszczególnych regionów (81). 

Praca naukowa prof. Kielczewskiej-Zaleskiej przyniosła jej ogólne 
uznanie w kraju i za granicą, a jej samej pełne zadowolenie. Jej dorobek 
naukowy jest bardzo poważny i liczy się na forum międzynarodowym. 

Omawiając osobowość prof. Marii Kielczewskiej-Zaleskiej nie można 
pominąć jej prac spoleczno-organizacyjnych. Na uznanie zasługują jej 
prace organizacyjne nad rozbudową Instytutu Zachodniego, stworzeniem 
od podstaw katedry antropogeografii na Uniwersytecie w Toruniu, kate-
dry geografii ekonomicznej w Akademii Nauk Politycznych oraz Pracow-
ni Geografii Historycznej w Instytucie Geografii PAN. Prof. Kielczewska-
-Zaleska brała i bierze czynny udział w pracach wielu towarzystw nauko-
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wych w Toruniu, Poznaniu i w Warszawie. Była aktywnym członkiem 
Rady Naukowej Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Pracuje od lat 
w Polskim Towarzystwie Geograficznym i przez kilka lat w Wojewódz-
kich Radach Naukowych w Olsztynie i w Bydgoszczy. W Instytucie Geo-
grafii PAN od wielu lat prowadzi dział wydawnictw i na tym polu ma 
wybitne osiągnięcia. 

Jest zawsze aktywna na konferencjach, seminariach, sympozjach 
w kraju i za granicą. 

Z dużą więc przyjemnością Redakcja „Przeglądu Geograficznego" de-
dykuje jej niniejszy zeszyt jako dowód uznania jej wkładu i zasług w roz-
wój nauk geograficznych, a w szczególności w rozwój geografii polskiej. 

Redaktor Naczelny 
Przeglądu Geograficznego 

Warszawa, 27 maja 1976 r. Prof. dr S. Leszczycki 

SPIS PRAC 
PROF. DR MARII KIEŁCZEWSKIEJ-ZALESKIEJ 

A. Prace naukowe i popularnonaukowe 

1. Osadnictwo wiejskie Wielkopolski. „Badania Geograficzne nad Polską Północ-
no-Zachodnią". Wyd. Inst. Geogr. Uniwer. Poznańskiego, 6/7, Poznań 1931, 
s. 1—54. 

2. Stanowisko gegorafii w rzędzie nauk z punktu widzenia jej walorów kształ-
cących. „Czasop. Geogr.", 4, 1933, s. 1—6. 

3. Osadnictwo wiejskie Pomorza. „Badania Geograficzne nad Polską Północno-
-Zachodnią". Wyd. Inst. Geogr. Uniwer. Poznańskiego, 14, 1934, s. 1—41. 

4. Osadnictwo wiejskie Pomorza. „Badania Geogr." 4, 1934, s. 3—40. 
5. Typy i rodzaje osiedli wiejskich na Pomorzu. Wydawn. Inst. Bałtyckiego, 1934, 

s. 4. 
6. L'évolution cyclique d'habital rural étudié dans la Pomeranie. Comptes Ren-

dus du Congrès International de Géographie Varsovie 1934. III, Varsovie 1934, 
s. 482—487. 

7. Osadnictwo wiejskie i miejskie Pomorza i Prus Wschodnich. „Słownik Geo-
graficzny Państwa Polskiego", t. I, 1937, s. 244—282. 

8. Les types d'habitat urbain de la Pomeranie. Mater, na IV Kongres Słowiań-
skiej Geogr. i Etnografii w Sofii — 1936. Druk — 1938, s. 179—180. 

9. Ćwiczenia na mapie topograficznej w gimnazjum. Biblioteka Geograficzno-
-Dydaktyczna. Warszawa-Lwów 1938, s. 38. 

10. Gdzie leżał najdawniejszy Gdańsk. „Czasop. Geogr."', 16, 1938, s. 123—126. 
11. O położeniu geograficznym miast: Koła, Konina, Kalisza i Turka. „Czasop. 

Geogr.", 17, 1939, s. 81—96. 
12. Odra — Nisa najlepsza granica Polski. „Prace Instytutu Zachodniego", 2, 1945, 

s. 60 (współautorstwo). 
13. Zagadnienie akcji migracyjnej na Ziemie Zachodnie. „Przegl. Zach.", 1, 1945, 

s. 9—26. (współautorstwo). 
14. O podstawy geograficzne Polski. „Prace Instytutu Zachodniego", 10. 1946, 

s. 146. 
15. Pomorze czy Prusy. „Przegl. Zach.", 2, 1946, s. 118—121. 
16. Ziemie Odzyskane a Polska. „Problemy" 2, 1946, s. 63—68. 
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17. O lewy brzeg Odry. „Prace Instyt. Zachodniego'', 1. 1946, s. 65 (współautorstwo). 
18. Przewodnik wycieczek Zjazdu PTG w Toruniu i w Szczecinie w dniach 25— 

29.V.1947. Toruń 1947, s. 52 (współautorstwo). 
19. The geographical bases o/ Poland. (W:) „Poland's Place in Europę", Instytut Za-

chodni, 1947, s. 9—60. 
20. Bydgoszcz a Pomorze. ,.Jantar" 2, 1947, s. 134—135. 
21. Polsko a jeho znovuziskané zemé. „Slovansky Prehled", t. XXXIII , 3/4. Praha 

1947, s. 134—141. 
22. O położeniu Torunia. „Czasop. Geogr.", 18, 1947, s. 247—261. 
23. O miastach nadodrzańskich. (W:) Morze i Odra Materiały VI Sesji Rady Nau-

kowej dla Ziem Odzyskanych. 1947, s. 31—52. 
24. Monografia Odry. (red.) Osadnictwo nad Odrą. Inst. Zachodni, 1948, s. 351— 

383. 
25. La géopolitique allemande. ..Rev. Occid.", 1, 1948, s. 15—28. 
26. Z badań nad osadnictwem pogranicza Mazursko-Kurpiowskiego. ..Przegląd 

Zach.", 11/12, 1951, s. 463—478. 
27. Województwo bydgoskie. Monografia geograficzno-gospodarcza. „Wiedza Po-

wszechna" Warszawa 1952. s. 93. 
28. Położenie geograficzne grodziska w Jeziorku, pow. Giżycko (w pracy zbioro-

wej: „Materiały wczesnośredniowieczne" t. II, 1950). Warszawa 1952, s. 201— 
210. 

29. O położeniu topograficznym Poznania. „Geogr. w Szk.", 6. 1953. s. 237—245. 
30. Obraz osadnictwa Mazur i Warmii. (W:) Monografia Mazur i Warmii, t. I, 

Poznań 1953, s. 179—198. 
31. Monografia Mazur. (W:) Monografia Mazur i Warmii t. II, Poznań 1953, s. 120— 

150. 
32. Postawienie problemu. „Przegl. Zach.". 9/10, 1954. s. 1—9. 
33. Osieki na Pomorzu Gdańskim. „Przegl. Zach.'', 1/2, 1955, s. 198—208. 
34. Województwo olsztyńskie. Monografia geograficzno-gospodarcza. PWN, War-

szawa 1955, s. 109 (współautorstwo). 
35. Kryzys małych miasteczek i sprawa ich aktywizacji. „Życie Gospodarcze", 

R. XI. nr 8, Warszawa 1956, s. 292—297. 
36. Problem aktywizacji małych miast w Polsce. ,.Nowe Drogi", R. X. 1956. 7/8. 

3. 31—47 (współautorstwo). 
37. O powstaniu i przeobrażeniu kształtów wsi Pomorza Gdańskiego. „Prace Geo-

graficzne IG PAN", Warszawa 1956. 5, s. 178. 
38. Tajemnice jeziora Titicaca. „Poznaj Świat", 2. 1957, s. 7—9. 
39. Probierni di geografia urbana delia Polonia Contemporánea. „Bollettino delia 

Societá Geográfica Italiana", 10, Roma 1957, s. 529—544. 
40. Problemy geograficzno-gospodarcze małych miast w Polsce w świetle doko-

nanych opracowań. „Prace Geograficzne IG PAN", Warszawa 1957, 9, s. 37— 
60. 

41. O kierunkach rozwoju geografii człowieka w Polsce. „Przegl. Geogr.", t. X X X , 
1958, s. 403—419. 
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A R T Y K U Ł Y 

P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVIII , Z . 4, 1976 

KAZIMIERZ DZIEWOŃSKI 

O związkach geografii z historią 

On relations betzceen geography and history 

Z a r y s t r e ś c i . W krótkich dyskusyjnych rozważaniach autor przedstawia 
swoje obecne poglądy na zmiany zachodzące w związkach pomiędzy naukami geo-
graficznymi i historycznymi. W szczególności wskazuje na konsekwencje zasto-
sowania pojęcia „czasoprzestrzeni" i ujęć systemowych, które w pewnym sensie 
usamodzielniają je w stosunku do badań historycznych, zwłaszcza w ujęciach 
z geografii historycznej. Autor kończy swoje uwagi silnym podkreśleniem znacze-
nia kultury i znajomości historii dla dalszego rozwoju badań geograficznych. 

Jeśli przyjąć, że geografia jest nauką chorologiczną, a historia nau-
ką chronologiczną, to teoretycznie związki pomiędzy nimi wydają się pro-
ste i łatwe do jednoznacznego określenia. W rzeczywistości są one jed-
nak wysoce złożone oraz ulegają daleko idącym kolejnym przemianom 
i modyfikacjom w zależności od etapu rozwoju każdej z tych nauk oraz 
przyjmowanego każdorazowo rozumienia pojęć przestrzeni i czasu. 

Poniższe refleksje, którymi autor pragnie wskazać na przemiany za-
chodzące w tej dziedzinie współcześnie, są na pewno dyskusyjne. Autor 
przedstawiając swoje rozważania zastrzega się, że mają one charakter 
otwarty i oświadcza, że gotów jest je zmodyfikować w wyniku wymiany 
poglądów i lepszego poznania i rozwinięcia poruszonych zagadnień i zwią-
zanych z nimi pojęć. 

W ewolucji poszczególnych nauk można dla każdej przyjąć następu-
jące kolejne fazy rozwojowe, mimo że są one z pewnością bardzo uprosz-
czone i schematyczne: po . początkowej prostej rejestracji interesują-
cych daną naukę zjawisk i po okresie syntetycznego opisu rzeczywistoś-
ci przychodzi okres wyjaśniania przyczyn, a później również genezy tych 
zjawisk, czyli wyjaśnienia teraźniejszości jako końcowego rezultatu łań-
cucha minionych zdarzeń, by w końcu dojść do prób projekcji i prog-
noz przyszłościowych, czyli analizy teraźniejszości jako punktu wyjś-
ciowego nadchodzących przemian. 

Spójrzmy na współzależności występujące pomiędzy geografią i hi-
storią w ramach takiego podziału i to w każdej z trzech faz: opisu, wy-
jaśniania przyczyn i określania przyszłych zjawisk. Przedtem należy 
jednak przypomnieć, że rozwój każdej z tych nauk nie przebiegał do-
tychczas równolegle i synchronicznie, lecz wprost przeciwnie — wystę-
powały poważne różnice w czasie i drogach rozwoju nauk geograficz-
nych i historycznych. 

W początkowych, opisowych fazach zależności pomiędzy obu gałęzia-
mi nauki były proste. Opisy geograficzny i historyczny dokonywane jby-
ły wówczas najczęściej przez jednego i tego samego autora, a granice 
pomiędzy nimi nie były ani jednoznacznie określone, ani nawet w peł-
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ni uświadomione. Mimo to przemiany obu nauk wkrótce potoczyły się 
zupełnie odrębnymi torami. Historycy bardzo wcześnie przeszli od pro-
stego opisu, od kronikarstwa, do ujęć ciągle jeszcze opisowych, jedr.ak 
bardziej złożonych i analitycznych. W dalszym rozwoju podjęli opra-
cowania, określane dziś nazwą historii pragmatycznej, następnie zajęto 
się pełnym wyjaśnianiem przyczyn zjawisk historycznych, by w końcu 
przejść do analizy genezy zachodzących przemian. W ten sposób skry-
stalizowała się metoda badań w całej rozciągłości genetycznych. 

Rozwój geografii poszedł w tym czasie w zupełnie odmiennym kie-
runku, a drogi obu nauk zaczęły się szybko rozchodzić. Geografowie 
przez długi czas pozostali przy opisie i metodach opisowych, skierowu-
jąc natomiast całą swoją uwagę na lepsze poznanie środowiska geogra-
ficznego w ogóle, by później przejść do zjawisk środowiska naturalnego 
sensu stricto. Stąd zrodziła się silna więź geografii z nauikami przyrod-
niczymi i ścisłymi. W rezultacie, kiedy zainteresowania analizą przyczy-
nową i genetyczną rozwinęły się szerzej, to wówczas z geografii zaczęły 
się wyodrębniać szczegółowe nauki o Ziemi, zajmujące się rozmieszcze-
niem, strukturą i genezą różnych klas zjawisk przyrodniczych występu-
jących na globie ziemskim. Wśród nich jako najważniejsze należy wy-
mienić geologię, geofizykę, metereologię i klimatologię, a ostatnio geo-
morfologię. Ponadto podjęto próby interpretacji zjawisk geografii czło-
wieka jako rezultatu wpływów środowiska naturalnego. Dopiero wtedy, 
kiedy ten ostatni kierunek zredukowany do absurdu w postaci ekscesów 
tzw. ,,determinizmu geograficznego", rozwijanego przede wszystkim w 
Niemczech, został krytycznie oceniony i odrzucony, nastąpił w geografii 
społecznej i ekonomicznej — głównie we Francji — zwrot ku badaniom 
w pełni genetycznym lub przyczynowym. 

W sytuacji, w której badania tego rodzaju były już w naukach his-
torycznych silnie rozwinięte, ten nowy kierunek badawczy musiał ulec 
ich bardzo silnej dominacji. W wielu wypadkach właśnie historycy stali 
się inicjatorami regionalnych badań geograficznych nowego typu. Z Fran-
cji inicjatywa przeszła również do Polski. Na tym tle wyodrębniła się no-

* wa gałąź nauk tak historycznych, jak geograficznych określona nazwą 
geografii historycznej jako nauki zajmującej się geografią człowieka w 
różnych epokach historycznych w przeciwstawieniu do współczesności, 
która w zakresie zjawisk przestrzennych pozostała domeną badan czysto 
geograficznych. Później zaczęto coraz częściej zajmować się krajobrazem 
geograficznym w jego rozwoju i przemianach historycznych. W praktyce 
wytworzyła się dychotomia, w której geografii współczesności, uprawia-
nej niemal bez wyjątków przez geografów, przeciwstawiano geografię hi-
storyczną, będącą polem współpracy historyków i geografów. Warunkiem 
sukcesów naukowych w tej dziedzinie stały się przy tym dla geografa 
znajomość i opanowanie metod badań historycznych. 

Współcześnie sytuacja ulega jednak daleko idącej zmianie. Geografo-
wie, dzięki swojemu aktywnemu udziałowi w pracach z zakresu plano-
wania przestrzennego oraz postępującemu opanowaniu i zastosowaniu 
uściślonych matematycznych pojęć i metod przechodzą obecnie do fazy, 
w której reprezentowana przez nich gałąź nauki ulega transformacji w 
naukę prognostyczną. W ten sposób po raz pierwszy geografia w swoim 
rozwoju metodycznym zaczyna jakby wyprzedzać historię. Fowyższe 
stwierdzenie jest bardzo śmiałe, być może nawet zuchwałe, a na łamach 
periodyka geograficznego może świadczyć o nadmiernej pewności siebie. 
Należy je zatem bliżej rozpatrzyć i uzasadnić. 
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Na wstępie warto przypomnieć, że podstawą obecnie osiąganego w 
geografii postępu są jej związki z naukami przyrodniczymi i ścisłymi. 
Dziwnym paradoksem jest jedynie fakt, iż związki te obecnie znacznie 
silniej wpływają na rozwój geografii społecznej i ekonomicznej (a więc 
w geografii człowieka) niż w geografii fizycznej (a więc w geografii śro-
dowiska naturalnego). 

U źródeł zachodzących współcześnie przemian znajduje się ogrom 
informacji, złożonych z różnorodnych materiałów obserwacyjnych, zesta-
wionych w postaci danych statystycznych lub opracowań kartograficz-
nych, które współczesny geograf otrzymuje i które musi opanować, skla-
syfikować i uogólnić. Zmusza go to do stosowania bardziej złożonych 
1 bardziej wyrafinowanych metod analizy statystycznej i szerokiego w y -
korzystywania, właśnie teraz skonstruowanych i dostępnych maszyn ma-
tematycznych (numerycznych i analogowych), co z kolei stwarza koniecz-
ność uściślenia i matematyzacji podstawowych pojęć i teorii. Dodatkowo 
wyłoniła się tendencja przenoszenia na teren geografii pojęć i metod 
rozwiniętych z wielkim powodzeniem w naukach ścisłych i przyrodni-
czych. Wśród nich znalazły się zarówno koncepcje analizy systemowej 
lub ogólnej teorii systemów, jak i matematyczne określenie przestrzeni 
oraz rozwinięte przez fizyków pojęcie ,,czasoprzestrzeni". Mogłoby, się 
wydawać, że to ostatnie pojęcie stanie się podstawą zasadniczej integracji 
nauk historycznych (o zjawiskach w czasie) i geograficznych (o zjawis-
kach w przestrzeni). W rzeczywistości jednak — przynajmniej obecnie — 
wyzwoliło ono geografów z dotychczasowej zależności od historyków. 
Ujęcie dynamiczne, rozwinięcie analizy procesów będących przedmiotem 
zainteresowań geograficznych znajdują teraz oparcie w matematyzacji 
pojęć i metod, matematyzacji umożliwiającej ponadto przejście do ujęć 
wyraźnie prognostycznych. 

Dopóty w nauce dominowała kartazjańska zasada analizy przez po-
dział zagadnienia na możliwie dużą liczbę prostych i niezależnych ele-
mentów oraz syntezy opartej na mechanicznym modelu ,,maszyny", do-
póki wszelkie próby prognozowania w geografii były oparte na prostej 
(najczęściej liniowej) ekstrapolacji obserwowanych zjawisk. Postępowanie 
takie dawało jednak prognozy (projekcje) w sposób wyraźny niezgodne 
z rzeczywistością, hamując w ten sposób przejście do tej trzeciej, ważnej 
dla rozwoju każdej nauki fazy. Nacisk na podjęcie w geografii zadań pro-
gnostycznych wzrósł jednak z chwilą powiązania jej z planowaniem, 
zwłaszcza z planowaniem przestrzennym. Wydaje się, że obecnie drogą 
właściwą dla przygotowywania postulowanych, lecz poprawnych prognoz 
jest oparcie się na ogólnej teorii systemów, posługującej się w modelo-
waniu (zwłaszcza w zakresie zjawisk i procesów biologicznych i społecz-
nych) ujęciem teleologicznym w postaci przetworzonej, tzw. „ekwifinali-
zmu". Ujęcie teleologiczne zostało skrytykowane i praktycznie zarzucone 
w ciągu X I X w. Dziś zarysowuje się zmiana poglądów. 

Istnieją dwie przyczyny, dla których to na nowo wprowadzone poję-
cie stało się możliwe do przyjęcia i zastosowania we współczesnej nauce. 
Po pierwsze, ukształtowanie pojęcia „czasoprzestrzeni" poparte głębszą 
analizą pojęcia czasu, doprowadziło do uświadomienia sobie faktu, iż 
schematy wyjaśniania przyczynowego i celowego mają w gruncie rzeczy 
analogiczną strukturę i podbudowę logiczną, różniąc się głównie kierun-
kiem przebiegu czasu, który mimo jednokierunkowości czasu w osobis-
tych doświadczeniach człowieka ma w analizie naukowej charakter umo-
wny. Po drugie, zgodnie z poglądami Bertalanffy'ego i innych twórców 
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ogólnej teorii systemów, pojęcie ekwifinalizmu wyraża jedynie fakt, iż 
procesy występujące w systemach otwartych są celowo organizowane dla 
utrzymania istnienia, tożsamości i jedności systemu. Różnymi drogami 
(zależnie od okoliczności i warunków środowiskowych) osiągany jest ten 
sam cel: utrzymanie jedności i tożsamości zjawiska, określonego jako sys-
tem. Matematycznie oznacza to istnienie pomiędzy elementami tworzą-
cymi system wzajemnych, zwrotnych współzależności, zapewniających 
samoregulację wewnętrzną przy stałym uzupełnianiu i czerpaniu materii 
i energii z zewnętrznego środowiska. Współzależności te muszą zatem 
być wyrażone przy pomocy równań i funkcji nieliniowych, a więc wyż-
szego stopnia. Takie ujęcie pojęć systemu i ekwifinalizmu, chociaż rozwi-
nięte na polu nauk biologicznych, może i powinno być przeniesione (mi-
mo i przy uwzględnieniu wszelkich niebezpieczeństw związanych z prze-
noszeniem koncepcji wypracowanych w innych naukach) do nauk spo-
łecznych. 

Wprowadzenie pojęcia „czasoprzestrzeni" nie tyle rozluźnia, ile roz-
szerza koncepcję geografii jako nauki chorologicznej. Przy jego użyciu 
nie można bowiem mówić jedynie o miejscu, *o lokalizacji zjawiska w 
przestrzeni globu ziemskiego, lecz łącznie o miejscu lub lokalizacji w cza-
sie i przestrzeni. Wyłania się przy tym sprawa wielorakości przestrzeni 
i czasoprzestrzeni: subiektywnych i obiektywnych, geodezyjnych, fizycz-
nych i społecznych lub gospodarczych. Z nich dla geografa najważniejsza 
jest rzeczywista przestrzeń i czasoprzestrzeń społeczno-gospodarcza, po-
wiązana z powierzchnią i środowiskiem globu ziemskiego i na nich oparta. 

W takim ujęciu każde zjawisko, stanowiące przedmiot zaintereso-
wań geografów jest równocześnie zjawiskiem historycznym. Zagadnienie 
czasu i dynalmikii przemian jest obecnie ex definitione włączone w obręb 
badań i analiz geograficznych. Natomiast od historyków różnią teraz geo-
grafów przede wszystkim metody pracy: obserwacji, analizy i konstruo-
wania syntez i teorii. Wyróżnienie osobnego działu w postaci geografii 
historycznej jako gałęzi geografii zajmującej się określonymi, dawniej-
szymi okresami historii może nadal być utrzymane. Należy jednak ocze-
kiwać, że wystąpi charakterystyczna zmiana — geograf historyczny, opie-
rając się w pracy na odrębnej, nowej koncepcji ogólnego przedmiotu je-
go specjalności, powinien w znacznym stopniu zmodyfikować zakres swo-
jej pracy, wykorzystując pojęcia i metody rozwinięte obecnie na polu 
geografii współczesności. 

Spróbujmy dla wyjaśnienia powyższego stwierdzenia przyjrzeć się 
niektórym konkretnym zagadnieniom badawczym zaczerpniętym z geo-
grafii historycznej osadnictwa oraz analogicznie również z zakresu geo-
grafii regionalnej minionych epok. 

Wydaje się, że podejmując obecnie badania z geografii historycznej 
osadnictwa należy określić, z jakimi — w danym okresie — systemami 
osadniczymi mamy do czynienia, jakie są ich wzajemne relacje, który 
z nich jest systemem dominującym, a które są w regresji lub są jedynie 
reliktami okresów wcześniejszych. W zakresie poszczególnych systemów 
należałoby identyfikować ich strukturę, a więc podstawowe składowe jed-
nostki osadnicze, ewentualne występowanie podsystemów, wzajemne re-
lacje (interakcje) pomiędzy jednostkami i podsystemami. Należałoby okre-
ślić charakter i stopień domknięcia każdego systęmu oraz jego zależności 
od świata zewnętrznego, a więc od różnego rodzaju środowisk. Należało-
by również wyznaczyć fazę rozwojową systemu, wyjaśnić jego stabilizac-
ję i trwałość. Badania tego rodzaju będą początkowo tylko badaniami mo-
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nograficznymi, dopiero później w miarę ich narastania liczbowego będzie 
można przejść do badań i studiów porównawczych. Wszystkie te zagad-
niena mogą być definiowane pojęciami i powinny być analizowane me-
todami rozwiniętymi w ramach nauk geograficznych. Współpraca z histo-
rykami będzie jednak nadal potrzebna w zakresie źródeł. Tylko niewielu 
geografów jest dostatecznie przygotowanych naukowo, by samodzielnie 
podjąć kwerendy archiwalne, a zwłaszcza krytycznie oceniać wartość 
źródeł. Natomiast geograf może w wielu wypadkach dojrzeć w źródłach 
te elementy zawartych w nich informacji, które najczęściej uchodzą uwa-
gi historyka. Zjawisko to jest bezpośrednią konsekwencją nowego aparatu 
pojęć i metod, które dziś geograf może wnieść do badań z zakresu geogra-
fii historycznej. 

Podobnie przedstawia się sprawa, jeśli idzie o geografię regionalną 
bardziej odległych okresów historycznych. Tutaj podstawowym zagadnie-
niem powinno stać się poznanie struktur regionalnych, jako dynamicz-
nych tworów w czasoprzestrzeni społeczno-gospodarczej, a w szczegól-
ności tworzenie się, rozwój lub u/padek regionów społeczno-gospodarczych 
(regionów ekonomicznych). Oczywiście istnieje głęboka równoległość i po-
dobieństwo badań z zakresu geografii osadnictwa oraz regionalnych. O ile 
bowiem region społeczno-gospodarczy jest historycznie ukształtowaną, 
specyficzną częścią przestrzeni społeczno-gospodarczej, o tyle system 
osadniczy na tym samym obszarze reprezentuje w dużym zakresie jego 
podstawową struikturę przestrzenną, skupiając w sobie wiodące elementy 
życia społecznego i gospodarczego, kulturalnego i politycznego oraz głów-
ne zręby zagospodarowania i zainwestowania obszaru — regionu. 

Wszystkie te przemiany, mimo że stanowią wynik współpracy i wpły-
wów międzydyscyplinarnych, są również wyrazem pogłębiającej się spe-
cjalizacji w nauce i specjalizacji, która teraz już nie dotyczy wyłącznie 
przedmiotu zainteresowań poszczególnych pracowników naukowych, lecz 
również stosowanych przez nich metod badawczych. Prowadzi to do swo-
jego rodzaju hermetyzmu i trudności w zrozumieniu wyników pracy jed-
nych badaczy przez drugich. Nie tylko w ramach współpracy międzydys-
cyplinarnej, lecz nawet w obrębie tej samej nauki trudno dziś znaleźć 
ludzi, którzy by zrozumieli założenia wszystkich nowych, wysoce zmate-
matyzowanych i abstrakcyjnych metod analizy. Cóż dopiero jeśli idzie 
o umiejętność posługiwania się nimi. W rezultacie — zwłaszcza przy 
współpracy geografów z historykami — występuje potrzeba pewnej ogól-
nej postawy i umiejętności, którą należy chyba zidentyfikować z posia-
daniem ogólnej kultury naukowej, kultury humanistycznej. 

Pisząc z pozycji nauk geograficznych, muszę podkreślić wielką po-
trzebę wśród geografów lepszego oczytania i ogólnej znajomości historii, 
jej dzisiejszego rozwoju, tradycji i osiągnięć. Geograf musi być przede 
wszystkim oczytany w zakresie własnej specjalności, jak również w za-
kresie całej geografii jako nauki, mieć w tej dziedzinie szerokie hory-
zonty myślowe. Musi jednak mieć również silnie rozwinięty sensus hi-
storicus. W tym zakresie powinien być — by użyć kinego terminu — 
„muzykalny" i „umuzykalniony". W chwili obecnej bez poważnego w y -
siłku nad podniesieniem kultury humanistycznej, historycznej młodego 
pokolenia geografów bliższa współpraca ich z historykami nie będzie 
owocna, choć na pewno jest pożądana i możliwa. Stanowi to jeden z waż-
niejszych postulatów w kształceniu nowej kadry naukowej. Postulat ten 
jednak jak dotychczas nie jest w pełni doceniany i realizowany. 
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КАЗИМЕЖ ДЗЕВОНЬСКИ 

О СВЯЗЯХ ГЕОГРАФИИ С ИСТОРИЕЙ 

В кратких дискуссионных рассуждениях автор представляет свои взгляды 
на изменения, происходящие в связях между географическими и историчес-
кими науками. В особенности он указывает на последствия применения понятия 
„времяпространства'' и системного подхода, которые в некотором смысле ста-
новятся самостоятельными по отношению к историческим исследованиям, осо-
бенно в трактовке исторической географии. В заключении автор сильно подчер-
кивает значение культуры и знания истории для дальнейшего развития геогра-
фических исследований. 

Пер. Б. Миховского 

KAZIMIERZ DZIEWONSKI 

ON RELATIONS BETWEEN GEOGRAPHY AND HISTORY 

In his short discussion of changes developing in the interactions between geo-
graphical and historical sciences the author summarizes his current views on the 
subject. In In particular, he indicates the impact of applying the notion "time-space" 
and systemic approach, which — in a certain sense — diminish the dominance 
in geography, specially in historical geography, of historical methods of research. 
At the end of the paper the author emphasizes strongly the significance of general 
historical culture and knowledge for a further development of geographical re-
search. 

English by the author 

i 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVIII , Z . 4, 1976 

KAROL GÓRSKI 

Zagadnienie geografii historycznej mórz na przykładzie Bałtyku 

Problems of historical geography of seas — The case study of the Baltic 

Z a r y s t r e ś c i . Autor stwierdza, że geografia historyczna mórz operuje ma-
teriałem historycznym, dając mu interpretację geograficzną. Stawia pytanie, w ja-
kim zakresie geografia historyczna może mieć zastosowanie przy badaniu historii 
mórz i postuluje utworzenie gałęzi pośredniej nauki, która oddzieliłaby tę dyscypli-
nę od oceanografii. 

1. Geografia historyczna lądu zdobyła sobie obywatelstwo wśród dys-
cyplin, stojących na pograniczu historii. Operuje ona materiałem histo-
rycznym w postaci źródeł wszelkiego rodzaju, ale daje dm interpretację 
geograficzną. Oczywiście, wszelka przesada jest tu niebezpieczna i de-
terminizm geograficzny jest równie daleki od bezstronności badawczej, 
jak każda skrajność. Ale równocześnie negowanie znaczenia i wartości 
czynnika geograficznego w dziejach odbiera badaczom jedno z cennych 
narzędzi dla zrozumienia pirzebiegu zjarwisk dziejowych. Istnieje co praw-
da tendencja, by zawęzić problematykę geograficzno-historyczną do kar-
tograficznego przedstawienia zjawisk gospodarczych bez wielostronnej 
ich analizy, ale i to jest skrajność, która nie ma uzasadnienia ani w po-
trzebach badawczych, ani w postulacie kompleksowego badania zjawisk 
dziejowych. 

Zaohodzi tu pytanie, w jakim zakresie geografia historyczna ma za-
stosowanie w historii mórz i czy nie należałoby ¡poddać rewizji tego 
zakresu. Nie ulega wątpliwości, że w pracach poświęconych zagadnieniom 
historii mórz, występują pewne ,mniej lub więcej rozbudowane elementy 
analizy geograficznej. Nie spotkałem jednak systematycznego badania tej 
problematyki. W geografii mórz czynnik ludziki raz poraź występuje tak-
że na marginesie badań oceanograficznych, które z założenia swego ma-
ją zakres badawczy taki, jak geografia fizyczna. Jednak i w pracy V a 1-
l a u x 1 i w nowszej książce S c h o t t a 2 występuje czynnik ludzki w 
związku z żeglugą, rybołówstwem, odkryciami geograficznymi. Karto-
grafia morska sięga z natury rzeczy do dawnych map morskich. Nie moż-
na jednak oprzeć się wrażeniu, że badania geografów raz po raz natrafiają 
na brak znajomości źródeł historycznych i historyczny aspekt stosunku 
człowieka do morza jest w nich potraktowany w sposób niewystarcza-
jący. Wydaje się więc, że istnieje z jednej strony potrzeba rozbudowania 
dyscypliny naukowej, która by zbadała źródła historyczne pod kątem wy -
ników badań oceanograficznych, z drugiej zaś strony dostarczyła geogra-
fom opracowań materiału (historycznego. Taka „scientia media" zajęłaby 

1 C. V a l l a u x . Géographie générale des mers. Paris 1933. Korzystałem z prze-
kładu rosyjskiego, który cytuję poniżej: K. V a l l o . Obszczaja gieografija morej. 
Moskwa 1948. 

2 G. S c h o 11. Géographie des Atlantischen Ozeans. Hamburg 1944. III Auf-
lage. 
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miejsce dziś puste i przyczyniłaby się do bardziej wszechstronnego i sy-
stematycznego zbadania mórz. Należałoby ją nazwać geografią historycz-
ną imórz, zachowując nazwę oceanografii dla tej gałęzi geografia fizycz-
nej, 'która zajmuje się morzami. 

2. Problematykę geografii historycznej mórz można by [skonstruować 
na wzór geografii historycznej lądu, która dziś się rozwija. Ta ostatnia 
bada wpływ środowiska geograficznego na dzieje pod trojakim kąitem 
widzenia. Jest to: 1) środowisko fizyczne, obejmujące rzeźbę terenu, 
gleby, wody, klimat, szatę (roślinną i świat zwierzęcy; 2) środowisko kul-
turowe, a więc wjpływ cywilizacji ludzkiej i działalności człowieka na 
środowisko fizyczne; tu przedmiotem badania jest przede wszystkim osad-
nictwo; 3) środowisko polityczne jest przedmiotem badań z punktu widze-
nia zmian granic państwowych, administracyjnych i kościelnych. Osob-
nym działem geografii historycznej jest historia kantografiii3. 

Wydaje się jednak, że taki ipodział uzasadniony ¡przez materiał histo-
ryczny w stosunku do lądu byłiby nie uzasadniony w stosunku do mórz. 
Tu należałoby raczej wyjść od działalności człowieka na morzu, tym 
więcej, że dzieje osadnictwa portowego i rybackiego na wybrzeżach sta-
nowić będą zawsze problemat o wiele węższy od dziejów osadnictwa na 
lądzie — rolniczego, przemysłowego i miejskiego. Również zagadnienie 
granic, tak ważne w badaniach geografiezno-historycznych ogranicza się 
w historii znów do sprawy panowania nad cieśninami (a w czasach naj-
nowszych — także nad kanałami) oraz do zagadnienia wód przybrzeż-
nych, jak też do pretensji niektórych państw i -władców w (przeszłości 
do panowania nad morzami. Z natury rzeczy są to zagadnienia nie tyle 
geograficzne, liłe historyczno-prawne, stąd miejsce, jakie zajmować będą 
w geografii historycznej mórz będzie zawsze Skromne. Natomiast zawsze 
dużo miejsca poświęcać będą i historyk, i geograf dziejom odkryć geo-
graficznych, związanych z żeglugą oraz historii kartografii morskiej. 

Dlatego też problematykę geografii histoYycznej mórz należałoby ująć 
inaczej niż to czyni geografia historyczna lądu. Vallaux 4 mówi o czterech 
formach eksploatacji mórz; są to: 1) rybołówstwo i łowiectwo, 2) handel 
morski, 3) piractwo, 4) wojny morskie. Wychodzi on tu od zagadnienia 
eksploatacji mórz i to właśnie podejście wydaje się uzasadnione. Na 
pierwszym miejscu stoi rybołówstwo i łowiectwo morskie, podstawowa 
forma eksploatacji bogactw morza, która w badaniach historycznych 
zwykle usuwa się na plan dalszy, ustępując pierwszeństwa handlowi. 
Ten ostatni jest względnie dobrze zbadany wraz ze szlakami morskimi 
i portami, w których się zatrzymywano. Piractwo, związane pierwotnie 
z rybołówstwem i z handlem, wymaga badań porównawczych, podobnie 
jak. dzieje wojen morskich. W podziale Val!aux nie ma miejsca na od -
krycia geograficzne, a to tylko dlatego, że stanowią one osobny obszerny 
dział. W ten sposób .zarysowuje się podział problematyki badawczej, 
opartej na badaniach geograficznych i od nich wychodzącej: 1) eksplo-
atacja mórz w wyżej podanych działach, z tym, że wojny morskie nie 
koniecznie .muszą być połączone z eksploatacją. Raczej należałaby je w y -
łączyć w postaci osobnego działu, o którym niżej. Natomiast dla X X w. 
należałoby stworzyć osobny dział — historię eksploatacji bogactw pod-
morskich; 2) odkrycia geograficzne; 3) historia polityczna mórz z zagad-
nieniami wojen morskich i problematyką prawno-polityczną panowania 
nad morzami; 4) historia portów i żeglugi wraz z dziejami statków i sztu-

3 St. A r n o l d . Geografia historyczna Polski. Warszawa 1951. 
4 C. V a 11 a u x, op. cit. 374. 
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ki żeglarskiej; tu należałoby dać imapy historyczne zagęszczenia naufra-
giów; 5) historia kartografii morskiej. 

Można by wyjść z jeszcze innego założenia: od historii sztuki i tech-
niki żeglarskiej. Wydaje się jednak, że samo to zagadnienie bardzo do -
niosłe i obszerne, nie obejmuje w sposób naituralny całej .problematyki 
Stosunku człowieka do morza. Żegluga jest to jeden ze środków opano-
wania. i eksploatacji .mórz przez człowieka, może najważniejszy środek, 
ale zawsze tylko środek. Dlatego słuszniej jest wyjść od zagadnienia 
eksploatacji mórz, jak to proponuje Vallaux. 

3. Istnieje jeszcze jedno zagadnienie is/totne: ustalenie metod badań 
geografii historycznej mórz w odróżnieniu od geografii historycznej lądu. 
Ta ostatnia sprowadza się w zasadzie do badania Określonego regionu, 
ograniczając uwagi ogólne do wstępu. Wydaje się, że przy badaniach geo-
graficzno-histaryeznych mórz należy raczej wychodzić od faktu istnienia 
światowego oceanu, którego zatokami są poszczególne morza. Stąd z na-
tury rzeczy badania te będą miały w większym stopniu charakter po-
równawczy nawet w pracach o założeniu regionalnym. Np. badania dzie-
jów eksploatacji Bałtyku przez człowieka nie będą mogły się obyć bez 
porównawczych badań nad Morzem Północnym i Morzem Śródziemnym. 

Daflszą różnicą w metodzie badań między geografią historyczną lądu 
i mórz będzie większa rola geografii fizycznej ze względu na większą 
zmienność środowiska oceanicznego w stosunku do środowiska lądowego 
i to nie tylko ze względu na burzliwość, prądy, zasolenie i temperaturę 
wód, ale i ze względu na zmiany klimatyczne. Jedynie chyba historia 
osadnictwa nadmorskiego będzie operować metodami, wypracowanymi 
przez geografię historyczną lądu. Geografia historyczna mórz będzie z ko-
nieczności poszukiwać własnych metod badawczych, korzystając przede 
wszystkim z bogatego dorobku oceanografii i historii techniki żeglarskiej. 

W geografii historycznej mórz doniosłe znaczenie będzie zawsze miała 
cezura, jaka występuje już teraz w świadomości badaczy morza, a którą 
stanowi wprowadzenie motorów spalinowych i postępujące w ślad ;za (tym 
niszczenie planktonu i życia w morzach. Przyniosło ono ostateczny za-
nik statków, płynących wyłącznie pod żaglami i zmieniło charakter że-
glugi, kierunki dróg morskich oraz sam handel morski. Dlatego szcze-
gólnej wagi nabierają dla historyka mórz okresy końcowe eksploatacji 
statków żaglowych, gdyż do tego okresu źródła są bardzo bogate i poz-
walają na wnioski metodą regresywną dla okresów wcześniejszych. 

Niewątpliwie dla geografii historycznej mórz będą miały znaczenie 
próby eksperymentalne, dokonywane na okrętach, zbudowanych na wzór 
dawnych, starożytnych, średniowiecznych czy nowożytnych. Próby te 
pozwalają poznać doświadczalnie trudności i metody żeglugi w daw-
nych wiekach. Takich metod eksperymentalnych geografia historyczna 
lądów nie stosuje dotychczas i chyba stosować nie ,będzie. 

4. Z rozważań tych można wysnuć wniosek, że geografia historyczna 
mórz nie może stanowić jedynie rozdziału geografii historycznej ogólnej, 
a to ze względu na konieczność stosowania innych metod i ze względu na 
odrębną, własną problematykę. 

Z drugiej strony zarysowuje się różnica między pracami, które operują 
metodami geograficznymi oraz pracami, które stosują metody ściśle hi-
storyczne, polegające głównie na krytyce źródeł. Oto jak stawia zagad-
nienie G. B e a u j o u a n 5 : „Pierwsza metoda polega na badaniu wszel-

5 G. B e a u j o u a n . Science livresque et art nautique au XVe siècle. (W:) 
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kich podróży odkrywczych na morzach przez ustalenie warunków geo-
graficznych i nautologicznyeh, bez których ich realizacja byłaby mate-
rialnie niemożliwa i metoda geograf iozno-nautalogiczna powoduje w ten 
sposób niezależnie od źródeł pisanych, suponowanie koniecznych a okreś-
lonych wiadomości naukowych u żeglarzy X V w. (nawigacja astronomicz-
na w czasadh infanta Henryka, odkrycie Brazylii przed Cabralem). Druga 
postawa — to mediewisty, nie żeglarza. Chętnie uznaje, jak bardzo owocna 
była praca Gago Coutinho, szczególnie gdy chodzi o zbadanie wiatrów 
i prądów;... niepokoi się jednak, widząc pewne złe nawyki, występujące 
np. przy interpretowaniu tekstów, przy czym nadaje się słowem zna-
czenie, które nabyły one dopiero później. Czytając prace poświęcone dzie-
jom morskim, zbyt często ma się wrażenie, że odnajdujemy osobistości 
X V w. przebrane za ludzi XVI w., techniczne zaś ulepszenia i odkrycia są 
systematycznie podawane jako starsze niż w rzeczywistości, kultura zaś 
sprzed r. 1480 utożsamiana jest z późniejszą, powstałą pod wpływem roz-
powszechnienia druku". 

Beaujouan jasno rozróżnia dwie metody: geografiezno^nautyczną (nau-
tologiczną) i ściśle historyczną w zakresie historii nauiki, za którą się 
opowiada. Ale jest to zagadnieniem wartości różnych metod, którym 
tu zajmować się nie będziemy. Istotne jest ich rozróżnienie, które wpro-
wadza Beaujouan. 

5. Zachodzi tu jednak pytanie, czy można mówić o potrzebie geo-
grafii historycznej mórz, skoro wystarczy może metoda geograficzno-nau-
tyczna (nautologiczna), polegająca na połączeniu elementów geograficz-
nych z historią żeglarstwa. Ta ostatnia jest dziedziną bardzo ważną przy 
badaniu przeszłości mórz, jednak wydaje się, że historia żeglarstwa (nau-
tologia), nawet zespolona z elementami geografii mórz, nie może zastą-
pić pełnej geografii historycznej mórz, gdyż zakres tej ostatniej jest szer-
szy. 

Niewątpliwie za jednego z założycieli geografii historycznej mórz 
uchodzić będzie geograf holenderski Jan Pieter B a k k e r 6, który (zasto-
sował badania geograficzne, połączone z archeologicznymi dla zbadania 
eustatycznych zmian poziomu mórz w dawnych wiekach. Zmiany te 
można było ustalić z dużą ścisłością na podstawie kompleksowych ba-
dań, prowadzonych przez Akademię Fryzyjską pod kierownictwem prof. 
Bakkera z Uniwersytetu w Amsterdamie. Ustalono przy pomocy 4500 
wierceń zasięg poszczególnych transgresji morza i datacje tych zjawisk 
przez badania archeologiczne. Okresy zmian klimatycznych, które powo-
dowały transgresje lub cofanie się morza oraz idące za tym osadnictwo 
na polderach przedzielały okresy wzmożonej burzliwości. Okresy trans-
gresji przypadają na następujące lata: 

300 — 100 (400—200) przed n. e. 
250 — 500 naszej ery 
800 — 950 (na południu Niderlandów 890—1000) 

1200 — 1500 
od schyłku XVIII w. 

Aspects internationaux de la découverte océanique aux XVe et XVIe. Paris 1960, 
s. 6i. Ld. M. Moiiat c . P. Adam. 

* J. P. B a k k e r. Transgressionen und Sturmflutfrequenz in den Niederlan-
den in historischer Zeit (W:) Deutscher Geographentag Würzburg 29. Juli bis 5 
August 1957. Tagungsbericht und wissenschaftliche Abhandlungen. Wiesbaden (b.r 
w.). s. 232—237: tenże: Neue Marschenforschungen in der Niederländischen Provin? 
Friesland (W:) Jahrbuch 36 der Männer von Morgenstern. Bremerhaven 1955, s. 
—5. 
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Między okresami transgresji leżały okresy korzystne dla osadnictwa. 
Trudno w tym artykule szczegółowo omawiać wyniilk badań historycz-
nych klimatu, przeprowadzone przez prof. Bakkera. Interesuje nas tu 
aspekt morski tego zjawiska, który znajduje odbicie w zagadnieniu por-
tów, szczególnie położonych przy ujściach rzek, gdzie zmiany poziomu 
wody w tych ostatnich mogą wpływać na użytkowność przystani (n. p. 
wysychanie Yssel, ramienia Renu, mogło mieć wpływ na upadek portu 
w Kempen. Inne zjawisko, to zatapianie portów, ustalone przez archeo-
logię podwodną na Morzu Śródziemnym. Zmiany linii brzegowej, powo-
dowane przez zmianę poziomu eustatycznego morza nie są bez znacze-
nia dla żeglugi, podobnie jaik okresy nasilenia burzliwości, np. około r. 
1435. Sporządzenie map naufragiów ma duże naczenie. Mapa taka, obej-
mująca lata 1858—1885 służyła jako argument za potrzebą budowy Ka-
nału Kilońskiego7. Zmiany poziomu eustatycznego mórz i burzliwość 
mogły mieć wpływ także na migracje śledzi, stanowiące ważny czynnik 
gospodarczy. W połowie XII w. połowy śledzia na Bałtyku miały miejsce 
u brzegów Rugii, w drugiej połowie tego stulecia przesuwają się one do 
brzegów Skanii, na Półwysep Skanór i tu utrzymują się do schyłku 
X V w., potem przenoszą się do brzegów Jutlandii (Aalborg) i Norwegii, 
wreszcie na Morze Północne. Migracje te były zapewne spowodowane 
przez zmiany w rozmieszczeniu planktonu, ale te znów zależeć mogą także 
od zmian w zasoleniu morza, spowodowanym przez napływ wód z Mo-
rza Północnego do cieśnin i na Bałtyk. 

Są to wszystko zagadnienia ściśle związane z oceanografią. Można by 
też postawić pytanie, czy zmiany powodowane przez ruchy tektoniczne 
na dnie mórz nie powodowały z kolei zmian w warunkach rozwoju ży-
cia na średnich głębinach, np. u brzegów Japonii, gdzie odbywają się 
połowy. Na pewno też w przeszłości miały miejsce zmiany średniej tem-
peratury wód, na skutek czego w mezolicie powstały kolonie ostryg 
u brzegów Jutlandii. Są to zagadnienia, których nie można rozstrzygnąć 
inaczej niż w płaszczyźnie geograficznej. Stąd wniosek, że metody nauto-
logiczne nie wystarczą przy badaniu historii mórz, a konieczne jest także 
rozwinięcie badań, prowadzonych metodami geografiezno-historycznymi. 

6. Geografia historyczna mórz nie będzie miała zapewne większego 
samoistnego znaczenia przy badaniu historii szlaków morskich, gdyż w y -
starczą tu metody nautologiczne i historia gospodarcza (dla ustalenia 
znaczenia portów). Ale kartograficzne ujęcie tych szlaków morskich, por-
tów handlowych i wojskowych, świateł przybrzeżnych (znanych na Bał-
tyku w XIV i X V w.), odrębne potraktowanie szlaków żaglowców i stat-
ków parowych i motorowych wydaje się celowe. Nie wystarcza tu analiza 
portolanów i źródeł narracyjnych bez pogłębienia danych oceanograficz-
nych; podobnie mapy historyczne i grafiki, obrazujące ruch w portach 
i cieśninach, zagęszczenie osadnictwa miast portowych, skupień przemy-
słu, stoczni, osad rybackich będą tu konieczne. Dalszą możliwością jest 
kartograficzne ujęcie wojen morskich i zagęszczenia bitew. Mąpy hi-
storyczne obrazujące zagęszczenie piractwa muszą uwypuklić rzeźbę w y -
brzeża i archipelagów oraz ustalić bazy piratów. Niewątpliwie gospodar-
cze źródło piractwa — upadek pokojowych gałęzi produkcji — może cza-
sem równać się z niekorzystnymi warunkami połowów. 

7 O. V o s s . Vestern Storm (W:) „Skalk" (czasopismo), nr 2, s. 16—17. Aarhus 
1944. 
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Na pewno też geografia historyczna mórz będzie miała znaczenie dla 
badania zasięgu wód terytorialnyćh. W X V w. pojęcie to związane jest, 
jak się wydaje z rybołówstwem. Oto bowiem na brzegach Mierzei Wiśla-
nej, jak oświadczył burmistrz Elbląga w 1496 r. zasięg wód terytorial-
nych na pełnym morzu, na których przysługiwało prawo połowów bisku-
powi warmińskiemu, określony był przez widoczność złoconej tarczy, 
wystawionej na brzegu 8. Tarcza ta nie wisiała chyba stale, ale jedynie 
wówczas, gdy wykonujący swą zwierzchność biskup korzystał z prawa 
połowu ryb. Biskup był posiadaczem części Mierzei, przyznanej mu przez 
układ z Zakonem Krzyżackim i biskupem Sambijskim w XIII w., ale 
pierwsza wiadomość o sprawowaniu, zwierzchnictwa nad wodami przy-
brzeżnymi pochodzi dopiero z 1496 r. 

Wydaje się jednak, że takie określenie prawa do wód terytorialnych 
znane było już w XII w., skoro mieszkańcy słowiańskiej Rugii wymagali 
darów dla bóstwa czczonego w Arkonie w zamian za pozwolenie na ko-
rzystanie z łowisk. Dary te ściągali przymusowo także od przybyszów 
z Niemiec chrześcijan, a zakazywali połowów tym Słowianom z Pomorza, 
którzy przyjęli chrzest. Sądzę, że jest to dowód istnienia w tycm czasie 
pojęcia wód terytorialnych związanych z rybołówstwem. Później, w XIII 
i XIV w. urzędnicy króla duńskiego pobierali na półwyspie Skanór opła-
ty za prawo połowu ryb i udzielali w zamian koncesji. 

W początkach X V w. król duński rozszerzył owe uprawnienia do wód 
terytorialnych, ustanawiając w Sundzie cło, pobierane od przepływają-
cych statków. Jeśli więc prawo do wód terytorialnych wywodzi się z 
uprawnień do rybołówstwa, pociąga to za sobą konieczność przeprowa-
dzenia badań geograficznych nad widocznością brzegu od strony morza 
(która jest wielkością zmienną) oraz warunków połowów. 

Również określenie skuteczności działania uprawnień czy roszczeń do 
pobierania cła w cieśninach wymaga analizy geograficznych warunków 
widoczności, kierunku prądów i wiatrów. Badania geograficzno-<historycz-
ne mórz z konieczności będą miały charakter monografii. Do okresu 
wielikich odkryć w końcu X V w. i XVI w. historyczny charakter łącz-
ników między różnymi krajami miały tylko niektóre morza, a z oceanów 
— tylko ocean indyjisbi. W Europie będą to morza: Śródziemne, Bałtyc-
kie i Północne /wraz z kanałem La Manche i przyległymi częściami Ocea-
nu Atlantyckiego. W Azji Wschodniej będzie to Morze Południowo-
-chińskie i Morze Sunda. Morze Żółte i cieśniny przylegające do Japonii 
długo odgrywały rolę drugorzędną w handlu morskim, natomiast były 
domeną piractwa i rybołówstwa. 

7. Zagadnienie dziejów Bałtyku jest najbliższe piszącemu. Można tu 
wyróżnić kilika dziedzin: 

a) historię linii brzegowej, ulegającej zmianom nie tylko w okresach 
prehistorycznych. Dzieje głębin (Tief) na Mierzei Wiślanej i Mierzei Hel-
skiej są problematem przede wszystkim geograficzno-historycznym, przy 
czym nie została zbadana geneza zmian nieraz bardzo istotnych. 

b) Historia portów południowego Bałtyku na przestrzeni od ujść Odry 
do Zatoki Gdańskiej wykazuje zmienność ujść rzek zależnie od przewagi 

8 Akta Stanów Prus Królewskich. Wyd. Karol G ó r s k i i Marian B i s k u p , 
t. III, cz. 1. Toruń 1961, s. 238; W. G ó r a l c z y k . Szerokość morza terytorialnego 
i jego delimitacje. Warszawa 1934. 
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wiatrów, a w związku z tyim przemieszczanie się i zanik niektórych por-
tów (Regamunde). Dużą rolę odgrywało tu zapiaszczenie niektórych od-
nóg rzetk (Dziwna) , co powodowało upadek portów oraz prace ludżkie 
nad budową kanałów i przekopów. Osobnym zagadnieniem jest rola nie-
których portów w czasach, gdy unikano żeglugi nocnej. Mogły to być 
punkty koniecznego zatrzymania. Takim było, zdaje się, pierwotnie Dar-
łowo, punkt o charakterze raczej militarnym. Rafy podwodne unie-
możliwiały rozwój niektórych portów, mimo że rafy te składały się tylko 
z piasków. Burzliwość morza w sąsiedztwie portu w Łeibie stanowiła 
przeszkodę do jego wykorzystania. Ciekawa jest rola niektórych portów 
jako schroniska piratów w różnych okresach (Darłowo, Łeba), co mogło 
się wiązać także z kierunkami wiatrów i ich zmiennością 9. Odrębnym za-
gadnieniem geografiezno4iistorycznym jest rola niektórych portów jako 
zimowiska. Z portów tych natychmiast po oswobodzeniu morza i za-
tok od lodów wpływały statki kupieckie po towar. Talkim portem było 
Visby na wyspie Gotland, nie jest jednak wyjaśnione, dlaczego nie grały 
tej roli Królewiec i Kłajpeda. Zagadnienie badań nad rozmieszczeniem 
naufragiów jest możliwe w oparciu o zachowane materiały archiwalne. 

c) Zagadnienie schronisk dla piratów i związku piractwa z rybo-
łówstwem i używaniem pewnego typu lekkich i szybkich statków wyma-
ga jeszcze zbadania dla Bałtyku 10. O rybołówstwie była już mowa częś-
ciowo, ale niejedno jeszcze będzie można wydobyć drogą badań archeo-
logicznych, jak np. zakres wytępienia niektórych gatunków ryb przez 
rabunkową gospodarkę. 

Bałtyk jest morzem, na którym wpływy przemian oceanu światowego 
odbijały się dość słabo, niemniej i one dadzą się tu odnaleźć. Te uwagi 
ogólne mają na celu jedynie naszkicowanie problematyki monografii hi-
storycznej morza i są dalekie od wyczerpania zagadnienia. 

Wydaje się, że mogą one być dowodem, że geografia historyczna 
mórz może zapewnić pewną jednolitość spojrzenia dla kompleksowych 
badań i przez to właśnie przyczynić się może do postępu nauki. W pra-
cach Heersa 11 i Kellenbenza 12 elementy geograficzno-historyczne zna-
lazły zastosowanie, ale wydaje się, że nie wystarczy stosowanie w pracach 
poświęconych historii mórz, jedynie niektórych elementów geograficzno-
historycznych. W pełni zadania w tej dziedzinie spełnić może jedynie 
odrębna dyscyplina — geografia historyczna mórz. 

9 Karol G ó r s k i . Geograficzne podstawy plemiennej organizacji Pomorza (W:) 
„Zeszyty Naukowe UMK" nr 20 (Historia II). Toruń 1966, s. 3—15. 

10 A. T e n e n t i. Naufrages, corsaires ef assurances maritimes à Venise 1592— 
1609. Paris 1959; tenże: Venezia e i corsari 1570—1615. Bari 1961; tenże: I corsari in 
Mediterráneo all inizio del Cinquecento (W:) „Rivista Storica Italiana" A. LXXII, 
fase. 2. Napoli 1960: Fr. B e n n i n g h o v e n . Die Vitalienbrüder als Forschungspro-
blem (W:) „Acta Visbyensia" IV. Visby-symposiet för historiska vetenskaper 1971. 
Kultur und Politik im Ostseeraum und im Norden (1350—1450). Kungsbacka 1973, 
s. 41—52; S. E k d a h 1. „Schriffskinder" im Kriegsdienst des Deutschen Ordens. 
Überblick über die Werbungen von Seeleuten durch den Deutschen Orden von der 
Schlacht bei Tannenberg bis zum Brester Frieden (1410—1435) tamże, s. 239—274. 

11 J. H e e r s. Rivallités ou collaboration de la terre et de l'eau. Position géné-
rale des problèmes (W:) Les grandes voies maritimes dans le monde du XVe—XIXe 

siècles. Rapports présentés au XIIe Congrès International des Sciences Historiques 
par la Commission Internationale d'Histoire Maritime à l'occasion de son VIIe Col-
loque (Vienne 1965). Bibliothèque générale de l'Ecole Pratique des Hautes Etudes 
VP Section Paris 1965, s. 13—63. 

12 H. K e 11 e n b e n z. Landverkehr, Fluss und Seeschiffahrt im europäischen 
Handel (Mittelalter — XIX Jh.), tamże, s. 65—174. 
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КАРОЛЬ ГУРСКИ 

ВОПРОС ИСТОРИЧЕСКОЙ ГЕОГРАФИИ МОРЕЙ НА ПРИМЕРЕ 
БАЛТИЙСКОГО МОРЯ 

Историческая география обрела гражданство среди дисциплин, находящихся 
на рубеже истории. Она использует исторический материал, придавая ему 
географическое толкование. Конечно, всякое преувеличение опасно и геогра-
фический детерминизм далек от исследовательской беспристрастности. Однако 
отрицание географического фактора отнимает у исследовательской одно из цен-
ных орудий, позволяющих понимать ход исторических процессов. 

Автор ставит вопрос в каком объеме историческая география может иметь 
применение в изучении истории морей и не следовало бы пересмотреть этот 
объем. Почти в каждой работе, посвященной истории морей, наблюдаются эле-
менты географического анализа, но автор не встретил, однако, систематического 
изучения этой проблематики, появляющейся также в океанографических иссле-
дованиях. Поэтому кажется, что возникла необходимость развить научную 
дисциплину, изучающую исторические источники с точки зрения результатов 
океанографических исследований и предоставляющую географам уже разра-
ботанный исторический материал. Такая scientia media заняла бы свободное 
в настоящее время место. Ее следовало бы назвать исторической географией 
морей, сохраняя название океанография для той отрасли физической географии, 
которая занимается морями. Автор рассматривает еще структуру исторической 
географии морей, применяемые методы, а также исследовательскую проблема-
тику на примере Балтийского моря. 
Пер. Б. Миховского 

KAROL GÓRSKI 

PROBLEMS OF HISTORICAL GEOGRAPHY OF SEAS 
THE CASE STUDY OF THE BALTIC 

Historical geography has nowadays a secure position among disciplines bordering 
on history. Its main field of interest is the interpretation of historical material by 
geographers. All excess is, of course, dangerous and geographical determinism is far 
away from objectivity, so necessary in research. However, to negate the geogra-
phical factor would deprive the research worker of a valuable instrument enabling 
him to understand historical processes. 

The author puts a-question to what extent historical geography can be of use in 
the study of the history of the seas and whether or not its range should be revised. 
In almost every one study concerned with the history of the seas elements of 
a geographical analysis are clearly visible. The author has not yet come across, 
however, any systematic investigation of the problems which are connected with 
oceanographical research. It seems therefore of vital importance to develop the 
study of the historical sources from the viewpoint of oceanographical research and 
provide the geographer with the findings obtained in historical research. Such 
a „scientia media" would fill a still vacant place. It should be named „the historical 
geography of the seas", reserving the title of „oceanography" for this branch of 
physical geography which deals with the seas. 

In the subsequent part of the paper the author discusses the structure of the 
historical geography of the seas, the methods applied so far and some research 
problems such as the case study of the Baltic sea. 

Translated by Halina Dzierżanowska 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVIII , Z . 4, 1976 

PIOTR KORCELLI 

Aglomeracje miejskie w systemach osadniczych 
Wybrane hipotezy i perspektywy badawcze 

Urban agglomerations within settlement system — Selected hypotheses 
and research perspectives 

Z a r y s t r e ś c i . Autor wymienia istniejące hipotezy dotyczące funkcji aglo-
meracji miejskich w systemie osadniczym, a następnie omawia je na tle koncepcji 
struktury systemu osadniczego. W dalszych częściach artykułu przedstawiono kon-
cepcję funkcjonalnych regionów miejskich oraz zarysowano kierunki 
badań nad ich strukturą. Do kierunków tych należą: analiza relacji pomię-
dzy systemami osadniczymi a systemami regionalnymi, analiza związków struktu-
ralnych w systemach osadniczych oraz analiza przestrzennych interakcji zachodzą-
cych wewnątrz regionów miejskich. 

Wprowadzenie 

We współczesnej literaturze poświęconej zagadnieniom systemów 
osadniczych oraz problematyce rozwoju regionalnego przewija się kilka 
hipotez na temat funkcji aglomeracji miejskich. Pierwsza z hipotez głosi, 
że aglomeracje tworzą samodzielne podsystemy w obrębie krajowych sy-
stemów osadniczych, druga postuluje, iż przyjmują one rolę ośrodków 
wzrostu i źródeł rozprzestrzeniania się innowacji — nośników wzrostu 
ekonomicznego. Wreszcie, zgodnie z trzecią hipotezą aglomeracje miejskie 
tworzą w systemie osadniczym kraju układ „punktów oparcia" jako węzły 
infrastruktury oraz wielofunkcyjne ośrodki produkcyjne, usługowe i dys-
pozycyjne. 

W celu zilustrowania powyższych hipotez należy przypomnieć kon-
cepcje dezagregacji systemu osadniczego, zaproponowane przez K. D z i e -
w o ń s k i e g o (1971, 1975) oraz L. B o u r n e (1975). 

K. Dziewoński wyróżnia w systemie osadniczym trzy typy podsyste-
mów, a mianowicie: podsystem aglomeracji miejskich, regionalne pod-
systemy osadnicze oraz lokalne zespoły osadnicze. Zgodnie z tym ujęciem 
wzajemne powiązania aglomeracja miejskich w skali krajowej są w za-
awansowanym stadium rozwoju systemu osadniczego bardziej istotne oraz 
intensywne niż ich oddziaływanie w skali regionalnej. Reprezentuje ono 
zatem pierwszą z wymienionych na wstępie hipotez. 

L. Bourne z kolei przedstawia ściśle hierarchiczną strukturę systemu 
osadniczego (w zasadzie — systemu miejskiego). Jest to system zdomino-
wany przez jedną lub kilka aglomeracji, a jego główne podsystemy sta-
nowią regiony miejskie. Wewnętrzna struktura regionów miejskich ma 
układ hierarchiczny, zorientowany wokół dominującej aglomeracji. Re-
giony miejskie dzielą się z kolei na podsystemy lokalne oraz tzw. dzienne 
systemy miejskie, obejmujące obszar działalności i kontaktów mieszkań-
ców danej aglomeracji. W krajach o znacznej gęstości zaludnienia i wy -
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sokim poziomie urbanizacji regiony miejskie oraz dzienne systemy miej-
skie mogą się wzajemnie pokrywać. Z koncepcji Bourne wynika zatem 
hipoteza o przewadze związków aglomeracji miejskich (ośrodków metro-
politalnych) w skali regionalnej, co w przypadku tzw. regionalnej inter-
pretacji koncepcji biegunów wzrostu nawiązuje do hipotezy wymienionej 
na wstępie jako druga. Należy ponadto stwierdzić, że hipoteza na temat 
roli aglomeracji miejskich jako „punktów oparcia" w systemie osadni-
czym, wprowadzona przez G. M. Ł a p p o (1974) i dotycząca głównie 
regionów o niewysokiej gęstości zaludnienia oraz regionów nowo zagospo-
darowanych, może być rozpatrywana w związku z obiema przedstawio-
nymi typologiami, bowiem uwzględnia istnienie silnych powiązań pomię-
dzy aglomeracjami, jak też ich oddziaływania na kształtowanie się re-
gionalnych układów osadniczych. 

Przestrzenne jednostki odniesienia 

Wyniki uzyskiwane w badaniach mających na celu sprawdzenie wy-
mienionych hipotez są w znacznym stopniu uzależnione od przyjmowa-
nych w analizie przestrzennych jednostek odniesienia oraz definicji aglo-
meracji miejskich. Zagadnieniu wyznaczania granic aglomeracji miejskich 
poświęcono znaczną liczbę prac; w Polsce najbardziej znane w tym za-
kresie są metody opracowane przez S. L e s z c z y c k i e g o , P. E b e r -
h a r d t a i S. H e r m a n a (1971) oraz E. I w a n i c k ą - L y r o w ą (1969). 
Poglądy na temat kryteriów i metod delimitacji mają tradycyjnie dość 
rozbieżny charakter, co odzwierciedla zarówno polska, jak i obca litera-
tura przedmiotu. Wynika to w pewnym stopniu z mnogości celów deli-
mitacji, wśród których występują cele poznawcze, statystyczne oraz pla-
nistyczne (P. K o r c e l l i , 1974) oraz związanej z tym mnogości kryteriów 
jej oceny. 

W ostatnich latach obserwuje się odchodzenie od złożonych kryteriów 
delimitacji i eliminowanie kryteriów strukturalnych na rzecz miar po-
wiązań. Tego typu założenia i oparte na nich podziały wprowadzili mię-
dzy innymi B. J. L. B e r r y (1973), a następnie P. H a l l (1973), utożsa-
miając granice aglomeracji miejskiej z zasięgiem obszaru, który cechuje 
się wysokim stopniem domknięcia sfer codziennych kontaktów mieszkań-
ców aglomeracji, zwłaszcza — zasięgów przejazdów pomiędzy miejscami 
zamieszkania a miejscami pracy. Zaletą tego podejścia, oprócz prostoty 
i jednoznaczności, jest zgodność z koncepcją systemu osadniczego, a za-
tem możliwość integracji badań nad aglomeracjami miejskimi oraz pozo-
stałymi składnikami systemu. Omawiane jednostki przestrzenne są zresz-
tą często określane mianem dziennych systemów miejskich (tzw. DUS — 
Daily Urban Systems), który to termin, użyty po raz pierwszy przez 
C. Doxiadisa, występował już we wcześniej przytoczonej koncepcji deza-
gregacji systemu osadniczego, zaproponowanej przez L. Bourne. Równo-
legle stosowany termin funkcjonalne regiony miejskie wydaje się zresztą 
bardziej uniwersalny oraz dogodniejszy w użyciu. 

Należy powrócić do tezy, nawiązującej do wcześniejszej koncepcji po-
la miejskiego, i wysuniętej przez K. Dziewońskiego (1971) w jednym ze 
studiów prognostycznych dotyczących rozwoju sieci osadniczej Polski do 
2000 roku. Zgodnie z tą tezą, zakładając dalszy postęp procesów urbani-
zacji oraz wzrost przestrzennej ruchliwości mieszkańców można przewi-
dywać, że niemal cały obszar Polski zostanie w ciągu najbliższych dzie-
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sięcioleci objęty zasięgiem rynków pracy i usług, których ośrodki tworzą 
duże i średniej wielkości miasta, a zatem —: zasięgiem funkcjonalnych 
regionów miejskich. 

Mapy dojazdów do pracy (por. Strefy wpływów, 1973) wskazują, że 
już obecnie funkcjonalne regiony miejskie stanowią dogodny przestrzenny 
układ odniesienia w analizie zjawisk i procesów urbanizacji. Przyjmując 
50 000 mieszkańców jako dolną granicę wielkości ośrodków, otrzymuje 
się około 40—45 jednostek przestrzennych, z których jedną czwartą moż-
na utożsamiać z istniejącymi aglomeracjami miejskimi, również jedną 
czwartą — z potencjalnymi aglomeracjami, natomiast pozostałe — z re-
gionami mniej intensywnie zaludnionymi, zorientowanymi wokół jednego 
lub dwu dominujących ośrodków miejskich, dzielących między sobą funk-
cje o zasięgu regionalnym. Nowa struktura administracyjna sprzyja nie-
wątpliwie wykształceniu się opisywanego przestrzennego układu regionów 
miejskich. 

Pojęcie funkcjonalnych regionów miejskich (dziennych systemów 
miejskich) nasuwa pewne analogie z wcześniejszą koncepcją regionów 
metropolitalnych, dokładnie scharakteryzowaną i zilustrowaną empirycz-
nie w studiach D. J. B o g u e (1950) oraz O. D. D u n c a n a i współau-
torów (1960). Podobieństwa pomiędzy wymienionymi podejściami są jed-
nak w znacznym stopniu pozorne; co prawda każde z nich odnosi się do 
powiązań aglomeracji (ośrodku metropolitalnego) w skali regionalnej, nie-
mniej związki te mają odmienny charakter. W koncepcji regionu me-
tropolitalnego są to powiązania organizacji gospodarczych, specjalizacja 
funkcji oraz dominacja funkcjonalna, natomiast pojęcie funkcjonalnego 
regionu miejskiego (lub dziennego systemu miejskiego) odnosi się do 
sfer bezpośrednich kontaktów mieszkańców (tzw. sfer działalności) oraz 
przestrzennych relacji pomiędzy układami miejsc zamieszkania, pracy, 
nauki, usług, kontaktów społecznych i rekreacji. O ile strukturę regionu 
metropolitalnego można badać i przedstawiać, posługując się pojęciami 
teorii lokalizacji, najdogodniejszą podstawę w analizie dziennego systemu 
miejskiego stanowi teoria interakcji w przestrzeni. 

Systemy osadnicze a systemy regionalne 

Siedząc literaturę dotyczącą analizy regionalnej można łatwo zaobser-
wować fakt, że współczesne przestrzenne teorie i modele wzrostu gospo-
darczego, a zwłaszcza teorie biegunów wzrostu oraz dyfuzji innowacji, 
są często interpretowane w związku z procesami urbanizacji i struktury 
systemów osadniczych. Typowe przykłady takiego podejścia zawiera pra-
ca zbiorowa pod redakcją N. H. H a n s e n a (1972), dotycząca koncepcji 
ośrodków wzrostu w regionalnym rozwoju gospodarczym, a także obszer-
ny artykuł, J. P a r r a (1973), poświęcony relacjom pomiędzy teoriami 
rozwoju regionalnego a teorią miejsc centralnych. Z drugiej strony, kon-
cepcje sieci osadniczej, a zwłaszcza teoria miejsc centralnych, są nie-
rzadko stosowane w wyjaśnianiu niektórych aspektów gospodarczej struk-
tury regionalnej. Koncepcje bazy ekonomicznej oraz optymalnej wielkości 
miast są stosowane równolegle w obydwu dziedzinach (por. W. B. S t ó h r, 
1974). W przypadku opisu relacji pomiędzy strefami centralnymi a zew-
nętrznymi powstały natomiast dwa równoległe i niezależne ujęcia teo-
retyczne, a mianowicie regionalna koncepcja trzonu-peryferii (J. F r i e d -
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m a n n , 1972) oraz wymieniona już poprzednio koncepcja osadnicza do-
minacji ośrodka metropolitalnego (D. J. B o u g e, 1950). 

Omawiana analogia oraz sprzężenia skłoniły kilku autorów do> :>od-
jęcia prćb intergacji obydwu dziedzin badawczych lub ich części. Znany 
brytyjski teoretyk Harry R i c h a r d s o n (1973) postulował na przy-
kład integrację ekonomiki miast z ekonomiką regionalną. Twierdizi on, 
że teoria wzrostu regionalnego poświęcała dotychczas zbyt mało uvagi 
problematyce urbanizacji, struktury systemów osadniczych i wewnętiznej 
struktury miast z punktu widzenia oddziaływania tych zjawisk na dyna-
mikę oraz inne cechy wzrostu gospodarczego. Richardson zidentyfiik)wał 
cztery grupy zagadnień, w obrębie których nakładają się zainteieso-
wania i kompetencja przedstawicieli omawianych dyscyplin, a miano-
wicie: (1) procesy migracji wewnątrzregionalnych oraz międzyregional-
nych, (2) przestrzenne układy powstawania i przenoszenia innowacj , (3) 
znaczenie korzyści aglomeracji, a zwłaszcza korzyści urbanizacji w roz-
woju regionalnym, (4) metody i kryteria oceny oraz prognoz dotyczących 
potencjału wzrostu ośrodków miejskich różnych typów z punktu w.dze-
nia polityki przestrzennej, opartej na koncepcjach biegunów wzros:u. 

Wymieniane przez H. Richardsona i innych autorów argumenty są 
na ogół trafne, niemniej byłoby zabiegiem dość ryzykownym i mylącym 
identyfikowanie teorii wzrostu regionalnego z teoriami struktury i roz-
woju systemu osadniczego. Definiując regiony ekonomiczne jako funk-
cjonalne regiony miejskie, uzyskuje się co prawda zgodność przestrzen-
nych jednostek odniesienia, jednak istnieją systemy regionalne, w ktćrych 
przypadku definicja ta jest niedogodna lub niewłaściwa. Przykładami tego 
typu są systemy regionów administracyjnych, planistycznych lub etnicz-
nych. nie znajdujące zwykle pełnego odzwierciedlenia w przestrzennej 
strukturze systemu osadniczego; stąd badanie struktury i ewolucji tych 
regionów trudno prowadzić, stosując koncepcje dotyczące systemu osad-
niczego oraz związane z nimi metody. 

W odróżnieniu od systemów regionalnych, systemom osadniczym przy-
pisuje się cechę nieciągłości przestrzennej, eksponowaną zwłaszcza przez 
M. M. Webbera (1964) w jego koncepcji domeny miejskiej. Teoria wzrostu 
regionalnego, nawiązując do zagadnień struktury i przemian systemu 
osadniczego, nie może zatem przyjmować założeń o przestrzennie ciąg-
łym charakterze badanych zjawisk i procesów. Odnosi się to zwłaszcza 
do teorii biegunów wzrostu, w której jeden z nurtów, reprezentowany 
w pracach J. B o u d e v i 11 e'a (1966) i przenoszony najczęściej na grunt 
polityki oraz planowania regionalnego, założenia takie stosuje. W obrębie 
omawianej teorii następuje tendencja do identyfikowania mechanizmów 
transmisji wzrostu gospodarczego w przestrzeni z mechanizmami roz-
przestrzeniania się innowacji (J. R. Lasuen, 1973). Te ostatnie były in-
tensywnie badane, niemniej istnieją w tej dziedzinie co najmniej trzy 
konkurencyjne modele, a mianowicie model dyfuzji zgodnej z układem 
hierarchicznym miast, model dyfuzji przestrzennie ciągłej oraz model 
przepływu innowacji pomiędzy dużymi miastami, z pominięciem ośrod-
ków zajmujących niższe szczeble w hierarchii. 

Wyjaśnienie relacji pomiędzy procesami rozwoju miast i wzrostu re-
gionalnego zależy zatem w znacznym stopniu od rozbudowy teorii sy-
stemu osadniczego. Obecnie istnieje niewiele testowalnych hipotez do-
tyczących procesów zachodzących w systemach osadniczych w skali kra-
jowej, a większość modeli odnosi się do poszczególnych składników sy-
stemu, zwłaszcza systemów wewnątrzmiejskich. Podejmowano próby na-
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dania dynamicznej formy tradycyjnym koncepcjom, takim jak reguła roz-
kładu wielkości miast, były one jednak ograniczone do wybranych aspek-
tów struktury systemu. Perspektywy rozwinięcia teorii można wiązać 
z zastosowaniem aparatu teorii o wyższym stopniu ogólności. Podejście 
tego typu zastosował ostatnio R. D o m a ń s k i (1975), interpretując struk-
turę oraz dynamikę systemu osadniczego w konwencji teorii idealizacji 
oraz wprowadzając pojęcie wartości lokalizacyjnej miejsc; czynniki 
kształtowania się tej wartości zostały również określone w omawianej 
koncepcji. 

Spośród modeli operacyjnych do najbardziej rozwiniętych i trafnie 
przewidujących układy rzeczywiste należą modele migracji zachodzących 
pomiędzy miastami i pomiędzy regionami; można je jednak traktować 
jako modele systemów osadniczych jedynie w sensie pośrednim. Modele 
te wyszły w ostatnich latach poza interpretację migracji w kategoriach 
czynników przyciągających oraz „wypychających" i uwzględniają zjawi-
ska wzrostu prawdopodobieństwa zarówno przypływu, jak i odpływu 
ludności w okresach szybkiego rozwoju gospodarczego miasta lub regio-
nu, a następnie spadku dynamiki ruchów migracyjnych w okresach sta-
bilizacji struktury gospodarczej badanego obszaru. Tego typu przebieg 
zmian jest uwzględniany w modelach rynku pracy (M. C o r d e y - H a -
y e s, D. G l e a v e , 1973), jak również, całkowicie niezależnie, w mode-
lach demograficznych (A. R o g e r s, 1976). 

Modele A. Preda 

Podejście bezpośrednie w analizie struktury systemów osadniczych 
w skali krajowej reprezentują prace A. P r e d a (1973, 1975), który przed-
stawił próby empirycznego uzasadnienia tezy o przewadze powiązań po-
ziomych, zachodzących pomiędzy aglomeracjami miejskimi, w stosunku 
do wiązań o zasięgu regionalnym, zgodnych ze strukturą hierarchiczną 
miast. Posługując się materiałem dotyczącym przepływu informacji i prze-
strzennej struktury organizacji gospodarczych, A. Pred uznał tezę za po-
twierdzoną i skonstruował zgodny z jej treścią heurystyczny model roz-
woju systemu miast. 

Pierwsza część modelu opisuje wzrost i współzależności największych 
aglomeracji miejskich w skali kraju. W każdej z aglomeracji występuje 
mechanizm lokalnie generowanego wzrostu, który jest amplifikowany 
przez trzy subprocesy o działaniu okrężnym i kumulatywnym. Są to: 
efekty mnożnikowe występujące wewnątrz danej aglomeracji gospodar-
czej (której jednostki są zlokalizowane w dwu lub większej liczbie aglo-
meracji) oraz pomiędzy poszczególnymi organizacjami; rozprzestrzenia-
nie się innowacji — nośników wzrostu powstałych w danej aglomeracji 
do innych ośrodków oraz nawarstwianie się decyzji operacyjnych, które 
są implicite decyzjami lokalizacyjnymi. 

Druga część modelu uwzględnia relacje wewnętrzne oraz zewnętrzne 
organizacji gospodarczych, zachodzące w skali całego systemu osadni-
czego kraju. Punkt wyjścia stanowi macierz powiązań organizacyjnych 
w czasie Tj, której efektem są macierze przepływu towarów i usług oraz 
przepływu informacji. Generują one z kolei układ przyjmowania inno-
wacji oraz układ decyzji lokalizacyjnych tworzących nowe powiązania 
wewnętrzne i zewnętrzne organizacji lub umacniających powiązania ist-
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niejące. W czasie T2 występuje zatem nowa macierz powiązań, w y d a -
rzająca odpowiednie macierze przepływu dóbr oraz informacji. 

Treść powyższych modeli nie jest zbyt czytelna, bowiem nie okreś.ają 
one kierunków przekształceń macierzy powiązań ani też hierarchii za-
leżności. Pred twierdzi natomiast, że ośrodki miejskie, które pozyskały 
znaczny potencjał gospodarczy i ludnościowy we wczesnym okresie roz-
woju, generują kontakty i powiązania z innymi podobnymi ośrodkćml, 
utrzymując w ten sposób swoją rangę. Stabilność rang jest podtrzymy-
wana stabilnością kontaktów. Model „procesu okrężnych i kumulatyw-
nych sprzężeń zwrotnych" występujących w systemie osadniczym przyj-
muje założenia o stabilności układu kolejności miast według wielkcści, 
sam zaś nie dostarcza wielu dowodów założenie to potwierdzających. 
Możliwość przekształceń tego układu, na przykład szybki awans miasta 
średniej wielkości, wynika jedynie z probabilistycznej formy modelu. 

W modelach A. Preda znajduje potwierdzenie teza o wzrastajscej, 
wraz z rozwojem ekonomicznym i postępem procesów urbanizacji, inte-
rakcji pomiędzy aglomeracjami miejskimi. Podobną wymowę ma często 
przytaczane stwierdzenie J. F r i e d m a n a (1972), zgodnie z którym 
pomiędzy dwoma dużymi miastami, znajdującymi się na podobnym po-
ziomie hierarchii, występują bardziej intensywne oraz zrównoważone po-
wiązania, przy uwzględnieniu czynnika oporu odległości, aniżeli te, k:óre 
występują pomiędzy wymienionymi miastami z ośrodkami zajmując/mi 
niższe szczeble w hierarchii. 

Pomimo rozpowszechnienia tej tezy (reprezentują ją również m. in. 
J. B o r c h e r t , 1972, a z autorów polskich — R. K a r ł o w i c z , 1976) 
nie została ona dotychczas szerzej testowana empirycznie. A. Pred ana-
lizował jedynie lokalizację jednostek dużych organizacji gospodarczych 
oraz ich udział w kontroli rynku pracy wybranych obszarów metropoli-
talnych w Stanach Zjednoczonych. Również inni autorzy prezentują da-
ne fragmentaryczne, stosując przy tym różnego typu przestrzenne jed-
nostki odniesienia. Przyjęcie omawianej tezy powinno być poprzedzone 
badaniami nie tylko intensywności, lecz również charakteru powiązań 
w skali regionalnej oraz międzyregionalnej, a także ewentualnych zmian 
przestrzennego zasięgu określonych rodzajów powiązań. 

Współzależności strukturalne w systemach osadniczych 

Analiza powiązań jest zwykle utrudniona ze względu na skąpość i frag-
mentaryczność danych na temat przepływów. Badanie niektórych aspek-
tów struktury systemów osadniczych można jednak prowadzić również na 
podstawie informacji dotyczących stanu (danych strukturalnych) przy 
założeniu, że informacje te tworzą dość długie serie czasowe. Uzyskiwane 
wyniki mogą bowiem implikować występowanie współzależności w syste-
mach osadniczych oraz wskazywać kierunki ich przekształceń. 

Podstawową koncepcję, w której testowaniu dane strukturalne okazują 
się przydatne, jest koncepcja układu hierarchicznego miast. Uznaje się 
zwykle, że systemy osadnicze cechują się pewnym stopniem organizacji 
hierarchicznej. Niemniej, ze względu na powszechną krytykę teorii miejsc 
centralnych, pojęcie hierarchii miast jest zwykle pomijane w nowszych 
pracach i nie było dotychczas poddane gruntownej analizie. Badanie ukła-
dów oraz funkcji hierarchicznych jest jednak bardzo istotne z panktu 
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widzenia teorii systemu osadniczego. Można na przykład wysunąć tezę, 
aktualną zwłaszcza w warunkach gospodarki planowej, że hierarchia 
administracyjna ośrodków miejskich oraz hierarchia w zakresie pełnio-
nych przez nie funkcji centralnych mają tendencję do upodobnienia 
się. 

W celu uniknięcia tautologii funkcje centralne powinny być definio-
wane w taki sposób, aby nie obejmowały zatrudnienia w sektorze admi-
nistracji publicznej. Ujmując ściślej, można przewidywać, że hierarchia 
administracyjna miast oddziałuje na rozmieszczenie funkcji centralnych, 
modyfikuje liczby szczebli hierarchicznych miast oraz na przesunięcia 
funkcji pomiędzy ośrodkami miejskimi. Oddzielenie poszczególnych czyn-
ników obserwowanych zmian układu nie jest oczywiście prostym zada-
niem. Nawet funkcje uznane za typowo centralne (np. handel detaliczny) 
tworzą nierzadko wyspecjalizowane skupiska w skali kraju. 

Ponadto, zróżnicowanie wartości podstawowych wskaźników, takich 
jak wartość sprzedaży lub liczby placówek usługowych na 1000 mieszkań-
ców, może wynikać z różnic w poziomie dochdów oraz różnic w podaży. 
Reguły występujące w teorii bazy ekonomicznej miasta, zwłaszcza odwro-
tna zależność pomiędzy wielkością ośrodka z udziałem sektora egzoge-
nicznego, wymagają również uwzględnienia w tego typu analizie. 

Dalszym elementem komplikującym uzyskany obraz oraz wnioski jest 
wewnętrzna specjalizacja funkcjonalna aglomeracji miejskich, w wyniku 
której poszczególne miasta wchodzące w skład aglomeracji nie są po-
równywalne z pozostałymi, samodzielnymi ośrodkami miejskimi. 

Pojęcie układu hierarchicznego miast może również stanowić punkt 
wyjścia w testowaniu cząstkowych koncepcji oraz modeli dotyczących 
regionalnych systemów osadniczych, takich jak wymieniania już wcześ-
niej koncepcja dominacji funkcjonalnej aglomeracji miejskiej (ośrodka 
metropolitalnego), ciesząca się znacznym zainteresowaniem na początku 
lat 60-tych (O. D. D u n c a n i współautorzy, 1960), lecz zarzucona w za-
sadzie później na korzyść innych ujęć. Wspomniana koncepcja pozwala na 
zrekonstruowanie niektórych powiązań pomiędzy teorią miejsc central-
nych a bardziej współczesną, lecz dość słabo jeszcze rozwiniętą koncepcją 
pola miejskiego (J. F r i e d m a n n i J. M i l l e r , 1965). 

Istotę koncepcji dominacji stanowi stwierdzenie, iż proces przestrzen-
nego rozwoju aglomeracji miejskiej przynosi przekształcenia tradycyjnej 
struktury miejsc centralnych. Polegają one zwłaszcza na przejmowaniu 
przez główny ośrodek aglomeracji oraz inne wyspecjalizowane ośrodki, 
położone w jej obrębie, funkcji otaczających aglomerację ośrodków niż-
szych rzędów hierarchicznych oraz formowanie się tzw. strefy cienia 
metropolii. Konsekwencją tych zjawisk jest tworzenie się zintegrowanego 
w skali regionalnej (w skali aglomeracji) rynku pracy, zdominowanego 
przez siły dośrodkowe, o zasięgu wyznaczonym przez strefę dojazdów do 
pracy do danej aglomeracji miejskiej. 

W wyniku relatywnego zmniejszania się kosztów transportu, które 
umożliwiło powstanie układu dominacji funkcjonalnej, następuje jednak 
z kolei stopniowa dekoncentracja działalności gospodarczej w skali regio-
nalnej, podważająca sam układ dominacji. Dekoncentracja prowadzi do 
nowego układu przestrzennego typu „pola miejskiego", w którym stopień 
atrakcyjności środowiska oraz stopień gęstości zasiedlenia stają się istot-
nymi czynnikami lokalizacyjnymi, faworyzującymi rozwój stref peryfe-
ryjnych. Przestrzenna struktura przejazdów w układzie „pola miejskiego" 
odznacza się znaczną złożonością i zmiennością w czasie. Zbliżone założę-
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nia wprowadza także koncepcja zintegrowanego systemu osadniczego 
(D. C h o d ż a j e w i B. C h o r i e w , 1972), postulująca integrację osad-
nictwa miejskiego i wiejskiego w wyniku wzrostu stopnia współzależności 
elementów układu oraz wzrostu przestrzennej ruchliwości mieszkań-
ców. 

Chociaż niektóre z omawianych koncepcji odnoszą się głównie do 
układów historycznych, a inne znacznie wybiegają w przyszłość, stanowią 
one dogodne punkty odniesienia w badaniu przekształceń przestrzennej 
struktury współczesnych systemów osadniczych w skali regionalnej. 

Modele przestrzennej interakcji w skali regionów i aglomeracji miejskich 

Jednym z problemów, który napotyka się w porównawczym badaniu 
powiązań występujących w skali wewnątrzregionalnej oraz w skali mię-
dzyregionalnej, jest różnica w charakterze samych powiązań. W przypad-
ku skali regionalnej, a zwłaszcza wewnętrznej struktury miast i aglome-
racji miejskich, powiązania przybierają formę codziennych bezpośrednich 
(face-to-face) kontaktów. Ponieważ do głównych kontaktów należą powią-
zania pomiędzy miejscami zamieszkania a ośrodkami zatrudnienia oraz 
ośrodkami usługowymi, opisywane oraz symulowane w tzw. modelach 
przestrzennej interakcji, modele te powinny czerpać założenia z uogólnień 
dotyczących struktury aglomeracji miejskich oraz funkcjonalnych regio-
nów miejskich, traktowanych jako rynki pracy. 

Modele przestrzennej interakcji tworzą w ostatnich latach najbardziej 
dynamicznie rozwijającą się dziedzinę studiów miejskich i regionalnych. 
Obszerną charakterystykę i systematyzację tych modeli zawiera podręcz-
nik A. G. W i l s o n a (1974), istnieje także kilka węższych opracowań 
przeglądowych na ten temat (np. M. L. S e n i o r , 1973; P. K o r c e l l i , 
1975). Popularność modeli interakcji jest głównie wynikiem ich przydat-
ności praktycznej, pozwalają one bowiem na testowanie hipotetycznych de-
cyzji inwestycyjnych w zakresie lokalizacji urządzeń infrastrukturalnych, 
miejsc pracy oraz zasobów mieszkaniowych; stanowią zatem w pewnym 
sensie narzędzia planistyczne. Wymieniona funkcja jest jednak źródłem 
pewnych ujemnych cech tych modeli. Ich założenia są oparte na silnie 
uproszczonym obrazie struktury współzależności oraz sfer działalności 
człowieka w obrębie regionów miejskich. Ograniczenie to jest obecnie 
powszechnie dostrzegane zarówno przez autorów modeli, jak ich kryty-
ków. E. C e s a r i o i T. S m i t h (1975) postulują na przykład zbieranie 
i opracowywanie w porównywalnych układach danych pozwalających na 
testowanie hipotez na temat przestrzennej interakcji. Jest to jeden z ob-
szarów badawczych, w którym systematyczna analiza struktury funkcjo-
nalnych regionów miejskich mogłaby niewątpliwie pozwolić na rozbudo-
wanie teorii oraz wywodzących się z teorii modeli planistycznych. 

Można wyróżnić trzy zagadnienia, wymagające rozwinięcia. Po pierw-
sze, jak wspomniano wyżej, modele przestrzennej interakcji biorą pod 
uwagę w zasadzie dwa rodzaje powiązań, a mianowicie przejazdy do 
pracy oraz do ośrodków usługowych. Inne współzależności, takie jak 
kontakty społeczne oraz przejazdy w celach rekreacyjnych, są z reguły 
pomijane w treści modeli. Hipotetycznie, powiązania te można uwzględ-
nić poprzez włączenie do formuły alokacyjnej funkcji skupiającej (repre-
zentującej kontakty społeczne) oraz analogicznej funkcji rozpraszającej 
(reprezentującej opór odległości względem obszarów rekreacyjnych). W y -
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daje się to jednak ulepszeniem cząstkowym. Modele przestrzennej in-
terakcji powinny bowiem bezpośrednio nawiązywać do koncepcji dzien-
nych i tygodniowych cykli oraz sfer przestrzennych działalności czło-
wieka, ak również koncepcji budżetów czasowo-przestrzennych. 

Po drugie, modele przestrzennej interakcji nie uwzględniają sprzężeń 
zwrotnych pomiędzy sektorem endogeniczn^m a egzogenicznym. Jest to 
częściowo związane z niezadowalającym stanem wiedzy na temat współ-
zależność różnych rodzajów działalności gospodarczej w obrębie regionu 
miejskiego. Jednym z rozwiązań byłaby bardziej szczegółowa sektorowa 
dezagregacja modeli. Obecnie istnieją co najmniej trzy różne definicje 
sektora egzogenicznego oraz sektora endogenicznego, występuje przy tym 
tendencja do włączenia coraz większej liczby działalności do grupy egzo-
genicznej. Zabieg ten ułatwia przeprowadzenie symulacji, niemniej czyni 
uboższą strukturę modeli. Modelowanie wielkości, rozmieszczenia i prze-
sunięć wewnątrz aglomeracji niektórych z działalności, traktowanych do-
tychczas jako egzogeniczne, wydaje się możliwe w wyniku powiązania 
modeli interakcji z modelami wzrostu, na przykład modelami nakładów 
i wynik(w w skali regionalnej. 

Po t-zecie, zmienna dostępności przestrzennej nie znajduje obecnie 
w mode.ach interakcji przeciwwagi w postaci innych czynników aloku-
jących, lakich jak czynnik jakości środowiska. Dotyczy to zwłaszcza sub-
modelu, przy którego pomocy modeluje się rozmieszczenie zasobów mie-
szkaniowych. Dążenie do określenia regularności w przestrzennej zmien-
ności wartości różnych czynników lokalizacyjnych (a więc wartości lo-
kalizacyjnej miejsc) wymaga szczegółowych studiów w zakresie użytko-
wania terenów miejskich oraz ceny jakości środowiska w skali funkcjo-
nalnych regionów miejskich. 

Podsumowanie 

Sprawdzenie istniejących hipotez na temat struktury i ewolucji sy-
stemów osadniczych, a zwłaszcza funkcji aglomeracji miejskich w syste-
mie osadniczym w skali kraju, wymaga określenia przestrzennych jed-
nostek odniesienia na podstawie kryteriów powiązań. Dogodny układ 
przestrzenny stanowią funkcjonalne regiony miejskie, których część moż-
na identyfikować z aglomeracjami miejskimi. Analiza wewnętrznej struk-
tury tych regionów oraz związków występujących pomiędzy nimi po-
winna pozwolić na weryfikację podstawowych koncepcji, jak również 
na wzbogacenie treści modeli systemów osadniczych w skali krajowej 
i regionalnej. 
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ПЕТР КОРЦЕЛЛИ 

ГОРОДСКИЕ АГЛОМЕРАЦИИ В СИСТЕМАХ ПОСЕЛЕНИЙ 
И З Б Р А Н Н Ы Е ГИПОТЕЗЫ И И С С Л Е Д О В А Т Е Л Ь С К И Е П Е Р С П Е К Т И В Ы 

Автор называет три гипотезы, касающиеся функций городских агломераций 
в системе поселений, а именно: (1) гипотезу о преобладании связей между 
отдельными агломерациями над внутрирайонными связями, (2) гипотезу о вы-
полнении агломерациями функций центров роста, а также (3) гипотезу о вы-
полнении ими роли опорных пунктов в системе посещений. Указанные гипоте-
зы рассматриваются на фоне избранных концепций структуры системы посе-
лений. 

Во второй части статьи кратко представлена эволюция взглядов на прин-
ципы и методы определения границ городских агломераций, а также охаракте-
ризовано понятие функциональных городских районов как территорий, на ко-
торых в высокой степени домкнуты зоны ежедневных контактов жителей агло-
мераций, в особенности маятниковых миграций между местами жительства 
и местами работы. Представлены также общие основы выделения функцио-
нальных городсикх районов в Польше. 

В остальных частях статьи обсуждаются направления исследований по 
структуре функциональных городских районов. К ним принадлежат: соотно-
шения между поселенческими и районными системами, структурные взаимо-
зависимости в системах поселений, а также структура внутрирегиональных 
взаимовоздействий. 

Пер. Б. Миховского 

PIOTR KORCELLI 

URBAN AGGLOMERATIONS WITHIN SETTLEMENT SYSTEMS 
SELECTED HYPOTHESES A N D R E S E A R C H P E R S P E C T I V E S 

Three major hypotheses concerning the place of urban agglomerations within 
national settlement systems are identified. According to these hypotheses, urban 
agglomerations: (a) form subsystems, i.e. their mutual linkages are stronger than 
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those between individual agglomerations and their hinterland; (b) perform the role 
of growth centers in regional economic development; (c) function as nodal points 
in the growth of regional settlement systems. These hypotheses are discussed wit-
hin the framework of selected concepts pertaining to the morphology of national 
settlement systems. 

In the second section of the article the evolution of concepts related to the de-
lineation of urban agglomerations (metropolitan areas) is presented in brief. The 
notion of functional urban regions, defined as zones within which the daily pat-
terns of contacts, particularly of work-trips, achieve a high degree of closure, is 
introduced. Basic assuptions on the identification of functional urban regions in 
Poland are listed. 

The remaining sections contain a discussion of selected research approaches to 
the study of the structure of functional urban regions. These approaches include: 
the study of relations between urban and regional systems; the study of structural 
interdependences within settlement systems; and, spatial interaction modelling on 
urban and regional scale. 

English by the author 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVII I , Z . 4, 1976 

JERZY KOSTROWICKI 

Obszary wiejskie jako przestrzeń wielofunkcyjna 
Zagadnienia badawcze i planistyczne 

Rural areas as multijunctional space and their research and planning 
problems 

Z a r y s t r e ś c i . Autor przedstawia problematykę obszarów wiejskich trakto-
wanych jako przestrzeń wielofunkcyjna oraz zarysowuje kierunki i sposoby jej za-
gospodarowania. Omówione są też niezbędne dla planowania obszarów wiejskich 
w Polsce badania .naukowe oraiz wymienione źródła zagraniczne, z których czerpać 
można odpowiednie doświadczenia. 

Wszelka działalność ludzka odbywa się w przestrzeni. Jednakże, za-
równo ze względu na jej zróżnicowanie, jak też na zróżnicowanie przy-
rodnicze samej przestrzeni, działalność ta i wszystko co z niej wynika 
nie są w przestrzeni rozmieszczone równomiernie. 

Niektóre jej formy mają tendencję do wiązania się z innymi formami 
tej działalności oraz do koncentrowania się w określonych punktach. Inne 
formy działalności ludzkiej rozmieszczają się w przestrzeni w sposób 
mniej powiązany, bardziej równomierny i mniej przestrzennie zróżni-
cowany, wykorzystując bardziej ekstensywnie znaczniejsze obszary. 

Przez wiele wieków rozmieszczenie działalności ludzkiej w przestrzeni 
miało charakter niemal dychotomiczny. Z jednej strony rozwijały się owe 
ośrodki koncentracji, które połączone siecią różnorodnych powiązań two-
rzyły węzły różnej wielkości i różnego szczebla zwane miastami. Łącznie 
tworzyły one strukturę węzłową danych obszarów. Z drugiej strony na 
znacznych obszarach dominowało rolnictwo oraz w mniejszym zwykle 
zakresie — inne formy działalności ludzkiej, jak leśnictwo lub rybołów-
stwo wraz ze związanym z tymi funkcjami osadnictwem. Obszary te na-
zywano wiejskimi a związane z nimi osiedla — osiedlami wiejskimi 
lub krócej wsiami. Jeśli na obszarach wiejskich występowały ponadto ja-
kieś inne funkcje produkcyjne lub usługowe to było to bądź zlokalizo-
wane zwykle na terenie wsi proste przetwórstwo produktów rolnych, 
leśnych lub rybnych, bądź prosta eksploatacja złóż mineralnych, bądź 
wreszcie rzemiosło usługowe zaspokajające' najprostsze potrzeby miesz-
kańców wsi. Wyżej bowiem zorganizowane formy działalności produkcyj-
nej lub usługowej wykazywały już tendencję do owej koncentracji a ich 
rozwój pociągał za sobą powstawanie miast, które obsługiwały też zazwy-
czaj otaczające je obszary wiejskie w zamian za dostarczane im środki 
żywnościowe lub inne produkty rolne lub leśne. Na tej to wymianie 
opierały się głównie stosunki gospodarcze między wsią a miastem. Moż-
na tu przypomnieć definicję Hassingera, który odróżniał osiedla miejskie 
od wiejskich na tej podstawie, że w pierwszych z nich ruch z miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy, którymi były zakłady produkcyjne lub 
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usługowe, odbywał się z zewnątrz ku tym zakładom, tj. koncentrycznie, 
gdy z osiedli wiejskich do miejsc pracy, tj. ku polom, lasom lub wodom 
odbywał się na zewnątrz, czyli ekscentrycznie. 

W przeszłości, a w wielu krajach rozwijających się dotychczas jesz-
cze, większość ludności zamieszkiwała obszary wiejskie, gdy w ośrodkach 
miejskich skupiała się zwykle znacznie mniejsza część ludności. W kra-
jach europejskich ten prosty układ przestrzenny naruszyła już jednak 
rewolucja przemysłowa, w wyniku powstawania na wsi coraz liczniej-
szych osiedli ludzkich związanych z eksploatacją zasobów mineralnych, 
zwłaszcza zaś węgla kamiennego. Część tych osiedli wraz z rozwojem 
przemysłu przekształciło się w miasta, inne pozostały nadal osiedlami 
górniczymi lub mieszanymi o charakterze górniczo-rolniczym. Wraz z roz-
wojem komunikacji kolejowej wokół niektórych stacji powstawać zaczęły 
również osiedla o charakterze mieszanym komunikacyjno-rolniczym. Póź-
niej rozwój rekreacji przekształcił też niektóre wsie rolnicze w ośrodki 
rekreacyjne lub mieszane rolniczo-rekreacyjne. Wreszcie wraz z ^rozwo-
jem usług zaczęły się one koncentrować w większych wsiach nadając 
im również charakter mieszany lub przejściowy rolniczo-usługowy lub 
usługowo-rolniczy. 

W ten sposób ów dychotomiczny podział na wieś i miasto stopniowo 
się zacierał, na wsi pojawiły się bowiem funkcje charakterystyczne po-
przednio niemal wyłącznie dla miast. 

W ostatnich dziesięcioleciach proces ten uległ znacznemu przyspie-
szeniu. Z przyczyn ekonomicznych, ze względu na wysoką cenę gruntów 
w miastach lub w poszukiwaniu tańszej siły roboczej rozpoczęła się wraz 
z rozwojem komunikacji ekspansja na tereny wiejskie przemysłu. Rów-
nocześnie wyczerpanie rezerw siły roboczej w miastach pociągało za 
sobą codzienne wędrówki ze wsi do pracy w mieście, którym później to-
warzyszyć zaczęły również dojazdy do zakładów przemysłowych zlokali-
zowanych na wsi, wyżej zwykle kwalifikowanej siły roboczej z miast. 
Dojazdy do pracy obejmować poczęły coraz szersze obszary wiejskie. 
Równocześnie wraz z rozwojem komunikacji samochodowej coraz więcej 
osób zatrudnionych w miastach poczęło się osiedlać poza nimi, lub też 
budować na obszarach wiejskich drugie domy. Wreszcie gwałtowny roz-
wój funkcji rekreacyjnych przeobraził znaczne obszary wiejskie, bądź 
położone wokół wielkich miast, w zasięgu tzw. rekreacji świątecznej, bądź 
oddalone od nich lecz posiadające szczególne walory dla rozwoju rekreacji 
jak wody mineralne, szczególnie korzystny klimat, piękno krajobrazu itp. 

Ekspansja funkcji zewnętrznych (egzogenicznych) spowodowała głębo-
kie przemiany na obszarach wiejskich. Zmieniła się struktura zawodowa 
ludności wsi. Coraz mniejsza jej część zatrudniona jest w rolnictwie, leś-
nictwie lub rybołówstwie, coraz większa zaś w przemyśle, budownictwie, 
komunikacji i usługach, zlokalizowanych bądź na terenie pobliskich miast 
bądź na obszarach wiejskich. "Coraz więcej osób łączy pracę w rolnictwie 
z pracą w innych zawodach, coraz więc liczniejsza staje się grupa lud-
ności dwuzawodowej. Powoduje to wzrost dochodów ludności wiejskiej, 
podnoszenie się poziomu życia ekonomicznego i kulturalnego mieszkań-
ców wsi. 

Oprócz stron dodatnich proces ten miał również szereg stron ujem-
nych. Duże straty czasu i wysiłku na dojazdy do pracy oraz podział za-
interesowań ludności dwuzawodowej powodują, że jej wydajność pracy 
poza rolnictwem jest na ogół niższa niż osób zatrudnionych w jednym 
tylko zawodzie. Z drugiej strony dwuzawodowość wpływa też zazwy-
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czaj negatywnie na poziom gospodarki rolnej, która najczęściej służy już 
tylko samozaopatrzeniu właścicieli gospodarstw i ich rodzin w takie 
produkty jak mleko, warzywa lub nieco mięsa. Obniżając stopień to-
warowości rolnictwa ekspansja ludności dwuzawodowej wyłączać po-
częła coraz szersze obszary z gospodarki rynkowej. Budowa nowych do-
mów, w którą ludność wkłada zazwyczaj nadwyżki zarobionych środków, 
powoduje chaos w sieci osadniczej. Przykładem mogą być znaczne obsza-
ry Polski południowej, gdzie osadnictwo wiejskie zostało bardzo poważ-
nie przekształcone przez budowę nowych, dużych i solidnych domów, 
rozproszonych zwykle poza wsiami, co w przyszłości będzie utrudniało 
racjonalny rozwój zarówno rolnictwa jak i osadnictwa wiejskiego. 

Równocześnie lokowane na obszarach wiejskich zakłady przemysłowe 
nie tylko wyłączać poczęły z użytkowania rolnicźego lub leśnego znaczne 
obszary gruntów, lecz także oddziaływać ujemnie na otaczające je tereny 
rolne lub leśne zanieczyszczając lub zatruwając swymi odpadami, ście-
kami lub zapyleniem atmosferę, wody i glebę. Znaczne ilości gruntów 
rolnych pochłonęła też rozwijająca się komunikacja, a także rozrost te-
rytorialny miast, przy czym szafowano tymi gruntami w sposób nieraz 
zbyt rozrzutny. W rezultacie zmniejszyła się w ostatnich dziesięciole-
ciach poważnie powierzchnia użytków rolnych, co mimo wzrostu plonów 
przyczyniało się do utrzymywania się niskiego tempa wzrostu produkcji 
rolnej oraz wymagało utrzymywania znacznego importu produktów rol-
nych z zagranicy. 

Ponieważ dobre grunty budowlane są zazwyczaj również dobrymi 
gruntami rolnymi, narastać począł wyraźny konflikt pomiędzy intere-
sami budownictwa przemysłowego, miejskiego lub komunikacyjnego 
a interesami rolnictwa i leśnictwa. Zagrożony został również rozwój re-
kreacji, na skutek bowiem zatruwania atmosfery, wód a nieraz też prze-
kształceń krajobrazu, niektóre tereny tracić zaczęły swe dotychczasowe 
walory rekreacyjne. 

Zajmowanie przez budownictwo dobrych gruntów rolnych, leśnych 
lub rekreacyjnych uzasadniano nieraz w sposób prymitywny tym, że 
wydajność przemysłu z hektara jest wyży sza niż najlepszego nawet rol-
nictwa. Jest to jednak tylko półprawda. Gdy, jak wskazują liczne przy-
kłady, budować można, przy pewnej zwyżce kosztów, na każdym niemal 
gruncie, przekształcenie większych obszarów słabych gruntów rolnych w 
dobre, jeśli to w ogóle jest możliwe, wymaga ogromnych nakładów, 
zniszczony zaś las może być ewentualnie odbudowany gdzie indziej do-
piero po kilkudziesięciu latach. Podobnie skutki zanieczyszczania wód nie 
mogą być mierzone jedynie wartością zatrutych ryb. Sięgają one dalej. 
Są to już dziś truizmy, jednakże i one nie zawsze docierają do osób 
podejmującyh konkretne decyzje. 

Jest jednak także szerszy aspekt tej sprawy. Dobrych gruntów rol-
nych mamy w Polsce niewiele, nasze lasy z przyczyn demograficznych 
w większości zostały w przeszłości zepchnięte na siedliska najuboższe, 
obszary zaś o dobrych warunkach dla rozwoju funkcji rekreacyjnych są 
w Polsce również bardzo ograniczone. Tymczasem zapotrzebowanie na 
żywność szybko rośnie i nie sposób pokrywać go przez wzrost importu, 
bardzo duże jest ciągle zapotrzebowanie na drewno, które też musimy 
już importować. Z roku na rok rośnie wreszcie zapotrzebowanie na obsza-
ry rekreacyjne. 

Nie chciałbym być źle zrozumiany. Rozwój przemysłu, rozbudowa 
miast i budowa urządzeń komunikacyjnych są niezbędne i w nowo-
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czesnym społeczeństwie nieuniknione. Równocześnie jednak obszary do-
brych gruntów rolnych, leśnych lub rekreacyjnych są bardzo ograniczone 
i nie dadzą się dowolnie rozszerzać. Zapotrzebowanie zaś na żywr.ość, 
surowce roślinne i zwierzęce oraz rekreację rośnie i będzie nadal wzra-
stało. Rezultatem jest konflikt pomiędzy korzyściami krótkofalowymi 
i długofalowymi, między efektywnością jednostkową użytkowania ziemi, 
która jest oczywiście znacznie wyższa w wypadku użytkowania przemy-
słowego, komunikacyjnego lub miejskiego i efektywnością ogólnonaro-
dową i społeczną, która wymaga zachowania obszarów wiejskich i ich 
walorów. 

Konflikt ten, jak również konflikty pomiędzy poszczególnymi funk-
cjami na obszarach wiejskich, mogą być rozwiązane jedynie w drodze 
zintegrowanego planowania przestrzennego obszarów wiejskich, ze wzglę-
du na ich zasadniczo odmienny charakter — różnego metodycznie od pla-
nowania miast. 

Planowanie to jak wydaje się, sprowadzić można do następujących 
czynności: 

1) rozgraniczenie obszarów podlegających planowaniu przestrzenne-
mu obszarów wiejskich i planowaniu miast, 

2) koordynacja przestrzenna rozwoju wszystkich funkcji na obszarach 
wiejskich. 

Ta z kolei objąć powinna kolejno: 
2.1. wyznaczenie na terenach wiejskich obszarów o szczególnych wa-

lorach dla rozwoju funkcji wiejskich — rolnictwa, leśnictwa, gospo-
darki wodnej w tym także rybnej oraz rekreacji i zapewnienie im na-
leżytej ochrony, 

2.2. na pozostałych obszarach wyznaczenie terenów, na które przede 
wszystkim powinno być kierowane budownictwo przemysłowe, komuni-
kacyjne i miejskie oraz odpowiednie ich przygotowanie, 

2.3. zagospodarowanie obszarów nie wchodzących do dwóch poprzed-
nich kategorii. 

3) opracowanie modeli długofalowego rozwoju poszczególnych obsza-
rów wiejskich, zróżnicowanych pod względem ich obecnej i przyszłej 
struktury funkcjonalnej, wraz z określeniem sposobu przejścia od stanu 
obecnego do pożądanego. 

Jak każde planowanie, planowanie przestrzenne obszarów wiejskich 
wymaga rozwiązania szeregu problemów metodycznych oraz rozpozna-
nia naukowego w postaci studiów stanu istniejącego oraz dotychczaso-
wych i przyszłych tendencji rozwojowych. 

Delimitacja obszarów wiejskich wymaga przede wszystkim ustale-
nia, jakie obszary uważać się będzie za obszary wiejskie. Poza wymie-
nioną już dziś mało aktualną definicją Hassingera istnieje szereg defi-
nicji obszarów wiejskich. Niektóre z nich podkreślają przeważająco bio-
genetyczny charakter funkcji wiejskich w przeciwieństwie do przewa-
żająco technogenicznego charakteru funkcji miejskich. Inne jako cechę 
wyróżniającą proponują intensywność użytkowania ziemi — wysoką na 
terenach miejskich, niższą na terenach wiejskich. Inne wreszcie definicje 
określają, że funkcjami miejskimi są właśnie te, które mają tendencje 
do koncentracji punktowej lub liniowej a więc przemysł, osadnictwo 
miejskie, komunikacja, usługi itp., zaś wiejskimi te, które rozmieszczone 
są powierzchniowo — jak rolnictwo, leśnictwo lub rybołówstwo. 
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Wydaje się, że wszystkie te definicje sprawdzają się w praktyce tylko 
częściowo. Niektóre bowiem funkcje wiejskie, jak np. wysoko uprzemy-
słowione formy rolnictwa — rolnictwo szklarniowe lub tzw. formy ho-
dowlane, uzyskują wyższy stopień intensywności użytkowania ziemi niż 
niektóre funkcje miejskie, a równocześnie odznaczają się one na wzór 
przemysłu tendencją do koncentracji. Nie wszystkie też funkcje wiej-
skie mają charakter biogeniczny itp. 

Nie sądzę jednak, aby ścisła definicja była tu najważniejsza. W koń-
cu nie ma ścisłej definicji, czym jest życie, a czym śmierć, mimo to 
ludzie żyją i umierają. Mimo braku ścisłej, ogólnie przyjętej definicji, 
obszary miejskie i wiejskie istnieją i rozwijają się. Dla badań nauko-
wych i planowania potrzebna jest raczej pewna konwencja umożliwiająca 
stosowanie określonych metod badawczych i planistycznych. Trzeba przy 
tym przyjąć, że istnieją też obszary o charakterze przejściowym. 

Jako rozwiązanie praktyczne można na przykład zaproponować aby 
za obszary wiejskie uważać obszary położone pomiędzy wielkimi aglo-
meracjami miejskimi, na których przeważają rolnictwo, leśnictwo lub ry-
bołówstwo wraz ze związanymi z tymi funkcjami przetwórstwem, osad-
nictwem, usługami i komunikacją. Do nich proponowałbym zaliczyć rów-
nież rekreację, którą podobnie jak poprzednie funkcje cechuje w więk-
szości bezpośrednie użytkowanie zasobów fizycznych, chemicznych i bio-
logicznych przyrody. Cechuje je również bardziej ekstensywne użytko-
wanie tych zasobów, jeśli jako obszar rekreacyjny nie będzie się trak-
towało jedynie ośrodków rekreacyjnych, lecz całą przestrzeń, która sta-
nowi o wartości rekreacyjnej danego obszaru, a więc otaczający te ośrodki 
krajobraz, góry, lasy, wody itp. I jakkolwiek prawdą jest, że funkcje re-
kreacyjne mają tendencję do pewnej koncentracji, jest również prawdą, 
że nadmierna ich koncentracja szkodzi dalszemu ich rozwojowi. Przy-
kładem mogą być liczne ośrodki rekreacyjne przeobrażone w miasta nie-
wiele różniące się od tych, od których w celu rekreacji się ucieka. To 
samo można powiedzieć o budowie na wsi drugich domów. Wraz z nad-
mierną ich koncentracją zanika główna racja porzucania dla nich miast. 

Równocześnie rozwój rolnictwa, leśnictwa, rybołówstwa mimo ko-
nieczności pewnych wzajemnych adaptacji nie jest sprzeczny z rozwo-
jem rekreacji. Przeciwnie, mogą one łącznie stać się podstawą rozwoju 
niektórych obszarów. 

Idea ochrony obszarów o szczególnych walorach dla rozwoju funkcji 
wiejskich zrodziła się przed kilku laty 1. Poczyniono nawet pewne kroki 
w kierunku jej praktycznego zastosowania. 

Uchwała sejmowa o ochronie gruntów rolnych i leśnych uzależniła 
ceny płacone za ziemię, w wypadku zmiany jej użytkowania, od jej ja-
kości. Ponadto wyznaczone zostały tzw. obszary intensywnego rozwoju 
rolnictwa i leśnictwa, na których rozwój innych funkcji miał być ogra-
niczony. 

Posunięcia te, jakkolwiek słuszne, okazały się mało skuteczne. Wyż-
sze ceny za dobre grunty orne odstraszały wprawdzie od ich zajmowania 
niewielkich inwestorów, jednakże przy dużych inwestycjach a te właśnie 
zajmują najwięcej gruntów, ponieważ sumy płacone za ziemię stanowią 
znikomą część ogólnych kosztów tych inwestycji, wzrost cen nie mógł 

1 Por. J. K o s t r o w i e k i . W sprawie ochrony terenów o szczególnych walo-
rach dla rolnictwa, leśnictwa i wypoczynku. „Przegląd Geograficzny" t. XLIV 
1972, 3, s. 573—580. 
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odegrać roli odstraszającej. Również zwarte poprzednio obszary in:en-
sywnego rozwoju rolnictwa zostały w wielu wypadkach zniekształć)ne, 
poszarpane i powykrawane przez władze terenowe, które w ten sposób 
pragnęły zapewnić sobie tereny dla przyszłego rozwoju przemysłu lub 
miast na paręset chyba lat naprzód. 

W tej sytuacji wydaje się niezbędne wprowadzenie ochrony pravnej 
obszarów o szczególnych walorach dla rolnictwa, leśnictwa i rekreacji. 
Ochrona taka nie może być, rzecz jasna, absolutna; każda jednak zmana 
użytkowania ziemi na obszarach chronionych wymagać powinna szzze-
gółowego udokumentowania i udowodnienia, że dana inwestycja zajmu-
jąca grunty chronione lub obniżająca ich walory nie może być gizie 
indziej zlokalizowana, przy czym dla uniknięcia lokalnych presji dec/zja 
o zmianie użytkowania powinna zapadać możliwie wysoko. Wreszcie eśli 
decyzja taka zapadnie inwestor powinien być zobowiązany do szczególnie 
oszczędnego gruntami tymi gospodarowania. 

Ochrona obszarów o szczególnych walorach dla rozwoju funkcji wiej-
skich wymaga od nauki wypracowania ścisłych metod oceny tych wa-
lorów, określenia kryteriów wyznaczania obszarów o szczególnych wa-
lorach dla rolnictwa, leśnictwa i rekreacji, wyznaczenia takich obszarów 
na terenie kraju oraz opracowania' sposobów zapewnienia im ochrony 
prawnej. 

Ponieważ jednak zmiany użytkowania ziemi następują szybko, w re-
zultacie czego kraj traci corocznie znaczne obszary wartościowych grun-
tów rolnych, leśnych i terenów rekreacyjnych, należałoby jak najszyb-
ciej, w oparciu o wykonane już prowizoryczne studia, doprowadzić do 
zapewnienia ochrony obszarom, które nie budzą wątpliwości co do ich 
szczególnych walorów. Dokładniejsza ich delimitacja nastąpiłaby nato-
miast później, w miarę rozwoju odpowiednich badań naukowych. 

Wyznaczenie obszarów, na które kierowany byłby rozwój innych funk-
cji wymaga badań nad czynnikami lokalizacji przemysłu oraz budow-
nictwa komunikacyjnego i miejskiego, ich wymogami oraz na tej pod-
stawie wyznaczenia na terenach wiejskich obszarów które posiadają naj-
lepsze warunki dla lokalizacji tych inwestycji, a których utrata nie bę-
dzie dla rolnictwa, leśnictwa lub rekreacji zbyt bolesna. 

Niezbędne jest wreszcie wypracowanie metody skutecznej koordy-
nacji przestrzennej różnych funkcji na obszarach wiejskich. 

Wypróbowanym narzędziem które służyć może temu celowi jest zdję-
cie użytkowania ziemi. Zdjęcie to rozumiane jako inwentaryzacja i kar-
towanie użytkowania zasobów ziemi od początku nastawione było na 
potrzeby planowania2. Polska geografia wniosła również wiele do lite-
ratury światowej w zakresie metod tego zdjęcia3 . Później jednak za-
interesowanie badaniami użytkowania ziemi zarówno w Polsce jak i in-
nych krajach zmalało. Różne były tego przyczyny, przedmiotem krytyki 

2 Por. W. J a n k o w s k i . Land use mapping. Development and methods ,,GeoT 
graphical Studies" No 111. Institute of Geography and Spatial Organization PAŃ 
Warsaw 1975, 111 s. ; W. B i e g a j ł o , R. S z c z ę s n y . Zdjęcie użytkowania ziemi. 
Historia, problematyka, metody. (W:) Podstawowe Problemy Współczesnej Techniki. 
PAN, 1971, ss. 109—126. 

3 J. K o s t r o w i c k i , W. T y s z k i e w i c z . Land use studies in East-Central 
Europe. The report of the regional subcommission. „Dokumentacja Geograficzna" 
1968, 3, 89 s.; W. J a n k o w s k i . Mapy użytkowania ziemi w Polsce. Dorobek i per-
spektywy. „Polski Przegląd Kartograficzny 4, 1972, 1, ss. 14—26; idem Laid use 
mapping..., op. cit. s. 52—67. 
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była jednak głównie statyczność oraz pracochłonność zdjęcia użytkowa-
nia ziemi. 

Ostatnio jednak zainteresowanie zdjęciem znów wzrasta. Dowodem 
tego jest np. powołanie w Stanach Zjednoczonych w ramach Służby 
Geologicznej ośrodka zdjęcia użytkowania ziemi oraz rozwój badań tego 
rodzaju w różnych krajach. Podjęte ostatnio prace są jednak całkowicie 
niemal oparte na zdjęciach lotniczych a nawet zdjęciach satelitarnych 
oraz metodach automatycznej kartografii. 

Wydaje się jednak że dla potrzeb koordynacji przestrzennej oraz zin-
tegrowanego planowania przestrzennego obszarów wiejskich dotychcza-
sowe zbyt statyczne i kierujące uwagę głównie na rolnictwo zdjęcie 
użytkowania ziemi winno być zastąpione ujęciem bardziej dynamicznym 
i bardziej zrównoważonym. Winno ono zwrócić szczególną uwagę na 
zmiany, które zachodzą na obszarach wiejskich, a zachodzą one głównie 
w rozmieszczeniu funkcji nierolniczych. Nie ma też innego sposobu zdy-
namizowania zdjęcia jak jego powtarzanie co kilka lat. Tylko w ten 
sposób, jak w filmie, poszczególne zdjęcia mogą zobrazować ruch. Po-
nieważ zaś zdjęcia oparte na pracochłonnych metodach badań terenowych 
nie mogą być często powtarzane, metoda nowego zdjęcia winna być za-
równo prostsza jak szybsza 4. 

Punkt trzeci — opracowanie modeli rozwoju obszarów wiejskich — 
wymaga przede wszystkim wypracowania metod klasyfikacji lub nawet 
typologii obszarów wiejskich opartych na badaniu obecnej i przewidywa-
nej struktury funkcjonalnej poszczególnych obszarów. Będą one podstawą 
opracowania, różnych dostosowanych do specyfiki poszczególnych obsza-
rów, modeli rozwoju stanowiących podstawę zróżnicowanej w stosunku 
do różnych obszarów polityki. 

Zróżnicowanie obszarów wiejskich w Polsce jest „bardzo duże. Wynika 
to zarówno z różnego wpływu funkcji zewnętrznych, egzogenicznych, róż-
nej przeszłości .historycznej i różnego poziomu rozwoju poszczególnych ob-
szarów, jak i z różnych warunków przyrodniczych. Odmienną polity-
kę stosować należy do obszarów otaczających wielkie aglomeracje 
miejskie, inną do obszarów bardziej oddalonych, przeważająco rolniczych 
lub o dużej roli rekreacji. Zresztą nawet w odniesieniu do obszarów 
rolniczych polityka ta powinna uwzględniać odmienności wynikające 
z dużej roli gospodarki uspołecznionej na pewnych terenach i dominacji 
gospodarki indywidualnej na innych. 

Nowy podział administracyjny (jakkolwiek wbrew zbyt pochopnym 
opiniom niektórych, nie przyczynił się sam przez się do zmiany struk-
tury przestrzennej kraju), dzięki zmniejszeniu powierzchni województw, 
umożliwia specjalizację poszczególnych województw w zakresie funkcji, 
które mają na ich obszarze najlepsze warunki rozwoju. 

Wydaje się że planowanie przestrzenne w ogólności, a planowanie 
przestrzenne obszarów wiejskich w szczególności, powinno tę szansę w y -
korzystać, nadając poszczególnym województwom specjalizację związaną 
z najbardziej racjonalnym wykorzystaniem lokalnych warunków przy-
rodniczych, zasobów surowcowych, zasobów siły roboczej itp. Warunki te 
i zasoby stanowią właśnie rezerwy których właściwe wykorzystanie w 
drodze specjalizacji może dać wyższą efektywność gospodarowania na ich 

4 Szerzej J. K o s t r o w i e k i . Land use survey — land use planning — inte-
grated rural planning. Referat wygłoszony ma posiedzeniu grupy ekspertów FAO 
w lipcu 1975 r. (por. przypis7). 
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obszarze a w konsekwencji wyższą efektywność gospodarowania na te-
renie całego kraju. 

Specjalizacja ta może prowadzić do tego aby niektóre województwa 
opierały swoją przyszłość głównie na rozwoju kompleksu funkcji wiejskich: 
rolnictwa, leśnictwa, gospodarki rybnej i rekreacji, wraz z przetwór-
stwem produktów tych działów gospodarki oraz świadczeniu usług dla 
ludności miejscowej i napływowej. W wielu krajach rekreacja jest pod-
stawą rozwoju znacznych obszarów. 

Na niektórych obszarach Polski jest to również możliwe, zwłaszcza 
w połączeniu z innymi funkcjami wiejskimi, pod warunkiem takiej orga-
nizacji, aby teren więcej niż dotychczas korzystał z rozwoju rekreacji. 
Mimo że z przyczyn klimatycznych sezon turystyczny nie może na wielu 
obszarach Polski być bardzo długi, istnieją jeszcze znaczne możliwości 
jego poszerzenia. Należy też pamiętać o turystyce zagranicznej, dla któ-
rej pewne obszary Polski, zwłaszcza pojezierza, stanowić mogą dużą 
atrakcję pod warunkiem ich odpowiedniego zagospodarowania. Nie cho-
dzi tu o budowę wielkch luksusowych hoteli, te turyści, zwłaszcza z kra-
jów zachodnich, mają w obfitości u siebie. Chodzi raczej o aktywizację 
turystyczną wsi oraz o budowę licznych niewielkich, lecz o podstawo-
wych standardach hoteli, restauracji, stacji benzynowych itp., umożliwia-
jących zmotoryzowanym turystom łatwe przenoszenie się z miejsca na 
miejsce. Taka wędrówka turystyczna połączona ze sportami wodnymi, 
wędkarstwem, grzybobraniem itp. może poważnie przyczynić się do roz-
woju północnych obszarów kraju. 

W sumie, funkcje wiejskie mogą tym obszarom zagwarantować do-
chody nie niższe niż uzyskiwane z przemysłu lub innych funkcji miej-
skich. A że w sumie zatrudniać one będą mniejszą ilość ludzi niż to 
ma miejsce na innych obszarach kraju — tym lepiej. 

Wynikające ze specjalizacji terytorialnej większe kontrasty w gęstości 
zaludnienia poszczególnych części kraju nie będą niczym złym. Wraz 
z dalszym rozwojem przemysłu i usług nieuchronny jest bowiem dalszy 
wzrost koncentracji ludności na terenie wielkich aglomeracji miejskich, 
które z przyczyn demograficznych jeszcze w silniejszym niż dotychczas 
stopniu będą odgrywały rolę pompy ssącej, przyciągającej ludność spoza 
ich obszaru. Pozwoli to z kolei na bardziej racjonalny rozwój rolnictwa, 
leśnictwa i rekreacji na obszarach pomiędzy aglomeracjami. Ponieważ 
funkcje te będą potrzebowały mniej ludzi obniży się na tych obszarach 
gęstość zaludnienia. Nadwyżki siły roboczej zasilą te tereny, gdzie będzie 
jej brakowało, a więc przede wszystkim wielkie aglomeracje miejskie. 

Wszystkie powyższe uwagi mają charakter wstępny. Brak jest bo-
wiem dotychczas dostatecznych doświadczeń, zarówno w zakresie zin-
tegrowanego planowania przestrzennego obszarów wiejskich, jak i kom-
pleksowych badań nad tymi obszarami. 

Istnieją natomiast pewne doświadczenia zagraniczne. Przynoszą je 
przede wszystkim materiały dwóch konferencji międzynarodowych zor-
ganizowanych przez FAO w r. 1969 w Zollikofen w Szwajcarii5 ; w r. 
1973 w Leon w Hiszpanii6. Powołany też został zespół ekspertów FAO 

5 Ad hoc Conference on the Planning of Rural Areas. Zollikofen, Bern, Swit-
zerland, 25—30 August 1969. Conference Report. Rome 1970. FAO European Forestry 
Commission, 487 s. 

6 Second ad hoc Conference on the Planning of Rural Areas. Leon, Spain 
28 May — 1 June 1973. Conference Report. Rome 1973 FAO 153 s. 
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dla spraw planowania obszarów wiejskich, który zbierał się dwukrotnie w 
Rzymie w r. 1971 i w Genewie w r. 1975. Materiały z tych posiedzeń 
zostały również opublikowane7. W jesieni 1977 r. ma się odbyć w Bu-
kareszcie III konferencja międzynarodowa FAO na ten temat, poświęcona 
głównie planowaniu użytkowania ziemi. 

Ponadto w ramach Międzynarodowej Unii Geograficznej powstała w 
r. 1972 grupa robocza dla rozwoju i planowania obszarów wiejskich (Ru-
ral Planning and Development) pod kierownictwem prof. G. Enyedi'ego 
(Węgry), która w r. 1976 została przekształcona w Komisję Unii. Za-
równo z FAO jak i z tą grupą roboczą nawiązana została bliska współpra-
ca. Dyskusji nad problematyką obszarów wiejskich ich przemian i zago-
spodarowaniu poświęcone były IV polsko-francuskie (1973) 8 i I polsko-ju-
gosłowiańskie (1975) seminaria geograficzne9. 

W ramach Komitetu Przestrzennego Zagospodarowania Kraju PAN 
powstała międzydyscyplinarna Komisja Organizacji Przestrzennej Obsza-
rów Wiejskich l0, zaś w ramach nowego programu badań problemu mię-
dzyresortowego „Podstawy przestrzennego zagospodarowania kraju" — 
nowa grupa tematyczna, która ma się zająć problematyką i metodami ba-
dań nad obszarami wiejskimi jako przestrzenią wielofunkcyjną oraz me-
todami przestrzennego ich zagospodarowania. 

Wydana przed paru miesiącami uchwała rządowa w sprawie planowa-
nia obszarów wiejskich, oprócz trafnej krytyki dotychczasowych metod 
planowania wsi, zawartej w uzasadnieniu do ustawy, rysuje też potrzeby 
i kierunki prac nad zagospodarowaniem obszarów wiejskich. Jest więc 
właściwy moment, aby prace nad tym ważnym zagadnieniem zarówno 
badawcze, jak i planistyczne rozszerzyć i pogłębić. 

ЕЖИ КОСТРОВИЦКИ 

СЕЛЬСКИЕ ТЕРРИТОРИИ КАК МНОГОФУНКЦИОНАЛЬНОЕ 
ПРОСТРАНСТВО 

ИССЛЕДОВАТЕЛЬСКИЕ И П Л А Н О В Ы Е П Р О Б Л Е М Ы 

Автор показывает проблематику сельских территорий, рассматриваемых 
»как многофункциональное пространство и намечает направления и способы 
его терриаториально-экономического развития. Обсуждает также, необходимые 
для планирования сельских территорий в Польше, научные исследования 
и указывает зарубежные источники, которые могут быть соответствующим об-
разом использованы. . 

Пер. Б. Миховского 

1 Report of the Expert Consultation on Methodology for Planning of Rural 
Areas. Data Requirements and Data Delivery Systems for Rural Land Use Planning. 
Geneva, Switzerland 22—24 July 1975. Rome 1975 FAO ss. 66. 

8 Modernisation des campagnes. Actes du IVe colloque franco-polonais de géo-
graphie. Augustów (Pologne) septembre 1973 (rédigé par J. K o s t r o w i c k i , 
J. G r z e s z c z a k et M. R o ś c i s z e w s k i ) . „Geographia Polonica" 29, 1974, s. 444. 

8 Materiały przeznaczone do druku w „Geographia Polonica". 
10 Pierwsze zebranie tej komisji odbyło się w dniu 26 i 27 kwietnia 1976 r. 

Materiały zostały opublikowane. 

4 — Przeg ląd Geogra f i c zny . . . http://rcin.org.pl
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JERZY KOSTROWICKI 
« 

RURAL AREAS AS MULTIFUNCTIONAL SPACE AND THEIR RESEARCH AND 
PLANNING PROBLEMS 

In fact all human activities and what results from them are located in space, 
yet because of differences in their nature and in natural conditions in which they 
develop, human activités are not distributed in space evenly. From that point of 
view they may be grouped with at least two broad categories. 

Some human activities are concentrated in certain points forming clusters or 
agglomerations which, when interconnected by networks of various communications, 
form nodes of various size and level. These agglomerations with networks create 
a nodal structure of a given territory. In the developed countries most human 
activities: industrial, commercial, cultural, etc. are concentrated in these nodes. 
A growing tendency could be observed for nodal activities to concentraee in fewer 
and fewer, larger and larger nodes, i.e. large urban agglomerations. 

Between those agglomerations characterized by diversified and intensive use of 
land. There are large territories of a relatively less intensive use of land. In the 
past and also in most of the developing countries today, most human activities 
have been or are located in those rural zones which provide food and raw materials 
both for their inhabitants and urban agglomerations. 

In the more developed countries however, that rural space which was formerly 
rather homogeneous is becoming more and more diversified and thus multifunctional. 
It continues to provide food and some raw materials for itself and for urban 
agglomerations but it is also increasingly used for leisure and second homes by 
urban residents, who tired with burdens and stresses of urban life seek some rest 
in the less transformed natural environment of rural areas. 

With growing urban expansion however as well as with a shift of many 
industrial, communication and other activities from urban to rural areas, certain 
conflicts arise between them and rural functions. In some cases these conflicts may 
even endanger the very existence of rural functions. As land of particular value 
for agriculture or forestry is usually at the same time of value for construction of 
individual plants, airports, highways or residential districts, this land is often 
taken out from agriculture or forestry or transformed in such a way that it no 
longer fits its former rural functions. The same is true of recreational land which 
as a result of encroachment of industry or excessive urbanizatinon often loses its 
recreational value. 

The development of nodal functions, urban expansion and the construction of 
communication networks is necessary and unavoidable for modern societies. At the 
same time the reserves of good agricultural, forestry and recreational land are usually 
fixed and cannot be substituted for, while the need for food, raw materials and 
recreation is growing and will grow in a future. As a result another conflict arises 
between a short-term, individual efficiency which is certainly higher within nodal 
functions and long-term, social or national efficiency which require preservation 
of rural areas and their value. 

This conflict could be solved by channelling the spatial distribution of nodal 
functions in such a way that lands of lesser value for rural functions would be 
occupied first, while those of particular value would be protected against the more 
agressive nodal functions which might otherwise undermine their value for agri-
culture, forestry and recreation. 

However this requires a spatial coordination of both nodal and zonal functions, 
together with proper environmental management. • 
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It could be assured only by integrated planning of rural areas, which for 
developed countries in particular, becomes of outmost importance. 

Such planning may be resolved itself to the following activities. 
1. Delimitation of rural areas from urban areas subject to different planning 

methodes. 
2. Spatial coordination of all functions to be found on rural areas, including 

the delimitation of the areas of special value for agriculture, forestry, recreation 
and water economy and the ensurance of their protection. 

3. Elaboration of models of long-term development of individual rural areas. 
As any planning, the integrated rural planning requires the solution of some 

methodological problems as well as research on their present day state and future 
prospects. The outline program of such research is discussed. Finally some foreign 
sources from which experiences might be drawn as well as the international bodies 
and Polish organizations carrying on the research that can serve planning of rural 
areas are listed. 

English by the author 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVIII , Z. 4, 1976 

MARIA DOBROWOLSKA 

Ośrodki sieci osadniczej i więzi społeczno-gospodarczej wsi 
w ich funkcjonalnych i przestrzennych przemianach 

Centres of the settlement network and of some socio-economic inter-
linkings of the countryside in their functional and spatial transformations 

Z a r y s t r e ś c i . Autorka przedstawia zmienność układów przestrzennych ośrod-
ków regionalnych i lokalnych sieci osadniczej oraz odrębności systemów więzi 
w poszczególnych formacjach historycznych. Skupiając uwagę na terenie Polski 
Południowej, zarysowuje swoiste cechy tych układów oraz zróżnicowanych syste-
mów więzi. Nawiązując do osiągnięć M. K i e ł c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j i prac 
przez siebie kierowanych formułuje szereg stwierdzeń dotyczących odrębności i zło-
żoności struktur i układów przestrzennych więzi w gospodarce socjalistycznej. 

Uwagi wstępne 

Przedmiotem rozważań są przemiany zachodzące w przestrzennych 
układach ośrodków oraz ich skutki dla wykształcania się i rozpadu po-
wiązań społeczno-gosipodarczych z osiedlami wiejskimi. Wychodzę z za-
łożenia, że układy te kształtowały się niejednolicie w poszczególnych 
formacjach historycznych i wiążą się z terytorialną organizacją kraju, 
dostosowaną do potrzeb ustroju społecznego. 

Zagadnień sieci ośrodków osadniczych i więzi społeczno-gospodarczej 
wsi nie można więc rozpatrywać w oderwaniu od kontekstu historycz-
nego. 

Z ustrojem społecznym łączy się bardzo ważny element struktury 
przestrzennej kraju, tj. układ stosunków własności, który odzwierciedla 
rolę państwowych, społecznych i prywatnych ośrodków gospodarczych 
w organizowaniu sił wytwórczych. Zważyć przy tym należy, że podsta-
wowe układy organizacji terytorialnej państwa oraz sieci i struktur osad-
niczych uzależnione są w znacznym stopniu od zróżnicowanych warunków 
podłoża fizjograficznego i historycznego, w szczególności zaś od ¡rozmiesz-
czenia podstawowych surowców mineralnych i źródeł energii. 

Zespoleniu tych wszystkich elementów i układów w zwarty system 
służy 'każdorazowo układ sieci komunikacji, który decyduje równocześ-
nie o nasileniu powiązań produkcyjnych, społecznych i kulturalnych. 

Weryfikacji tych założeń i hipotez roboczych poświęcono niniejsze 
rozważania. Rozpatrzmy, jaką rolę odgrywały poszczególne ośrodki osad-
nicze w zależności od ich funkcji 'historycznych w ¡kształtowaniu, trwa-
łości i rozpadzie więzi społeczno-go&podarczych osiedli wiejskich. 

Podstawą kształtowania się tych więzi są różne formy współdziałania 
w procesie pracy w celu zaspokajania potrzeb społeczności wiejskiej. Za-
gadnienie systemu więzi międzygrupowych i międzyosiedlowych nie 
ogranicza się oczywiście do zaopatrywania wsi w dobra konsumpcyjne 
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i kulturowe. Należą tu również powiązania stosunkami pracy, zarówno 
tradycyjne formy pomocy sąsiedzkiej, odrobki i in.1, jak też współczesne 
powiązania wsi i gospodarstw chłopskich z miejskimi i przemysłowymi 
ośrodkami poprzez dojazdy do pracy. Zespoły produkcyjno-osadnicze for-
mujące się w wyniku tych powiązań jako element sieci osadniczej, sta-
nowią widomy wyraz trwałości, zasięgu i struktury więzi społeczno-go-
spodarczych wsi. Odrębna forma powiązań to zależności wiejskich osiedli 
i ich gospodarstw od ośrodków administracyjnych i gosipodarczych wyni-
kające z powinności prawnych, regulowanych przez zarządzenie władz 
państwowych i patrymonialnych. 

Wobec głębokiego zróżnicowania struktur społeczno-ekonomicznych 
i osadniczych ziem polskich, związanych z włączeniem kraju przez długi 
okres 1772—1918 w trzy organizmy państw zaborczych, koncentruję uwa-
gę głównie na przemianach, które zachodzą w Polsce południowej na te-
renie byłego zaboru austriackiego, tj. Galicji2 . 

Ograniczone ramy artykułu pozwalają jedynie na przedstawienie ogól-
nego zarysu problematyki, dotychczasowych wyników i trudności badaw-
czych. 

I. Rozpad feudalnych systemów organizacji przestrzennej sieci i struktur 
osadniczych. Formowanie się nowych ośrodków więzi 

1. Układ regionalnych i lokalnych ośrodków więzi społeczno-gospo-
darczej ulega w okresie zaborów poważnym zmianom na skutek reorga-
nizacji podziału terytorialnego Galicji oraz w wyniku postępującego roz-
padu królewszczyzn i dóbr feudalnych. Dekretem z 1772 r. zniesiono 
dotychczasowe urzędy Rzeczypospolitej i stworzono wybitnie scentrali-
zowany system organizacji terytorialnej.- Miejsce historycznych woje -
wództw i powiatów zajęły rozległe cyrkuły o znacznych kompetencjach 
w dziedzinie polityki ludnościowej, kolonizacyjnej, parcelacji dóbr, spraw 
ekonomicznych, wojskowych, wychowania młodzieży i in.3. 

Zmieniający się kilkakrotnie podział terytorialny Galicji zachodniej 
z siedmiu cyrkułów do dziewiętnastu uległ zasadniczej przemianie w 1867 r., 
kiedy to utworzono gęstą sieć urzędów powiatowych, zwanych od. 1868 r. 
starostwami, o przeciętnej powierzchni 1000 km2. Powiaty stworzyły 
trwały na ogół element terytorialnej organizacji Galicji, do której na-
wiązał też podział administracyjny w okresie międzywojennym 4. 

Skupianie się w ośrodkach powiatowych szczebla suibregionalnego 
szeregu instytucji administracyjnych i usługowych (urzędów podatko-
wych, finansowych, poczt, kas pożyczkowych, (niekiedy oddziałów banku, 
szpitali, szkół podstawowych, szkół ogólnókształcących i zawodowych) 
stwarzało podstawy do wykształcania się powiązań natury prawno-admi-
nastracyjnej i usługowej. W ośrodkach powiatowych lokowano też często 

1 Por. niżej s. 9. 
2 Porównawczo rozpatrują te zagadnienia głównie na terenie zachodniej Galicji, 

w obrębie późniejszego woj. krakowskiego (przed utworzeniem miejskiego woje-
wództwa;. 

3 Por. Fr. B u j a k . Galicja, t. I. Lwów 1908, Podział administracyjny s. 
45—50. 

4 Tamże o zmianach podziału starostw powiatowych, s. 47—48. 
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zakłady przemysłowe, a w związku z ich rozrostem koncentrowały się co-
raz liczniejsze zakłady usługowe zaspokajające też potrzeby wsi 5 . 

2. Funkcje miast jako ośrodków więzi wiejskich społeczności lokal-
nych rozrywały liczne w późnofeudalnym okresie klęski i zniszczenia w o -
jenne. Przesuwanie ,sieci ośrodków administracyjnych, upadek rzemiosła 
oraz postępująca degradacja licznych miasteczek, oddalonych od nowo 
przeprowadzonej sieci kolei żelaznej w X I X w., zmieniły przestrzenne 
układy miejskich ośrodków więzi społeczno-gospodarczej 6. 

W tych warunkach miejskie ośrodki powiatowe, które przetrwały 
w swym ogólnym zrębie do 1975 r. (z pewnymi zmianami), stworzyły 
podstawowe ramy dla utrwalania się więzi z rolniczym zapleczem. Trwa-
łości tej sprzyjała utrzymująca się do 1932 r. sieć gmin, lokalnego ośrod-
ka więzi społeczno-gospodarczej. Późniejsze kilkakrotne przemiany admi-
nistracyjne podziału kraju na gromady (1954), osiedla i gminy zbiorowe 
(1973) oraz zmiany zakresu i zasięgu ich działania, niejednokrotnie przy 
tym zmiany siedzib gmin utrudniały przestrzenną organizację sieci osa-
dniczej 7. 

W tych warunkach jednostką, która utrzymała na ogół swe tradycyj-
ne rozmiary i granice pozostała jedynie wieś, jako najmniejsza jednost-
ka osadnicza, jednocząca silnymi więzami społeczność lokalną. 

3. Drugi podstawowy element struktury przestrzennej kraju stanowi 
układ stosunków własności, który odzwierciedla udział państwa, grup 
społecznych i jednostek w organizacji produkcji i .rozwoju sił wytwór -
czych. W systemie feudalnym — jeszcze u schyłku Rzeczypospolitej — 
niepoślednią rolę odgrywały wielkie kompleksy królewszczyzn oraz dóbr, 
świeckich i kościelnych. Struktura społeczno-gospodarcza tych dóbr, 
bardzo zróżnicowana w swych przestrzennych .układach, stanowiła jesz-
cze w X I X w. ważny współczynnik wykształcania się więzi społeczno-go-
spodarczych i kulturowych (por. niżej s. 616). Rozległe królewszczyzny zaj-
mowały do czasu ich sprzedaży przez rząd austriacki (po włączeniu do 
dóbr kameralnych) znaczne połacie terenów górskich i pogórskich. Po -
ważny był też udział dóbr wielkiej własności ziemskiej. Na terenie za-
chodniej Galicji istniało kilkadziesiąt kompleksów tych dóbr, obejmują-
cych niejednokrotnie dziesiątki wsi i miasteczka. Przykładem kompleks 
dóbr krzeszowickich, który w początku X I X w. obejmował sześć zespołów 
folwarcznych (w każdym od 5 do 10 wsi), j edno miesteczko oraz zakłady 
przemysłowe — trzy huty cynkowe w Tenczynku, Myslacho wicach 
i Krznie, olejarnie, browar, gorzelnie, piec wapienny i zakład kąpielowy 
<ryc. I ) 8 . 

Zespoły produkcyjno-osadnicze dóbr folwarcznych o zróżnicowanym 
profilu produkcji : rolniczo-hodowlanej, leśnej, górniczej wiązały przy-
należne do nich wsie całą siecią usług i powinności pańszczyźnianych, jak 

5 M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a . Dotychczasowy rozwój lokalnej sieci osad-
niczej a reforma administracyjna wsi z r. 1973. „Przegl. Geograf." t. XLVI, z. 2, 
1974. 

6 Materiały do degradacji miasteczek według Miasta Polski w tysiącleciu I, II. 
Warszawa 1965, 1967. Zmiany administracyjne miast i osiedli 1918—1963. Warszawa 
1964. GUS Dep. Stat. Ludności i Badań Demogr. 

7 M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a , op. cit., s. 206. „Ma to szczególne znaczenie 
dla trwałości i rozpadu sieci i więzi lokalnej, składającej się z zespołu osiedli, które 
stanowią małe lokalne społeczności, powiązane ze sobą szeregiem zjawisk natury 
gospodarczej, społecznej, instytucjonalnej". 

8 Archiwum Miasta Krakowa: Mat. Hr. Tenczyńskiego, wykaz posiadłości w 
1829 r. 
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Rye. 1. Zespół produkcyjno-osadniczy dóbr krzeszowickich. 1 — ośrodek dóbr, 3 — 
ośrodki folwarków z zespołami wsi 4, 5 — osady górniczo-przemysłowe 

Opracowała M. Dobrowolska 
Combine of production and settlement in the Krzeszowice estates. Prepared by 

M. Dobrowolska 

też organizacji gospodarczej i społecznej. Ważnym elementem wzmacnia-
jącym jedność terytorialną tych jednostek administracyjno-gospodarczych 
były miasta prywatne (królewskie zaś w dobrach Rzeczypospolitej i sto-
łowych) o rozległych funkcjach handlowych i usługowych 9. 

Struktura tych powiązań i układów przestrzennych uległa dezintegra-
cji w ciągu X I X stulecia na skutek: a) rozpadu dóbr wielkiej własności 
i sprzedaży królewszczyzn, b) postępującej parcelacji dóbr średniej włas-
ności, c) sekularyzacji dóbr klasztornych, oraz d) likwidacji powinności 
pańszczyźnianych 10. 

4. Kontrasty układów przestrzennych sieci osadniczej w okresie ka-
pitalizmu. Rozwój manufaktur i przemysłu fabrycznego w ciągu X I X 
i X X w. oraz postępujące gwałtownie ,procesy urbanizacji wywołały prze-
wrót w przestrzennych układach sieci i struktur osadniczych. Wykształ-

9 E. C z e m e r y ń s k i . O dobrach koronnych byłej Rzeczypospolitej w II dzia-
łach. Lwów 1870. O zespołach produkcyjno-osadniczych systemu feudalnego por. 
M. D o b r o w o l s k a . Struktury osadnicze i ich regionalne zróżnicowanie. „Studia 
z zakresu socjologii, etnografii i historii ofiarowane K. Dobrowolskiemu". Kraków 
1972, s. 104—105. 

10 K. C z e m e r y ń s k i, op. cit. oraz A. K i e ł b i c k a . Kameralne urzędy gos-
podarcze Zachodniej Galicji. „Archeion" XXIX. Warszawa 1958, s. 221—250. 
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canie się skupień i aglomeracji miejsko-przemysłowych, związanych 
głównie z bazą surowcową i energetyczną węgla, ropy naftowej, żelaza 
i metali kolorowych wyznacza w swej końcowej fazie tereny zupełnego 
rozpadu tradycyjnych społeczności wiejskich. Wielkie koncerny przemy-
słowe zajmują czołową pozycję w układzie kapitalistycznej sieci osadni-
czej i stosunków produkcji. Przeciwstawiają się im zapóźnione w rozwo-
ju tereny rolnicze. 

Skalę i zasięgi tych zjawisk odsłaniają nasze studia nad procesami in-
dustrializacji i urbanizacji, rozmieszczeniem głównych skupień miejsko-
przemysłowych oraz towarzyszących im procesów urbanizacyjnych n . 

Na terenie Galicji inwestycje przemysłowe nie wprowadziły tak bu-
rzliwych przekształceń, jakie cechują Śląskie i Dąbrowskie Zagłębie Wę-
glowe. Terenem inwestycji były przede wszystkim Chrzanowskie Zagłę-
bie Węglowe i Karpackie Zagłębie Naftowe oraz skupienie miejskie Kra-
kowa. One to stanowiły ważne rynki pracy dla przeludnionej wsi. Od po-
czątku XIX w. rozrastają się liczne ośrodki kopalnictwa węgla i rud cyn-
kowo-ołowianych oraz przemysłu hutniczego (Siersza, Jaworzno, Trzebi-
nia); powstają nowe ośrodki przemysłu węglowego (Brzeszcze, Libiąż). 
Na wiejskie tereny Zagłębia Naftowego wkraczają kopalnie ropy i rafi-
nerie nafty (Bobrka, Wietrzno, Kryg, Libusza, Glinik Mariampolski). 
Również małe lokalne ośrodki przemysłowe, jak np. Andrychów, Wę-
gierska Górka, Korczyna, Rakszawa powodują rozkład tradycyjnej spo-
łeczności wiejskiej (por. odnośne monografie wsi)12. Wskaźnikiem prze-
kształceń są liczne nowo mianowane osiedla. 

O nasileniu i zasięgu przeobrażeń decyduje nie tylko wielkość ośrod-
ka przemysłowego, lecz także struktura rynku pracy i rozmiary zapotrze-
bowania na siłę roboczą. Wiąże się to z zatrudnieniem i przejściem do 
produkcji pozarolnej ludności chłopskiej dojeżdżającej do pracy. W są-
siedztwie ośrodków przemysłowych powstają skupienia chłopsko-robot-
nicze i robotnicze oraz strefy urbanizowane o przejściowych formach 
osadnictwa miejskiego. Formują się zespoły produkcyjno-osadnicze wią-
żące wsie z ośrodkami miejsko-przemysłowymi siłą roboczą dojeżdżającą 
do pracy. Układy przestrzenne tych struktur uzależnione są wybitnie od 
zmian sieci komunikacyjnej. 

II. Regionalizacja i centralizacja systemów więzi społeczno-gospodarczej 
w okresie gospodarki socjalistycznej 

1. Przekształcanie podstawowego zrębu ośrodków sieci osadniczej 
i więzi społeczno-gospodarczej. O decydującej roli państwa i ustroju spo-
łecznego w organizacji terytorialnej kraju świadczą dowodnie zmiany za-
chodzące w okresie socjalizmu. Lokalizacja wielkich zakładów przemy-
słowych w nowo odkrytych zagłębiach miedzi, siarki i węgla, jak też na 

11 M. D o b r o w o l s k a , J. R a j m a n . Współzależność procesów industrializacji 
i urbanizacji w kształtowaniu regionów historycznych w czasach nowożytnych i 
współczesnych. „Studia Inst. Historii U. Sl. w Katowicach". Konfer. w Wiśle 
1974. Odnośna bibliografia: M. D o b r o w o l s k a : Funkcje przemysłu w przemia-
nach wiejskich struktur ludnościowych i osadniczych. WSP Kraków 1974. 

12 M. D o b r o w o l s k a . Przemiany struktury społeczno-gospodarczej wsi ma-
łopolskiej. „Przegląd Geograficzny" t. XXXI , z. 1, 1959; L. P a k u ł a . Kształtowanie 
się i struktura Zachodnio-Krakowskiego Kompleksu Przemysłowego. „Biul. KPZK 
PAN" z. 2, 1965. Warszawa. 
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terenach zapóźnionych w rozwoju, przeobraża zupełnie historyczne układy 
struktury przestrzennej kraju i sieci osadniczej. Rozmach inwestycji 
energetycznych, przemysłowych i transportowych przyspiesza formowa-
nie się nowych aglomeracji miejsko jprz e mysio wy c h i rozrost dawnych. 
Wykształcają się nowe regiony przemysłowe. Na zaipóźnione w rozwoju 
tereny leśne i rolnicze południowej Małopolski Wkracza Tarnobrzeski 
Kombinat Siarkowy; Chrzanowskie Zagłębie Weglowe zrasta się z wolna 
z GOP-em1 3 . 

Masowy przepływ siły roboczej w stronę GOP-u i jego obrzeża, War-
szawy i Trójmiasta z całego kraju wyrywa z tradycyjnych systemów więzi 
społeczności wiejskiej młode pokolenia chłopskie. Liczne nowe ośrodki 
produkcji przetwórczej i rozwój dawnych skupień przemysłowych w Ma-
łopolsce południowej — lokalizacja Nowej Huty, Tarnobrzeskiego Kom-
binatu Siarkowego, przemysłu skórzanego w- Nowym Targu i in. stwa-
rzają znaczne regionalne i lokalne rynki pracy, wiążące z nimi przelud-
nione wsie rolniczego zaplecza 14. Towarzyszy tym procesom przewrót w 
dziedzinie transportu i łączności. Zagęszczająca się sieć autobusowa i ko-
lejowa (np. linia Rzeszów-Kolbuszowa) wiąże odległe wsie z regionalnymi 
i ponadregionalnymi ośrodkami produkcji oraz rynkami pracy. Środki 
masowego przekazu — radio i telewizja włączają zelektryfikowane zapóź-
nione tereny wiejskie w orbitę życia kulturalnego, gospodarczego i spo-
łecznego całego kraju i świata. Wyrównują się kontrasty przestrzenne. 
Kontakty zagraniczne wzmagane przez inwestycje przemysłowe, poprzez 
sezonowe wędrówki pracowników do Libii, Indii, Iranu, Nigerii i in. włą-
czają wieś w problemy gospodarki światowej. 

Dojazdy ludności chłopskiej do skupisk o dużym zapotrzebowaniu siły 
roboczej stały się wiodącym czynnikiem trwałych powiązań stosunkami 
pracy. Przestrzenny układ i struktura społeczna podziału pracy rzutuje 
na rozmiary i układy tych powiązań. Wykształcają się coraz liczniejsze 
strefy urbanizowane, leżące „między wsią i miastem", w których obręb 
wchodzą rozległe tereny wiejskie 15. Zespoły produkcyjno-osadnicze wiążą 
siłą roboczą wieś z ośrodkami mi e j sk o -p r z em y słowymi (por. rye. 2 i 3). 

Wynikiem tych przekształceń jest współczesny obraz struktury prze-
strzennej kraju, /której trzon tworzy 16 aglomeracji miejsko-przemysło-
wych (w tym 6 pomniejszych)16 oraz powiązane z nimi stosunkami pracy 
tereny wiejskie. W obrębie tych struktur nowo wykształconych różnicują 
się znacznie przestrzenne układy osadnicze i powiązania społeczno-gospo-
darcze. Są to układy bardzo złożone, zależne od mono- lub policentrycz-
nego układu i struktury rynków pracy, produkcji i wymiany, od popytu 
i podaży siły roboczej oraz dochodowości gospodarstw rolnych. Te wielo-
kierunkowe, policentryczne powiązania dotyczą także sieci usług (M. 
K i e ł c z e w s k a-Z a 1 e s k a, 1974, s. 208. Por. złożony układ zespołów 
produkcyjno-osadniczych Tarnobrzeskiego Regionu Siarkowego, ryc. 2). 

Nawet lokalne zakłady przemysłowe dokonują niemałych przemian 
na terenach wiejskich, jak świadczy przykład Milejowa w ziemi lubel-

13 Por. notka 11. 
14 M. D o b r o w o l s k a . The Dynamics of Settlements Structures and their 

Socio-Economic Connections. „Geographical Papers", nr 1. Zagreb 1970. 
15 M. D o b r o w o l s k a . Strefa podmiejska. I. Procesy demograficzne ispolecz-

no-osadnicze. „Rocznik Nauk. — Dydakt. WSP. Prace Geograficzne" t. 10, Kraków 
1962. 

16 S. L e s z c z y c k i , P. E b e r h a r d t, S. H e r m a n . Główne ogniwa prze-
strzenno-gospodarczego rozwoju kraju do roku 2000. Prognozy rozwoju sieci osad-
niczej. Polska 2000. Komitet Badań i Prognoz „Polska 2000", Warszawa 2/1971. 
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Rye. 2. Tarnobrzeski zespół produkcyjno-osadniczy. Opracowała I. Turczyn 
The Tarnobrzeg combine of production and settlement. Prepared by I. Turczyn 
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skiej 17. Coraz to większego znaczenia nabierają jako ośrodki więa spo-
łeczno-gospodarczej większe zakłady przemysłu rolno-spożywczegc loko-
wane na terenach rolniczych. 

W tych warunkach straciły znaczenie abstrakcyjne założenia teorii 
C h r i s t a l l e r a , niedostosowane do gospodarki socjalistycznej. Plano-
wanie sieci osadniczej kraju, jak to podkreślają zgodnie S. L e s z : z y c -
k i , K. D z i e w o ń s k i , B. M a l i s z musi się oprzeć na węzłowo-pasmo-
wym układzie struktury przestrzennej 18. 

2. Historyczne zmiany systemów i układów przestrzennych więzi spo-
łeczno-gospodarczej i kulturowej. Równolegle z transformacją przestrzen-
ną ośrodków więzi przebiegały zasadnicze zmiany systemów więzi w po-
szczególnych okresach historycznego rozwoju. Więzi te wyrastające na 
podłożu stosunków pracy i potrzeb społeczności wiejskich wykazują 
ogromną złożoność w swej treści i układach przestrzennych. W farmacji 
feudalnej łączyły gromadę nie tylko potrzeby konsumpcyjne, zaspokaja-
ne zrazu w ramach gospodarki naturalnej, lecz przede wszystkim powin-
ności gospodarcze na rzecz całej wspólnoty, zależne od lokalnych wa-
runków fizjograficznych i potrzeb ekonomicznych, np. regulacja rzek 
i inne prace melioracyjne, budowa jazów, mostów, dróg. Różne też for-
my przybierały powinności społeczno-gospodarcze, odmienne we wsiach 
ustroju niwowego z „przymusem niwowym", inne we wsiach łancw leś-
nych o wybitnej roli związków rodowych. Do dziś dnia przetrwamy nie-
które relikty tradycyjnych więzi, spajających poprzez stulecia wiejskie 
społeczności lokalne, np. system wzajemnej pomocy sąsiedzkiej, który 
sięga swą genezą czasów opolnych lufo różne formy organizacji prac ze-
społowych i tradycyjnych spółek opartych na prawach zwyczajowych 19. 

Odmienny charakter prawny miały powiązania społeczno-gospodarcze 
wsi łączące je z ośrodkami folwarcznymi w okresie gospodarki folwarcz-
no-pańszczyźnianej poprzez cały system świadczeń i usług na rzecz dwo-
ru 20. Szerszy zasięg przestrzenny przybierały długotrwałe powiązania wsi 
stosunkami pracy i wymiany produkcji z ośrodkami miejskimi, przede 
wszystkim z miasteczkami lokowanymi w dobrach wielkiej własności 21. 

3. Z uwłaszczeniem włościan i zniesieniem pańszczyzny, z kolei 
z przejściem do gospodarki kapitalistycznej wieś została włączona w od-
rębny system powiązań stosunkami produkcji, pracy i wymiany. Rozpa-
dały się dawne układy, formowały się coraz to rozleglejsze powiązania 
z szerszym rynkiem oraz coraz liczniejsze i dalsze migracje i dojazdy do 
pracy, ułatwiane przez rozwój komunikacji. Wieś zaspokajała swe potrze-
by konsumpcyjne w coraz większej mierze w subregionalnych i regio-
nalnych ośrodkach. Na terenie Małopolski układy tych powiązań były 

17 J. T u r o w s k i. Przemiany wsi pod wpływem zakładu przemyslovego. Stu-
dium rozwoju Milejowa. Warszawa 1964. Studia KPZK PAN t. VIII. 

18 Por. notka 16. 
19 Z. P o d w i ń s k a. Zmiany form osadnictwa wiejskiego na ziemiaci polskich 

we wcześniejszym średniowieczu. Ossolineum 1971. K. Z a w i s t o w i c i - A d a r a -
s k a. Pomoc wzajemna i współdziałanie w kulturach ludowych. „Prace i Mat. Etno-
graficzne", t. 8/9, s. 22. 

20 Większość potrzeb konsumpcyjnych i inwestycyjnych wsi zaspakajali nie 
tylko rzemieślnicy gromadzcy, lecz także dworskie zakłady produkcyjne — browary, 
gorzelnie i in., w szczególności zaś feudalne miasteczka. Por. m.in. Z. L i b i s z o w -
s k a. Główne czynniki rozwoju rzemiosła wiejskiego i przetwórstwa płodów rol-
nych w Polsce od XVI do XVIII w. „Studia z dziejów gospodarstwa wiejskiego" 
t. 8, 1964, s. 225—235. 

21 M. D o b r o w o l s k a . Struktury osadnicze..., op. cit., s. 104—105. Tamże: 
Systemy osadnicze manufaktur i przemysłu kapitalistycznego, s. 105—107. 
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niezmiernie zróżnicowane wobec .nierównomiernej sieci transportu ko-
lejowego. 

Niemniej aż do II wojny utrzymywały się tradycyjne więzi terytorial-
ne w swoistych warunkach geograficznych i etnograficznych — wspólne-
go pochodzenia i typu gospodarki, np. na Podhalu 22. 

4. Instytucjonalizacja organizacji życia społeczno-gospodarczego i kul-
turalnego wiejskich społeczności lokalnych. Dogłębne przemiany w syste-
mie zarządzania państwem odzwierciedlają się w strukturze hierarchicz-
nej : władza centralna, resort, gałąź, organizacja gospodarcza. Rzutuje to 
na formowanie się „pionowych" powiązań organizacyjnych. Wrasta rola 
centralnych ośrodków władzy oraz decyzji podejmowanych przez pilany 
resortów, które obejmują poszczególne działy gospodarki narodowej 23. 

Wyłaniają się na tym tle niemałe trudności w koordynowaniu planów 
i potrzeb organizacji poszczególnych resortów i działów gospodarki w 
skali regionów. Sytuacji tej nie ułatwia równocześnie „wieloszczeblo-
wość" systemów organów władzy i administracji lokalnej: organy gmin-
ne, powiatowe, wojewódzkie; administracji wyspecjalizowanej i wyodręb-
nionej (np. urzędy górnicze) 24. 

5. W tych warunkach niezbędne są reprezentacyjne studia terenowe, 
które pozwoliłyby wniknąć w zróżnicowanie i złożoność lokalnych i re-
gionalnych układów. 

Organizując te badania, wychodziłam z założenia, że model planowa-
nia sieci i struktur osadniczych musi uwzględniać różne potrzeby i spe-
cyfikę regionu, zarówno od strony ich niejednolitych funkcji przemysło-
wych, rolniczych, turystyczno-wypoczynkowych, jak też odmiennych 
warunków uspołecznionej lub indywidualnej gospodarki chłopskiej. Za-
sada racjonalnego, nie zaś równomiernego rozmieszczenia sił wytwór-
czych i ognisk produkcji (przyjęta ostatnio) wymaga szczegółowego roz-
poznania infrastruktury i potrzeb poszczególnych regionów. Dotyczy to 
w szczególności południowej Małopolski. Występują tu bowiem wobec 
zróżnicowanej bazy surowcowej, warunków morfologicznycli i klimatycz-
nych niemal wszystkie typy regionów ziem polskich. Różne zarysowują 
się zatem kierunki rozwoju, różne są też potrzeby w zakresie planowania 
struktur i sieci osadniczych 25. 

Zagadnieniom funkcji poszczególnych ośrodków w kształtowaniu się 
układów więzi społeczno-gospodarczej poświęciliśmy szereg reprezenta-
cyjnych badań w latach 1962—1968. Skoncentrowały się one w powiatach 
przemysłowych i uprzemysławianych, rolniczych i turystyczno-wypo-
czynkowych 26. Przedmiotem naszych dociekań były równocześnie prze-
miany sieci osadniczej w obrzeżu GOP-u i województwie krakowskim, 

22 M. D o b r o w o l s k a . Czynniki integracji i dezintegracji społeczno-teryto-
rialnych struktur osadniczych wsi. „Roczniki Socjologii Wsi", Inst. FiS., V, 1967. 

23 Por. B. W i n i a r s k i , T. W i n i a r s k a . Model sterowania rozwojem regio-
nu uprzemysławianego. (W:) Kształtowanie rozwoju społeczno-ekonomicznego re-
gionów uprzemysławianych, KBRU PAN. Warszawa 1975, s. 53 i in. 

24 A. S t e l m a c h o w s k i , W. P a ń k o . Struktura prawno-organizacyjna 
a model zarządzania rejonem uprzemysławianym. „Zeszyty Badań Rej. Uprzemysł." 
nr 82, Warszawa 1975. 

25 M. D o b r o w o l s k a . Struktura regionu i powiązań regionalnych. „Prace 
z Dydaktyki Szkoły Wyższej", IV , WSP Kraków 1967. 

26 T. J a r o w i e c k a, B. G ó r z. Rola instytucji i organizacji w kształtowaniu 
powiązań osadniczych. „Prace z Dydaktyki Szkoły Wyższej", IV, WSP Kraków 1967; 
T. J a r o w i e c k a . Struktura przestrzenno-organizacyjna urządzeń produkcyjnych 
i usługowych oraz jej wpływ na powiązania wewnątrzregionalne. „Roczniki Soc-
jologii Wsi", Inst. FiS PAN V, 1969. 
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jak też funkcje więziotwórcze kółek rolniczych i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska". Studia te nawiązujące do wyników wnikliwych 
badań M. K i e ł c z e w s j t i e j - Z a l e s k i e j i in. dają podstawę do w y -
snucia pewnych wniosków uogólniających i hipotez badawczych 27. 

Wzrastająca rola instytucji w kształtowaniu nowych szerszych ukła-
dów więzi społeczno-gospodarczych i kulturalnych występuje w świetle 
tych szczegółowych badań terenowych. W miejsce tradycyjnych więzi 
spajających wiejską społeczność lokalną, utrwalonych prawami zwycza-
jowymi, powstaje nowy system powiązań sformalizowanych, który roz-
wija się w miarę potrzeb społeczeństwa industrialnego. Wzrasta równo-
cześnie (lecz nierównomiernie) liczba instytucji i poszczególnych placó-
wek. Bardzo zróżnicowana jest też skala oddziaływań tych instytucji, 
która wyraża nasilenie i trwałość powiązań. Na terenach przekształco-
nych przez przemysł występują znaczne powiązania placówek usługo-
wych różnych instytucji, przy czym sieć tych więzi wzajemnie się na 
siebie nakłada. Inaczej dzieje się na terenach rolniczych (np. w powiecie 
staszowskim). 

Coraz liczniejsze instytucje oraz placówki obsługi szczebla lokalnego 
i subgromadzkiego, np. gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłopska", Kół -
ka Rolnicze, Ośrodki Zdrowia, zaspokajają potrzeby mieszkańców wsi. 
Nierówne jest ich znaczenie dla kształtowania więzi społeczno-gospodar-
czych. Stąd też sama liczba placówek nie odzwierciedla jeszcze funkcji 
ośrodków w formowaniu struktur i układów osadniczych. 

Z socjologicznego punktu widzenia istotnym zagadnieniem jest „ w ja-
kim stopniu dominujące w społeczeństwach lokalnych wsi więzi rodzin-
no-sąsiedzkie i parafialne przekształcają się w kierunku rozwoju więzi z in-
stytucjami i ośrodkami pozawiejskimi. Stopień ich przekształceń będzie 
zarazem stopniem przeobrażania społeczności lokalnej w społeczność o -
t war tą — część składową społeczeństwa narodowego" 28. 

Geograficzny aspekt badań koncentruje się około sieci powiązań prze-
strzennych. Miernikiem tych więzi była w naszych studiach już to war-
tość sprzedanych usług, już to ilość osób zatrudnionych w usługach lub 
korzystających z usług. 

Szczegółowe badania wykazują, że różny jest zasięg działania poszcze-
gólnych instytucji i obejmują one częstokroć różny zespół wsi. Tak np. 
nie pokrywa się ze sobą w zapleczu Tarnowa sieć usług handlu, służby 
zdrowia, szkolnictwa, dojazdów do pracy. Każda niemal z instytucji i or-
ganizacji społeczno-gospodarczych wytwarza odmienny zasięg więzi prze-
strzennych 29. Tak jest również w powiatach: myślenickim, staszowskim, 
jarosławskim, wadowickim, żywieckim 30. 

W kształtowaniu tych zasięgów niemałą rolę odgrywają warunki f iz-
jograficzne i komunikacyjne. Nowo wykształcony obszar oddziaływania 

27 M. K i e ł c z e w s k a-Z a 1 e s k a. Zaplecze Tarnowa i jego struktura osad-
nicza. Studia z geografii średnich miast w Polsce. Problematyka Tarnowa. „Prace 
Geograficzne IG PAN" nr 82. Warszawa 1971; tenże: Dotychczasowy rozwój..., op. 
cit. 

28 D. G a ł a j . Industrializacja a procesy przemian społeczno-kulturalnych. „Kul-
tura i Społeczeństwo" t. XIV, 1, 1970 s. 155—163. 

29 M. K i e ł c z e w s k a-Z a 1 e s k a. Zaplecze Tarnowa..., op. cit. 
30 T. J a r o w i e c k a . Struktura przestrzenno-organizacyjna..., op. cit. oraz 

T. J a r o w i e c k a , B. G ó r z. Rola instytucji, op. cit., jak też B. H u m p i c h . 
Sieć osadnicza powiatu wadowickiego, Struktura przestrzenna placówek usługowych. 
WSP maszynopis, praca magisterska. Kraków 1968. 
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Tarnowa wydłuża się na południe w głąb Pogórza wzdłuż doliny Białej, 
na wschód wzdłuż podkarpackiej linii kolejowej (M. K i e ł c z e w s k a -
Z a l e s k a , 1974). 

Nie można pominąć różnorodnych czynników, które formują niejed-
norodne układy powiązań wsi z ośrodkami pracy, usług i wymiany. Duże 
zmiany stwierdziliśmy w rejonach beskidzkich w wyniku odpływu lud-
ności łemkowskiej oraz zmian form gospodarki na uspołecznioną. W po-
łudniowej części regionu jasielskiego badanego w 1969 r. istniał tylko je-
den ponadgromadzki ośrodek usługowy w Żmigrodzie Nowym o rozleg-
łym 20 km promieniu obsługi w przeciwieństwie do gęstej sieci ośrodków 
NW części powiatu 31. 

Nowe zasady kontraktacji i podporządkowania sieci usług handlowych 
spółdzielniom „Samopomoc Chłopska" oraz kółkom rolniczym w zakresie 
obsługi rolnictwa zmieniły zupełnie struktury i układy przestrzenne sieci 
usług. Wyznacznikiem systemu związków międzyosiedlowych oraz go-
spodarstw chłopskich z rynkiem zaopatrzenia i zbytu stał się w poważ-
nym stopniu system zależności administracyjnych właściwy poszczegól-
nym ogniwom działania 32. 

Pianowa gospodarka socjalistyczna odgrywa decydującą rolę w rozpa-
dzie historycznych więzi wiejskiej społeczności lokalnej. Kilkakrotne 
przesuwanie się ośrodków więzi związane ze zmianami podziału admini-
stracyjnego rozerwały dawne układy przestrzenne sieci osadniczej. W 
nieznacznym tylko stopniu wyrównuje tę sytuację fakt, że zdegradowane 
miasteczka stały się niejednokrotnie ośrodkami więzi ponadgromadzkiej. 

Wielkie przemiany, jakie zaszły ostatnio w wyniku stworzenia nowej 
sieci 49 województw i zniesienia pośredniego szczebla władzy powiatowej 
oraz organizacja sieci gmin zbiorowych stworzyły zgoła odmienne wa-
runki dla formowania się więzi społeczno-gospodarczych wiejskich jed-
nostek osadniczych. 

МАРИЯ ДОБРОВОЛЬСКА 

ЦЕНТРЫ ПОСЕЛЕНЧЕСКОЙ СЕТИ И СОЦИАЛЬНО-ЭКОНОМИЧЕСКИЕ 
СВЯЗИ СЕЛ В ИХ ФУНКЦИОНАЛЬНЫХ И ТЕРРИТОРИАЛЬНЫХ 

ПЕРЕМЕНАХ 

Исходя из предпосылки, что территориальные системы центров социально-
экономических связей в селе в отдельных исторических формациях форми-
ровались по-разному, автор, на примере земель, оккупированных в прошлом 
Австрией, рассматривает распад феодальной системы территориальной орга-
низации. Автор выявила основные изменения в системах центров связи 
вследствие: а) реорганизации административного деления Галиции (в особен-
ности в связи с созданием постоянной сети повятовых центров), б) парцел-
ляции помещичьих имений. 

На фоне изменений в территориальных системах центров — выравнивания 
социалистическим плановым хозяйством сильных контрастов, возникших еще 

31 L. D e 1 i m a t a. Ośrodki więzi społeczno-gospodarczej wsi powiatu jasiel-
skiego. WSP maszynopis, praca magisterska. Kraków 1970. 

32 B. W o j n i c z . Struktura przestrzenna GS „Samopomoc Chłopska" woje-
wództwa krakowskiego z uwzględnieniem ich funkcji, działalności i obrotów. WSP 
maszynopis, praca magisterska. Kraków 1970. 
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при капитализме •— автор рассматривает сложность систем социально-эконо-
мических связей и их дифференциацию в отдельных формациях. 

Формы и системы этих связей при феодализме, возникшие во время 
коллективно выполняемых работ в пользу патримониальной и других видов 
власти, зависели от типа хозяйства и структуры собственности. Своеобразные, 
все более широкие системы связей посредством производственных и трудовых 
отношений, а также обмена услугами, возникают в условиях капиталистичес-
кого строя. Крупные промышленные концерны и связанные с ними промыш-
ленно-городские комплексы соединяются с обширными пригородными зонами, 
отличающимися дифференцированными структурами социально-экономических 
связей. Типичной формой связи становятся, по мере развития индустриали-
зации как в капиталистической, так и социалистической экономике, произ-
водственно-поселенческие комплексы, связанные с массовыми маятниковыми 
миграциями, отличающиеся, однако, своей социальной структурой. 

Рассматривая результаты исследований М. Келчевской-Залеской, а также 
своего исследовательского коллектива в области территориальных систем по-
селенческих структур и социально-экономических связей в селе, автор отме-
чает: а) возрастающую роль учреждений в формировании новых систем фор-
мализованных связей; б) рост центральной власти и образование „вертикаль-
ных" организационных связей; б) трудности в координировании сети и дея-
тельности обслуживающих пунктов ввиду многостепенной системы власти; 
г) дифференциацию структуры социально-экономических связей в промышлен-
ных, сельскохозяйственных и туристских районах. Последние изменения 
в административном делении Польши (ликвидация повятов, образование гмин) 
нуждаются в дальнейшем детальном изучении, в уточнении измерителей 
ранга центров и зоны их воздействия. 

Пер. Б. Миховского 

MARIA DOBROWOLSKA 

CENTRES OF THE SETTLEMENT NETWORK AND OF SOME 
SOCIO-ECONOMIC INTERLINKINGS OF THE COUNTRYSIDE IN THEIR 

FUNCTIONAL AND SPATIAL TRANSFORMATIONS 

The author bases her study upon the premise, that the spatial systems of 
centers of socio-economic interlinkings in the countryside have been developing 
divergently during successive historical periods. In this context she contemplates, 
with the former Austrian province of Poland as an example, the decline of the 
feudal systems in the territorial structure. She finds that the far-reaching changes 
observed in the pattern of centres of interlinkings were the result of: a) the 
reorganization of the administrative order of former Galicia (especially by the 
founding of a permanent network of county (poviat) centres), and b) the gradual 
subdividing and parceling of large holdings. 

Against the beckground of these transformations in the spatial pattern of cen-
tres — the leveling of the sharp conflicts, introduced in capitalist times due to 
concentration of production, by the new method of a planned socialist economy — 
the author reflects upon the complications brought about in the systems of socio-
economic interlinkings, and upon their disparities in particular periods and condit-
ions. 

She established the fact that in feudal times the forms and systems of these 
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interrelations, developed during group work discharging one's duties to the patrio-
monial authority or to others, were conditioned on the given type of economy and 
the ruling structure of ownership. Under capitalist conditions, separate and incre-
asingly more extensive modes of interrelations by production, labour and exchange 
of services were developing. Large industrial enterprises, including their urban-
industrial agglomerations, came into close contact with the wide suburban areas 
and their diversified socio-economic interlinkings. Parallel with the growth of 
processes of industrialization under the capitalist regime as well as in the socialist 
economy, the typical form of interrelations were turned into combinations of pro-
duction and settlements, both dependent on mass travel to work but unlike with 
regard to their social structures. 

In consideration of what the studies made by M. Kielczewska-Zaleska brought, 
and of the results of the author's own research group investigating the spatial 
systems of the settlement network and the socio-economic linkings of the country-
side, the author emphasizes: a) the steadily growing part played by State-owned 
institutions in shaping new systems of firmly formulated interrelations, b) the gro-
wing importance of central centers of authorities and the development of „vertical" 
interdependences in mutual relations, c) the difficulties encountered in co-ordina-
ting the networks and functions of servive stations in view of the multilevel 
system of authorities, d) the growing disparities in socio-economic interrelations 
in industrial and rural regions and in areas predestined to serve tourism and rec-
reation. She insists that the most recent changes in Poland's administrative divi-
sion (the abolition of counties (poviats) and the formation of collective communes) 
make it imperative to undertake further detailed investigations, including accurate 
definitions of the new standards of the ranks allotted to particular centres and 
of the range of influence of these new centres. 

Translated by Karol Jurasz 

5 — Przegląd Geograficzny.., http://rcin.org.pl
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. XLVIII , Z . 4, 1976 

HALINA SZULC 

O typologiach morfologicznych osiedli wiejskich w Polsce 

Gn the morphological typologies of rural settlement in Poland 

Z a r y s t r e ś c i . Autorka na tle kilku ostatnich prac z tego zakresu podejmuje 
próbę uporządkowania pojęć i opracowania typologii morfologicznej wsi, w której 
zawarte są zarówno elementy typologii formalnej, jak i genetycznej. 

I 

Problem typologii morfologicznej osiedli wiejskich, który był często 
podejmowanym tematem badań okresu międzywojennego, nabrał nowe-
go znaczenia w związku z planami przebudowy wsi w Polsce. Prace nad 
typologią morfologiczną wsi przechodziły różne fazy rozwoju. W do-
tychczasowych klasyfikacjach wsi przeważały tendencje do ujęcia mor-
fogenetycznego, czyli opisu kształtu zabudowy i układów przestrzennych 
pól i ich powiązań z okresem powstawania (S. L e n c e w i c z, 20, B. Z a-
b o r s k i, 31, M. D o b r o w o l s k a , 3, F. P i a ś c i k, 24, S. Z a j c h o w s-
k a, 33, M. K i e ł c z ew s k a-Z a 1 e s k a, 13 J. B u r s z t a," 1, E. K w i a t -
k o w s k a , 19, S. G o l a c h o w s k i , 6, H. S z u l c , 27, 28 i inni). 

Ostatnio pojawiły się koncepcje czysto formalnej klasyfiakcji osadnic-
twa wiejskiego. W związku z nowymi klasyfikacjami wsi została podjęta 
dyskusja na temat przydatności typologii morfogenetycznej i morfometrycz-
nej do celów planowania przestrzennego wsi. Dwie prace z zakresu typo-
logii morfometrycznej, które ukazały się ostatnio w Polsce, zasługują na 
szczególną uwagę, a mianowicie prace T. K a c h n i a r z a Typy form 
osadniczych — Tendencje i kierunki rozwoju i Typy form osadnictwa 
skupionego (9, 10) oraz M. C h i l c z u k a Osadnictwo wiejskie Polski (2). 

W opracowanej przez T. Kachniarza (10) nowej typologii morfome-
trycznej za kryterium wiodące przy wyróżnianiu typów fizjonomicznych 
układów przestrzennych wiejskich jednostek osadniczych została przyję-
ta forma zewnętrzna związana ze sposobem jej zabudowy. Autor zajął 
się tylko osadnictwem skupionym, które jest ważniejsze dla planowania 
rozwoju zabudowy niż osadnictwo rozproszone. Za osadnictwo skupione 
uznał skupienie zabudowy o zaludnieniu nie mniejszym niż 100 miesz-
kańców przy odległości międzybudynkami do 150 m. W obrębie osadnic-
twa skupionego Autor metodą „wyboru logicznego" wytypował do badań 
monograficznych tylko większe osiedla wiejskie. T. Kachniarz wydzielił 
dwie podstawowe cechy układu przestrzennego wsi pod względem form 
geometrycznych, występujące na płaszczyźnie, mianowicie linie i powie-
rzchnie. W obrębie układów liniowych wyróżnił: jednokierunkowe (pros-
te) i wielokierunkowe (złożone). Wielokierunkowe podzielił Autor na: 
promieniste, kratowe, obwodowe i inne. W obrębie układów powierz-
chniowych wyróżnił: wokółośrodkowe (gniazdowe) i bezpostaciowe. Na-
tomiast wśród bezpostaciowych wyróżnił: kupowe, plazmowe, wielodroż-
ne. 
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Poza tymi czterema głównymi grupami wsi: 1) o układzie liniowym, 
jednokierunkowym, 2) o układzie liniowym, wielokierunkowym, 3) o u-
kładzie powierzchniowym, wokółośrodkowym, 4) o układzie powierzchnio-
wym, bezpostaciowym, wyróżnił Autor grupę 5) układów mieszanych, 
które łączą w sobie cechy np. układów liniowych jednokierunkowych 
i układów powierzchniowych, wokółośrodkowych lub np. liniowych, wie-
lokierunkowych i powierzchniowych wokółośrodkowych. 

W pracy T. Kachniarza dyskusyjne są układy złożone, w których 
brak jest jasno sprecyzowanych kryteriów ich zróżnicowania. W zapro-
ponowanych przez Autora układach morfometrycznych wsi, np. układ 
„gałęziowy", „kratowy", , ,obwodowy", „promienisty", „gniazdowy" „iku-
powy" , nie ma charakterystyki zabudowy osiedla w powiązaniu z ukła-
dem pól. 

Tendencje do wprowadzenia typologii morfometrycznej pojawiły się 
'już wcześniej w pracach Międzynarodowej Grupy Roboczej do Ustalenia 
Geograficznej Terminologii Krajobrazu Rolnego, które zostały specjalnie 
rozwinięte przez H. U h l i g a i C. L i e n a u ' a (22). Celem tych prac było 
porównanie bardzo różnych genetycznie typów przestrzennych wsi w skali 
światowej. C. Lienau wyróżnia trzy podstawowe typy morfometryczne 
wsi: 1) formę liniową, 2) układ wokół pilacu lub ulicy, 3) powierzchnio-
wą formę układu. Termin liniowy oznacza, że zagrody uporządkowane są 
liniowo, rzędami. Przylegają one do siebie tylko z dwóch stron. W przy-
padku rozmieszczenia siedlisk wokół placu lub ulicy chodzi o formy, w 
których obszar wewnętrzny przedstawia dominujący element planu. Za-
grody mogą być uporządkowane regularnie, rzędami wokół obszaru wew-
nętrznego, lub mogą być rozmieszczone nieregularnie. Powierzchniowy 
układ oznacza, że zagrody nie tworzą rzędu, lecz pokrywają powierz-
chnię w kształcie mniej lub bardziej kolistym. Stykają się one przeważnie 
w wielu miejscach. 

Typologia przedstawiona przez C. Lienau'a jest schematyczna i łatwa 
do przeprowadzenia na dużych obszarach. Dyskusyjna wydaje się grupa 
druga, „układy wokół placu lub ulicy", gdyż zawiera ona zarówno ele-
menty liniowe (układ wokół ulicy), jak i powierzchniowe (układ wokół 
placu). Natomiast gdyby nie uwzględnić w tej grupie układu wokół ulicy, 
to plac jako element układu przestrzennego wydaje się kryterium mało 
ścisłym, gdyż dużo jest form pośrednich między formą ulicową a placo-
wą. 

M. Chilczuk (2) wyróżnia trzy zasadnicze typy wsi: osiedla zwarte, 
skupione i rozproszone. Wprowadzenie tych nazw •— jak już stwierdziła 
M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a — nie jest słuszne, gdyż pojęcia te 
nie są rozłączne; pojęcie skupienia ma zakres szerszy niż pojęcie zwar-
tości, a skupienie osiedla nie wyklucza jego zwartości. W obrębie osiedli 
zwartych wyróżnia M. Chilczuk wsie: placowe, jednoosiowe (jednopas-
mowe), wieloosiowe (wielopasmowe), członowe i nieregularne (bezładne). 
W drugiej grupie, wsi skupionych, wyróżnia wsie: osiowe (pasmowe), przy-
siółkowe z centralnym ośrodkiem, zespół przysiółków bez centralnego 
ośrodka oraz w trzeciej grupie, wsi rozproszonych: wsie rozproszone re-
gularnie, rozproszone nieregularnie (bezładnie) i pojedyncze gospodar-
stwa wielkoprzestrzenne (wielkorolne). 

Autor wprowadza bardziej ogólne cechy jako podstawę do wydziele-
nia typów morfologicznych wsi, jednakże niektóre typy morfometryczne 
wsi nie są wyraźnie rozgraniczone. Na przykład do dwóch różnych grup 
podstawowych zostały zaklasyfikowane wyróżnione przez Autora wsie 
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jednoosiowe (jednopasmowe) i osiowe (pasmowe). 
Typologie morfometryczne i morfogenetyczne zostały także omówio-

ne obszernie w podręczniku akademickim. Z. P o g o d z i ń s k i e g o (25). 
W pracy przedstawiono również rozwój i charakterystykę osiedli wiej-
skich w Polsce. Zostały wyróżnione następujące typy morfogenetyczne 
wsi : okrągła, okolnica, owalnie a, łańcuchówka, przydrożna, sznurowa, 
wielodrożnie a, szeregówka, widlica, regularna, przysiółki (bezkształtny, 
ulicowy, placowy) oraz wieś rozproszona i „samotnica". 

Klasyfikacje te nie są ujęte w sposób rozłączny i nie obejmują wszy-
stkich typów wsi, a niektóre są przedstawione inaczej niż w ogólnie przy-
jętej terminologii. Na przykład za typowe wsie zakładane na prawie nie-
mieckim autor przyjął tylko łańcuchówkę i rzędówkę (str. 516). „Odmien-
nym nieco typem była wieś łanów leśnych", podkreśla autor. Zostały tu 
pomieszane pojęcia dotyczące zabudowy wsi i Układu przestrzennego pól, 
gdyż wieś „łańcuchowa" i wieś „łanów leśnych" to ten sam typ wsi, tylko 
raz określony według pól, pomierzonych w postaci długich równoległych 
pasów (stąd nazwa łanów leśnych), a drugi raz według zabudowy w for-
mie luźnej zabudowy w postaci łańcucha. Pojęcie nazwy łańcuchówki 
wprowadzone jest przez B. Z a b o r o s k i e g o (31). Natomiast rzędówka 
posiada również rzędowo-pasmowy układ pól i luźną zabudowę, ale jest 
nowszego pochodzenia. Z. Pogodziński podaje (s. 516), że we wsiach 
zakładanych na prawie niemieckim „każdy osadnik otrzymywał przeważ-
nie łan ziemi, tj. około 44 morgów — łan francuski". Mowa tu pewnie 
0 łanie frankońskim, którego powierzchnia wynosiła 43 morgi, czyli 24,2 
ha. 

Zastrzeżenia budzą również przedstawione (na s. 531) niektóre kształ-
ty wsi według systematyki genetyczno-historycznej, np. wieś szeregówka 
1 widlica. Określenie „wieś regularna" bez podania, o jaką wieś regular-
ną chodzi, nie jest słusżne, gdyż każda wieś, np. ulicówka, owalnica, wieś 
okrągła, łańcuchówka, może być regularna lub nieregularna, tzn. po-
mierzona według pewnych obowiązujących wówczas zasad rozmierzania 
lub powstawać samorzutnie, bezplanowo „samorodnie" (według określe-
nia F. P i a ś c i k a) najczęściej w ciągu dłuższego czasu. Również wieś 
„samotnica" nie jest nazwą przyjętą, w obowiązującej nomenklaturze jest 
to wieś „samotnicza". 

W pracach nad typologią morfologiczną osiedli w Polsce dużo miejsca 
poświęcono także problemowi osadnictwa rozproszonego. Z dawnych 
opracowań metodycznych dotyczących dokładnego uchwycenia zjawiska 
stopnia skupienia i rozproszenia należy wymienić prace: S. P a w ł o w -
s k i e g o i J. C z e k a l s k i e g o (23), S. L e s z c z y c k i e g o (21), F. 
U h o r c z a k a (30), S. Z a j c h o w s k i e j (32), A. Z i e r h o f f e r a (34), 
A. J a h n a (7). Osadnictwo rozproszone zostało uwzględnione także na 
mapie kształtów wsi przez S. L e n c e w i c z a (20), jak również na mapie 
„Rozmieszczenie typów kształtów wsi w Polsce" B. Z a b o r s k i e g o 
(31). Dużo miejsca w opracowaniach morfologicznych osiedli poświęciła za-
gadnieniom skupienia i rozproszenia osiedli M. K i e ł c z e w s k a w swych 
pracach o osadnictwie Wielkopolski i Pomorza (11, 12). W pracach tych 
Autorka zwróciła uwagę na dwa typy rozproszenia, tzw. liniowe i powierz-
chniowe. Rozproszenie liniowe określane także jako planowe, występuje 
wówczas, gdy zagrody rozproszone są wzdłuż dróg bocznych. 

Rozproszenie typu powierzchniowego jest charakterystyczne dla ob-
szarów szybko się urbanizujących, najczęściej na obszarach podmiejskich 
i przemysłowych. Rozproszenie typu powierzchniowego niweluje granice 
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administracyjne pomiędzy poszczególnymi wsiami, „nasycając" cały ob-
szar pojedynczymi zagrodami. 

Jako przykład rozproszenia liniowego wymienić można np. okolice 
Jeziornej pod Warszawą, a rozproszenia powierzchniowego — w północ-
nej części byłego powiatu gorlickiego, jak również na obszarze znajdują-
cym się na południowy zachód od Wieliczki. 

Zagadnienie rozmieszczenia wiejskich osiedli rozproszonych w Pol-
sce zostało przez M. K i e l c z e w s k ą-Z a 1 e s k ą i D. B o d z a k opraco-
wane do plansz Atlasu Narodowego Polski, a ponadto omówione w jednej 
z prac (17). 

W opracowaniu tym „do osiedli rozproszonych zaliczono wszystkie 
gospodarstwa, leżące w odległości większej niż 150 m od wsi zwartej luib 
luźno-skupionej, oraz wszystkie gospodarstwa wsi, której cały układ był 
rozproszony, mimo że nieraz odległości między gospodarstwami były 
mniejsze. Małe skupienia, przysiółki, małe folwarki do pięciu domów mie-
szkalnych zaliczono do osiedli rozproszonych. Natomiast do rozproszonej 
zabudowy nie wliczono tzw. luźnej zabudowy rzędowej. Jednak o ile 
gospodarstwa były rozmieszczone wzdłuż drogi, ale w znacznych od siebie 
odległościach, powyżej 100—150 m, to zaliczono je do osiedli rozproszo-
nych. Metoda pracy polegała na obliczeniu ilości rozproszonych osiedli 
z map topograficznych w obrębie każdej najmniejszej jednostki admi-
nistracyjnej, którą u nas tworzą gromady". 

II 

Ukazanie się w ostatnich latach kilku prac na temat typologii morfolo-
gicznej wsi oraz osadnictwa skupionego i rozproszonego w Polsce świad-
czy o aktualności tego problemu. Istnieją obok siebie typologie morfo-
genetyczna i morfometryczna, a kontrowersyjność ich jest rzekoma i nie-
słuszna, bowiem typologia morfogenetyczna wsi nie wyklucza, lecz da się 
pogodzić z typologią formalną, morfometryczną, co podjęły i wykazały 
prace Międzynarodowej Grupy Roboczej do Ustalenia Geograficznej Ter-
minologii Krajobrazu Rolnego (22). Typologia morfogenetyczna, ustalająca 
typy wsi na podstawie badań historycznych, szczegółowych, może i po-
winna bowiem zmieścić się w typologii formalnej. Za koncepcją stoso-
wania klasyfikacji według typlogii morfometrycznej (formalnej) wsi prze-
mawia fakt, że jest ona stosunkowo łatwa do przeprowadzenia dla dużych 
obszarów już na podstawie map w podziałce 1:100 000. Zajmuje się ona 
ustaleniem zewnętrznej formy rozwoju przestrzennego osiedla w po-
wiązaniu tylko z kryterium złożoności zabudowy osiedli. Natomiast typo-
logia morfogenetyczna daje szczegółowy obraz wsi z punktu widzenia 
powiązań między typami zabudowy a układem pól i siecią dróg. 

W typologiach morfometrycznych układ dróg we wsi nie jest dobrze 
czytelny. Natomiast ta cecha układu przestrzennego osiedla jest, lepiej 
określana w morfogenetycznych typach wsi. Tak więc np. w przypadku 
omawianych wsi łańcuchowych układ dróg jest równoległy do osi doliny. 
We wsiach placowych, ulicówkach, owalnicach układ dróg w obrębie wsi 
jest węzłowo-dośrodkowy, a we wsiach wielodrożnych — chaotyczny, nie-
regularny. 

Słabą stroną wszystkich typologii morfometrycznych jest także brak 
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powiązań typów zabudowy wsi z typami układów pól. Natomiast właśnie 
ten element jest bardzo istotny w planowaniu przestrzennym wsi współ-
czesnej, gdyż dla planowania duże znaczenie ma położenie zagrody w sto-
sunku do pól. Na przykład cechą wspólną wsi łańcuchowej czy rzędowej 
jest przypolne położenie zagrody i pasmowy układ pól. We wsiach zwar-
tych, typu ulicówek, placowych i wielodrożnych — dawny układ niwowy, 
blokowy i blokowo-pasmowy rozwinął się najczęściej w tzw. szachownicę 
pól, o dużym stopniu rozdrobnienia parcel własnościowych. We wsiach 
tych zagrody położone są z dala od pól. Natomiast w osiedlach rozproszo-
nych układ pól jest blokowy, a zagrody położone są pośrodku pól. 

Typologia morfogenetyczna jest daleko trudniejsza do przeprowadze-
nia, gdyż wymaga dokładnych studiów planów szczegółowych wsi i znajo-
mości historii rozwoju osadnictwa danego terenu. W zależności więc od 
tego, do jakiego celu przeprowadzona jest typologia morfologiczna osiedli, 
zawiera ona bardziej lub mniej szczegółowe cechy opisu form osadnictwa 
wiejskiego. Zakres cech morfologicznych osiedli ustalony jest wielkością 
skali mapy. Im większa jest skala mapy, tym więcej elementów typolo-
gicznych osiedla może być uwzględnionych. Na współzależność rodzaju 
opisu form osadniczych ze skalą mapy zwrócił uwagę także K. H. S t o n e 
(26), wyróżniając cztery podstawowe wielkości skal i zespół elementów 
morfologicznych osiedli, które można uwzględnić przy odpowiedniej skali 
mapy. 

Podstawowym zadaniem przy klasyfikacji osiedli jest ustalenie ich 
wielkości i stopnia ich złożoności. Osiedla można sklasyfikować jako czą-
stkowe (niepełne), proste, złożone i wielokrotnie złożone. Termin „wielo-
krotnie złożone" wprowadził K. D z i e w o ń s k i w typologii morfolo-
gicznej miast w Polsce (5). 

W obrębie osiedli o układach prostych można wyróżnić dwie podsta-
wowe grupy osiedli: skupione i rozproszone. Dalszym etapem przeprowa-
dzenia typologii morfologicznej osiedli — po wydzieleniu osiedli skupio-
nych i rozproszonych — jest ustalenie stopnia skupienia osiedli. W obrę-
bie osiedli skupionych można wyróżnić skupienie zwarte i luźno skupione. 
Wsie skupione, zwarte jak i luźno skupione, mogą posiadać pojedyncze 
zagrody rozproszone poza wsią zwartą. Ta forma osadnictwa typu miesza-
nego, pośredniego, występuje w Polsce najliczniej i należy ją wziąć pod 
uwagę przy ustalaniu typów, jak i przy opracowaniu planów przebudowy 
wsi i ich adaptacji do nowych form gospodarki uspołecznionej. 

W obrębie osiedli skupionych zwartych oraz luźno skupionych można 
wyróżnić dwa podstawowe typy morfologiczne wsi: osiedla liniowe, w któ-
rych zabudowa tworzy zwarty ciąg w formie wydłużonej, oraz osiedla 
ośrodkowe o układzie koncentrycznym. 

Wśród dalszych cech morfologicznych osiedla, które należy wziąć pod 
uwagę w obrębie wsi liniowych, są wsie ze zwartym i regularnym lub 
nieregularnym siedliskiem. Do wsi regularnych ze zwartym siedliskiem 
można zaliczyć ulicówki i szeregówki. Natomiast do wsi bez regularnego, 
zwartego siedliska można zaliczyć historyczno-genetyczne typy: łańcu-
chówkę, rzędówkę i nieregularną ulicówkę, którą — w odróżnieniu od 
regularnej wsi ulicowej — można by za F. P i a ś c i k i e m (24) nazwać 
wsią przydrożną. 

Drugą grupę wsi zwartych stanowią wsie ośrodkowe, o układzie kon-
centrycznym. Zaliczyć do nich można wsie placowe i wielodrożne. W ob-
rębie wsi placowych można wyróżnić różne typy morfologiczne wsi: np. 
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owalnice, wsie o placu trójkątnym, tzw. rozdroże (powstałe na skrzyżo-
waniu dróg przy omijaniu przeszkody terenowej, np. jeziora), jak również 
okolnice, z okrągłym placem pośrodku (do tych wsi prowadziło tylko jedno 
wejście opatrzone bramą; były to zazwyczaj wsie obronne; nieraz plac 
pośrodku wsi służył do spędzenia na noc bydła). 

Od okolnic genetycznie różnią się wsie okrągłe, najczęściej większe niż 
okolnice, które powstawały zazwyczaj dookoła jeziora lub meandru rzecz-
nego. Podczas gdy wśród okolnic wyróżnić można wsie regularne po-
mierzone i nieregularne, często starszego pochodzenia, wsie okrągłe są 
zazwyczaj nieregularne, gdyż powstawały one ewolucyjnie w ciągu dłuż-
szego czasu, a ich położenie związane jest z topografią terenu. 

Do wsi ośrodkowych (koncentrycznych) zaliczyć można także wieś 
określaną w typologii historyczno-morfologicznej — jako wielodrożną, 
nazwaną np. przez S. L e n c e w i c z a (20) — może niefortunnie — wsią 
kupową. Wieś ta jest nieregularna, a jej nieregularny kształt jest wyni-
kiem powolnego i nie kontrolowanego rozrostu osady. Zabudowa we wsiach 
wielodrożnych jest chaotyczna, a przebieg dróg nieregularny. 

Jeśli skala mapy zezwala na uwzględnienie dalszych elementów prze-
strzennych wsi, można wprowadzić układy pól we wsi, wyróżniając ukła-
dy: pasmowy, szachownicowy i blokowy. Dalsze rozróżnienie układów pól 
dotyczy podziału układu pasmowego pól na szerokopasmowy i wąsko-
pasmowy, układu szachownicowego na tzw. szachownicę normalną i za-
wiłą (terminy używane w geodezji), a układu blokowego na małoblokowy 
i wielkoblokowy (wielkoprzestrzenny). Dużą rolę w charakterystyce ukła-
dów własnościowych pól odgrywa ilość parcel w gospodarstwie, które przy 
odpowiednio dużej podziałce mapy powinno być także uwzględnione w ty-
pologii morfologicznej wsi. 

Przedstawiony poniżej schemat typologii morfologicznej osiedli wiej-
skich jest pewną próbą uporządkowania pojęć z dwóch typów klasyfikacji 
wsi i powiązania typologii morfogenetycznej z typologią morfometryczną. 
Szczególną uwagę w tej typologii zwrócono na rozróżnienie osiedli sku-
pionych zwartych i luźno skupionych, jak również osiedli skupionych 
z domieszką osiedli rozproszonych, która to forma osadnicza jest w Polsce 
licznie reprezentowana. Zagadnienie to jest szczególnie ważne w związku 
z adaptacją małych, rozproszonych gospodarstw rolnych, położonych poza 
wsią, do nowych form gospodarki uspołecznionej. Wydaje mi się, że 
w obrębie osadnictwa skupionego — poza wprowadzeniem podstawowych 
typów morfologicznych wsi: liniowych i ośrodkowych — jest rzeczą 
słuszną uwzględnienie dalszych, wyjaśniających cech morfologicznych wsi. 
Należy przy tym sięgnąć do dotychczas stosowanych w geografii osad-
nictwa terminów morfogenetycznej typologii wsi (łańcuchówka, rzędówka, 
ulicówka, szeregówka, placowa, wielodrożna). Wprowadzanie na ich miej-
sce nowych terminów nie wydaje mi się słuszne, gdyż niepotrzebnie roz-
szerza nazewnictwo, nie wnosząc istotnych cech przestrzennych, potrzeb-
nych do planowania przestrzennego. 

Obok przedstawiam schemat typologii morfologicznej wsi: 
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Rye. 1. Schemat typologii morfologicznej wsi. A. Formalna typologia siedlisk. 
B. Genetyczno-historyczna typologia siedlisk. C. Układy pól. 

The scheme of the morphological typology of villages. A. The morphometric 
typology of the sites. B. The morphogenetic typology of the sites. C. Field patterns. 
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ХАЛИЕА ШУЛЬЦ 

О МОРФОЛОГИЧЕСКИХ ТИПОЛОГИЯХ СЕЛЬСКИХ ПОСЕЛЕНИЙ 
В ПОЛЬШЕ 

В связи с планами перестройки сел в Польше началась дискуссия о при-
годности морфогенетической и морфометрической типологии для целей тер-
риториального планирования сел. В настоящей статье обращается внимание 
на новые работы в области морфометрической типологии сел, которые в по-
следнее время появились в Польше. К ним относятся, главным образом, ра-
боты Т. Кахняжа и М. Хильчука. 

Представленная в статье схема морфологической типологии сел это по-
пытка упорядочить понятия из двух типов класификации сел и связать 
морфогенетическую типологию с морфометрической. В зависимости от цели 
для какой разрабатывается морфологическая типология села, подбирается 
масштаб карты, на которой могут быть учтены соответствующие территориаль-
ные элементы села. Особое внимание в этой типологии обращается на то, 
чтобы различать села с компактной и рассеянной застройками, а также ком-
пактные села с примесью рассеянной застройки, которые в Польше много-
числены. Этот вопрос особо важен в связи с приспособлением мелких, рас-
сеянных сельских хозяйств, расположенных вне села, к .новым формам 
обобществленного сельского хозяйства. 

В пределах компактного расселения, наряду с введением основных мор-
фологических типов сел — линейных и центральных, учтены дальнейшие, 
объясняющие морфологические признаки села. Термины для объяснения даль-
нейших морфологических признаков сельских поселений почерпнуты из при-
меняемых, до сих пор, в географии расселения морфогенетических типологий. 
Эта типология позволяет детально представить село с точки зрения связей 
между типами застройки и распределением полей, а также дорожной сети, чего 
не видно в морфометрической типологии села. Объяснение дальнейших морфо-
логических признаков села путем введения новых терминов нецелесообразно, 
т.к. напрасно расширяет терминологию, не внося существенных территориаль-
ных признаков, необходимых для территориального планирования. 

Пер. Б. Миховского 

HALINA SZULC 

ON THE MORPHOLOGICAL TYPOLOGIES OF RURAL 
SETTLEMENT IN POLAND 

In connection with plans to redevelop villages in Poland discussion was started 
as to whether or not the morphogenetic and morphometric typologies could be of 
use in the spatial planning of villages. The author draws attention to certain new 
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studies on the morphometric typology published in Poland, the most important 
of which are those by T. Kachniarz and M. Chilczuk. 

The pattern of the morphological typology of villages, presented in the paper, 
is an attempt to arrange notions contained in the above two types of village classi-
fication and to combine the morphogenetic with the morphometric typology. De-
pending on the aim of the morphological typology of the village the scale of the 
map is selected in such a way as to make it possible to present all necessary spat-
ial elements of the vilage. In preparing the typology special, attention was paid 
to the differentiation of closely concentrated (compact) and loosely concentrated 
settlements as well as concentrated settlements with a certain admixture of disper-
sed settlements; the latter form is widely represented in Poland. The problem 
seems to be of particular importance when small, dispersed agricultural farms, 
situated outside the boundaries of the village, are adapted to the new forms of 
socialized economy. 

Apart from the introduction of the basic morphometric types of the village, 
linear and centric, some other types were also included within the compact 
settlement, which explain the morphological features of the village. Terminology 
was borrowed from that which is used in the morphogenetic typology. It presents 
detail relations between the types of construction layout, the pattern of fields as well 
as the network of roads, not reproduced on the map when the morphometric ty-
pology has been selected for the presentation of the village. To explain further 
morphological features of the village in new terms does not seen correct, as such 
a procedure unnecessarily expands the terminology without adding anything 
essential to the spatial features used in spatial planning. 

Translated by Halina Dzierzanowska 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T . X L V I I I , Z . 4, 1976 

EUGENIA KWIATKOWSKA 

Nowe formy osadnictwa wiejskiego w woj. toruńskim 
w okresie XXX-lecia PRL 

New forms of rural settlement in the voivodship of Toruń in the thirty 
years of People's Poland 

Z a r y s t r e ś c i . W artykule uwzględniono trzy nowe formy osadnictwa 
wiejskiego: Państwowe Przedsiębiorstwa Gospodarstw Rolnych, Państwowe Ośrodki 
Maszynowe, oraz zespoły Szkół Rolniczych. Przedstawiono ich ewolucję na tle 
zmieniającej się polityki agrarnej, plan siedliska, oraz związki istniejące między 
nimi i zapleczem. 

Tematem rozważań niniejszego opracowania są nowe formy osadnictwa 
wiejskiego, ukształtowane w wyniku zmian struktury agrarnej, wprowa-
dzonych po 1945 r. Dotyczą one stosunków własnościowych, technicznej 
obsługi rolnictwa oraz systemu szkolenia zawodowego, warunkującego 
przygotowanie kwalifikowanej kadry, nieodzownej do realizacji programu 
postępowego i nowoczesnego rolnictwa. W zależności od obowiązujących 
założeń, niektóre osiedla uzyskiwały nowe elementy, wzbogacające ich 
dotychczasową strukturę lub modyfikujące układy pierwotne. Proces po-
wyższy nie przebiegał systematycznie, dlatego przedstawione formy zo-
stały potraktowane ewolucyjnie, na tle zmieniającej się polityki agrar-
nej. 

Zakres przestrzenny badań obejmuje woj. toruńskie, utworzone w 1975 
r. Pokrywa się ono w przybliżeniu z historyczną Ziemią Chełmińską, je-
dynie na południe od Drwęcy włączono do jego granic kilka gmin z są-
siedniej Ziemi Dobrzyńskiej. Dzięki wieloletnim badaniom M. K i e ł-
c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j struktura sieci osadniczej tego regionu zo-
stała wyczerpująco naświetlona ( K i e ł c z e w s k a , 1934, 1936). Ma to 
istotne znaczenie dla zrozumienia współczesnych układów, nawiązujących 
niejednokrotnie do sytuacji istniejącej w okresie międzywojennym. Jedną 
z charakterystycznych cech znamionujących omawiany region było silnie 
rozwinięte osadnictwo dworskie, szczególnie licznie reprezentowane w 
najżyżniejszych częściach południowych i centralnych Ziemi Chełmińskiej. 
Na tej bazie powstały po 1945 r. Państwowe Gospodarstwa Rolne. W nie-
których gminach udział gruntów państwowych osiąga 30% (Łysomice, 
Chełmża, Wąbrzeźno i in.). 

Organizacja Państwowych Gospodarstw Rolnych przypada na lata 
1950—1958. O roli ich w nowej sytuacji gospodarczej kraju świadczy 
powołanie w 1950 r. Centralnego Zarządu PGR-ów, przekształconego 
w 1951 r. na Ministerstwo PGR. Z okresem tym wiązać należy proces 
różnicowania się hierarchicznego poszczególnych jednostek osadniczych 
wchodzących w skład utworzonych wówczas zespołów. Najintensywniej 
rozwijały się wsie wytypowane na siedziby dyrekcji, dzięki skoncentro-
waniu w nich większości placówek usługowo-produkcyjnych (warsztaty 

http://rcin.org.pl



638 Eugenia Kwiatkowska 

naprawcze, brygady transportowe i budowlano-remontowe, obiekty usłu-
gowe dla ludności). Pozostałe gospodarstwa pełniły jedynie funkcja pro-
dukcyjne. W przypadku istnienia w nich odpowiednich warunków, były 
one również zamieszkiwane przez część załogi. Powierzchnia ich była 
nieznaczna, od 300 do 500 ha. 

Sytuacja uległa radykalnej zmianie w następnym etapie, przypadają-
cym na lata 1958—1972. Rozwiązano mianowicie zespoły, a większość 
gospodarstw usamodzielniła się. Miało to istotny wpływ na dalsze kształto-
wanie się osiedli PGR. Zapoczątkowany uprzednio proces intensywniejsze-
go wzrostu siedziby dyrekcji został zahamowany, w związku z rozprosze-
niem inwestycji między poszczególne gospodarstwa. Wobec szczupłości 
środków finansowych były one niewielkie i ograniczały się do uruchomie-
nia placówek niższego rzędu, np. punktów zdrowia, klubów, pomocr.iczych 
punktów sprzedaży itp. W omawianej fazie nastąpiła również zmiana w za-
kresie organizacji usług budowlano-montażowych. Niewielkie zakłady zo-
stały podporządkowane Wojewódzkiemu Zjednoczeniu Budowlano-Rolne-
mu, duże natomiast — Państwowym Ośrodkom Maszynowym. W związku 
z powyższym każde gospodarstwo organizowało własny drobny warsztat 
i grupę remontowo-budowlaną. 

Od roku 1960 zaczęto eksperymentalnie tworzyć przedsiębiorstwa wie-
lozakładowe — kombinaty PGR, których organizację oparto na trzech 
zasadach: koncentracji, specjalizacji i kooperacji. W tym przypadku po-
wstały podobne przesłanki do wyodrębniania się siedzib adminis:racyj-
nych, które działały w fazie poprzedniej. Intensywna rozbudowa central-
nej bazy kombinatu mianowicie wzmocniła rangę ośrodka i wpłynęła 
na jego zróżnicowanie funkcjonalne, podczas gdy pozostałe gospodar-
stwa stanowiły tylko bazę produkcyjną o określonym kierunku upraw 
lub hodowli. Wśród sektora państwowego rozwijały się zatem dwa prze-
ciwstawne typy: zalążkowe formy produkcyjno-usługowe, reprezentowa-
ne przez usamodzielnione gospodarstwa oraz silne jednostki dyspozycyjne 
w nowo tworzących się kombinatach ( D o b i s z a ń s k a , 1975). 

Pozytywne doświadczenia z działalności kombinatów PGR stały się 
bodźcem do rozpowszechnienia wielozakładowych przedsiębiorstw. Na 
tym etapie (po 1973 r.) zarysowała się tendencja do tworzenia agromia-
steczek, czyli większych osiedli mieszkaniowych, wyposażonych w pod-
stawowe urządzenia komunalne oraz usługi dla ludności. Nie zrealizowano 
jej jednak w pełni, ze względu na niechęć osiedlania się pracowników 
w odosobnionych wsiach. Stąd też w planie rozwojowym przedsiębiorstw 
dąży się obecnie w miarę możności do budowy mieszkań i usług w więk-
szych wsiach gminnych lub miasteczkach, jedynie w wypadku braku w 
nich bazy wyjściowej w zakresie infras t ruktury kontynuuje się jej roz-
wój w centrum danego przedsiębiorstwa. Sytuacja taka wytworzyła się 
np. w Ostaszewie, znajdującym się w gminie Łysomice, w pobliżu Torunia 
(ryc. 1). Równocześnie z rozwojem głównego ośrodka przedsiębiorstwa 
pozostałe jednostki stagnują. Istniejące tu środki trwałe są nadal wyko-
rzystywane do czasu ich całkowitej eksploatacji. Doprowadzi to z czasem 
do zaniku niektórych wsi. Stale udoskonalająca się techniczna obsługa 
rolnictwa przy stosowaniu pojazdów mechanicznych o zwiększonej szyb-
kości, umożliwiająca dojazd pracowników na pole w znacznie krót-
szym czasie aniżeli poprzednio, czyni zbędnym istnienie wielu drobnych 
wsi ( N o w a c k i i in. 1973). 

Oceniając wpływ PGR-ów na osadnictwo w omawianej fazie po 1973 r. 
podkreślić należy duże zmiany w układzie hierarchicznym poszczegól-
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Rye. 1. PGR Ostaszewo. Adaptac ja i rozbudowa dawnej osady dworskie j po r. 1945. 
1 — stare zabudowania gospodarcze, 2 — nowe zabudowania gospodarcze, 3 — 
czworaki i budynki mieszkalne zagrodników, 4 — nowy kompleks bloków miesz-
kalnych pracowników PGR, 5 — park istniejący, 6 — część pa rku z l ikwidowana 
na skutek rozbudowy zaplecza gospodarczego, 7 — pałac, obecnie zarząd admin is -
t rac j i : I — płatkarnia PGR, II — gorzelnia, III — warszta ty powstałe po r. 1945, 

IV — nowa remiza strażacka, V — zlewnia i serownia, powstałe po r. 1945 

The State Farm Ostaszewo. Adaptat ion and redevelopment of the fo rmer manor 
settlement a f te r 1945. 1 — old f a r m buildings, 2 — new f a r m buildings, 3 — 
labourers ' housing quar ters and cottages of crofters, 4 — a new complex of 
residential buildings for the workers of the State Farm, 5 — the present park , 
6 — a part of the park liquidated because of the redevelopment , 7 — the palace, 
now the administrat ion office: I — f lake production, II — distillery, III — w o r k -
shop huilt a f te r 1945, IV — a new f i re brigade depot, V — milk store-house and 

cheese production, constructed a f te r 1945 

nych jednostek. Obecnie w obrębie woj. toruńskiego istnieje 11 przed-
siębiorstw o wielkości powierzchni wahającej się w granicach od około 
4000 dc 8000 ha. Trzy spośród nich mają siedzibę dyrekcji w miastach, 
pozostałe na wsi. 

Zmiana stosunków własnościowych sprzyjająca rozwojowi wielkoob-
szarowych gospodarstw uspołecznionych oraz zmieniające się relacje mię-
dzy ludnością zawodowo czynną w rolnictwie i poza rolnictwem, są bar-
dzo istotnymi czynnikami wywołującymi konieczność wprowadzenia no-
woczesnych metod produkcji roślinnej i zwierzęcej. W celu przyspiesze-
nia jegc powołano m. in. w 1950 r. Państwowe Ośrodki Maszynowe, które 
miały stanowić techniczne zaplecze rolnictwa. Początkowa działalność 
tych placówek polegała głównie na wykonywaniu usług traktorowo-ma-
szynowych. Z czasem coraz większą rolę zaczęły odgrywać prace produk-

http://rcin.org.pl



640 Eugenia Kwiatkowska 

cyj no-remonto we (B e r n a c k i H., 1964). Na obecnym etapie (od 1970 r.) 
POM-y stanowią przedsiębiorstwa o szerokim zakresie działalności: usłu-
gowej, produkcyjnej i handlowej. Część funkcji, mianowicie naprawy bie-
żące sprzętu podstawowego, wykonują wszystkie jednostki w wyznaczo-
nym odgórnie rejonie działania, obejmującym zazwyczaj kilka gmin (ryc. 
2). Działalność specjalizacyjna, zarówno w dziedzinie usług jak i produk-
cji, ma charakter bardziej zróżnicowany i uzależniona jest od posiadane-
go parku maszynowego, rezerw, wyspecjalizowanej kadry, zdobytych do-
świadczeń i własnej inwencji twórczej. Specjalizacja polega m.in. na wy-

Ryc. 2. Zasięg oddziaływania Państwowych Ośrodków Maszynowych. 1 — granica 
województwa, 2 — granica gmin, 3 — zasięg oddziaływania POM w zakresie obsłu-
gi bieżącej, 4 — wielkość globalna usług i produkcji , a — 150—125 min zł, b — 
125—101 min zł, c — 100—76 min zł, d — 75—51 min zł, e — poniżej 50 min zł. 
5 — Rodzaj działalności POM-ów. A — obsługa bieżąca, B — działalność specjal i-
zacyjna w zakresie: a — napraw głównych, b — produkcji wyrobów i regeneracj i , 

c — usług instalacyjno-montażowych i elektrycznych 

The a rea of operation of the State Centres of Agricul tural Machines. 1 — the vo-
ivodship boundary . 2 — the commune boundary, 3 — the a rea of operat ion in cur -
ren t repairs , 4 — the total of services and production, a — 150—126 million ziotys, 
b — 125—101 million ziotys, c — 100—76 million ziotys, d — 75—51 million ziotys, 
e — under 50 milion ziotys. — 5 Type of activity. A — current repairs , B — spe-
cialized services in: a — major repairs, b — production of equ ipment and regene-

ration, d — installation assemblage, and electrical services 
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konywaniu napraw głównych określonego typu maszyn (np. kombajnów 
zbożowych ,,Bizon", ciągników gąsienicowych „Mazur" i in.), produkcji 
urządzeń nie dostarczanych przez przemysł lub dostarczanych w niedo-
statecznej ilości (wiertło ziemne, przyczepy samozbierające i in.) oraz 
wykonywaniu usług instalacyjno-montażowych (urządzenia chłodnicze, 
bazy paliw, magazyny zbożowe itp.). Zakres oddziaływania w dziedzinie 
wyspecjalizowanej jest znacznie szerszy i obejmuje kilka województw. 
POM-y woj. toruńskiego np. obsługują poza nim także woj. bydgoskie 
i włocławskie. 

Siedziby POM-ów znajdują się w miastach (Brodnica, Grudziądz, Wą-
brzeźno, Nowe Miasto) lub na wsi (Frydrychowo koło Kowalewa, Koso-
wizna koło Chełma, Mała Grzywna koło Chełmży). W ostatnim wypadku 
zlokalizowano je na terenie byłych majątków obszarniczych, adaptując 
przetrwałe zabudowania do nowych potrzeb. W miarę rozszerzania za-
kresu działalności POM przybyło na ich terenie kilka nowych elementów. 
Kolę pierwszoplanową odgrywają warsztaty. Ze względu na szkodliwy dla 
zdrowia charakter pracy (nieustanny hałas), budownictwo mieszkaniowe 
danego ośrodka rozwija się raczej w ograniczonym rozmiarze. Większość 
pracowników dojeżdża własnymi środkami lokomocji. W przykładowo 
opracowanym POM-ie w Kosowiźnie na 180 zatrudnionych zaledwie 40 
stanowią miejscowi. Poza budynkami produkcyjnymi i administracyjny-
mi każde przedsiębiorstwo ma na swoim terenie podstawowe usługi soc-
jalno-bytowe. Na ogół POM-y nie dysponują własnym gospodarstwem 
rolnym. Ze względu na ich silnie wyspecjalizowany charakter funkcjo-
nalny i odpowiednio do tego ukształtowaną strukturę przestrzenną i typ 
zabudowy oraz brak bezpośrednich powiązań z rolą, reprezentują one spe-
cyficzny typ osiedla wiejskiego, wytworzony pod wpływem nowych po-
trzeb. Główne założenia ich planu zilustrowano na przykładzie Kosowizny 
(ryc. 3). 

Równolegle z postępem w rolnictwie wzrasta rola szkolnictwa zawo-
dowego. Cele szkół i ich profil zmieniały się w dobie Polski Ludowej w 
zależności od obowiązujących założeń polityki agrarnej. W świetle szcze-
gółowej analizy szkolnictwa rolnego, dokonanego przez T. W i e c z o r k a , 
(1974), zarysowują się w procesie jego kształtowania następujące fazy: 

A. Odbudowa i rozbudowa szkolnictwa rolniczego, głównie w oparciu 
o wzory przedwojenne. Brak w tym okresie określonej koncepcji systemu 
oświaty rolniczej oraz drożności między niektórymi stopniami organiza-
cyjnymi. Dążeniem zasadniczym było upowszechnienie oświaty, za wszel-
ką cenę. Doprowadziło to do stworzenia nadmiernej ilości szkół podsta-
wowych. 

B. W latach 1949—1956 szkolnictwo rolnicze organizowano głównie 
dla potrzeb gospodarki uspołecznionej. Cechą znamienną tego okresu by-
ła silna rozbudowa i ustabilizowanie się średniej szkoły rolniczej. Na lata 
te przypada zaczątek tworzenia się wyodrębnionych ośrodków szkolnic-
twa jako nowej formy osadniczej. 

C. W latach 1956—1967 nastąpiło ponowne rozbudowanie systemu 
oświaty powszechnej z uwzględnieniem gospodarki chłopskiej i równo-
czesne podnoszenie poziomu nauczania różnych typów szkół. 

D. W następnej fazie, t rwającej po dzień dzisiejszy, ut rzymuje się 
tendencja tworzenia zespołów szkół rolniczych oraz preferowanie kształ-
cenia zaocznego. Z ostatnim zjawiskiem wiąże się zorganizowanie od 1 VII 
1973 Telewizyjnego Technikum Rolniczego. 

Rozpatrując wpływ szkolnictwa rolniczego na osadnictwo wiejskie 
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Rye. 3. Państwowy Ośrodek Maszynowy — Kosowizna. Plan sytuacyjny. 1 — teren produkcyjny. 2 — teren administracyjny. 3 — 
teren mieszkaniowy, 4 — zieleń, 5 — obiekty produkcyjne, nowe. 6 — obiekty produkcyjne, adaptowane, 7 — obiekty administra-
cyjne, nowe, — 8 — obiekty administracyjne, adaptowane, 9 — obiekty mieszkaniowe, nowe. 10 — obiekty mieszkaniowo-admini-
stracyjne, adaptowane, 11 — ogródki działkowe, 12 — pałac. The State Centre of Agricultural Machines in Kosowizna. The si-
tuational plan. 1 — production area, 2 — administration area,3 — residential area, 4 — green area, 5 — production buildings, 
new, 6 — production buildings, adapted, 7 — administrative, premises, new, 8 — administrative premises, adapted, 9 — residen-
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stwierdzić należy, że szczególną rolę w procesie jego kształtowania ode-
grało szkolnictwo średnie, ze względu na konieczność zorganizowania od-
powiednio dużego zaplecza gospodarczego, warunków bytowych oraz wy-
kwalifikowanej kadry specjalistów. 

Szkoły zasadnicze, zwłaszcza środowiskowe, mieściły się w obrębie ist-
niejących innych typów szkół, natomiast internatowe lokalizowano na j -
częściej w miastach lub strefach podmiejskich ze względu na większą ich 
atrakcyjność i lepsze warunki bytowe. Gimnazja natomiast przekształco-
ne później w licea, a w dalszej kolejności w technika, zlokalizowane w 
obrębie wsi stanowiły jednostki wyodrębnione, różniące się typem zabu-
dowy i rozplanowaniem. Rola osiedlotwórcza tych szkół zależała od stop-
nia ich atrakcyjności i wielkości, z drugiej natomiast — od charakteru 
wsi, w której się znajdowały. Mogły więc one stanowić tylko jeden z ele-
mentów wzbogacających jej dotychczasową strukturę lub odegrać rolę 
wybitnie nadrzędną w stosunku do przetrwałych fragmentów wsi. W 
ostatnim wypadku należy oczekiwać wytworzenia się nowej formy osa-
dniczej zarówno w sensie funkcjonalnym jak i przestrzennym. W szcze-
gólnie wyraźnej postaci zjawisko to występuje w ośrodkach skupienia 
kilkunastostopniowych szkół, stanowiących swoisty kombinat kształcenia 
kadr dla rolnictwa. 

Organizowanie różnych form kształcenia rolniczego na poziomie niż-
szym i średnim w jednym miejscu ułatwia gospodarowanie bazą lokalową 
i środkami finansowymi oraz sprzyja koncentracji inwestycji i wykwali-
fikowanej kadry. Prowadzi to w konsekwencji do utworzenia się silnych 
ośrodków kultury rolnej, wszechstronnie zaspokajających społeczno-gospo-
darcze i kulturalno-oświatowe potrzeby ludności wiejskiej zaplecza. 

Ośrodek zespołu szkół rolniczych, podobnie jak szkoła gminna w sto-
sunku do podległych jej placówek niższego stopnia, przejmuje rolę inspi-
ratora w zakresie doświadczeń warsztatowych, rolniczych, pedagogicz-
nych i metodycznych. W nowym układzie administracyjnym przejmuje 
on również część funkcji byłych placówek szczebla powiatowego, stając 
się ogniwem pośrednim pomiędzy wojewódzkim wydziałem oświaty a je-
dnostkami niższego rzędu w najbliższym jego sąsiedztwie. Tworzy się za-
tem nowy układ hierarchiczny w szkolnictwie zawodowym, w którym 
zespół szkół odgrywa coraz większą rolę w stosunku do zaplecza. Powią-
zania między nimi występują w sferze szkoleniowej i produkcyjnej. Pole-
gają one m. in. na wykonywaniu usług dla rolnictwa indywidualnego 
przez uczniów w ramach godzin nauczania. 

Szczególnie szerokie kontakty wykazują warsztaty szkolne, znajdują-
ce się w Technikach Mechanizacji Rolnictwa. Pełnią one funkcje produk-
cyjne i usługowe. Zgodnie z sugestiami, zmierzającymi w kierunku zwięk-
szania bazy materialno-technicznej kształcenia rolniczego, warsztaty jako 
jednostki na własnym rozrachunku, nawiązują umowy z przedsiębior-
stwami z zewnątrz. Uzyskany tą drogą fundusz umożliwia lepsze zaopa-
trzenie materiałowe warsztatu, zatrudnienie wykwalifikowanych pracow-
ników fizycznych do wykonywania operacji wyspecjalizowanych oraz 
utrzymanie administracji. Charakter produkcji odpowiada w zasadzie pro-
gramowi szkolenia, jednakże wykonywane przy tej okazji elementy mogą 
mieć zastosowanie w różnych dziedzinach. Na tej zasadzie można rozwi-
nąć kooperację z innymi zakładami. Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
w Gronowie np. współpracuje z Inowrocławską Fabryką Sprzętu Rolni-
czego, zakładem produkującym części samochodowe w Bydgoszczy, zakła-
dem naprawczym sprzętu melioracyjnego w Toruniu oraz z zakładem wi-
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kliniarsko-trzciniarskim w Aleksandrowie Kujawskim. Warsztaty zatem 
stanowią bardzo istotny składnik w zespole szkół, przyczyniający się do 
jego zróżnicowania funkcjonalnego (ryc. 4). 

Ryc. 4. Zasięg oddziaływania zespołu szkół rolniczych w Gronowie. 1 -— granica 
województw, 2 — miasta wojewódzkie, 3 — dojazdy do pracy w Grorfowie, a — do 
5 osób, b — powyżej 5 osób, 4 — usługi kombajnowe, 5 — kooperacja p rodukcyjna , 

6 — ośrodki prak tyki warsz ta towej w POM-ach 
The area under the inf luence of the agr icul tura l schools at Gronowo. 1 — the vo-
ivodship boundary, 2 — the voivodship town, 3 — commuting to work at Gronowo, 
a — up to 5 commuters , b — over 5 commuters , 4 — combine services, 5 — pro-
duction cooperation, 6 — centres of workshop practice in the State Centres of Agri-

cultural Machines 

http://rcin.org.pl



Nowe formy osadnictwa wiejskiego 645 

nych i gospodarczych, bloki mieszkalne dla pracowników, zwykle kilku-
kondygnącyjne, internaty, urządzenia sportowo-rekreacyjne oraz w wy-
padku braku ich we wsi — podstawowe usługi. Ponadto znaczną część 
areału zajmuje gospodarstwo rolne, które jest przeznaczone do szkolenia 
praktycznego. Układ przestrzenny siedliska zespołu występuje wyraźnie 
np. w Gronowie (ryc. 5). 

Ryc. 5. Or ien tacy jny plan sy tuacy jny w Gronowie. 1 — zabudowa mieszkaniowa, 
a — nowe obiekty wybudowane po 1945 r., b — adap towane budynki mieszkalne, 
c — dawne czworaki, 2 — budynki gospodarcze, a — adaptowane, b — przeznaczo-
ne do l ikwidacj i , c — wybudowane po 1945 roku, 3 — poligon doświadczalny do na-
uki jazdy samochodem, 4 — te reny rekreacyjno-spor towe, 5 — adaptowane budynki 
gospodarczo-mieszkaniowe (dawny pałac), 6 — warsz ta ty szkoleniowe i p rodukcyjne 
(nowe), 7 — zl ikwidowane ogródki pracowników, 8 — parki i ogródki działowe, 9 — 

zarys pól uprawnych, 10 — usługi 
A rough si tuation plan of Gronowo. 1 — residential construction, a — new buil-
dings constructed a f te r 1945, b — adapted residential buildings, c — former labou-
rers' housing quarters , 2 — f a r m buildings, a — adapted, b — planned for d isman-
tling, c — constructed af ter 1945, 3 — an exper imenta l ground for car driving practice, 
4 — recreat ion and sports grounds, 5 — adapted f a r m and residential buildings (the 
former palace), 6 — school and production workshops (new), 7 — former al lotment 
gardens, 8 — parks and present a l lotment gardens, 9 — an outl ine of the fields, 

10 — services 
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Ośrodki zespołu mają swoisty charakter fizjonomiczny. Do podstawo-
wych elementów należy kompleks budynków szkolnych, administracyj-

Na terenie woj. toruńskiego istnieją obecnie cztery zespoły szkół: w 
Toruniu, Grudziądzu, Gronowie i Grubnie. Obejmują one dwustopniowy 
system nauczania — podstawowy i średni, zarówno stacjonarny, jak 
i zaoczny. Poszczególne zespoły różnią się jednak specjalizacją. Ponieważ 
utrzymujące się w obecnych granicach woj. toruńskiego profile kształce-
nia rolniczego nie obejmują wszystkich potrzeb gospodarki, dokonano 
podziału specjalizacji w obrębie makroregionu. W woj. toruńskim istnie-
ją trzy kierunki kształcenia: ogólnorolniczy (Grudziądz, Grubno), mecha-
nizacji rolnictwa (Gronowo), melioracji wodnych (Toruń). 

Istnienie nielicznych szkół określonych specjalizacji w obrębie dużej 
stosunkowo jednostki, jaką stanowi makroregion, rozszerza zasięg rekru-
tacji uczniów. Wiąże się z tym konieczność rozbudowy odpowiedniej bazy 
mieszkaniowej. Daleko rozwinięta specjalizacja wymaga również zespołu 
wysoko kwalifikowanych fachowców. Łączna liczba uczniów i personelu 
wraz z rodzinami osiąga w wiejskich ośrodkach przeciętnie około 1000 
osób, co wobec niskiej przeciętnej wielkości wsi omawianego regionu, 
wynoszącej około 300 osób, stanowi dużą pozycję; wpływa to równo-
cześnie na rację ośrodków jako osiedli wiejskich. 

Przedstawione formy osadnictwa reprezentują swoisty typ rozplano-
wania, różniący się od tradycyjnych wsi rolniczych. Wprowadzają one 
poza tym nowy rodzaj powiązań między osiedlowych, wynikający z wy-
specjalizowanego charakteru funkcjonalnego oraz zmiany w dotychcza-
sowym ukałdzie hierarchicznym. 
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ЭУГЕНИЯ К В Я Т К О В С К А 

НОВЫЕ Ф О Р М Ы СЕЛЬСКИХ ПОСЕЛЕНИЙ В ТОРУНЬСКОМ ВОЕВОДСТВЕ 
В ПЕРИОД Х Х Х - Л Е Т И Я ПНР 

Из новых форм сельских поселений, возникших в Народной Польше после 
1945 г., исследовались три типа: Государственное предприятие сельских хо-

http://rcin.org.pl



Nowe formy osadnictwa wiejskiego 647 

зяйств. Государственные машинотракторные станции и Комплексы сельско-
хозяйственных школ. Структура этих единиц отражает современную органи-
зацию сельского хозяйства и повышение уровня обучения квалифицирован-
ных работников. Процесс формирования рассматриваемых единиц происходил 
в тесной зависимости от основных положений аграрной политики и поэтому 
они рассматриваются в эволюционном развитии. 

Государственные предприятия сельских хозяйств возникли, преимущест-
венно, на базе бывших помещичьих деревень. Более интенсивное их развитие 
приходится на 1950—1958 гг., когда из нескольких, раньше самостоятельных 
единиц, были созданы комплексы. В этот период начинается интенсивное раз-
витие поселений, в которых находится дирекция комплекса — в них строятся 
обслуживающие и производственные сооружения. Остальные хозяйства вы-
полняют только производственные функции. В результате изменяется иерар-
хическая система сельских единиц. После временного замедления указанного 
процесса вследствие ликвидации комплексов (1958—'1972 гг.) и приобретения 
самостоятельности отдельными хозяйствами, опыять появляется тенденция к об-
разованию комбинатов госхозов. Возрастает роль руководящего центра, в ко-
тором ведется необходимое капитальное строительство. По отношению к осталь-
ным хозяйствам он приобретает значительно более высокий ранг. 

Для ускорения процесса механизации сельского хозяйства в 1950 г. были 
созданы государственные машинные станции. Расширилась их обслуживающая 
деятельность. В настоящее время она отличается преимущественно произво-
дственно-ремонтным характером. Они ведут текущий ремонт основного инвен-
таря в точно определенном районе, охватывающим несколько гмин, но своим 
производством и специалистическим обслуживанием они выходят за пределы 
воеводства. Они ремонтируют сложные машины, производят оборудование и вы-
полняют монтажные работы. 

Государственные машинные станции представляют т а к ж е новый тип по-
селения, т.к. у них ярко в ы р а ж е н специалистический функциональный х а р а к -
тер, непосредственно не связанный с сельскохозяйственными работами. В То-
руньском воеводстве имеется четыре станции в городах и три в селе. 

Характерная черта организации современного сельскохозяйственного обу-
ч е н и я — это образование комплексов, охватывающих различные типы школ: 
элементарные и средние, а т акже стационарные и заочные. Отдельные ком-
плексы отличаются специализацией (общесельскохозяйственные, сельскохозяй-
ственной механизации, водной мелиорации). К основным элементам комплекса 
принадлежат школьные и ж и л и щ н ы е здания, рекреационно-спортивные устрой-
ства, земледельческое хозяйство и мастерские. Мастерская является самосто-
ятельной единицей и ведет производственную и обслуживающую деятельность, 
кооперируя с другими предприятиями. 

Указанные типы сельских поселений, отличающиеся от традиционных, пре-
дставляют собой своеобразный тип поселения. Кроме того, они вводят новую 
форму межпоселочных связей и новую иерархическую систему. 
Пер. Б. Миховского 

EUGENIA KWIATKOWSKA 

NEW FORMS OF RURAL SETTLEMENT IN THE VOIVODSHIP OF TORUN 
IN THE THIRTY YEARS OF PEOPLE'S POLAND 

Out of the new forms which have developed in People's Poland since 1945 
the following three are analysed: 1. The State Farms, 2. The State Centre of Agri-
cultural Machines, and 3. Agricul tural schools. M o d e m organization of agriculture 
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and progress obtained in the education of highly specialized agricul tural workers 
is clearly reflected in the s t ructure of those institutions. All three have developed 
in agreement with the contemporary agrar ian policy and therefore the whole pro-
cess should be approached as evolutionary. 

The State Fa rms (PGR) is an enterprise operat ing predominant ly on the area 
of villages previously owned by private people. Their most intensive development 
fal ls on the years f rom 1950 to 1958, when the then-exis t ing smaller uni ts were 
amalgamated . At that time, the premises reserved for the management of the whole 
enterpr ise were rebuild and enlarged, production centres were built. Non-amalga-
mated f a rms were engaged entirely in production. In consequence, the hierarchical 
s t ruc ture of the rura l units changed. The process was stopped later (1958—1972); 
the amalgamated fa rms were then dissolved and t ransformed again into individual 
units. However, the tendency to fo rm many mul t ibranched fa rms (combines) has 
prevai led again. The disposition centres have grown in significance. New invest-
ments have been started. The Amalgamated Farms have acquired again a higher 
r a n k than other farms. 

The State Centre of Agricultural Machnes (POM) was called into being in 1950 
to precipi tate the mechanizat ion of agriculture. Its services have steadily grown in 
size and number ; nowadays it is mainly a production and repairing unit. Cur ren t 
repa i rs of basic machines are made for an area specially delimited for this purpose 
ans usually spread over several communes; production and specialized services 
cover an area which of ten exceeds the boundaries of the voivodship. They are 
en t rus ted with repairs of more complicated machines and with the production of 
equipment , as well as installation or assemblage of machinery. The Centres, due 
to their highly specialized functions, not connected directly with any par t icular 
f a rm, are also an evidence of the new type of villages which have evolved in 
Poland. In the voivodship of Toruñ there are four units located in towns and three 
in villages. 

A characterist ic fea ture in the organization of modern agricul tural education 
is tha t schools of various types, e.g. p r imary and secondary, s tat ionary and ex t r a -
mura l , a re grouped together. Specializations (e.g. general agriculture, mechan i -
zation of agriculture, irrigation and drainage) of the separate groups 
differ , and each group has its own complex of school and residential buildings, 
recreat ion and sports facilities, a f a rm and some workshops. The workshops are 
usually an independent unit entrusted with services and production of equipment , 
which cooperates with the remaining components of the whole combine. 

The described types of rural set l lements have their own sites, which di f fer 
f r o m those of t radi t ional agricul tural villages. Moreover, a new form of in ter -se t -
t lement relations and a new hierarchical pat tern have developed in those sett le-
ments. 

Trans la ted by Halina Dzierzanowska 
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T . X L V I I I , Z . 4, 1976 

ANTONI WRZOSEK 

Rozważania nad położeniem i rozwojem 
przestrzennym miast nadrzecznych 

Some remarks on the location and space development of river-side towns 

Z a r y s t r e ś c i . Autor analizuje prawidłowości rozwoju miast nadrzecznych w 
Polsce oraz wpływ rozwoju techniki budownictwa na zabudowę obu brzegów rze-
ki. Bada też genezę budowy miast na przeciwległych brzegach rzeki lub w je j wid-
łach. 

Porównując sytuację topograficzną położenia miast nadrzecznych oraz 
ich rozwój przestrzenny, konstatujemy przede wszystkim ogromną róż-
norodność i pewne indywidualne rysy, właściwe każdemu miastu. Pozo-
staje to w związku z niepowtarzalnością zespołu cech środowiskowych 
każdego zakątka powierzchni Ziemi, a także warunków historyczno-spo-
łecznych i ekonomicznych, w których powstało i rozwijało się każde mia-
sto. Mimo to bez trudu da się stwierdzić pewne prawidłowości zarówno 
w samej lokalizacji, jak też w rozwoju miast nadrzecznych. 

Niniejsze rozważania są oparte na analizie sytuacji i rozwoju prze-
strzennego kilkuset nadrzecznych miast, położonych głównie w Polsce, 
a częściowo też w sąsiednich krajach. Analizę przeprowadzał autor na 
podstawie map topograficznych (głównie w skalach 1:100 tys., 1:75 tys., 
1:50 tysięcy, ale także i w innych skalach), pochodzące z okresu od pierw-
szej połowy XIX w. do II wojny światowej. Zmiany, jakie można było 
przy takim doborze źródeł stwierdzić, odnoszą się zatem do okresu po-
wstawania i rozwoju formacji kapitalistycznej. Analiza kartograficzna 
uzupełniana była bezpośrednimi obserwacjami w wypadkach miast zna-
nych autorowi z autopsji. 

Celem wszystkich analiz była próba sformułowania prawidłowości 
występujących w rozwoju przestrzennym miast nadrzecznych w tym 
okresie. W artykule wymieniono tylko główne stwierdzenia wynikające 
z tych analiz. 

Miasto powstawało z reguły na jednym brzegu rzeki. Był to zwykle 
brzeg łatwiej dostępny od strony rozległego zaplecza, odznaczający się 
lepszymi terenami budowlanymi, korzystnymi warunkami hydrologicz-
nymi i nie zagrożony przez powodzie. W wypadku, gdy dwa przeciwległe 
brzegi różniły się wyraźnie wartością gleb, gęstością zaludnienia i pozio-
mem zagospodarowania, miasta powstawały częściej na brzegu silniej za-
ludnionym i lepiej zagospodarowanym. 

Rzeka była zawsze przeszkodą komunikacyjną, więc w dawniejszych 
czasach miasta i osiedla miały tendencję lokowania się w punktach na j -
łatwiejszej przeprawy, a więc w sąsiedztwie brodów. Do XIX w. budowa 
mostów była przedsięwzięciem trudnym i kosztownym, mosty były więc 
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nieliczne i istniały głównie w największych miastach nadrzecznych. Bu-
dowane w warunkach polskich z drzewa, ulegały łatwo niszczeniu przez 
powodzie lub spływającą w okresie roztopów krę lodową. Mniejsze mia-
sta musiały się zadowalać przeprawami w bród lub promami, ponieważ 
tylko niewielkie mosty na mniejszych rzekach opłacało się często odbu-
dowywać. 

Pojawienie się nowoczesnych mostów żelaznych na mocnych podpo-
rach kamiennych związane jest na ziemiach polskich z budową pierw-
szych linii kolei żelaznych, co się zbiegło w czasie z początkami zastoso-
wania cementu w budownictwie. Pierwsze żelazne mosty na Odrze po-
wstały: w Opolu w roku 1845, w Szczecinie w 1846, we Frankfurcie w 
r. 1870. Na Wiśle pierwszy żelazny most powstał w Krakowie w r. 1856, 
drugi w Tczewie w 1857 r. Rozbudowa linii i zagęszczające się sieci ko-
lejowe oraz związane z tym szybkie mnożenie się liczby mostów w dru-
giej połowie XIX w. były elementem zmieniającym wyraźnie reguły roz-
woju przestrzennego miast nadrzecznych. Poprzednio większość miast 
ograniczała swój rozwój do jednego brzegu rzeki, tego, na którym miasto 
powstało. Tylko miasta położone nad zupełnie małymi rzekami obejmo-
wały swoją zabudową obydwa brzegi. 

Można postawić tezę zależności wprost proporcjonalnej: im większa 
rzeka, tym większe musi być miasto, aby jego zabudowa mogła się roz-
winąć na obydwu brzegach. Rzadko się zdarzały wypadki, aby już przed 
XIX w. jakieś miasto objęło wyraźnie obydwa brzegi rzeki. Od wielu 
wieków sytuacja taka występowała tylko wśród największych miast euro-
pejskich, jak np. Londyn, Paryż, Moskwa, Berlin, Praga czy Norymber-
ga. Przy tym rzeki objęte tymi miastami nie należały do największych 
w skali europejskiej, były najwyżej średnie, a nawet małe, jak w wypad-
ku Berlina i Norymbergi. 

Druga teza, wynikająca ze śledzenia ewolucji przestrzennej miast nad-
rzecznych wykazuje, że w miarę rozwoju technik budowlanych i doskona-
lenia środków transportu coraz większe rzeki mogą być przekraczane za-
sięgiem aglomeracji miast nadbrzeżnych i włączane w obręb organizmów 
miejskich. Dziś nawet miasto średnie może sobie pozwolić na budowę co 
najmnie j jednego mostu przez dużą rzekę, a wiellkie metropolie miejskie 
budują większą ilość mostów, czasem i tuneli, nawet pod wielkimi rzeka-
mi. Na przykład w Montrealu sam główny nurt potężnej rzeki Sw. Waw-
rzyńca przekraczają 4 mosty drogowe i dwa kolejowe, nadto jeden tunel 
metra i jeden tunel drogowy, nie licząc kilkunastu mostów nad mniejszy-
mi odnogami tej rzeki. Toteż w drugiej połowie XIX w. rozpoczął się 
proces przechodzenia coraz liczniejszych miast nadrzecznych na przeciw-
ległe brzegi, który to proces przybrał większe nasilenie w w. XX. 

W Polsce miasta, których części składowe znajdowały się na obu brze-
gach większej rzeki, należały do połowy XIX w. do bardzo nielicznych 
wyjątków. Można tu wymienić Wrocław, Kraków, Warszawę i Poznań. 
Przy tym w Krakowie na brzegu przeciwległym staremu miastu znajdo-
wały się tylko odrębne założenia miejskie: od XIV w. Kazimierz, a od 
końca XVIII w. także Podgórze. W Warszawie po przeciwnej stronie Wis-
ły znajdowało się tylko słabo związane z miastem przedmieście Praga, 
a jedynie Wrocław i Poznań posiadały bardziej istotne elementy miasta 
oddzielone rzeką, ale położone nie na przeciwległym brzegu całej rzeki, 
lecz na ostrowach. Nie można też zapominać, że zarówno Odra we Wroc-
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ławiu, jak i Warta w Poznaniu są rzekami niezbyt dużymi, a Wisła w 
Krakowie jest również jeszcze mała. 

Mimo tych tendencji, jeszcze dość znaczna liczba miast nadrzecznych, 
i to nie wyłącznie małych, ale także wiele średnich, utrzymuje się dotych-
czas zdecydowanie na jednym brzegu rzeki. W Polsce największy odsetek 
takich jest oczywiście wśród miast nadwiślańskich, bo największą rzekę 
najtrudniej przekroczyć. Z drugiej strony charakterystyczną cechą Wisły 
jest stosunkowo mała liczba miast nadbrzeżnych i duże pomiędzy nimi 
odległość:. Dotyczy to szczególnie odcinka Wisły, jaki w czasach rozbioro-
wych stanowił granicę austriacko-rosyjską, na iktórej miasta marniały, nie-
które spadały do rzędu wsi. Dość przypomnieć, że między Niepołomicami 
a najbliższym następnym miasteczkiem nadwiślańskim — Baranowem — 
odległość wynosiła 150 km, co stoi w zupełnej sprzeczności z przyjmo-
waną na ogół w Europie średnią odległością miast około 30 km. Ale także 
bieg Wisły leżący dawniej w głębi terytorium rosyjskiego przedstawia 
się niewiele lepiej, w szczególności na odcinku od Sandomierza do War-
szawy. Z miast nadwiślańskich, nie licząc Warszawy i Krakowa, właści-
wie tylkc Toruń i Płock zdołały w ostatnich dziesięcioleciach nieco prze-
kroczyć barierę Wisły (fakt powstania odrębnego miasta Podgórz naprze-
ciw Torunia nie był przecież wynikiem rozrostu Torunia, ale konsekwen-
cją grani:y na Wiśle między Polską i państwem krzyżackim). Wszystkie 
pozostałe miasta, nawet tak duże jak Grudziądz i Włocławek, są zdecy-
dowanie miastami jednobrzeżnymi. Nie uwzględniam w tych rozważa-
niach Gcańska, który ze względu na swe położenie i funkcje należy 
traktować jako miasto nadmorskie, a nie nadrzeczne. 

Wśród miast położonych nad dopływami Wisły, których zabudowa 
skupia się dotychczas wyłącznie na jednym brzegu rzeki, można wymie-
nić jako typowe następujące: 

a) Pińczów nad Nidą, 
b) Radymno, Jarosław, Rudnik i Ulanów nad Sanem, 
c) Lubartów i Szczebrzeszyn nad Wieprzem, 
d) Nowe Miasto, Białobrzegi i Warka nad Pilicą, 
e) Drohiczyn i Wyszków nad Bugiem, 
f) Łapy i Łomża nad Narwią. 
W obu największych miastach nadodrzańskich — Wrocławiu i Szcze-

cinie — powstanie nowych dzielnic na prawym brzegu Odry zaznaczyło 
się silniej dopiero w XX w. Z mniejszych miast nadodrzańskich przecho-
dzenie zabudową na oba brzegi zaznaczyło się wyraźnie w Raciborzu, 
Opolu i Krośnie Odrzańskim, a także we Frankfurcie, którego prawo-
brzeżna część — dzisiejsze Słubice — zaczęła się rozwijać po wybudo-
waniu mostu na Odrze w r. 1870. Po przejściowym zahamowaniu rozwo-
ju w latach 1945—1972 otwarcie granicy między Polską i NRD ożywiło 
znów bardzo wyraźnie obydwa miasta. 

Trzy miasta nadodrzańskie przeżywały podobne losy w związku z na-
danym im. charakterem silnych twierdz. Były to: w górnym biegu Odry — 
Koźle, w środkowym — Głogów oraz u spływu Warty z Odrą — Kost-
rzyń. Żelazna obręcz urządzeń obronnych uniemożliwiała tym miastom 
przez długi czas rozwój przestrzenny i dopiero skasowanie twierdz pod 
koniec ubiegłego wieku zmniejszyło nieco ograniczenia rozwojowe. Koźle 
zaczęło przechodzić na prawy brzeg Odry w związku z obsługą portu 
rzecznego chociaż w tym zakresie konkurowała silnie z miastem nowa 
kolejarski osada Kędzierzyn. Silne uprzemysłowienie tego wielkiego wę-
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zła kolejowego zepchnęło dziś Koźle na drugi plan w w y t w o r z o n e j tu ta j 
nowej aglomeracji miejskiej. 

Głogów korzystający z bogatego zaplecza rolniczego na lewym brzegu 
Odry, ucierpiał mniej od Koźla wskutek fortecznego charakteru, tym bar-
dziej, że stał się nadto ważnym węzłem kolejowym. Największą klęską 
w jego rozwoju było prawie całkowite zniszczenie w czasie oblężenia 
i walk w 1945 r. Po kilkunastoletnim okresie zastoju, odbudowe G^ogown 
pobudziło energicznie dopiero odkrycie i budowa na południe od mia-
sta nowego zagłębia miedzi. Obecnie miasto rozwija się pomyślnie, choć 
już zapewne nigdy nie odzyska pozycji trzeciego największego miasta nad 
Odrą, jaką zajmowało przez całe stulecia. 

Kostrzyń, który najdłużej, bo już od XVI w. był twierdzą, został zni-
szczony w r. 1945 prawie w równym stopniu jak Głogów. Nie uzyskał 
on jednak tak korzystnych warunków i musi się zadowalać funkcją śre-
dniego węzła kolejowego i ośrodka przemysłowego (fabryka celulozy i pa-
pieru). Otwarcie granicy z NRD nie ożywiło Kostrzynia tak jak Słubic, 
ponieważ tu po drugiej stronie granicy nie ma żadnego większego osiedla, 
i w rezultacie nie utworzono tutaj dotychczas przejścia granicznego. 

Pozostałe miasta nadodrzańskie utrzymywały się do II wojny świa-
towej tylko na jednym brzegu, a ponieważ przeważnie uległy też znacz-
nym zniszczeniom wojennym, ich ekspansja nie jest silna. Stosunkowo 
nieźle rozwijają się Krapkowice, Brzeg i Oława w górnym odcinku rze-
ki, ale z nich tylko Krapkowice, dzięki administracyjnemu przyłączeniu 
leżącej naprzeciwko miasta osady przemysłowej Otmętu, objęły dość rów-
nomiernie oba brzegi Odry, podczas gdy Brzeg i Oława nie wykazują 
tendencji przechodzenia w sensie zabudowy na prawy brzeg, chociaż 
Oława jest gospodarczo silnie powiązana z pobliskim Jelczem (fabryka 
autobusów). 

Poniżej Wrocławia, poza Głogowem najaktywniejsza gospodarczo jest 
nad Odrą Nowa Sól, która prawie uniknęła zniszczeń wojennych. Prze-
strzennie trzyma się ona jednak zdecydowanie lewego brzegu Odry, po-
dobnie jak pobliski Bytom Odrzański, objęty wpływami zarówno Głogo-
wa, jak i Nowej Soli i dlatego nie mający szans większego samodzielnego 
rozwoju. Brzeg Dolny jest typowym przykładem miasta jednego dużego 
zakładu przemysłowego (zakłady chemiczne Rokita) i ten zakład wyznacza 
skalę całego rozwoju miasta. Ścinawa, bardzo silnie zniszczona przez woj-
nę, jest dziś zwrócona frontem ku Lubinowi, głównemu ośrodkowi okrę-
gu miedziowego, a tyłem ku Odrze, nie wykazując obecnie tendencji 
przechodzenia na prawy brzeg rzeki. Dawne miasteczka Uraz i Chobie-
nia, zniszczone także przez wojnę, straciły zupełnie charakter miejski bez 
widoków jego odzyskania. 

Bieg Odry poniżej ujścia Nysy Łużyckiej stanowi dziś — poza rejo-
nem Szczecina —• granicę państwową, niewiele się tu więc może zmienić 
w zasięgu przestrzennym paru niewielkich miast nadrzecznych (Czelin, 
Cedynia, Widuchowa i Gryfino). 

Wśród miast leżących nad dopływami Odry, przykładami miast wybit-
nie jednobrzeżnych są Nakło, Ujście, Czarnków i Wieleń nad Notecią oraz 
Uniejów, Międzychód i Skwierzyna nad Wartą. 

Wreszcie spośród miast położonych nad mniejszymi rzekami ucho-
dzącymi bezpośrednio do Bałtyku, wymieniłbym jako przykłady miast 
typowo jednobrzeżnych Bartoszyce nad Łyną, Sławno nad Wieprzą i Świ-
dwin nad Regą. 

W miastach położonych nad zupełnie małymi rzekami proces przecho-
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dzenia zabudowy na obydwa brzegi rzeki występuje w ogromnej więk-
szości wypadków. 

Swoisty przypadek, to dwa miasta położone dokładnie naprzeciw sie-
bie na dwu brzegach rzeki. Wypadki takie zdarzają się nad rzekami, któ-
re pełniły przez dłuższy czas funkcje granicy politycznej. Jednak jeśli 
granica na rzece zniknie, takie pary miast bywają zazwyczaj łączone w 
jeden wspólny organizm miejski. 

Taką parę miast reprezentowały np. Bielsko i Biała, położone nad rze-
ką Białą, dopływem górnej Wisły. Rzeczka ta była przez kilka wieków 
granicą między Polską a Czechami lub Austrią. Bielsko, założone w XIII 
w., dostało się w połowie XIV w. pod zwierzchnictwo Czech, a później 
Austrii, pozostając w granicach Śląska austriackiego aż do roku 1918. 
Przeciwległy, wschodni brzeg rzeki Białej pozostawał stale w granicach 
Polski przedrozbiorowej i tu ta j August II w r. 1723 założył miasto Białą. 
Obydwa miasta, gospodarczo i przestrzennie ściśle z sobą powiązane, zo-
stały połączone administracyjnie dopiero w r. 1951 w jedno pod nazwą 
Bielsko-Biała, a w r. 1975 miasto stało się stolicą nowego województwa. 

Podobną parą miast były Golub i Dobrzyń nad Drwęcą. Odrębność 
obu tych jednostek osadniczych podkreśliła naprzód granica między Pol-
ską i państwem krzyżackim, biegnącą Drwęcą, a później, po rozbiorach 
Polski, granica prusko-rosyjska. Golub otrzymał prawa miejskie już w po-
czątku XIV w., Dobrzyń zaś dopiero po pierwszym rozbiorze. Oba miasta 
zostały połączone w 1950 r. pod nazwą Golub-Dobrzyń i od r. 1975 znaj-
dują się w obrębie woj. toruńskiego. Obie części miały już od początku 
XIX w. zbliżoną liczbę ludności, każda po około 2—3 tysiące mieszkańców. 

Trzeci przykład stanowią dawne miasta Nowogród Bobrzański i Krzy-
stkowice w woj. zielonogórskim. Nowogród był starą kasztelanią na za-
chodniej rubieży Śląska i otrzymał prawa miejskie już od Henryka Bro-
datego, natomiast Krzystkowice leżące na zachodnim brzegu granicznej 
rzeki Bóbr już w obrębie Łużyc, powstały później i otrzymały prawa 
miejskie dopiero w XVII w. Oba miasteczka, położone na obszarach bar-
dzo ubogich, piaszczystych i słabo zaludnionych, rozwijały się słabo, 
a zaludnienie żadnego z nich nie przekraczało 2 tys. osób. Zniszczenia 
ostatniej wojny odebrały im szanse utrzymania charakteru miejskiego 
i obecnie oba są tylko ośrodkami gmin wiejskich. 

Zmiany granic związane z rezultatami obu wojen światowych nie 
tylko ułatwiały zrastanie się miast nadrzecznych oddzielonych poprzed-
nio granicą, ale tam, gdzie nowe granice zostały przeprowadzone wzdłuż 
rzek, dzieliły niekiedy miasta będące dawniej jednym organizmem. Po 
I wojnie światowej taki los spotkał Cieszyn, starą stolicę najdalej na po-
łudnie wysuniętego księstwa śląskiego. Całe stare miasto Cieszyn znalaz-
ło się w Polsce, podczas gdy przemysłowe przedmieścia zgrupowane wo-
kół głównego dworca kolejowego na lewym brzegu Olzy, przydzielone 
Czechosłowacji utworzyły nowe miasto Czeski Cieszyn. 

Po II wojnie światowej granica Polski i NRD przeprowadzona wzdłuż 
Odry i Nysy Łużyckiej podzieliła cztery znaczniejsze miasta, mianowicie 
Zgorzelec, Forst (łużycka nazwa Barść) i Gubin nad Nysą Łużycką oraz-
Frankfur t nad Odrą. W trzech wypadkach istotne części miast pozostały 
po stronie NRD, stanowiąc dziś miasta Görlitz, Forst i Frankfur t an der 
Oder, natomiast nowe, głównie dwudziestowieczne przedmieścia, których 
ludność stanowiła przed wojną około 20% każdego z tych miast, weszły 
w granice Polski pod nazwami Zgorzelec, Zasiełki i Słubice. W wypadku 
Gubina stare dzielnice obejmujące około 60% przedwojennego zaludnienia 
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miasta przypadły Polsce, zaś nowsze przemysłowe dzielnice z dworcem 
kolejowym znalazły się w NRD, przyjmując z czasem nazwę Wilhelm-
Pieck-Stadt Guben. I tutaj, podobnie jak we Frankfurcie-Słubicach 
otwarcie granicy w r. 1972 spowodowało wybitne ożywienie każdej 
z przygranicznych par miast oraz intensyfikację więzi ludnościowych i go-
spodarczych pomiędzy nimi. 

Szczególnym, nierzadko występującym przypadkiem położenia miast 
nadrzecznych jest położenie w widłach dwóch rzek. W dawniejszych cza-
sach takie położenie mogło mieć duże walory obronne. Ponieważ jednak 
na obszarach nizinnych u spływu rzek występują często rozległe tereny 
podmokłe i narażone na powodzie, miasta powstawały tu ta j w samych wi-
dłach rzek stosunkowo rzadko. Tak na przykład nie ma żadnego miasta w 
widłach Wisły i Sanu, Wisły i Pilicy, Odry i Nysy Kłodzkiej, Odry i Ba-
ryczy, Odry i Nysy Łużyckiej, Warty i Prosny, Bugu i Nurca, Narwi 
i Biebrzy. O atrakcyjności okolicy spływu rzek świadczy jednak fakt, że 
jeżeli nie ma miasta w samych widłach rzek, to zwykle jakieś miasto 
lokuje się w niewielkiej odległości, znajdując korzystniejsze warunki bu-
dowlane na przykład na wysokiej terasie naprzeciw spływu rzek albo 
na zewnętrznym brzegu dopływu głównej rzeiki. 

Pierwszy taki przypadek reprezentują np. dawne miasta Opatowiec 
naprzeciw ujścia Dunajca do Wisły lub Santok naprzeciw połączenia się 
Noteci z Wartą, lub Serock naprzeciw ujścia Bugu do Narwi. Przykłada-
mi drugiego typu są np. Gniew leżący na zewnętrznym brzegu Wierzy-
cy przed jej ujściem do Wisły, albo Włodawa nad zewnętrznym brzegiem 
Włodawki przed ujściem do Bugu. Kiedy indziej miasta powstały dopiero 
w większej odległości od spływu rzek, jak na przykład Sandomierz i Za-
wichost powyżej i poniżej ujścia Sanu do Wisły lub Pyzdry powyżej u j -
ścia Prosny do Warty. 

Warunki do powstania miast w samych widłach rzek występują czę-
ściej na obszarach wyżynnych i górzystych, gdzie żywsze urzeźbienie po-
zwala zwykle na utrzymanie się większych deniwelacji terenu w widłach 
łączących się rzek, wytwarzając tam korzystne tereny budowlane. Miasta 
mogą tam zajmować obszar wideł rzek łączących się z sobą pod kątem 
ostrym, jak to ma miejsce w wypadku Nowego Sącza między Dunajcem 
i Kamienicą Nowojowską, lub Krosna między Wisłokiem i Lubatówką. 
Takie wypadki są najczęstsze. ,,Widły" mogą jednak także stanowić kąt 
mniej więcej prosty, jak w Nowym Targu między Czarnym i Białym Du-
najcem albo w Ulanowie między Sanem i Tanwią, a nawet 'kąt rozwarty 
jak na przykład w wypadku Muszyny między Popradem a Muszynką. 

W artykule można było zarysować tylko parę zagadnień związanych 
z problematyką wpływu rzek na kształtowanie się i ewolucję miast. Au-
torowi wydaje się, że ten problem zasługiwałby na szersze studia. Pol-
ska nie jest wprawdzie najlepszym terenem dila badań z tego zakresu, 
ponieważ rzeźba większej części naszego kraju uległa „zamazaniu" przez 
zasypanie grubą pokrywą sypkich utworów plejstoceńskich. Z drugiej 
strony znaczna część naszych gór które nie były zlodowacone, jest znów 
zbudowana z mało odpornego materiału fliszowego, który nie konserwuje 
dobrze żywego urzeźbienia. Znacznie wdzięczniejsze pole do badań tego 
typu znajdzie geograf w krajach alpejskich oraz na południowych półwy-
spach Europy, gdzie urozmaicenie biegów rzek i położeń miast jest bez 
porównania większe. Na pewno byłoby dobrze, gdyby któryś z naszych 
geografów miast zainteresował się bliżej tymi zagadnieniami. 
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АН ТОН И Б Ж О С Е К 

РАССУЖДЕНИЯ О Р А С П О Л О Ж Е Н И И И ТЕРРИТОРИАЛЬНОМ Р А З В И Т И И 
ГОРОДОВ НА П О Б Е Р Е Ж Ь Я Х РЕК 

Автор пытается определить закономерности территориального развития 
польских городов, расположенных на побережьях рек, с момента возникновения 
капиталистических общественных отношений до настоящего времени. Автор 
считает, что чем крупнее река, то тем крупнее должен быть город чтобы он 
мог развиваться на обеих берегах реки. По мере развития строительной тех-
ники и модернизации транспортных средств, по обеим берегам все больших 
рек строятся прибрежные города. Автор анализирует т а к ж е случаи основания 
двух самостоятельных городов на противоположных берегах реки, а т акже 
некоторые случаи топографической обстановки расположения прибрежных го-
родов, н£пр., города, расположенные в развилине или напротив места слияния 
двух рек 

Пер. Б. Миховского 

ANTONI WRZOSEK 

SOtfE REMARKS ON THE LOCATION AND SPACE DEVELOPMENT 
OF RIVER-SIDE TOWNS 

The :tudy is an a t tempt to discover regulari t ies in the space development of 
r iver-side towns f rom the beginning of the capitalist social relat ions up to the pre-
sent t ime The author has ar r ived at a conclusion tha t the wider the river, the 
town — i£ mean t to expand both banks — has to be very large. With the develop-
ment of construction techniques and the modernization of t ransport means river-side 
towns art built on both banks, even when the river is very wide. The author ana -
lyses alsc the cases when two separa te towns, lying one opposite the other across 
the r iver have developed on its both banks. He also deals wi th certain topogra-
phical si t iat ions in the location of r iver-side towns, when, for example, they have 
been bu i t at t he fork of the r iver of facing the confluence. 

Trans la te! by Halina Dzierzanowska 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T . X L V I I I , Z . 4, 1976 

ANDRZEJ WERWICKI 

Układ przestrzenny i fizjonomia miast w rejonie Wałbrzycha 
i Świdnicy w końcu XVIII w. 

Layout and physionomy of towns in the region of Wałbrzych 
and Świdnica at the end of the XVIIIth century 

Z a r y s t r e ś c i . Ar tykuł obe jmu je analizę układu przestrzennego i f iz jonomii 
13 miast położonych na Dolnym Śląsku, w okolicach Wałbrzycha i Świdnicy. O m ó -
wiwszy genezę i zasadnicze cechy układów przestrzennych, autor cha rak t e ryzu je f i -
z jonomię szeregu miast ; swe rozważania kończy typologią f izjonomiczną badanych 
mias t w końcu XVII I wieku. 

Wybór terenu badań, stanowiącego w okresie podejmowania przez 
autora studiów nad miastami dolnośląskimi (obszar 5 powiatów), podyk-
towany był zarówno przez różnorodność procesów rozwoju historycznego 
i gospodarczego, jak i przez leżące u jego podstaw zróżnicowanie środo-
wiska geograficznego. W efekcie objęto badaniami obszar, na którym 
znajduje się 13 miast posiadających średniowieczne rodowody. Wśród 
nich znajdują się Świdnica, która jako była stolica udzielnego księstwa 
świdnicko-jaworskiego jeszcze w XVIII w. stanowiła największy w sen-
sie ludnościowym i najważniejszy w sensie historycznym ośrodek miejski 
oraz Wałbrzych, obecna siedziba władz wojewódzkich, który swój awans 
z jednego z najmniejszych miast w XVIII w. zawdzięcza rozwojowi nowo-
czesnego przemysłu i górnictwa już po okresie objętym niniejszymi roz-
ważaniami. Pozostałe miasta, w kolejności wynikającej z liczby ich lud-
ności w końcu XVIII w. to: Dzierżoniów, Kamienna Góra, Nowa Ruda, 
Boguszów, Lubawka, Strzegom, Chełmsko Śląskie, Świebodzice, Niemcza, 
Mieroszów i Radków. Obecnie trzy z nich położone są w woj. jelenio-
górskim, pozostałe zaś w woj. wałbrzyskim. 

Układ przestrzenny wyliczonych wyżej miast u schyłku XVIII w. 
uwarunkowany był w sposób zasadniczy układem, jakim cechowały się 
one bezpośrednio po lokacji. Zmiany, które zaszły w ciągu wieków były 
nieznaczne; z jednej strony powstały one wskutek ograniczenia rozwoju 
przestrzennego przez opasanie miast murami obronnymi, z drugiej zaś — 
wskutek zniszczeń towarzyszących wojnom, zwłaszcza zaś wojnie t rzy-
dziestoletniej. W wyniku zniszczeń zabudowy, jak i ludności miast, nie 
odczuwały one wielkiej potrzeby rozwoju przestrzennego. Ograniczył się 
on do zabudowy terenów najbliższych staremu miastu i najdogodniej-
szych topograficznych, a położonych zazwyczaj przed jego bramami. Z 
powyższych rozważań wynika, że w układzie przestrzennym omawia-
nych miast w XVIII w. wyróżnić można dwie jednostki, a mianowicie: 
1) stare miasto, zajmujące obszar centralny, przestrzennie świadomie 
ukształtowany w czasie lokacji oraz 2) przedmieścia rozwijające się ży-
wiołowo, nie wykazuj ące świadomego wpływu człowieka na ich rozplano-
wanie. 
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Rozplanowanie obszarów staromiejskich zależało od trzech podsta-
wowych czynników: miejsca, na którym lokowano miasto, doświadczenia 
zasadźcy i jego znajomości norm przyjętych przy wytyczaniu planu mia-
sta oraz od planowanej wielkości miasta. Jeżeli miasto lokowano na miej-
scu istniejącego niegdyś, zniszczonego osiedla, to stopień regularności 
rozplanowania zależał poważnie od stopnia zniszczenia starego osiedla. 

Niemcza, która w czasie najazdu mongolskiego nie uległa zniszczeniu, 
zachowała tym samym w swym planie zasadnicze cechy przedlokacyjne-
go podgrodzia — wydłużony rynek, powstały z poszerzenia dawnego pla-
cu targowego, który podobnie jak on pozostał głównym elementem wa-
runkującym układ przestrzenny tego miasta. 

W przypadku silnie zniszczonego Dzierżoniowa, lokacja dokonała ze-
spojenia przestrzennego bardzo rozproszonej uprzednio jednostki osadni-
czej. Miasto lokacyjne objęło dwa elementy stairego osiedla: gród Homo-
le i kościół św. Jerzego, które w nieznacznym tylko stopniu zakłóciły je-
go regularne rozplanowanie. 

W Świdnicy, w rozplanowaniu miasta lokacyjnego daje się zauważyć 
duża różnica w regularności układu między jego częścią wschodnią i za-
chodnią. Pierwsza odznacza się rozplanowaniem nieregularnym — pozo-
stałością po osiedlu przedlokacyjnym, druga natomiast, nowo wytyczona, 
regularnym układem szachownicowym. W Strzegomiu pozostałości osie-
dla przedlokacyjnego, które weszły w skład miasta lokowanego i zajęły 
południowo-wschodnią jego część, spowodowały odkształcenia południo-
wej pierzei rynku oraz nieregularny przebieg ulicy Świdnickiej. 

Układ przestrzenny miast lokowanych na tak zwanym surowym ko-
rzeniu, Świebodzic i Kamiennej Góry, wykazuje na ogół pełną regular-
ność rozplanowania, która zależała wyłącznie od topografii terenu oraz 
doświadczenia zasadźcy. 

Mimo drobnych różnic, których istnienie stwierdzono, omówione sta-
re miasta cechowały się dużym podobieństwem rozpalnowania, a szcze-
gólnie taką orientacją rynków w stosunku do stron świata, aby dawała 
ona najkorzystniejsze nasłonecznienie ich dłuższych pierzei (tak zwana 
orientacja na godzinę jedenastą). Inną wspólną cechą tych miast było opa-
sanie ich murami. 

Stare miasta nie opasane murami, powstałe na ogół później od omó-
wionych poprzednio', posiadały rozplanowanie znacznie mniej regularne. 
Wpłynęły na to przypuszczalnie odmienne położenie topograficzne (na sto-
kach o dużym spadku) oraz brak ograniczeń w rozwoju przestrzennym, 
jakimi były mury. Przestrzenią zorganizowaną regularnie były w tych 
miastach rynki i bloki zabudowy przyrynkowej, ograniczone wytyczony-
mi w chwili lokacji ulicami wychodzącymi z rynku oraz tylnymi ulicami 
gospodarczymi. Dalszy przebieg ulic był już w znacznej mierze nieregu-
larny i dostosowany do topografii terenu (jak to miało na przykład miej-
sce w Nowej Rudzie) lub też wynikał z pozostałości po osiedlu przedloka-
cyjnym, które dało początek miastu wytyczanemu, jak w Chełmsku Śląs-
skim. W miastach małych, przez wieki nie rozwijających się, takich jak 
Wałbrzych, całość miasta ograniczała się do regularnie wytyczonego ryn-
ku i bloków zabudowy przyrynkowej, natomiast kształt obszaru miasta 
wyznaczały granice ogrodów znajdujących się na tyłach zabudowy przy-
rynkowej . 

Sieć uliczna przedmieść powstała najczęściej poprzez przekształcenie 
w ulice dawnych dróg prowadzących do miasta, niekiedy jednak stano-
wiła relikt fragmentu układu przedlokacyjnego (Nowa Ruda). 
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Wielkość obszarów staromiejskich, podobnie jak i wielkość przed-
mieść była bardzo różna i wynikała z planowanej w okresie lokacji wiel-
kości miasta, zaś w przypadku przedmieść zależała od gospodarczej pręż-
ności miasta, warunkującej powstawanie i rozwój przedmieść. W odnie-
sieniu do przedmieść trzeba jednak pamiętać, że jako położone poza mu-
rami, obronnymi, ulegały one całkowitemu zniszczeniu w czasie każdego 
niemal oblężenia. Ogromne zniszczenia przedmieść spowodowała wojna 
trzydziestoletnia, a pewne także wojna siedmioletnia. Dane o liczbie bu-
dynków znajdujących się w badanych miastach zebrane w tab. 1., jako 
pochodzące z 1787 r. ilustrują więc stan majątku trwałego już po tej 
wojnie. W Kamiennej Górze, Nowej Rudzie i Świebodzicach liczba domów 
mieszkalnych na przedmieściach przekraczała liczbę domów znajdujących 
się w samym mieście. Duże przedmieścia, o nieco tylko mniejszej liczbie 
domów niż w samym mieście, znajdowały się w Świdnicy, Dzierżoniowie, 
Niemczy i Radkowie. Małe przedmieścia znajdowały się jeszcze także w 
Boguszowie i Strzegomiu. Nie posiadały ich tylko Chełmsko Śląskie, Lu-
bawka, Wałbrzych i Mieroszów, czyli miasta otwarte i przez długi czas 
nie rozwijające się. Cytowane fakty odnośnie do przedmieść badanych 
miast świadczą także, iż niezależnie od faktu, że zniszczenia wojny sied-
mioletniej nie były zbyt wielkie, ćwierćwiecze następujące bezpośrednio 
po niej było dla nich okresem pomyślnego rozwoju. 

T a b e l a 1 
Liczba ludności i budynków w badanych miastach w 1787 r. 

Liczba budynków 
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Świdnica 5494 20 36 605 380 225 14 2 
Dzierżoniów 3031 10 17 413 299 114 7 18 
K a m i e n n a Góra 2790 3 15 485 185 300 4 23 
Nowa Ruda 2405 - 16 334 146 188 4 7 
Boguszów 1792 1 10 238 197 41 3 23 
Lubawka 1785 - 8 269 264 5 3 37 
Strzegom 1757 3 23 330 236 94 5 72 
Chełmsko Śląskie 1671 — 11 274 274 — 1 34 
Świebodzice 1517 2 12 246 121 125 2 31 
Niemcza 1256 5 9 186 99 86 4 16 
Wałbrzych 972 - 10 117 116 1 - 15 
Mieroszów 964 - 12 178 178 — 2 25 
Radków 863 3 7 149 85 64 4 39 

Źródło: T. Ł a d o g ó r s k i . Generalne tabele statystyczne Śląska w 1787 r. 

Luki w materiałach kartograficznych i przekazach ikonograficznych 
uniemożliwiają w wielu przypadkach dokładne ustalenie układu prze-
strzennego poszczególnych miast. Zachowane materiały z Topografii Ślą-
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ska F. B. W e r n e h r a obejmują w oryginale tylko plan Niemczy (spo-
śród miast objętych analizą). Poza tym w postaci reprodukcji zachowały 
się jeszcze także plany dla Nowej Rudy, Świdnicy, Strzegomia i Wał-
brzycha. Materiały wernehrowskie pochodzą z połowy XVIII w., z okresu 
poprzedzającego wojnę siedmioletnią, a zatem omówiony niżej układ 
przestrzenny Niemczy, Nowej Rudy, Świdnicy, Strzegomia i Wałbrzycha 
dotyczy tego właśnie okresu. Znaleziony w innych materiałach plan Dzier-
żoniowa, sporządzony został przez Dawida B r a u n e r a w 1798 r., a więc 
już po wojnie i jest tym samym bliższy danym cytowanym w tab. 1. 

W Strzegomiu i Dzierżoniowie, jak również w Świdnicy przed zamie-
nieniem jej na fortecę (fot. 1.), przedmieścia otaczały wieńcem miasto 
i w przeciwieństwie do stosunkowo zwartej zabudowy w obrębie murów 
miejskich cechowały się na ogół zabudową luźną, położoną wśród ogro-
dów. Tylko w Świdnicy przed Bramą Piotrową, w rejonie ewangelickiego 
Kościoła Pokoju przy.ulicy Kościelnej (obecnie Przyjaciół Żołnierza) oraz 
przed Bramą Dolną, wzdłuż obecnej ulicy Westerplatte, zabudowa nabie-
rała cech zwartej. W Nowej Rudzie, jak wynika z planu z 1736 r. brak 
było właściwie ogrodowych przedmieść, jakie istniały w omówionych wy-
żej miastach. Zarówno przedmieście położone w dolinie Włodzicy na pół-
noc od miasta, będące pozostałością Nowej Rudy z okresu przedlokacyj-
nego, jak i przedmieście położone przy drodze do Kłodzka, wykazywały 
zabudowę zwartą. Ogrodowa była natomiast południowa część miasta. 
Pozostała część, jakkolwiek ograniczona niemal wyłącznie do zabudowy 
rynku i ulicy Kościelnej, cechowała się zabudową zwartą. W Niemczy 
(fot. 2.) stare miasto było zwarcie zabudowane, natomiast pozostała za-
budowa skupiała się wzdłuż dróg wiodących do miasta z południa i pół-
nocy, jak i stóp wzgórza w dolinie rzeki. Wałbrzych będący wówczas 
miastem bardzo małym i nie posiadającym właściwie przedmieść, sku-
piał zwarcie całą zabudowę wokół rynku. Pewne wyciągnięcie zabudo-

Ryc. 1. Plan twierdzy świdnickiej z 1761 r. A. Hegera (1:25 000) 
The plan oft he fortress of Świdnica made by A. Heger (1:25 000) 
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wy w kierunku południowym wiązało się z położeniem w tym rejonie 
rezydencji właścicieli miasta. 

Po 1748 r. w Świdnicy zaszły większe zmiany w jej układzie prze-
strzennym. Wiązały się one z przekształceniem miasta przez króla pru-
skiego w twierdzę (ryc. 1.). Część przedmieść uległa wówczas likwidacji, 
a ich obszar zajęty został pod budowę urządzeń fortyfikacyjnych (przed-
mieście przed Dolną Bramą), inne natomiast — znalazłszy się w obrębie 
wałów obronnych, przeżyły okres silnego rozwoju (przedmieście przed 
Bramą Portową). Pod koniec XVIII w. miała również miejsce drobna 
zmiana w układzie przestrzennym Nowej Rudy. W związku z przebu-
dową zamku noworudzkiego w 1796 r., nastąpiło przebicie nowej ulicy 
przez tereny zamkowe. Wielokrotnie mniejszy spadek nowej ulicy w 
porówmaniu ze spadkiem dawnej ulicy wjazdowej wiodącej z doliny rzeki 
spowodował, że przejęła ona od niej rolę głównej ulicy prowadzącej do 
miasta od strony Świdnicy. 

Fizjonomię miast osiemnastowiecznych, prócz układu przestrzennego, 
kształtowało jeszcze wiele innych czynników. Za najważniejsze z nich 
uznać można: materiał konstrukcyjny budynków miejskich, ich wyso-
kość, styl i stopień zagęszczenia zabudowy w ramach istniejącego układu 
przestrzennego. Czynnikami uzupełniającymi i nadającymi miastom swoi-
stą odrębność były znajdujące się w nich budowle użyteczności publicz-
nej, średniowieczne obwarowania oraz zamki. 

Opierając się na posiadanych materiałach ilustracyjnych i opisach 
miast zawartych w opracowaniu F. A. Z i m m e r m a n n a 1 , można 
stwierdzić, że w obrębie starych miast przeważała w końcu XVIII w. 
zabudowa murowana. Niekiedy, jak to miało miejsce w Wałbrzychu, 
masywne były tylko ściany szczytowe domów, podczas gdy pozostałe 
zbudowane były z muru pruskiego. Jedynie w Lubawce, Chełmsku 
Śląskim i Świebodzicach zachowała się znaczna ilość domów drewnia-
nych, krytych gontem, a w Boguszowie i Mieroszowie, domy drewniane 
stanowiły większość. W innych miastach budynki drewniane nie wystę-
powały wcale, lub tylko na przedmieściach, gdzie zresztą coraz częściej 
ustępowały miejsca domom zbudowanym z muru pruskiego. Większa 
ilość domów drewnianych występowała tylko na przedmieściach Ka-
miennej Góry. 

Powszechnie występującym typem budynku mieszkalnego był w ba-
danych miastach dom szczytowy, dwu lub więcej kondygacyjny, zależnie 
od wielkości miasta. W Świdnicy i Dzierżoniowie liczba domów trzy-
i czterokondygnacyjnych była stosunkowo duża, znaczna ich ilość wystę-
powała także w Strzegomiu, Kamiennej Górze i Nowej Rudzie. W po-
zostałych natomiast miastach były one nieliczne. Przeważała w nich 
zabudowa dwukondygnacyjna. Dość powszechną cechą badanych miast 
było występowanie domów podcieniowych. Nie występowały one tylko 
w Świdnicy, Dzierżoniowie i Niemczy, nieliczne też były w Strzegomiu. 
W pozostałych miastach, czy to murowane, czy drewniane, znajdowały 
się one w większej ilości, a szczególnie typowe były dla Chełmska Śląs-
kiego i Nowej Rudy. 

Stopień zagęszczenia zabudowy w ramach bloków wyznaczonych 
istniejącym układem przestrzennym miasta był bardzo różny w różnych 
miastach. Największy był on w Świdnicy, jakkolwiek i tu na obszarze 
starego miasta znajdowały się ogrody, których trudno jest się dopatrzeć 

1 F. A. Z i m m e r m a n n . Beyträge zur Beschreibung von Schlesien. Brieg 
1783—1796. 
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na planie miasta sprzed zniszczeń wojny trzydziestoletniej 2. Z porów-
nania planów Świdnicy z 1623 r. i z około 1745 r. wynika również 
zmniejszenie się gęstości zabudowy na przedmieściach. Wyjątek stanowi 
tylko przedmieście przed bramą Piotrową, które po wojnie trzydzies-
toletniej rozwinęło się jako skupienie ludności ewangelickiej. W stosunku 
do okresu przedwojennego zmniejszyło się również zagęszczenie zabudo-
wy w Dzierżoniowie, gdzie w obrębie murów występowały w XVIII w. 
liczne ogrody powstałe na miejscu zniszczonych domów. W miastach 
małych i otwartych, w których zabudowa koncentrowała się prawie 
wyłącznie wokół rynków, poza nimi rozciągały się ogrody i pola z roz-
rzuconymi wśród nich pojedynczymi domami. 

Z czynników dodatkowych, najsilniej na fizjonomię miast wpływało 
istnienie średniowiecznych obwarowań, gdyż nadawały one miastu 
zwartą formę i powodowały niejako spiętrzenie się zabudowy w ich obrę-
bie. Tej cechy nie posiadały miasta otwarte, których znacznie luźniejsza 
zabudowa łączyła się bezpośrednio z otaczającym ją środowiskiem. Pod 
koniec XVIII w. stare mury miejskie znajdowały się jeszcze w Kamien-
nej Górze, Świebodzicach, Strzegomiu, Dzierżoniowie, Niemczy i Rad-
kowie. Świdnica natomiast posiadała nowoczesne na owe czasy obwa-
rowania forteczne. Pozostałe miasta, a więc Lubawka, Chełmsko Śląskie, 
Mieroszów, Boguszów, Wałbrzych i Nowa Ruda były miastami otwarty-
mi. 

Wśród innych czynników kształtujących fizjonomię badanych miast 
w końcu XVIII w. na uwagę zasługuje fakt, że wszystkie posiadały 
wówczas ratusze, których mniej lub bardziej wydatne wieże, wraz z wie-
żami znajdujących się w mieście kościołów, kształtowały sylwetę miast. 
Poza tym w sylwecie Niemczy na uwagę zasługiwał położony na wzgórzu 
zamek (do dziś dominujący nad miastem), a w sylwecie Dzierżoniowa — 
pokryta stożkowatym dachem przysadzista wieża starożytnego zamku 
Homole. 

Na podstawie omówionych wyżej składników fizjonomii miast, jak 
i położenia topograficznego, dokonano podziału typologicznego badanych 
miast w końcu XVIII w. Z punktu widzenia zwartości obszaru miej-
skiego wyróżniono t r ly podstawowe typy: 1) miasto forteca, 2) miasto 
zamknięte, opasane średniowiecznymi murami obronnymi, 3) miasto 
otwarte. 

Wielkość miast ustalono na podstawie liczby domów mieszkalnych 
znajdujących się w mieście w 1787 r., w rozbiciu na miasto i przedmieś-
cia (rys. 2.). Liczbę domów położonych na przedmieściach wydzielono 
w postaci osobnych sygnatur przylegających do sygnatury miasta, przy 
czym ich ilość odpowiada ilości przedmieść, ustalonej na podstawie in-
formacji zawartych w cytowanym już opracowaniu F. A. Z i m r a e r -
m a n n a lub na podstawie ilości bram miejskich dla miast zamkniętych 
a dla miast otwartych na podstawie ilości głównych dróg wiodących do 
miasta. Wielkość sygnatur jest proporcjonalna do średniej ilości domów 
przypadających na jedno przedmieście. 

Drugim wyróżnionym czynnikiem jest przeważający w mieście ma-
teriał konstrukcyjny budynków miejskich. Wyróżniono tu ta j trzy typy 
zabudowy: 1) zabudowa murowana oraz z muru pruskiego, 2) zabudowa 
drewniana, 3) zabudowa mieszana. 

Z punktu widzenia położenia topograficznego wyróżniono cztery pod-
2 P lan Świdnicy z 1623 r. załączony do pracy H. S c h u b e r t a pt. Bilder aus 

der Geschichte der Stadt Schweidnitz. Schweidnitz 1911. 
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Ryc. 2. Typy f iz jonomiczne miast w re jonie Wałbrzycha i Świdnicy w końcu XVIII 
w. Wielkość sygnatur proporcjonalna do liczby domów mieszkalnych. I — Układ 
przestrzenny: 1 — miasto forteca. 2 — miasto zamknięte , 3 — miasto otwarte , 4 — 
miasto z przedmieściami. II — Położenie topograficzne: 5 — miasto położone na 
terenie płaskim, 6 — miasto położone na wzgórzu, 7 — miasto położone na stoku. 
8 — miasto położone w dolinie. III — Rodzaj zabudowy: 9 — zabudowa murowana 
i z m u r u pruskiego, 10 — zabudowa drewniana , 11 — zabudowa mieszana, 12 — 
zabudowa przedmieść o nieznanym mater ia le kons t rukcy jnym, 13 — granica pań-

stowa, 14 — granice województw, 15 — dawne granice powiatowe 
The physionomic types of towns in the region of Wałbrzych and Świdnica at the 
end of the XVII century . The size of sings is proport ional to the number of resi-
dent ia l buildings. I — The spatial pa t te rn : 1 .— the for t ress town, 2 — the closed 
town, 3 — the open town, 4 — the town wi th suburbs . II — The topographical si-
tua t ion: 5 — the town located on a plain, 6 — the town located on a hill, 7 — the 
town located on a slope, 8 — the town located in a valley. I l l — The type of con-
s t ruc t ion: 9 — bricks, and brick nogged t imber, 10 — t imber , 11 — mixed, 12 — 
unknown mater ia l in the suburb ian constructions, 13 — state boundary, 14 — vo-

ivodship boundary, 15 — fo rmer powiat boundary 

stawowe typy położenia: 1) na terenie płaskim, 2) w dolinie, 3) na wzgó-
rzu, 4) na stoku. 

Przedstawione na (ryc. 2.) typy fizjonomiczne miast są kombinacją 
wyróżnionych wyżej typów przestrzennych, zabudowy i położenia to-
pograficznego miast. Najliczniej reprezentowany był typ miasta otwar-
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tego, położonego na stoku — Chełmsko Śląskie, Mieroszów, Boguszów, 
Wałbrzych i Nowa Ruda. Liczne były także miasta zamknięte, położone 
na terenie płaskim. Miasta zamknięte, położone na wzgórzu były dwa — 
Dzierżoniów i Niemcza. Z pozostałych trzech miast, każde należało do 
innego typu: Lubawka była miastem otwartym, położonym w dolinie, 
Kamienna Góra — miastem zamkniętym, położonym również w dolinie, 
zaś Świdnica — fortecą położoną na terenie płaskim. 

Od końca XVIII w. większość badanych miast doświadczyło poważ-
nych zmian w układach przestrzennych i fizjonomii, wynikających z ich 
raptownego rozrostu spowodowanego przez dziewiętnastowieczny proces 
industrializacji. Niemniej wiele śladów omówionych wyżej układów prze-
strzennych oraz elementów fizjonomicznych zachowało się do dziś i dla-
tego warte są analizy. 

А Н Д Ж Е Й В Е Р В И Ц К И 

ТЕРРИТОРИАЛЬНОЕ РАСПРЕДЕЛЕНИЕ И ФИЗИОНОМИЯ ГОРОДОВ 
В РАЙОНЕ В А Л Б Ж И Х А И СВИДНИЦЫ В КОНЦЕ XVIII ВЕКА 

В статье проанализированы 13 городов, основанных в средние века и рас-
положенных в Н и ж н е й Силезии. Во всех этих городах установлена основная 
зависимость XVIII-вeчнoгo территориального распределения от планировки раз -
мещения. Это было вызвано с одной стороны ограничением в территориальном 
развитии городов вследствие опоясания их стенами, с другой — сокращением 
числа населения и разрушениями во время тридцатилетней войны. В тери-
ториальной системе городов в конце XVIII в. установлено наличие только двух 
типов поселений: старых городов с более или менее регулярной планировкой, 
а т а к ж е возникших без всякого плана пригородов. В дальнейшей части статьи 
рассмотрены различия , какие удалось проследить в вышеуказанных отдельных 
городах. Статья иллюстрируется сохранившимися планами городов половины 
XVII I века. На их основе, а также на базе статистических данных конца 
XVII I в., автор рассматривает физиономию исследуемых городов (плотность 
и тип застройки). В заключении дается физиономическая к л а с с и ф и к а ц и я иссле-
дуемых городов на основании их топографического положения, плотности зас-
тройки, а т а к ж е применяемых стройматериалов (рис. 2). 

Пер. Б. Миховского 

ANDRZEJ WERWICKI 

LAYOUT AND PHYSIONOMY OF TOWNS IN THE REGION OF WAŁBRZYCH 
AND ŚWIDNICA AT THE END OF THE XVIIITH CENTURY 

The paper comprises an analysis of 13 towns with a medieval genealogy, s i tua-
ted in Lower Silesia. I t has been ascertained that in all of the towns, their layouts 
in the XVII I th century depended largely on the locational plans. This fac t or igina-
ted f r o m the spatial deelopment — limited by the town walls on the one hand, 
and, on the other, f rom the destruction caused by the Thir ty-year War, both in 
respect to the town population as well as its buildings. Therefore, in the XVII I th 
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Fot. 1. Plan Świdnicy F. B. Wernehra z około 1945 r. 
The plan of Świdnica made by F. B. Wernehr f rom ca. 1745 
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Fot. 2. Plan Niemczy F. B. Wernehra (niedatowany). Jedyny zachowany w oryginale wernehrowski plan dla zespołu badanych 
miast 

The plan of Niemcza made by F. B. Wernehr (undated). The only document preserved in original, which was made by F. B. Wer-
nehr for the group of analysed towns 
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century layouts of the studied towns the occurence of only two types of s t ruc tura l 
uni ts was established. They were old towns wi th a more or less regular layout 
and suburbs, developed spontaneously. Within this f r a m e w o r k the author discusses 
subsequent ly the inner differences which can be found in the various towns. To 
i l lus t ra te his reasoning the au thor encloses the preserved plans of the towns, ori-
ginat ing f r o m the mid-e ighteenth century. On the basis of these plans, as well as 
on the basis of the statictical informat ion or iginat ing f rom the end of the XVII I th 
cen tu ry the author discusses the e igh teenth-century physionomy of towns (their 
compactness and types of housing). The au thor ends his discussion wi th a physio-
nomical classification of the studied towns, based on their site, compactness and 
on the type of building mater ia l used (fig. 2). 

English by the author 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T . X L V I I I , Z . 4, 1976 

MAREK KOTER 

Relikty osadnictwa średniowiecznego 
w planie współczesnej Lodzi 

Relicts of medieval settlement in the map of 
modern Łódź 

Z a r y s t r e ś c i . Autor kreśli historię rozwoju organizmu terytorialno-osie-
dleńczego Łodzi od XIV w. i wykazuje jakie pozostałości z tych czasów zostały 
utrwalone w układzie dzisiejs/ego miasta, stanowiącego od XIX w. największy oś-
rodek przemysłu włókienniczego na terenie kra ju . 

Łódź uważana jest powszechnie za miasto młode, XIX-wieczne. Za-
zwyczaj mało kto wie, że oficjalna historia Łodzi, jako miasta lokacyjne-
go, liczy już sobie ponad 550 lat, a przeszłość jej kolebki przedlokacyj-
nej — wsi Łodzią — sięga zapewne nie tylko 1332 r., z którego pochodzi 
pierwsza o niej wzmianka w dokumentach, lecz przypuszczalnie jeszcze 
odleglejszego okresu, być może wczesnego średniowiecza. 

Kształtowanie się sieci osadniczej na obszarze 
obecnej Łodzi w okresie średniowiecza 

Na dzisiejszym obszarze administracyjnym Łodzi, o powierzchni 214,3 
km2, w szeroko pojętym okresie średniowiecza * występowały łącznie co 
najmniej 43 samodzielne punkty osadnicze. Rzeczywista ich liczba mogła 
być nawet nieco większa, tyle jednakże udało się dotychczas uchwycić w 
źródłach. Wśród owych 43 punktów osadniczych o udokumentowanej hi-
storii znajdowały się 2 miasteczka (z których jedno szybko zdegradowano 
do rangi wsi), 25 wiosek, 1 osada wójtostwa oraz 15 samotniczych osad 
przemysłowych — młyńskich, kuźniczych i rudniczych. Stratygrafię osad-
niczą obszaru obecnej Łodzi w okresie średniowiecza obrazuje tab. 1. Ko-
responduje z nią ryc. 1, ukazujący położenie topograficze oraz przybliżo-
ny zasięg terytorialny rozłogów rolnych poszczególnych osiedli. 

Jak widać z rysunku, sieć osadnicza analizowanego obszaru była do-
syć rzadka. Jeden punkt osadniczy przypadł tu średnio na 5 km2, a jeśli 
wziąć pod uwagę tylko osiedla co najmniej szczebla wiejskiego, to zaled-
wie na 7—8 km2 (zależnie od tego, czy osady zbliźnione: Stara Wieś — 
Wójtostwo Łódzkie oraz Chojny Duże — Chojny Małe będziemy trakto-
wać łącznie czy rozdzielnie). 

Małe zagęszczenie sieci osadniczej wynikało niewątpliwie z niekorzy-
stnych warunków środowiska geograficznego, a przede wszystkim z poło-

* Średniowiecze przedłużamy tu umownie aż do roku 1584, w którym powstała 
ostatnia na tym terenie wieś zwarta. 
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T a b e l a 1 
Stratygrafia osadnicza obszaru obecnej Łodzi w okresie średniowiecza 

Lp. Nazwa osiedla Charakter gospodarczy 
i morfologiczny *) 

Przypuszczalny 
i udokumentowany 
okres powstania **) 

Maksy-
malna 

wielkość 
rozłogów 

(w ła-
nach) ***) 

Uwagi 

1 2 3 4 5 6 

1 

2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 

Łagiewniki 

Radogoszcz 

Modrzew (Modrzewie) 

Kały 

Łodzią (Stara Wieś) 

Wiskitno 

Chocianowice 

II. Etap regularnych 

Ruda 

Retkinia 

I. Etap wsi wczesnc 

osada służebna, później wieś 
z folwarkiem — wielodroż-
nica 
gródek myśliwski, później 
wieś z folwarkiem — uli-
cówka jednostronna 
wieś — ulicówka dwustron-
na 
wieś z folwarkiem — uli-
cówka jednostronna 
wieś — ulicówka (?), póź-
niej folwark 

wieś placowa (?) z folwar-
kiem 
wieś — ulicówka obustronna 

wsi średniowiecznych oraz p 

osada rudnicza, później fol-
wark oraz młyn 

wieś — ulicówka obustronna 

feudalnych (X koniec Xl 

ca XI w. (1399) 

poł. XI w. (1242) 

коп. XI w. (1,511) 

przeł. XI i XII w. 
(1430) 

1 poł. XII w. (1332) 

najpóźniej XII w. 
(1411) 

XII w. (1398) 

rzedlokacyjnej osady mi 

poł. XIII w. (1398) 

2 poł. XIII w. (1398) 

1 w.) 

6 

10 

6 

71/2 

13 

20 

21 

ejskiej (pocz 

kilka 

12 

siedziba dóbr, duży dwór, w koń-
cu XVII w. kaplica, w XVIII w. 
klasztor, ważne miejsce kultowe, 
siedziba dóbr 

nal. do dóbr Łagiewniki; krótko 
istniał tu mały folwark, 
siedziba dóbr 

od 2 poł. XVII w. wyłącznie fol-
wark, siedziba klucza łódzkiego 
dóbr kapituły kujawskiej , 
siedziba klucza dóbr kapituły 
krakowskiej 
nal. do klucza widzowskiego dóbr 
kapit. krak. 

XIII w. — pocz. XV w.) 

do pocz. XVII w. rudnia, przejś-
ciowo również huta szkła, później 
folwark i kilka gospodarstw za-
grodniczych; siedziba klucza dóbr 
kapituły krakowskiej 
do klucza bruskiego dóbr kapituły 
krak. (pocz. do pabianickiego), 
kościół filialny. http://rcin.org.pl



1 2 3 4 5 G 
10 Rogi 

1 
wieś o nieznanym układzie, 
później osada samotnicza 

pocz. XIV w. (1350) З1/2 po zniszczeniach w XVII w. osada 
samotnicza owczarza; nal. do Ra-
dogoszcza, później do Bałut. 

11 Chojny Duże wieś wielodrożna z folwar-
kiem 

2 poł. XIII w. (1399) 11 wieś podzielona — 3 dwory; 
młyn, kościół filialny; siedziba 
dóbr 

12 Rokicie wieś — ulicówka jedno-
stronna z folwarkiem — wój-
tostwem 

XIV w. (1411) 5 do klucza rudzkiego dóbr kapit. 
krakowskiej. 

13 Bałuty wieś — ulicówka obustron-
na z folwarkiem 

XIV w. 1430) 4 siedziba dóbr, później do Łagiew-
nik. 

14 Moskule wieś wielodrożna (?) z fol- 2 poł. XIV w. (1388) 16 siedziba dóbr. duży dwór, kaplica 
warkiem 

siedziba dóbr. duży dwór, kaplica 

15 Stoki wieś — ulicówka obustron- 2 poł. XIV w. (1390) 11V2 siedziba dóbr 
na? z folwarkiem 

2 poł. XIV w. (1390) 11V2 

16 Widzew wieś — ulicówka jedno-
stronna 

2 poł. XIV w. (1387) 7V2 do klucza łódzkiego dóbr kapit. 
kujawskie j ; we wsi pola wójta 

17 Wójtostwo Łódzkie folwark 2 poł. XIV w. (1387) 2 łącznie do Wójtostwa należało 5 
łanów, z tego 2 w Widzewie i 1 
w Łodzi. 

18 Lipinki wieś o nieznanym układzie 2 poł. XIV w. (1411) 13 należały przypuszczalnie do Sto-
ków, całkowicie opustoszałe przed 
końcem XVIII w. i więcej nie od-
budowane. 

19 Doły wieś o nieznanym układzie koniec XIV w. (1413) 3 należały do Bałut, całkowicie 
zniszczone w poł. XVII lub na 
pocz. XVIII w. i więcej nie od-
budowane. 

20 Chachuła osada młyńska koniec XIV w. (1398) ok. 2 należały do klucza rudzkiego 

osada młyńska 
dóbr kapit. krakowskiej. 

21 Wójtowski Młyn 
(Chrapek) 

osada młyńska koniec XIV w. 
(po 1387) 

2 należał do Wójtostwa Łódzk., 
prawo jego budowy wójt uzyskał 
1387 r. 

22 Nad Ostrogą nieregularna osada proto-
miejska 

przełom XIV i XV w. ? spontaniczna osada handlowa ty-
pu miejskiego powstała u skrzy-
żowania dróg, być może w obrę-
bie niwy S t a r o w i e j s k i e j ; stała się 
jądrem miasta Łodzi. 
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1 2 3 1 4 5 6 

22 a 

23 

24 

25 

26 

27 

28 

29 

30 

31 

32 

III. Etap kształtował 

Łódź-miasto 

Chojny Małe 

Wola Stokowska 

Sikawa (Wola Miecz-
nikowa) 

Czerniec (Wola 
Czer niecka) 

Złotno 

Księży Młyn 

Wiskicki Młyn 

Charzew 

Lamus 

Brus 

ńa się miasta lokacyjnego or 

miasteczko rolnicze, otwarte 
o mało regularnym szachow-
nicowym układzie siedliska, 
z rozległymi, złożonymi roz-
łogami 

wieś — ulicówka obustron-
na z folwarkiem 
wieś o nieznanym układzie 

wieś — ulicówka (?) z fol-
warkiem 
wieś o nieznanym układzie 

wieś — ulicówka obustronna 
• 

osada młyńska 

osada młyńska 

osada młyńska 

osada młyńska 

wieś — ulicówka (?) z du-
żym folwarkiem 

az wsi folwarczno-pańs, 

(1414, 1423) 

pocz. XV w. (1474) 

poł. XV w. (1474) 

poł. XV w. (1484) 

XV w. (?) 

XV w. (1511—1523) 

XV w. 

XV w. 

przełom XV i XVI w. 

pocz. XVI w. 

po 1523 r. (1542) 

zczyźnia nych 

ca 50 

10 

10 

12 
? 

3V4 

3 
ok. 1 

ok. 1 

ok. 2 

7 

(pocz. XV w. — 1584 r.) 

1414 r. Lokacja biskupia dla osa-
dy Nad Ostrogą, 1423 lokacja 
królewska miasta. W trakcie lo-
kacji Łódź otrzymała 28 łanów 
rozłogów (Pogorzel, Glinianki, 
Niedźwiedź). W poł. XVI w. ży-
wiołowe zagospodarowanie niw: 
Długie oraz Nowe Przymiarki; 
w 1561 r. planowe utworzenie ni-
wy Wżdżary. Na początku XIX w. 
rozłogi rolne liczyły około 825 ha, 
a las miejski 416 ha. 
połączona przestrzennie z Choj-
nami Dużymi. 
należała do Stoków, zniknęła 
przypuszczalnie w końcu XVI lub 
na początku XVII w. 
należała do dóbr Stoki. 

należała do Bałut, zniknęła przy-
puszczalnie w XVII lub 1 poł. 
XVII w. 
należała do dóbr Srebrna oraz 
Jagodnica. 
•w uposażeniu plebana łódzkiego 
stanowił uposażenie sołtysa wis-
kickiego. 
należał do wsi Laskowice w do-
brach kapitłuły krakowskiej, 
należał do klucza łódzkiego dóbr 
kapit. kujawskie j ; przy młynie 
był w 2 poł. XVI w. tartak, 
założony na surowym korzeniu 
jako miasto. Lokacja okazała się 
nieudana i już w końcu XVI w. 
Brus był wsią zdominowaną przez 
folwark (5 łanów), przy fołwar-

22 a 

23 

24 

25 

26 

27 

28 

29 

30 

31 

32 
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Łódź-miasto 

Chojny Małe 

Wola Stokowska 

Sikawa (Wola Miecz-
nikowa) 

Czerniec (Wola 
Czer niecka) 

Złotno 

Księży Młyn 

Wiskicki Młyn 

Charzew 
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Brus 

ńa się miasta lokacyjnego or 

miasteczko rolnicze, otwarte 
o mało regularnym szachow-
nicowym układzie siedliska, 
z rozległymi, złożonymi roz-
łogami 
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na z folwarkiem 
wieś o nieznanym układzie 
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osada młyńska 
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(1414, 1423) 

pocz. XV w. (1474) 

poł. XV w. (1474) 

poł. XV w. (1484) 

XV w. (?) 

XV w. (1511—1523) 

XV w. 

XV w. 

przełom XV i XVI w. 

pocz. XVI w. 

po 1523 r. (1542) 
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ca 50 

10 

10 

12 
? 

3V4 
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ok. 1 

ok. 1 
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1414 r. Lokacja biskupia dla osa-
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królewska miasta. W trakcie lo-
kacji Łódź otrzymała 28 łanów 
rozłogów (Pogorzel, Glinianki, 
Niedźwiedź). W poł. XVI w. ży-
wiołowe zagospodarowanie niw: 
Długie oraz Nowe Przymiarki; 
w 1561 r. planowe utworzenie ni-
wy Wżdżary. Na początku XIX w. 
rozłogi rolne liczyły około 825 ha, 
a las miejski 416 ha. 
połączona przestrzennie z Choj-
nami Dużymi. 
należała do Stoków, zniknęła 
przypuszczalnie w końcu XVI lub 
na początku XVII w. 
należała do dóbr Stoki. 

należała do Bałut, zniknęła przy-
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XVII w. 
należała do dóbr Srebrna oraz 
Jagodnica. 
•w uposażeniu plebana łódzkiego 
stanowił uposażenie sołtysa wis-
kickiego. 
należał do wsi Laskowice w do-
brach kapitłuły krakowskiej, 
należał do klucza łódzkiego dóbr 
kapit. kujawskie j ; przy młynie 
był w 2 poł. XVI w. tartak, 
założony na surowym korzeniu 
jako miasto. Lokacja okazała się 
nieudana i już w końcu XVI w. 
Brus był wsią zdominowaną przez 
folwark (5 łanów), przy fołwar-
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Czer niecka) 

Złotno 

Księży Młyn 
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Charzew 
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ńa się miasta lokacyjnego or 

miasteczko rolnicze, otwarte 
o mało regularnym szachow-
nicowym układzie siedliska, 
z rozległymi, złożonymi roz-
łogami 

wieś — ulicówka obustron-
na z folwarkiem 
wieś o nieznanym układzie 
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warkiem 
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wieś — ulicówka obustronna 
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osada młyńska 
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*) Określenia własne w oparciu o plany oraz mapy topograficzne z przełomu XVIII i XIX w. 
•*) i ***) Głównie na podstawie pracy S. M. Zajączkowskiego „Rozwój osadnictwa na obszarze obecnej Łodzi do końca XVI w." (poz. 13) oraz 
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ku młyn; siedziba klucza dóbr 
kapituły krakowskiej. 

po 1523 r. (1576) 5 wieś chłopska, później ewentual-
nie z małym folwarczkiem; od 
pocz. XIX w. już tylko folwark. 
Związana własnościowo ze Złot-
nem. 

po 1534 r. (1568) 10 wieś bez folwarku w kluczu łódz-
kim dóbr kapituły kujawskiej . 

XVI w. 2 założony jako osada kuźnicy że-
laznej, pod koniec XVI w. prze-
kształcony w młyn; zniszczony w 
końcu XVIII w. ale osada pozo-
stała, później sprzężony z nowym 
tartakiem Piła; związany był z 
Wólką. 

XVI w. ok. 1 młyn nie funkcjonował już na 
przełomie XVI i XVII w., ale 
osada istniała jeszcze w 1623 r. ;* 
należał do klucza łódzkiego dóbr 
kapit. kuj . 

XVI w. (1576) ok. 1 należał do dóbr Łagiewniki. 
XVI w. (1576) ok. 1 należał do dóbr Kały 
XVI w. (1616) 1 --2 należała do dóbr Radogoszcz. 
XVI w. (?) ok. 1 należał do dóbr Chojny Duże. 
2 poł. XVI w. (1561) 1 --2 należał do klucza rudzkiego dóbr 

kapituły krakowskiej. 
koniec XVI w. ok. 1 należał do klucza łódzkiego dóbr 

kapituły kujawskie j ; opustoszały 
już w 1 poł. XVIII w. 

1584 r. 21 założony na surowym korzeniu w 
1584 r., należał do klucza łódz-
kiego dóbr kapituły kujawskiej . 
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Rye. 1. Średniowieczna sieć osadnicza obszaru Łodzi według s tanu z końca XVIII 
w. (Rekonst rukcja własna). 1) współczesne granice Łodzi, 2) granice Łodzi średnio-
wiecznej. 3) cieki wodne i mokradła , 4) linia działu wodnego dorzeczy Wisły i Odry, 
5) siedliska osiedli, 6) przypuszczalne miejsca położenia osiedli opustoszałych. 7) 
młyny wodne; 8) główne drogi, 9) lasy, 10) rozłogi rolne (zasięg orientacyjny) 

The medieval se t t lement ne twork in the area of Łódź according to its s ta tus to-
wards the end of the 18th century (reconstructed byt he author) . 1 — today's bo-
undar ies of the city of Łódź: 2 — boundary lines of medieval Łódź; 3 — s t reams 
and marshes; 4 — watershed divide between Vistula and Odra; 5 — locations of 
set t lements ; 6 — presumable sites of abandoned se t t lements ; 7 — water -mi l l s : 8 — 
principal roads; 9 — forests; 10 — open cul t ivated land (extent marked tentat ively) 
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żenią tego obszaru bezpośrednio na głównym krajowym dziale wodnym, 
w silnie zalesionej i urozmaiconej strefie krawędziowej Wzniesień Łódz-
kich oraz ich przedpola. Wąskie, głęboko wcięte dolinki małych rzeczek 
i strumieni we wschodniej części obszaru oraz bagna i mokradła w pasie 
obniżeń po jego zachodniej stronie, nie sprzyjały z pewnością rozwojo-
wi osadnictwa średniowiecznego. A związek tego osadnictwa z siecią 
rzeczną jest w świetle przedstawionej mapy niewątpliwy. Wyraźna zależ-
ność osadnictwa średniowiecznego od warunków środowiska znalazła 
swój wyraz w lokalnej topnomastyce. Zgrupowanie nazw w rodzaju: Sto-
ki, Doły, Sikawa w rejonie strefy krawędziowej Wzniesień oraz nazw: Mo-
drzewie, Lipinki, Chojny w jej bliskim sąsiedztwie z jednej strony, zaś 
nazw w rodzaju: Kały i Rokicie z drugiej, daje wymowne pojęcie o rzeź-
bie i pokryciu terenu, na jakim osadnictwo się kształtowało. 

Niewątpliwie najtrudniejsze warunki dla rozwoju osadnictwa średnio-
wiecznego istniały we wschodniej części obszaru, w rejonie strefy krawę-
dziowej wododziałowych Wzniesień Łódzkich. Wyrazem tego jest fakt, że 
sieć osadnicza była tu nieco rzadsza i zupełnie pozbawiona ogniw najniż-
szego rzędu, tj . samotniczych osad młyńskich bądź kuźniczych. Znamien-
ne jest też, że to właśnie w tej części obszaru znajdowały się wszystkie 
osiedla, które po zniszczeniach w XVII i XVIII w. nie zdołały się już od-
rodzić do życia (Czerniec, Doły, Lipinki, Wola Stokowska, w pewnym sen-
sie Rogi). 

Niekorzystne warunki środowiska znalazły również swoje odbicie w 
wielkości osiedli. Średniowieczne miasteczko Łódź nigdy nie liczyło wię-
cej niż około 700 mieszkańców, a okoliczne wsie miały z reguły zaledwie 
po kilka, lub co najwyżej kilkanaście zagród chłopskich. Przeciętna ma-
ksymalna wielkość areału rolnego tych wsi wynosiła po około 10 łanów, 
tj. ca 170 ha. Ze źródeł jednoznacznie jednak wynika, że prawie w każdej 
wsi pewna część łanów była opustoszała. 

Łączna maksymalna powierzchnia użytków rolnych wraz z siedliskami 
wszystkich łódzkich osiedli średniowiecznych w szczytowym okresie ich 
rozwoju, t j . na przełomie XVI i XVII w. wynosiła — według własnych 
wyliczeń autora (poz. 7, s. 34—42) — przypuszczalnie 394 łany, czyli oko-
ło 6700 ha. Stanowiło to 31,3% obszaru dzisiejszego miasta, pozostałe 68,7% 
zajmowały lasy i inne naturalne formacje roślinne. W końcu XVIII w., po 
latach klęsk podstawowych, zniszczeń i zastoju, powierzchnia użytkowana 
rolniczo liczyła już tylko około 5080 ha, t j . zaledwie 23,7% terytorium 
obecnej Łodzi. 

Dodać tu przy tym należy, że do powierzchni tej wliczono również 
rozłogi nowo tworzonych, począwszy od 1783 r., osad olęderskich, a na-
stępnie kolonii pruskich. Wypełniły one nową treścią morfologiczną nie 
tylko znaczne przestrzenie dotychczasowych lasów i terenów podmok-
łych, głównie na pograniczach wsi, lecz także szereg opustoszałych od da-
wna zagonów, zacierając z reguły ich średniowieczny układ. Tak więc 
ostatecznie reliktów osadnictwa średniowiecznego poszukiwać dzisiaj mo-
żemy co najwyżej na piątej części obszaru obecnej Łodzi, na pozostałych 
4/5 znaleźć można jedynie pojedyncze fragmenty dawnej sieci drożnej, 
ślady grobli lub granic. W rzeczywistości potencjalny obszar występowa-
nia średniowiecznych reliktów osadniczych jest jeszcze mniejszy, jako że 
w trakcie rozwoju Łodzi przemysłowej w XIX i XX w. ulegał on syste-
matycznemu uszczupleniu na rzecz rozrastającego się miasta. Nie należy 
też zapominać, że większość osiedli wiejskich uległa w tym czasie dość 
gruntownej przebudowie. 

8 — Przegląd Geograficzny... http://rcin.org.pl
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Morfologia średniowiecznych osiedli łódzkich 

Źródła dotyczące morfologii średniowiecznych osiedli łódzkich są nie-
zmiernie fragmentaryczne. Stosunkowo najbogatsze są one w odniesieniu 
do najstarszego jądra miejskiego, czyli tzw. Łodzi Rolniczej. Dzięki pla-
nowi F. J o h n n e y ' a z 1812/1813 r. znany jest nam układ siedliska ów-
czesnej Łodzi (ryc. 2). Było to miasteczko otwarte, o dość nieregularnym 

Ryc. 2. Układ urbanis tyczny średniowiecznej Łodzi według p lanu Johnoney 'a 
z 1812/1813 r. 

The u r b a n layout of medieval Łódź, a f t e r Johnoney 's m a p dated f r o m 1812/1813 

układzie szachownicowym. Bardzo możliwe, że pierwsza przedlokacyjna 
osada miejska „Nad Ostrogą" wykształciła się spontanicznie w rozszerze-
niu krzyżujących się tu dróg. W okresie lokacji układ miasteczka zapewne 
nieco uporządkowano, nadając mu bardziej regularny kształt. Nadal jed-
nak był on silnie zdeterminowany przebiegiem głównych dróg oraz lokal-
nymi warunkami fizjograficznymi. Kształt siedliska zdaje się wskazywać 
na jego integralny związek z otaczającą niwą miejską, z której jak gdyby 
zostało „wykrojone". Wielkość siedliska — w 1812 r. niespełna 20 ha — 
może świadczyć, że pierwotnie zamykało się ono na powierzchni jednego 
łana. 

Układ agrarny Łodzi średniowiecznej miał charakter układu dynamicz-
nego, t j . stopniowo rozszerzanego — żywiołowo oraz planowo — na prze-
strzeni XV i XVI w. Schematyczna rekonstrukcja (ryc. 3) pozwala się 

http://rcin.org.pl



Rye. 3. Układ agrarny średniowiecznej Łodzi. (Rekonstrukcja własna). 1) niwa lokacyjna z początku XV w., 2) Długie Przymiarki 
z połowy XVI w., 3) Nowe Przymiarki z połowy XVI w., 4) niwa Wżdżary z 1561 r., 5) las miejski, 6) las biskupi (później rządo-
wy), 7) Stara Wieś (Łodzią) — od XVII w. folwark, 8) Wójtostwo Łódzkie 
The rural layout of medieval Łódź (reconstructed by the author). 1 — field pattern according to foundation charter, f rom early 
15th century; 2 — Długie Przymiarki, f rom the mid — 16th century; 3 — Nowe Przymiarki, f rom the mid — 16th century; 4 — 
the Wżdżary tract of land, f rom 1561; 5 — municipal forest; 6 — forest owned by the bishop (later State-owned); 7 — Stara Wieś 
(Łodzią), f rom the 17th century on it was a grange; 8 — the Łódź town-steward's realm 
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zorientować, że średniowieczne rozłogi łódzkie składały się z czterech niw 
morfologicznych. Ile w ich obrębie znajdowało się niw użytkowych, t rud-
no jest, jak dotychczas, powiedzieć. 

Źródła kartograficzne umożliwiające określenie charakteru morfolo-
gicznego wsi średniowiecznych na obszarze obecnej Łodzi są niezmiernie 
ubogie. Z okresu przedprzemysłowego — końca XVIII oraz początku XIX 
w. — dość reprezentatywnym materiałem (planami) dysponujemy, tylko 
w odniesieniu do dóbr duchownych (w 1798 r. sekularyzowanych na rzecz 
państwa), zarówno kapituły kujawskiej, jak krakowskiej. Źródła doty-
czące wsi prywatnych są bardzo skąpe oraz fragmentaryczne i jedynie 
w przypadku Bałut oraz Radogoszcza przedstawiają nieco większą war-
tość. 

Istniejące źródła najdokładniej pozwalają określić układ przestrzenny 
osad młyńskich, i to prawie wszystkich istniejących na tym terenie. Był 
to układ dość typowy. Wszystkie osady składały się z położonego tuż przy 
grobli młyna oraz usytuowanego na jego zapleczu budynku mieszkalnego 
i jednego lub kilku budynków gospodarczych, otaczających mniej lub bar-
dziej regularny dziedziniec. Do młynarzy należało po 1—3 łanów ziemi. 
Pola występowały bądź to w układzie blokowym, bądź też w postaci nie-
regularnych „niwek" rozrzuconych pośród otaczających młyny lasów. 

Jeśli chodzi o układy przestrzenne wsi, to stosunkowo najwięcej po-
wiedzieć możemy o kształtach ich siedlisk, ale też tylko w przypadku 
12 z 23 przetrwałych do przełomu XVIII i XIX w. wiosek oraz samo-
dzielnych osad folwarcznych. Na podstawie archiwalnych źródeł karto-
graficznych z omawianego okresu możemy stwierdzić, że wsie: Chocia-
nowice, Retkinia, Zarzew, Bałuty i Wólka miały kształt ulicówek dwu-
stronnych, w przypadku Wólki nieco już rozbudowanej poza formę pro-
stą. Wsie: Rokicie, Widzew, Radogoszcz i Brus były ulicówkami jedno-
stronnymi, przy czym w tej ostatniej mała wieś była całkowicie zdomi-
nowana przez silnie rozbudowany folwark. Podobnie było w Rudzie, 
z tym że nieliczne zagrody chłopskie występowały tam w bezładnym 
rozproszeniu. Stara Wieś oraz Wójtostwo Łódzkie składały się tylko z 
zabudowań folwarcznych, o typowym usytuowaniu; w układzie Stare j 
Wsi doszukać się jednakże można było śladów dawnego siedliska wsi, 
które zapewne też miało kształt ulicówki. 

Wnosząc z map topograficznych, przede wszystkim z mapy Kwater-
mistrzostwa, ulicówkami różnego typu były również: Złotno, Kały, Mo-
drzew i Stoki, a ponadto także zapewne Jagodnica, Sikawa i Moskule, 
w których jednakże zaznaczała się wyraźna morfologiczna dominacja 
folwarku. Bardziej złożone układy miały jedynie Łagiewniki, Chojny 
oraz Wiskitno, co mogło wynikać z ich wyższej rangi w lokalnej sieci 
osadniczej, wielkości oraz położenia w węzłach dróg. Dwie pierwsze 
wsie zaliczyliśmy do wielodrożnie, choć i tu można się doszukać ele-
mentów ulicówek, zwłaszcza w przypadku Chojen Małych, zrośniętych 
bezpośrednio z Dużymi. Wiskitno natomiast, którego siedlisko znajduje 
się zresztą już poza granicą Łodzi, mogło być jedyną na tym obszarze 
wsią placową. Brak szczegółowych planów nie pozwala jednak wypo-
wiadać się w te j kwestii bardziej miarodajnie. Nie jest to wszakże wy-
kluczone, skoro położona tuż po wschodniej granicy miasta parafialna 
wieś Mileszki, z którą Wiskitno związane było właśnie przynależnością 
parafialną, miała i zachowała do dzisiaj czytelny układ wsi placowej. 

Znacznie większe trudności jak w przypadku siedlisk wyłaniają się, 
jeśli idzie o określenie typów układów agrarnych wsi podłódzkich. Jedy-
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Rye. 4. Układ przestrzenny wsi Zarzew (założonej w 1584 r.) według planu Siewerta z 1802 r. 
(Zamiast błędnej nazwy Grodziska powinno być Ogrodziska). 

Spatial layout of Zarzew village (founded in 1584), af ter Sievert's map dated from 1802 
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ną wsią, dla której dysponujemy pełnym planem układu pól, jest na j -
młodsza tutejsza wieś średniowieczna — Zarzew (ryc. 4). Niekompletne 
materiały źródłowe mamy jeszcze ponadto dla Wólki, Widzewa oraz 
Radogoszcza, a zupełnie fragmentaryczne dla kilku innych wsi. Posia-
dane materiały pozwalają stwierdzić, że w wymienionych wsiach wy-
stępowały mniej lub bardziej regularne układy niwowe, uzupełnione róż-
nymi „przymiarkami", „przypustami", „nowinami", „porębami" itp. 

Przyjmując za H. S z u l c (poz. 10, s. 725) hipotezę, że pewne typy 
siedlisk występowały zawsze z pewnymi typami układów pól, możemy 
założyć, iż na obszarze obecnej Wielkiej Łodzi dominującą formą mor-
fologiczną osiedli wiejskich były w średniowieczu ulicówki o niwowym 
lub ewentualnie niwowo-łanowym układzie agrarnym, wzbogaconym 
z czasem o liczne „nadawki", „przymiarki" itp. 

Przemiany morfologiczne osiedli średniowiecznych w XIX i XX w. 

W okresie ostatnich dwóch stuleci miało miejsce kilka istotnych wy-
darzeń natury gospodarczo-społecznej, które w poważnym stopniu prze-
kształciły morfologię łódzkich osiedli średniowiecznych. 

Pierwszym z nich było tworzenie zrębów Łodzi Przemysłowej w la-
tach 1823—1828. Budowa kolejnych osad rękodzielniczych oraz strefy 
manufaktur wymagała sukcesywnego zajęcia aż ośmiu średniowiecznych 
punktów osadniczych oraz kompletnej przebudowy dwu dalszych. Tak 
więc pod budowę łódzkiego Nowego Miasta zajęto w całości Starą Wieś 
oraz Wójtostwo Łódzkie, po których w zasadzie w nowym układzie nie 
pozostał żaden ślad, jeśli nie liczyć, że obecne ulice: Piotrkowska oraz 
Franciszkańska-Kilińskiego przecinają dolinę Łódki w miejscu dawnej 
grobli przy młynie bądź mostku. Z kolei budowa osady bawełniano-
lnianej „Łódka" wymagała likwidacji wsi Wólka oraz zajęcia osad 
młyńskich: Kulom, Lamus, Księży Młyn, Wójtowski Młyn oraz wów-
czas już tzw. „dezerty" młyna Araszt. Po Wólce nie pozostał zupełnie 
żaden ślad, poza zbieżnością przebiegu południowego odcinka ul. Pio-
trkowskiej z dawnym mostem na Jasieni. Natomiast wymienione wyżej 
młyny zostały po prostu zamienione na pierwsze manufaktury. WT ich 
budynkach mieściły się folusze, płókarnie i farbiarnie, dla których funk-
cjonowania nadal były potrzebne dawne urządzenia spiętrzające wodę. 
Toteż chociaż osady młyńskie przekształciły się w „posiadła wodno-fab-
ryczne", co pociągało za sobą zmianę użytkowania ziemi, to jednak śla-
dy dawnych młynów nadal pozostały czytelne w postaci grobli wyko-
rzystanych przez nowe ulice oraz wciąż wypełnionych wodą resztek 
większości stawów. 

W związku z tworzeniem zrębów Łodzi przemysłowej przebudowano 
też całkowicie pozostałe osiedla klucza łódzkiego — wsie Widzew i Za-
rzew. Regulacja z 1825 r. zatarła bez reszty wszelkie ślady dawnych 
średniowiecznych siedlisk oraz układów agrarnych obu wsi. Zarzew 
otrzymał po regulacji układ prostej rzędówki, rozplanowanie Widzewa 
było nieco bardziej złożone, choć równie zgeometryzowane. 

W latach trzydziestych ubiegłego wieku podobną regulację, zwią-
zaną z komasacją gruntów oraz przebudową i — często — przenosze-
niem siedlisk, przeprowadzono we wszystkich wsiach byłych dóbr pa-
bianickich kapituły krakowskiej, a wówczas tzw. dóbr narodowych Eko-
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nomii Rządowej Pabianice. Chodzi tu o wsie: Chocianowice, Rokicie, Re-
tkinina, Ruda, Brus i Wiskitno oraz osady młyńskie: Charzew, Chachu-
ła, Rokicki Młyn oraz Wiskicki Młyn. Chocianowice, w których nie było 
folwarku, uległy całkowitej przebudowie, z likwidacją starego siedliska 
włącznie. Otrzymały one układ regularnej rzędówki. W Rokiciu, gdzie 
obok wsi było wójtostwo, regulacja wsi wiązała się z wydzieleniem grun-
tów folwarku wójtowskiego w odrębny kompleks. Zapewne ze względu 
na wartość techniczną zabudowy folwarcznej, której starano się nie na-
ruszać, nowe siedlisko Rokicie nawiązywało w pewnym stopniu do głów-
nej linii — ulicy siedliska średniowiecznego. W Retkini, która była bar-
dziej rozwarstwiona społecznie, po regulacji utworzono trzy odrębne pa-
sma osadniczo-agrarne: Długą Kolonię, Małą Kolonię oraz Zagrodniki. 
Wydzielono też w osobny kompleks grunty folwarczne; folwarku — w 
sensie dworu — we wsi te j nie było. W obrębie Długiej Kolonii zacho-
wały się dobrze czytelne elementy dawnego siedliska, związane zapew-
ne z istnieniem w tym miejscu kościoła, którego nie można było, czy 
też nie chciano przenieść. W planie Retkini pozostało też stosunkowo 
wiele elementów dawnej sieci drożnej. 

Stosunkowo najmniejszym przekształceniom w czasie wspomnianej 
regulacji uległy te wioski, w których zagrody chłopskie stanowiły tylko 
skromne uzupełnienie zabudowy folwarcznej. Tak było właśnie w Bru-
sie, Rudzie i Wiskitnie. Grunty uległy tu oczywiście komasacji, ale za-
budowania chłopskie pozostały w zasadzie w rejonie starych siedlisk. 
Same siedliska zostały, rzecz jasna, uporządkowane, t j . zgeometryzowa-
ne, rozluźnione i rozwinięte, co w przypadku Wiskitna wiązało się nie-
stety z likwidacją układu wsi placowej. Niewielkim przemianom uległy 
również w czasie regulacji osady młyńskie, które otrzymały jedynie 
bardziej zgeometryzowany kształt granic i ewentualnie dróg. 

W czasie regulacji pouwłaszczeniowej, która na badanym obszarze 
przeciągnęła się do początku lat osiemdziesiątych ub. w., przekształce-
niom morfologicznym uległy wszystkie wsie prywatne. Przemiany do-
tyczyły przede wszystkim układów agrarnych. Pola chłopskie uległy ko-
masacji oraz oddzieleniu od zblokowanych gruntów folwarcznych. Z 
braku porównawczych źródeł kartograficznych trudno jest orzec, w ja-
kim stopniu nowe zespoły gruntów chłopskich nawiązywały do starych 
niw. Odnieść jednak można wrażenie, że co na jmnie j w kilku przypad-
kach (Kały, Radogoszcz) związki takie istniały, zwłaszcza gdy chodzi 
o dawne ogrody. 

Przemiany morfologiczne siedlisk wsi prywatnych nie miały w ta-
kim stopniu charakteru przekształcającego, jak to miało miejsce z ukła-
dami agrarnymi. Zasadą poczynań regulacyjnych było, jak się wydaje, 
nienaruszanie zabudowy dworskiej, która niewątpliwie przedstawiała 
większą wartość techniczną od chłopskiej. Toteż dziedzictwo dawnych 
dworów szlacheckich we współczesnym układzie przestrzennym miasta 
jest prawie kompletne. Tam, gdzie wieś stanowiła tylko skromne uzu-
pełnienie rozbudowanego kompleksu folwarcznego — jak to miało miej-
sce w Kałach i Radogoszczu — nowe siedliska powstały w zasadzie na 
starych pieleszach. Regulacja ograniczyła się tu tylko do wyprostowania 
ulicy siedliskowej i pewnego rozluźnienia zabudowy, co w przypadku 
około 10 budynków nie mogło wyjść zbyt daleko poza pierwotne poło-
żenie, w efekcie czego dawny kształt siedliska pozostał generalnie czy-
telny. 

To samo dotyczy małych wsi, w których nie było folwarków — Mo-
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drzewia oraz Złotna. W Modrzewiu po regulacji zabudowa została — 
zgodnie z nowymi zasadami urządzenia wsi — rozciągnięta wzdłuż ca-
łego jej areału, tak że każdy gospodarz miał zagrodę na swoim paśmie 
roli. Mimo to siedlisko średniowieczne pozostało czytelne, jako że nowe-
go nie utworzono w odrębnym miejscu, lecz na zasadzie rozwinięcia sta-
rego aż po granice wsi. W Złotnie natomiast, mimo komasacji gruntów, 
siedlisko zachowało się w zasadzie w pierwotnym kształcie (ryc. 5). Za-
budowania chłopskie nie były tu przypuszczalnie w ogóle przenoszone 
i pozostały w skupieniu. Pewne rozwinięcie siedliska w kierunku pół-
nocnym było zapewne rezultatem naturalnego rozwoju ludnościowego, 
względnie też przeniesienia kilku gospodarstw chłopskich ze związanej 
ze Złotnem wspólną przynależnością własnościową Jagodnicy, która 
przekształciła się w jednorodny folwark. Układ przestrzenny Złotna jest 

Ryc. 5 Złotno (Stare Złotno) — współczesny układ przest rzenny wsi. 1) przypusz-
czalny p ierwotny zasięg siedliska wsi 

Złotno (Stare Złotno) — contemporaneous spat ial layout of the village. 1 — pre-
sumable original ex ten t of vil lage se t t lement 
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najwartościowszym reliktem wiejskiego osadnictwa średniowiecznego na 
obszarze Łodzi. 

W dużych wsiach, w których oprócz folwarku znajdowało się co na j -
mniej po kilkanaście gospodarstw chłopskich, regulacja pouwłaszczenio-
wa łączyła się zazwyczaj z tworzeniem nowych siedlisk, niekiedy dość 
daleko położonych od starych, w obrębie których pozostał tylko folwark. 
Tak było w Łagiewnikach, Moskulach, Stokach oraz Chojnach. W Ła-
giewnikach poważne dziedzictwo starszych środków trwałych — dużego 
dworu, klasztoru, kościoła, kaplic itp. — sprawiło, że dawny kształt sie-
dliska pozostał w pełni czytelny, mimo że wszystkie zabudowania chłop-
skie zostały przeniesione do nowego siedliska, położonego już poza gra-
nicami Łodzi. W Moskulach i Chojnach na pierwotnym siedlisku po-
zostały tylko dwory, a w Chojnach także kościół. Wsie chłopskie, mimo 

• iż nosiły nazwy Moskule Stare oraz Chojny Stare, były w sensie gene-
tycznym zupełnie nowymi tworami, o charakterze rzędówek, założonymi 
na terenach, które w czasach średniowiecznych nie były nawet przez 
ich osiedla gniazdowe w pełni zagospodarowane rolniczo. Dodatek „Sta-
re" do nazwy właściwej wskazuje tu więc nie na topograficzne, lecz t ra-
dycyjne pokrewieństwo tych jednostek osadniczych z ich średniowiecz-
nym protoplastą. 

W związku z niezmiernie dynamicznym rozwojem ludnościowym 
i przemysłowym Łodzi w drugiej połowie XIX w. miasto — pozbawione 
już wówczas odpowiedniej rezerwy terenowej — zaczęło coraz inten-
sywniej wkraczać w obręb średniowiecznych rozłogów miejskich, które 
do owego czasu zachowały jeszcze swój rolniczy charakter. W części 
bezpośrednio sąsiadującej z XIX-wiecznym śródmieściem wiązało się 
to z pewnymi poczynaniami regulacyjnymi. W nawiązaniu do geome-
trycznego układu śródmieścia wytyczono tu mianowicie prostokątną sia-
tkę ulic. Nie przeprowadzono natomiast stosownej do tego regulacji par-
cel wewnątrz nowo utworzonych bloków urbanistycznych. Toteż linie 
zabudowy pobiegły t u t a j śladem dawnych miedz, czyli skośnie do wszy-
stkich ścian bloków, t j . ulic. Jeszcze większa petryfikacja średniowiecz-
nego układu agrarnego dawnego rolniczego miasteczka nastąpiła w za-
chodniej oraz północnej części jego rozłogów. Linie nowych ulic, par-
kany oraz ściany budynków dostosowały tu się całkowicie do linii włas-
nościowych żywiołowo zabudowywanych pól, utrwalając aż do naszych 
czasów generalne kontury oraz wewnętrzny podział XV- i XVI-wiecz-
nych niw miejskich. 

Dalszy dynamiczny rozwój miasta przełamał jego granice. Począw-
szy od lat sześćdziesiątych ub. w. aż do czasu ostatniej wojny dokony-
wała się w związku z tym sukcesywna zabudowa terenów podmiejskich. 
W największym natężeniu objęła ona najbliższe miasta położone folwarki 
— Bałuty, Chojny, Rudę, Radogoszcz, Wójtostwo Rokicie, Stoki, Sikawę; 
w mniejszym zakresie Brus, Jagodnicę, Kały, Łagiewniki, Moskule i Wis-
kitno. W różnym stopniu uległy one parcelacji, a na ich miejscu powsta-
ły robotnicze przedmieścia, osady podmiejskie, osiedla willowe, letnis-
kowe, czasem osady fabryczne lub usługowe (zespoły szpitalne, sanato-
ry jne itp.). Stopniowej zabudowie przedmiejskiej i podmiejskiej podle-
gały też osady olęderskie, kolonie pruskie i inne młodsze wsie kolonijne 
o dużych nadzlałach ziemi. Natomiast na jwyt rwale j opierały się temu 
procesowi stare wsie. Jakkolwiek już uregulowane, to jednak czy to 
z racji konserwatyzmu ich mieszkańców, czy też ze względu na fakt, że 
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działki rolne były w nich z reguły niewielkie i wąskie, na ogół (z wyją t -
kiem Bałut) w mniejszym lub większym stopniu zachowały swój wiej-
ski charakter. 

Relikty osadnictwa średniowiecznego w planie współczesnej Łodzi 

Spośród wyżej wymienionych jednostek oraz elementów osadnictwa 
średniowiecznego naj lepiej czytelnym w planie współczesnej Łodzi po-
został układ Łodzi rolniczej. Dotyczy to przy tym zarówno układu urba-
nistycznego dawnego siedliska miasteczka, jak i układu agrarnego jego 
rozłogów. Plan dawnego obszaru zabudowy miejskiej, mimo że w pierw-
szej połowie XIX w. oraz po zniszczeniach ostatniej wojny (na Starym 
Mieście znajdowało się ghetto) ulegał pewnym regulacjom, zachował 
najważniejsze rysy rozplanowania średniowiecznego. Dotyczy to zwłasz-
cza kształtu rynku i placu kościelnego oraz początkowych odcinków wy-
biegających z ich naroży ulic. W topografii terenu dobrze też odczytać 
można dawną groblę młyńską oraz kontur niecki stawu młyna Grobel-
nego. 

Nie zachowały się natomiast absolutnie żadne relikty dawnej archi-
tektury, co jest zresztą w pełni zrozumiałe, jako że zabudowa miastecz-
ka była w całości drewniana. Również dobrze czytelny pozostał układ 
dawnych rozłogów. Obszar, na którym występują ich relikty jest wpra-
wdzie nieco mniejszy od pierwotnego, jako że pewne wschodnie f r a -
gmenty rozłogów zostały zagarnięte i zatarte przez kolejne jednostki 
Łodzi przemysłowej już w latach 1823—1827, zaś zachodnią ich część 
przecięła w 1902 r. południkowo strefa terenów kolei warszawsko-kalis-
kiej. W pozostałej jednak części w liniach działek, ulic oraz zabudowy 
bardzo dobrze utrwalony został zasadniczy schemat morfologii średnio-
wiecznych niw miejskich. Nawet powojenne osiedla mieszkaniowe — 
Stare Miasto oraz Koziny — dostosowały się generalnie do dawnego 
układu. Zachował się też — częściowo niemal w natura lnej postaci (re-
zerwat Polesie Konstantynowskie), częściowo zaś w formie zieleni leśno-
parkowej (Park Ludowy) — prawie cały dawny las miejski, wchodzący 
w skład rozłogów Łodzi średniowiecznej. 

Niezwykłą trwałość, w sensie morfologicznym, wykazały dawne osa-
dy przemysłowe bazujące na energii spadku wód — młyny i kuźnice. 
Wszystkie one łatwo dadzą.się odczytać w planie miasta. W kilku przy-
padkach (Charzew, Wiskicki Młyn) n-te pokolenia średniowiecznych 
młynów jeszcze zupełnie niedawno nadal funkcjonował na tym samym 
miejscu i ich materialne relikty w postaci nie tylko urządzeń spiętrza-
jących, ale i budynków wciąż tam pozostają. W wielu innych przypadkach 
(Pabianka, Kalski Młyn, Księży, Wójtowski i in.) po dawnych młynach 
pozostały zarówno groble, jak i stawy. We wszystkich pozostałych nato-
miast miejsce ich pierwotnego położenia ukazują charakterystycznie uk-
ształtowane drogi—ulice, które śladem dawnych grobli przekraczają po-
przecznie doliny rzek. 

Nie przetrwały do naszych czasów żadne relikty średniowiecznych 
wiejskich układów agrarnych. Mimo to na planie miasta w dużej skali 
z łatwością odnaleźć można — wprawdzie już przebudowane, niekiedy 
wręcz przeniesione na zupełnie nowe miejsca — tereny, na których po 
regulacji pouwłaszczeniowej ulokowani zostali chłopi ze starych wsi z war-
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tych. Nowo ukształtowany układ agrarny tych wsi, zwłaszcza w przy-
padku wsi prywatnych, wyróżnia się bowiem spośród układów młodszych 
osad kolonijnych — olęderskich, pruskich i późniejszych — znacznie 
większym rozdrobnieniem ziemi. Dotyczy to zwłaszcza wsi bardziej roz-
warstwionych społecznie, gdzie obok kmieci byli też zagrodnicy i ko-
mornicy. Nadziały tych ostatnich (Retkinia—Zagrodniki, Chojny—Komor-
niki) u jawniają się na planie w postaci bardzo gęstego szrafu. Niewielka 
powierzchnia działek, przy ich znacznym wydłużeniu, stanowiła skutecz-
ną na ogół barierę dla urbanizacji tych terenów. W efekcie tego stare 
wsie — w odróżnieniu od młodszych kolonii — zachowały w stosunkowo 
większym stopniu swój wiejski charakter. 

Znacznie lepiej od układów agrarnych czytelne są ślady siedlisk części 
wsi średniowiecznych. Za zabytki przewodnie, ukazujące pierwotne miej-
sce położenia siedlisk, uznać należy przede wszystkim kościoły i klasztory 
oraz stare dwory i zabudowania folwarczne. Niegdyś występowały one 
w obrębie siedliska wsi i na miejscu tym pozostały nadal po regulacji 
pouwłaszczeniowej. Obiekty sakralne ujawniają dawne położenie Łagiew-
nik, Chojen i Retkini. W tej ostatniej, która obecnie przekształca się 
w największą — w perspektywie 100-tysięczną — dzielnicę mieszkaniową 
Łodzi, kościół pozostanie zapewne jedynym śladem osadnictwa średnio-
wiecznego. Będzie to zresztą tylko ślad miejsca pierwotnego położenia 
wsi średniowiecznej, a nie relikt ówczesnego budownictwa, jako że sam 
obiekt jest zupełnie świeżej daty. Na terenie obecnej Łodzi zachowało się 
kilka dawnych dworów, bądź to w postaci klasycystycznych dworków 
(Chojny, Stoki), bądź też przebudowanych do formy pałacyku (Łagiew-
niki, Brus). Nadal towarzyszą im na ogół dawne folwarczne zabudowania 
gospodarcze. W innych przypadkach (Kały, Jagodnica, Moskule, Sikawa) 
relikty materialne dworów i folwarków są znacznie niższego rzędu, nie-
mniej pozostają czytelne. 

Jest rzeczą zaskakującą, że najlepiej czytelne ślady dawnych siedlisk 
zachowały się w nowych układach tych wsi, w których nie było folwar-
ków (Zlotno, Modrzew). Być może brak presji dworu zadecydował o tym, 
że nie zachodziła tam potrzeba przenoszenia siedlisk wsi, a wystarczyło 
jedynie ich rozwinięcie. Stąd też układ przestrzenny Złotna jest w efekcie 
najwartościowszym — z morfologicznego punktu widzenia — reliktem 
wiejskiego osadnictwa średniowiecznego na obszarze Łodzi. 

Bardzo trwałym elementem osadniczym — i to o dziwo o charakterze 
niematerialnym — okazały się stare granice. Bardzo wiele odcinków 
dawnych granic administracyjnych i własnościowych, w postaci znanej 
nam z archiwalnych źródeł kartograficznych z przełomu XVIII i XIX w., 
z łatwością daje się odczytać na współczesnym planie miasta. Tworząc 
barierę dla rozwoju określonych procesów urbanistycznych bądź to po-
wodowały one urywanie się w miejscu ich występowania przebiegu linii 
ulic i parcel, bądź też przeciwnie — przyczyniały się do wytworzenia się 
na lini: ich przebiegu specjalnych dróg granicznych. Siadem dawnych 
granic pobiegły m. in. ulice: Wrześnieńska, Krzemieniecka, Lawinowa, 
Opolska, Graniczna (nomen omen) i szereg innych. 

Czytelne pozostały również wcale znaczne fragmenty średniowiecznej 
sieci drożnej. W części centralnej obszaru Łodzi przetrwały one na ogół 
w postaci, zgeneralizowanej, zgeometryzowanej. Na terenach obrzeżnych 
bardzo często znaleźć jednak można spore fragmenty dawnych nieregu-
larnych dróg polnych i leśnych, w których zadziwiających wygięciach 
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Ryc. 6 Relikty osadnictwa średniowiecznego w planie współczesnej Łodzi. 1) lasy 
i parki na p ie rwotnym siedlisku, 2) teren średniowiecznej Łodzi Rolniczej z dobrze 
czytelnym układem urbanistycznym i agrarnym, 3) t e reny wsi średniowiecznych 
przebudowanych w latach 1825—1840 ze ś ladami pierwotnego układu, 4) t e reny wsi 
średniowiecznych przebudowanych w latach 1825—1840 bez żadnych śladów pier-
wotnego układu, 5) tereny wsi średniowiecznych (prywatnych) przebudowanych 
w la tach 70-tych i 80-tych XIX w. ze ś ladami pierwotnego układu, 6) re l ik ty śred-
niowiecznej sieci drożnej, 7) dawne groble młyńskie i inne, wykorzys tane przez 
późniejsze ulice i drogi, 8) obiekty sakralne w p ie rwotnym miejscu położenia, 9) r e -
likty dawnych dworów i folwarków, 10) ślady dawnych dworów i fo lwarków, 11) 
dobrze czytelne re l ik ty siedlisk wsi, 12) ślady dawnych siedlisk wsi, 13) dawne 

granice czytelne w planie mias ta 
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znajduje odbicie ich pierwotne dostosowanie do lokalnych warunków 
topografii terenu. 

Ryc. 6 ukazuje — w formie zgeneralizowanej — cały kompleks różno-
rodnych reliktów osadnictwa średniowiecznego, jakie udało się uchwycić 
w planie współczesnej Łodzi. 
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MAPEK KOTEP 

Р Е Л И К Т Ы СРЕДНЕВЕКОВЫХ ПОСЕЛЕНИЙ 
В ПЛАНЕ СОВРЕМЕННОЙ ЛОДЗИ 

Лодзь — крупнейший польский центр текстильной промышленности, город 
с населением почти 800 тысяч человек — всеми считается молодым, родившимся 
только в XIX веке, организмом. Между тем уже в эпоху средневековья на тер-
ритории, занимаемой в настоящее время городом Лодзью (214 км2), распола-
гались 43 населенных пункта, в том числе 1 городок (Лодзь), 26 деревень, 1 се-
ление войта и 15 самостоятельных промышленных поселков — мельничных, 
кузнечных и рудничных. Стратиграфия поселений, занимавших территорию 
современной Лодзи в средние века, изображена в 1 таблице. В 4 столбце табли-
цы указано предполагаемое и документированное время образования селений, 
а в 5 столбце — максимальная площадь их сельскохозяйственных угодий 
(в ланах). 

Лодзь в средние века была маленьким городком, насчитывавшим не больше 
700 жителей . Она образовалась, вероятно, спонтанно, в силу чего ее урбанисти-
ческая система была нерегулярной, во время присвоения городских прав 1423 г. 
лишь в незначительной степени соответствовавшей правилам готического гра-
достроительства. Аграрная система Лодзи представляла собой динамическую 
структуру многих пашен. Типичной морфологической формой средневековых 
прилодзинских деревень являлась застройка в виде улиц с пашенной аграрной 
системой. Эти деревни реконструировались частично в годы 1825—1840 (государ-
ственные деревни), частично же во время регуляции после раскрепощения 
крестьян в 70-х и 80-х годах XIX века (частные деревни). Регуляция пол-
ностью стерла следы прежних аграрных систем, сохранила ж е некоторые остат-
ки других морфологических элементов. 

В плане современной Лодзи из всех средневековых поселений лучше всего 
сохранилась урбанистическая и аграрная система средневекового городка Лодзи. 
Это объясняется петрификацией ее элементов в чертах участков, улиц и город-
ской застройки. Весьма четки также реликты прежних мельниц. От них 
остались еще многочисленные пруды, все ж е дамбы использовались в качестве 
будущих улиц и дорог. Из средневековых деревень лишь несколько сохранили 
четкую систему прежнего поселения. 

Путеводными памятниками, позволяющими отыскать первоначальное мес-
тоположение остальных деревень, являются старинные дворянские дома 
и усадьбы, а т а к ж е сакральные объекты. После регуляции в X I X веке они, 
к а к правило, не изменили своего расположения. Четки также многочисленные 
фрагменты дорожной сети, особенно на краях . Весьма стойким элементом по-
селений оказались и прежние границы. Они запечатлелись в линиях многих 
дорог, улиц и частных земляных участков и к а к правило легко прочитываются 
на современном плане города. Комплекс реликтов средневековья в плане сов-
ременной Лодзи изображен на рис. 6. 

Пер. 3. Михалик 
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MAREK KOTER 

RELICTS O F MEDIEVAL SETTLEMENT IN THE M A P OF MODERN ŁÓDŹ 

Łódź, the largest centre of Poland's text i le industry, with a populat ion of close 
on 800 000, is commonly locked upon as a relatiely young organism, dat ing f r o m the 
19th cen tury . Yet, even dur ing the Middle Ages the present -day urban area of 
Łódź (214 sq km) has been occupied by as many as 43 set t lements — among them 
1 small town (Łódź itself), 26 villages, 1 bai l i f f -ruled sett lement, and 15 independent 
industr ia l posts, at work as millers, b lacksmiths and miners . The se t t lement s t ra -
t igraphy in the a r ea of modern Łódź, as it was in the Middle Ages, is i l lustrated 
in Table 1; Column 4 repor ts the dates, presumed or established by documentary 
evidence, when par t icular se t t lements came into existence, while Column 5 men-
tions in , ,mansuses" the areas of land tilled by each of them. 

Medieval Łódź was a smal l town with a populat ion of no more than about 
700. It p robably came into exis tence spontaneously, and this may explain its i r re-
gular u rban pa t t e rn which later , when in 1423 Łódź was given its foundat ion 
charter , was mere ly in some degree adap ted to the then rout ine of gothic town-
planning. The typical medieval fo rm of the near-Łódź village was a r ibbon- type 
a r r angemen t w i t h a one-f ield pa t t e rn of land dis tr ibut ion. Pa t t of these villages 
were recons t ruc ted in the 1825—1840 period ( turning into wha t was called State 
villages), ano the r par t suf fe red these changes dur ing the 70ths and 80ths of the 
X lXth century w h e n the peasants were granted proper ty r ights to their land (the 
so-called p r iva te ly -owned villages). Both ad jus tmen t s abolished all t races of the 
fo rmer land dis tr ibut ion, but some relicts of other morphological e lements did su r -
vive in the landscape. 

Among all medieva l set t lements , most easily recognizable on the m a p of mo-
dern Łódź r emained the u rban and the ru ra l layouts of small medieval Łódź. Ele-
ments of this pa t t e rn remained una l te red in the a r r angemen t of field lots, the run 
of s t reets and t h e sites of u rban s t ructures . Very clearly recognizable are also the 
relicts of fo rmer water -mi l l s because they lef t behind many ponds, and wha t for -
mer ly were dykes and causeways have la ter been converted into s treets and 
field roads. A m a n g the medieval villages only a very few have managed to pre-
serve recognizable pa t te rns of fo rmer set t lements . 

Key relicts indicat ing f o r m e r sites of other ancient villages are old manor -
-houses and granges, as well as objects of religious cult. Af te r the land regulat ion 
per fo rmed in the 19th century, most of these s t ruc tures were lef t where they had 
been put up. Recognizable are also numerous traces of the medieval road system, 
especially in w h a t are called „border belts". Also an unusual ly durable e lement 
proved to be ancient land boundaries , pe rpe tua ted in the run of many roads and 
streets and in pr iva te ly-owned plots; usual ly they can be easily identif ied in the 
modern city's m a p . An intr icate combination of medieval relicts surviving in the 
m a p of modern Łódź have been i l lus t ra ted in Fig. 6. 

Trans la ted by Karol Jurasz 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. XLVIII, Z. 4, 1976 

JADWIGA KOBENDZINA 

Z geografii historycznej Łeby i okolicy 

On the historical geography oj Łeba and its surroundings 

Z a r y s t r e ś c i . Na tle morfologii Niecki Gardnieńsko-Łebskiej au torka d a j e za-
rys geografii historycznej tego obszaru oraz miasta i portu w Łebie. Opiera się na da-
nych archeologicznych i historycznych, począwszy od XII w. po czasy współczesne. 

Łeba — miasto i port leży w woj. słupskim, na Pobrzeżu Słowińskim, 
przy węźle wodnym, jaki tworzą jeziora Łebsko i Sarbsko, rzeka Łeba 
oraz Bałtyk. Życie i rozwój Łeby łączą się ściśle zarówno z warunkami 
fizjograficznymi, jak i ze stosunkami społeczno-ekonomicznymi i politycz-
nymi pomorskich rubieży Polski. 

Morfologia Pobrzeża jest związana z ostatnią na naszych ziemiach — 
gardnieńską fazą zlodowacenia stadium pomorskiego (14). Środkową część 
Pobrzeża zajmuje duża niecka, obramowana od południa wyniosłymi zbo-
czami wysoczyzn Słupskiej i Lęborskiej, uwieńczonych festonami moren 
czołowych, biegnących od Dębiny (nad Bałtykiem) na zachodzie po Żarno-
wiec na wschodzie. Nieckę wypełniają piaski, bagna i torfy, wśród których 
szeroko rozlewają swoje wody jeziora: Gardno, Łebsko i Sarbsko oraz 
dwa mniejsze: DoŁgie Wielkie i Dołgie Małe. Od północy tę część Pobrzeża 
zamyka pas piasków Mierzei Łebskiej ze wspaniałymi wydmami, sięga-
jącymi do 50 m n.p.m. Stanowią one wielką barierę ochronną dla niziny, 
której powierzchnia układa się na wysokości 0,5 — 4 m n.p.m. Jedno-
cześnie jest to tama, uniemożliwiająca odpływ wód bezpośrednio do mo-
rza jedynie dolinami rzek Łupawy lub Łeby. 

Podbrzeże Bałtyku wzdłuż mierzei obniża się łagodnie ku północy. 
W zachodniej części, koło Czołpina, dopiero w odległości 12 km osiąga 
głębokość 20 m, we wschodniej pas płycizn jest znacznie węższy. Przy-
brzeżny prąd mors'ki, płynący z zachodu, niesie rumowisko — ławice 
piasków, które budują mielizny, utrudniające żeglugę przybrzeżną. 

Gardno tworzy zachodnie ogniwo w łańcuchu jezior niziny. Leży ono 
u stóp Góry Rowoikół, moreny czołowej, wyniesionej 117 m n.p.m., pa-
nującej nad okolicą. Basen jeziora ma powierzchnię 25 km2, średnią 
głębokość 2,8 m. Zwierciadło jego wód utrzymuje się na poziomie 0,3 m 
n.p.m. (11). Do jeziora doprowadza wody Łupawa, ale część jej wód 
odpływa wprost do jez. Łebsko kanałem, przekopanym w XVIII stuleciu. 
Drugi kanał, łączący Gardno z je^. Łebsko, reguluje wzajemnie poziomy 
obu jezior. Mapa topograficzna wskazuje na wschodni kierunek jego biegu 
—• do Łebska. Przed robotami melioracyjnymi poziom wód na jez. Gardno 
był niewątpliwie wyższy. 

Łupawa ma źródła na wysokości 135 m n.p.m. na Pojezierzu Ka-
szubskim, którego moreny czołowe wznoszą się powyżej 250 m n.p.m. 
Opady na Pojezierzu sięgają 900 mm/rok. Dorzecze jej obejmuje 924,5 
km2; do ujścia w jeziorze rzeka ma 90,2 km długości. Średni spadek je j 
biegu wynosi 1,1 %o ale w górnym odcinku jest on znacznie większy. 

1 Wszystkie dane dotyczące rzek według IMGW. 
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Z północno-wschodniego naroża jez. Gardno, w sąsiedztwie osady Ro-
wy wypływa dolny odcinek Łupawy, długości 2,5 km. W czasie sztormów 
bywa on całkowicie zamylkany przez ławice piasków, co powoduje wylewy 
wód jeziora na sąsiednie łąki. W ostatnich latach w korycie tego odcinka 
rzeki zainstalowano dragę, która toruje drogę wodom ku morzu. Wydo-
byty materiał odkładany na hałdy daje surowiec dla budownictwa. 

W sąsiedztwie jez. Gardno, na północo-wschód od niego, na południo-
wym kraju Mierzei Łebskiej, leżą jeziora: Dołgie Małe o powierzchni 7,8 
ha i zwierciadle wód utrzymujących się na poziomie 1,1 m n.p.m., a ki-
lometr dalej Dołgie Wielkie, o powierzchni 140 ha, maksymalnej głębo-
kości 3,3 im i zwierciadle wód na poziomie 1,5 m n.p.m. (11). Wody obu 
tych jezior odprowadzane są do średnicowego kanału Gardno—Łebsko. 

Najważniejsze ogniwo węzła wodnego Niecki Gardieńsko-Łebskiej 
stanowi jez. Łebsko. Jest to trzeci co do wielkości naturalny zbiornik 
w kraju. Zajmuje powierzchnię 71,4 km2, ale średnia jego głębokość wy-
nosi zaledwie 1,7 m, maksymalna 5,6 m. Zwierciadło jego wód wznosi się 
0,3 m nad średni stan wód Bałtyku (11) i ulega znacznym wahaniom. 

Rye. 1. Geomorfologia Niecki Gardnieńsko-Łebskie j . 1 — wysoczyzny morenowe. 
2 — wydmy, 3 — piaski pradolinne, 4 — tor fy i bagna. Rzeki Łupawa i Łeba. 

Kreskami zaznaczono bieg Łeby w XVII w. 
The geomorphology of the Gardno-Łeba lowland 1 — morain ic plateau. 2 — 
dunes, 3 — pradolina sands, 4 — peats and swamps. Ł u p a w a and Łeba r ivers. 

By hatching is marked the 17th century Łeba channel 

Przyczyną ich są zmienne ilości wód przynoszonych przez rzeki oraz 
wiatry, zdolne spiętrzyć fale do wysokości 1,8 m. Izobata 1 m obejmuje 
powierzchnię 57 km 2, stanowiącą kryptodepresję. Misę jeziorną wyściełają 
muły i gytie, tworząc zupełnie odmienne warunki dla świata zwierzęcego 
niż Gardno. Jezioro w przeszłości zajmowało znacznie większą powierz-
chnię. Współcześnie zsypują się doń od północy piaski wydm ruchomych 
Mierzei Łebskiej, a płytkie wybrzeża porastają trzciny i sitowia, przyspie-
szające proces lądowienia. 
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Przez Łebsko przepływa rzeka Łeba, największa i najciekawsza rzeka 
Poibrzeża Słowińskiego. Źródła jej leżą również na Pojezierzu Kaszubskim, 
na wysokości 165 m n.p.m. Dorzecze Łeby obejmuje 1799,7 km2, jest więc 
prawie dwukrotnie większe od Łupawy. W górnym biegu rzeka, podobnie 
jak Łupawa, odbiera wody kilku jezior rynnowych, co im zapewnia stałość 
dużych przepływów, osiągających maksimum w czasie wiosennych rozto-
pów lub gwałtownych opadów. Spadek górnego odcinka ¡rzeki wynosi 
4%o. Ten prawie górski odcinek Łeby kończy się wspaniałym przełomem 
przez pasmo moren czołowych, 200 m n.p.m. wyniesionych, około 
osady Boże Pole, gdzie rzeka wypływa na 1,5—2 'km szerokie, zatorfione 
dno pradoliny Reda—Łeba, którego poziom leży na wysokości 50 m n.p.m. 
Łeba usypuje tam rozległy stożek napływowy, pozostawiając w nim 
główne masy aluwiów. Poniżej rzeka wije się wąską strugą wśród łąk 
pradoliny, która rozcina Wysoczyznę Lęborską, by między Charbrowem 
a Cecenowem wydostać się na nizinę. Wodowskaz w profilu Cecenowa 
wykazuje średni wieloletni przepływ Łeby 11,5 m3/sek (śr. maks. 25,1 
m3/sek i śr. min. 6,86 m3/sek), przewyższając znacznie sąsiednią Łupawę. 

Łeba uchodzi do jeziora w środkowym odcinku jego południowego 
brzegu. Spadek tego środkowego odcinka rzeki wynosi zaledwie 0,3%o, co 
obecnie pozwala na uprawianie turystyki wodnej, ale w przeszłości było 
podstawą łączności całego szlaku wodnego, poczynając od Lęiborka. Z pół-
nocno-wschodniego naroża Łebska wypływa dolny odcinek Łeby, długości 
zaledwie 2750 m. Przełamuje się on przez pas wydm mierzei i uchodzi do 
Bałtyku. Odcinek Łeby przy ujściu tworzy port morski i odgrywa za-
sadniczą rolę w życiu miasta. Rzeka znajduje się tu pod silnym wpływem 
morza. W okresie panowania wiatrów sektora północnego wody morskie 
wdzierają się do portu, powodując cofkę wód rzecznych. Zjawisko to jest 
wynikiem małej różnicy poziomów jeziora i morza, a konsekwencją jego 
jest lekkie zasolenie wód samego jeziora i usypywanie delty wstecznej, 
widocznej w postaci wysepki w narożu jeziora. Średni wieloletni przepływ 
Łeby w dolnym odcinku szacowany jest na 15 m3/sek. Dokładny pomiar 
jest niemożliwy ze względu na częste cofki wód rzecznych i dopływ mor-
skich. 

Do zlewni Łeby należy także sąsiednie jezioro Sarbsko. Jest ono 
znacznie mniejsze od Łebskiego, zajmuje tylko 6,77 km2. Jego zwierciadło 
leży na wysokości 0,5 m n.p.m., a maksymalna głębokość wynosi 2,6 m 
(11). P rzy jmuje ono-od wschodu wody zbierane przez rzekę Chełst z Wy-
soczyzny Lęborskiej i odprowadza je do ujściowego odcinka Łeby na tere-
nie samego portu. 

Najbardziej charakterystyczną cechą Niziny Gardnieńsko-Łebskiej 
był nadmiar wód, doprowadzanych nie tylko przez opisane wyżej rzeki, 
ale i mnóstwo rzeczek i strumyków, spływających z wysoczyzn. Te masy 
wód odbierały jeziora, bagna i rozległe torfowiska, które rozwinęły się 
w najniżej położonych obszarach niecki i tworzą obrzeża jezior. Torfy 
i ibagna podścielają piaski naniesione przez wody topnienia lodowca skan-
dynawskiego. Te same piaski budują wschodnią część Niziny Łebskiej 
i obszar dzielący jeziora Gardno i Łebsko. 

Powierzchnię piasków urozmaicają mocno zniszczone pasma wydm na 
stożku napływowym Łupawy i we wschodniej części Niziny, tyllko wzdłuż 
wschodniego brzegu Łebska zachowały się festony wydm łukowych, któ-
rych wiek na podstawie analiz pyłkowych gleb i torfów określił K. 
T o b o l s k i (18) na późnolodowcowy. 

Nizinę Gardnieńsko-Łebską porastała puszcza. Na bagnach domino-
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wały lasy olszowe, na piaskach i wydmach lasy dębowe, bukowe j. świer-
kowe, jak to stwierdzają węgle drzewne, towarzyszące wykopaliskom 
archeologicznym (9). Analizy pyłkowe torfów i gleb kopalnych z wydm 
pozwoliły na odtworzenie historii roślinności tych obszarów (19). Olsy na 
bagnach sąsiadowały początkowo z dąbrowami, potem w drzewostanach 
zapanował buk. Zasadnicza zmiana lasów liściastych na bory sosnowe 
nastąpiła pod wpływem działalności człowieka. Początek tego okresu 
znamionują ogromne pożary leśne, których ślady jako węgielki drzewne 
zachowały się w kopalnych glebach wydmowych. 

Obfitość lasów i wód sprzyjała bytowaniu zwierzyny. Kości i rogi 
zebrane na stanowiskach archeologicznych świadczą o polowaniach czło-
wieka pierwotnego na różną zwierzynę oraz ptactwo wodne i błotne. 
Jednak głównym (bogactwem tej krainy były ryby. W morzu łowiono 
śledzie, płastugi (flądry), szproty i wątłusze (dorsze), w jeziorach i rzekach: 
łososie, szczupaki, jesiotry i różny drobiazg. 

Słowińscy — mieszkańcy Niziny Gardnieńsko-Łebskiej, należeli do 
kaszubskiej grupy Słowian Pomorskich. Odkrycia archeologiczne na Po-
morzu wykazały, że w okresie żelaza, t j . około 1000 lat przed n.e. ta 
grupa Słowian przeżywała szczyt świetności. Podstawą ich utrzymania 
było rybołówstwo na wodach lądowych i morskich. Wykopaliska świadczą 
o prowadzeniu przez nich szeroko rozgałęzionego handlu, znajomości wy-
topu metali, wielkim zamiłowaniu do ozdób, co świadczy o stosunkowo 
wysokim poziomie kultury i zamożności. Słowianie Pomorscy byli specja-
listami w dziedzinie korabnictwa. Wyrabiali nie tylko dłubanki, ale budo-
wali wielkie, dębowe korabie z kilem, wewnętrznym szkieletem, obite 
deskami. 

A. M a r s z (12) komunikuje, że w 1975 r. wśród wydm Mierzei Łeb-
skiej, na północ od Czołpina, znaleziono resztki stałego osiedla z epoki 
żelaza. Wiek szczątków naczyń oceniony został w Pracowni IHKM w Poz-
naniu na 500 lat przed n.e. Czołpino leży-na odcinku mierzei pomiędzy 
jeziorami Gardno i Łebsko, na północ od Rowokołu — świętej góry Sło-
wian. Na szczycie jej zachowały się ślady ¡grodziska i palonych ongiś ogni, 
prawdopodobnie znaków dla żeglarzy. Był to punkt obronny, obserwa-
cyjny, sygnalizacyjny, jednocześnie miejsce kultu, wieców i sądów. 

Na czo lipińskim odcinku mierzei wydmy są wyjątkowo wysokie, ale 
nietypowe ich formy świadczą, iż od wieków podległy działalności czło-
wieka. Na szczycie jednej z nich, sięgającej 50 m n.p.m. stoi obecnie la-
tarnia morska. W przeszłości przedhistorycznej było tam prawdopodobnie 
grodzisko, a co najmniej punkt obserwacyjny, który mógł być obsługi-
wany przez mieszkańców odkrytej niedawno osady. 

J. M i s z a i s ' k i (13) w pracy nad dynamiką wydm Pobrzeża Sło-
wińskiego stwierdził, że w okolicach Czołpina najsilniej przyrasta plaża, 
a morski materiał piaszczysty daje początek nowym wydmom. Takie wa-
runki sprzyjają formowaniu się na podbrzeżu ławic piaszczystych, na 
których mogły się rozbijać lub w nich więznąć korabie. Stary, odwieczny 
zwyczaj, który w XII w. stał się prawem (ius naufragii): „mocą którego 
wszystko, co pochodziło z rozbitego okrętu, zarówno towary jak ludzie, 
przechodziło na własność mieszkańców wybrzeża", zwłaszcza że to miejsce 
nadawało się do dawania mylnych znaków. Z czasem prawo to stało się 
przywilejem panujących lub klasztorów, jednak mimo obietnicy jego ka-
sacji, danej przez Kazimierza Jagiellończyka, bywało stosowane nawet 
w XVII w. Czołpino nadawało się specjalnie do polowań na rozbitków. 

Podstawowym zajęciem Słowińców było rybołówstwo. Przystanie nie-
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zbędne do przechowywania łodzi i narzędzi były rozrzucone na brzegach 
jezior i rzek. W miejscach dogodniejszych powstawały osiedla — miejsca 
stałego zamieszkania. Większość ich przetrwała do dziś jako osady ry-
backie. 

Rybołówstwo morskie, żeglarstwo, a tym bardziej korsarstwo szukały 
oparcia w porcie. Najbliżej Czołpina leżała stacja rybacka na jeziorze 
Gardno u ujścia Łupawy do morza. Słownik Geograficzny (16) podaje jej 
nazwę „Preuloca", czyli Przewłoka (na podstawie przywileju ks. Mszczuja 
II z r. 1282 na rzecz biskupa włocławskiego). Sama nazwa wskazuje na 
fakt zamulania ujścia rzeki i konieczność przewłóczenia łodzi z jeziora do 
morza. 

W znacznie lepszym położeniu znajdował się port u ujścia Łeby. Tutaj 
rzeka, o wiele bogatsza w wody, nawet po zamuleniu ujścia, zawsze 
zdołała uzyskać bezpośredni odpływ z jez. Łebsko do morza. Poza tym 
brzegi jeziora dawały możność budowy licznych przystani dla rybaków, 
a dla korsarzy były bezpiecznym schronieniem. Samo Łebsko słynęło z bo-
gactwa ryb. Te warunki środowiska zdecydowały o przewadze portu 
w Łebie. W tabeli przywilejów rybołówczych, sporządzonej przez W. 
Ł ę g ę (10) Przewłoka jest wymieniona raz jeden, gdy Łeba i jezioro 
Łebskie — wielokrotnie. — Zawód rybaka i żeglarza sprzyjał rozwojowi 
przedsiębiorczości, odwagi, samodzielności i umiłowania wolności Sło-
wińców. 

Słowian pom orskich cechowało zażarte, wytrwałe przywiązanie do 
wiary praojców, która była jednocześnie symbolem niezależności, wol-
ności. Chrześcijaństwo niosło za sobą władzę książęcą. Książę stawał się 
władcą ziemi, wód i lasów, żądał dziesięciny. Stąd uporczywa, długa walka 
z chrześcijaństwem, tym trudniejsza, że osady słowiańskie były rozrzu-
cone wśród niedostępnych puszcz (22). 

Według bulli papieża Inocentego II z r. 1140 Lębork, a więc i Łeba 
należały do biskupstwa włocławskiego (7)). Wzdłuż dolnego biegu Łeby 
biegła wschodnia granica Pomorza Zachodniego. Łeba była najdalej ku 
zachodowi wysuniętą osadą Pomorza Gdańskiego (1). W ciągu wieków 
port w Łebie zdołał ustalić swoją pozycję na Pobrzeżu. Osada rozłożyła 
się na południowym skraju Mierzei Łebskiej, na zachód od dzisiejszego 
portu, w miejscu, gdzie wśród wydm stoją ruiny murowanego kościoła. 
W XIII w. osada ta miała już cechy miasta, wzorowanego na Lubece, 
z którą Łeba utrzymywała stosunki handlowe. W mieście władzę sprawo-
wał wójt i rada miejska, której podlegał handel i rzemiosło. Każdy miesz-
kaniec musiał być członkiem bądź zrzeszenia kupców, bądź jednego z ce-
chów rzemieślniczych (22). Korabnictwo było niewątpliwie jednym z na j -
ważniejszych cechów. Port odgrywał poważną rolę jako ośrodek handlo-
wy, punkt przeładunkowy towarów na granicy państwa, oparcie dla 
komunikacji handlowej z Gdańskiem, portami Pomorza Zachodniego i Lu-
beką. Był to jedyny port na 150 km odcinku wybrzeża od Ustki do Helu. 
Port był miejscem postoju, przystanią dla rybaków, a jednocześnie pun-
ktem, w którym urzędnicy państwowi kontrolowali pracę rybaków i po-
bierali dziesięcinę. 

W roku 1310 Księstwem Lęborskim zawładnęli Krzyżacy. Już wówczas 
na zagarniętym przez nich terytorium istniały dwa miasta: Lębork i Łeba 
(7). Zakon wprowadzał w życie szeroko zakrojone plany rozwoju gospo-
darki, popierał handel i żeglugę. Specjalną opieką otoczył Łebę. Rozbudo-
wywano port, sprowadzano kolonistów, ludność zmuszano do budowy dróg 
publicznych — via publica — łączących ważne z punktu widzenia gospo-
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darczego i politycznego ośrodki, a więc i Łebę z Lęborkiem. Wzrastała rola 
Łeby jako ośrodka handlu i portu, utrzymującego stałą komunikację — 
przede wszystkim z Gdańskiem, ale także z innymi portami. W 1357 r. 
Łeba uzyskała lokację na prawie lubeckim (7). 

W drugiej połowie XIV i początkach XV w. położenie gospodarcze 
ziemi lęborskiej ulegało stopniowemu pogorszeniu. Zwłaszcza okres wojny 
13-letniej odbił się niekorzystnie na życiu gospodarczym ziemi lęborskiej, 
a także miasta i portu w Łebie. Wojna pociągnęła za sobą nie tylko kon-
trybucje i rabunki, lecz także spowodowała zahamowanie gospodarki, 
upadek handlu i dewastację lasów. Dopiero pokój toruński (1466) dopro-
wadził do inkorporacji Pomorza wraz z ziemiami lęborską i bytowską do 
Korony. 

Naturalne, przyrodnicze warunki portu w Łebie były bardzo trudne. 
Szczególne niebezpieczeństwo występowało w okresie sztormów, kiedy 
ławice piasków tamowały ujście Łeby, miejscami fale Bałtyku przerywały 
nawet ciągi wydmowe mierzei. Wody morskie wlewały się wówczas do 
jezior i na przybrzeżne łąki. Odpływ wód do morza tamowały wydmy, 
stąd częste przerzucanie się łożyska rzeki, poszukiwanie innego, dogod-
niejszego ujścia. Przy tej okazji ulegały zniszczeniu urządzenia portowe. 
Nawrócenie nurtu do dawnego koryta wymagało wielkiego wysiłku i du-
żych nakładów finansowych. Niebezpieczeństwo powodzi, grożące miastu 
każdej chwili, zmuszało mieszkańców Łeby do organizowania zbiorowej 
akcji samoobrony. 

Dokument wydany przez Mszczuja II w 1283 r., zapewniający klaszto-
rowi w Żukowie Słowińskim prawo połowu ryb w jez. Łebsko i użytko-
wania jazu na Łebie dla odłowu łososi, zawierał klauzulę: „Dokądkolwiek 
znowu wymieniona Łeba płynąc od jeziora uczyniła sołbie drogę do mo-
rza", która przewidywała możliwość przerzucania się łożyska rzeki. O ka-
tastrofalnej działalności fal sztormowych Bałtyku zachowały się wiado-
mości w dókumentach. Podają one konkretne daty: 17 styczeń 1396, 
14—15 październik 1441 i 28 styczeń 1467 r., kiedy wody morskie prze-
darły się przez wydmy. Najsilniejszy napór wód nastąpił 15 września 1497 
r. Rzeka wymyła sobie nowe koryto i przerzuciła bieg na wschód od 
miasta (15). Po tej powodzi książę Weyher przeniósł swoją siedzibę z oko-
lic Łeby nad jez. Sarbsko, na teren dawnego wczesnohistorycznego gro-
dziska, leżący poza zasięgiem wód powodziowych. 

Mieszkańcy Łeby uporczywie trwali na starym, stale przez powódź 
zagrożonym terenie. Dopiero wielki sztorm 11—17 stycznia 1558 r. zmusił 
ich do translokacji. Nową Łebę wybudowano na prawym brzegu nowego 
łożyska rzeki, na nieco wyższym, bezpieczniejszym terenie (ryc. 2). Prze-
nosiny zostały zakończone w 1570 r. W Starej Łebie pozostał tylko ma-
sywny, murowany kościół, który wybudowany na wydmie długie lata 
dawał schronienie powodzianom. Początkowo do kościoła jeżdżono ło-
dziami, potem zdecydowano kościół rozebrać i przenieść do nowego 
osiedla. W Starej Łebie pozostały resztki murów, które atakował wiatr, 
niosący ziarna piasku z sąsiednich wydm (25). Jednak właściwą przyczyną 
opuszczenia Starej Łeby i kościoła były nie wydmy, jak o tym często 
informują przewodniki, lecz stale powtarzające się powodzie, a ostatecznie 
fakt przerzucenia się ujściowego odcinka Łeby o 1,5 km na wschód. 

Jeszcze w czasie trwania wojny 13-letniej, w 1455 r. Kazimierz Ja-
giellończyk oddał książętom zachodniopomorskim władzę nad ziemiami 
lęborską i bytowską „do wiernych rąk". Miał to być depozyt w perspe-
ktywicznym planie zjednoczenia całego Pomorza z Polską. II pokój to-
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ruński (1466 r.) stawiał 'książąt pomorskich w rzędzie sojuszników Polski, 
wiązał ich z królami polskimi w sposób przypominający zależność lenną. 
Ten stan trwał do r. 1490 — małżeństwa ks. Bogusława Pomorskiego 
z Anną, córką króla Kazimierza. W konsekwencji tego małżeństwa na 
zjeździe w Gdańsku w 1526 r. nastąpiło uregulowanie stosunku prawnego 
ziem lęborskiej i bytowskiej do Polski na zasadzie lenna dziedzicznego. 
W 1637 r. zmarł ostatni z książąt pomorskich, Bogusław XIV. Wówczas, 
zgodnie z aktem gdańskim, ziemie lęborska i bytowska zostały włączone 
bezpośrednio do Polski i pod względem prawnym zunifikowane z Prusami 
Królewskimi (7). 

Ryc. 2. P rzesuwanie się ujściowego odcinka Łeby ku wschodowi w latach 1497— 
1883. Ujście przebite w r. 1884. Położenie S ta re j i Nowej Łeby 

Eas tward shif t ing of es tuary par t of Łeba river in the 1497—1883 period. The 
mouth reach was cut trough in 1884. Location of Old and New Łeba. 

Rok 1455 zmieniał zasadniczo położenie ziemi lęborskiej. Fakt przejęcia 
władzy przez 'książąt '¡pomorskich odcinał port w Łebie od Gdańska i całego 
polskiego zaplecza, uzależniał od dalekiego Szczecina. Książęta pomorscy 
po przejęciu gospodarki w swoje ręce dążyli do: „utrwalenia książęcego 
absultyzmu i zespolenia nowo przyłączonych ziem z Pomorzem Zachod-
nim" (7). Pomorze Zachodnie w XV w. osiągnęło wysoki poziom rozwoju 
gospodarczego. Własność ziemska skupiła się w rękach rycerstwa i ducho-
wieństwa; miasta przeżywały okres świetności, przywilejów gospodar-
czych i niezależności politycznej (20). 

Reformacja pociągnęła za sobą doniosłe dla słowiańskiej ludności Po-
morza skutki. Z Niemiec napłynęła fala duchowieństwa obcej naro-
dowości co przyczyniło się wybitnie do zanikania miejscowych 
narzeczy. Książęta pomorscy podejmowali próby ratowania narze-
cza słowińskiego. Na zarządzenie Barnima X, władającego ziemiami 
lęborską i bytowską, język słowiński został wprowadzony do obrządków 
kościelnych (17). Smołdzino, najstarsza osada Niziny Gardnieńsko-Łeb-
skiej (9), leżąca u stóp Rowokołu, była ośrodkiem tej akcji. Ostatnia z ro-
du książąt pomorskich, Anna Croy d'Archott, pod koniec swego życia 
osiadła na stałe w Smołdzinie, gdzie wybudowała dla siebie zamek. Prze-
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budowała także istniejący tam kościół i sprowadziła ze Szczecina pastora, 
Michała Mostnika (1583—1654), zwanego „Pontanusem", który przetłu-
maczył z języka niemieckiego „Mały Katechizm" Marcina Lutra. Był to 
najpopularniejszy w XVIII i XIX w. modlitewnik słowiński. Nabożeństwa 
w języku ojczystym przetrwały w Smołdzinie do roku 1880 (17). 

W dziedzinie gospodarczej na całym Pomorzu zaszły głębokie zmiany. 
Rycerstwo przejęło w swoje ręce majątki kościelne i poklasztorne, co stało 
się zaczątkiem wielkiej gospodarki folwarcznej. Zapotrzebowanie Europy 
Zachodniej na zboże wywołało zainteresowanie rozwojem tej gospodarki, 
dążenie do powiększenia jej obszaru. Konsekwencją tego procesu były 
rugi chłopsikie, zagarnianie leżących odłogiem „pustek", wyzysk siły robo-
czej i rozwój pańszczyzny (6). Feudałowie pomorscy po zmonopolizowaniu 
uprawy dążyli do zagarnięcia w swoje ręce całego handlu zbożem. Na tym 
tle rozgorzała walka z mieszczaństwem, która na przełomie XVI i XVII w. 
spowodowała zahamowanie rozwoju, a następnie upadek miast, a wraz 
z nim —• rzemiosła. Nastąpił ogólny zwrot mieszczaństwa do gospodarki 
na roli. Wojny: duńska, 30-letnia i szwedzkie doprowadziły Księstwo Po-
morskie do kryzysu gospodarczego i załamania (20). Ta ogólna sytuacja 
ekonomiczna zaważyła również na życiu Łeby, niewielkiego portu i mia-
sta. 

W 1628 r. Rada Miejska wraz z ks. Weyherem, właścicielem Nowęcina, 
złożyła na ręce ks. Bogusława XIV meldunek o zamuleniu ujścia Łeby 
i zagrożeniu bytu mieszkańców. Meldunek nie wywołał żadnej reakcji. 
Mieszczaństwo, pozostawione samo sobie, zmuszone było do przestawienia, 
gospodarki. Nadal utrzymało się rybołówstwo na jez. Łebsko, ale główny 
wysiłek gospodarczy skierowany został ku rolnictwu, co w warunkach 
środowiska przyrodniczego Niziny Gardnieńsko-Łebskiej nie było sprawą 
łatwą. Po wycięciu lasów na bagnach zakładano łąki, ale silne ich za-
bagnienie uniemożliwiało prowadzenie hodowli bydła. W dąbrowach, które 
dominowały w ówczesnych drzewostanach, nawet na wydmach, wytwo-
rzyły się dobre warunki dla wypasu trzody chlewnej. W lasach świerko-
wych rozwinęło się bartnictwo, organizowano specjalne targi bartne, 
powstało nawet miejscowe prawo bartne (10). Na eksploatacji lasów 
oparł się przemysł: wypalanie potażu, węgla drzewnego, żelaza oraz szkła. 
Wypasy i przemysł, a przede wszystkim wojny, przyczyniły się do de-
wastacji lasów, które porastały wydmy. Ogołocenie wydm pociągnęło za 
sobą ruszenie piasków. Z 1662 r. zachowały się dokumenty stwierdzające 
zagrożenie miasta Łeby ze strony zbliżających się od zachodu lotnych 
piasków (15). 

W 1637 r. po śmierci Bogusława XIV Łeba wraz z powiatem lęborskim 
znalazła się pod bezpośrednimi rządami Państwa Polskiego. Władztwo to 
trwało zaledwie 20 lat, a jednak zaznaczyło się w życiu miasta. Król 
Władysław IV plany rozwoju państwa wiązał z morzem. Zaprojektował 
i wybudował port w Kołobrzegu oraz fort we Władysławowie. Łeba uzy-
skała potwierdzenie wszystkich dawnych ordynacji i przywilejów. Otwie-
rały się przed nią szerokie, nowe perspektywy. 

Wojny ze Szwecją, szczególnie najazd Karola Gustawa (1655—1660) 
przekreśliły plany polskiej gospodarki morskiej. Cały kraj pogrążył się 
w ogniu walk, uległ okupacji. Jeszcze w czasie wojny, bo w 1657 r. Jan 
Kazimierz, dążąc do rozerwania przymierza Brandenburgii ze Szwedami, 
mocą układu w Welawie oddał Fryderykowi Wilhelmowi, elektorowi 
brandenburskiemu, powiaty lęborski i bytowski w lenno z obowiązkiem 
składania z nich hołdu Koronie (7). Hołdy były traktowane jako formal-
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nóść. Za panowania Sasów zaniechano ich w ogóle. W 1772 r. w czasie 
pierwszego rozbioru Polski, mocą traktatu warszawskiego, Prusy zagar-
nęły całe województwo pomorskie, a więc i powiat lęborski. 

Łeba przeżywała okres całkowitego upadku. Powodzie zagrażały nawet 
Nowej Łebie. W 1684 r. Natzmer, ówczesny właściciel Nowęcina, podjął 
starania o obwałowanie brzegów jeziora i rzeki Łeby, ale mieszczanie 
łebscy założyli sprzeciw. Orientowali się dobrze, że wylewy jeziora i rzeki 
były dla miasta znacznie mniej niebezpieczne niż fale sztormowe Bałtyku 
po przerwaniu ochronnego pasa wydm. Wały obrzeżające jezioro i rzekę 
byłyby tamą, utrudniającą odpływ wód morskich. Ostateczny upadek 
miasta przyniosły wielkie pożary, jakie nawiedziły Łebę w latach 1682, 
1688 i 1774. W 1784 r. Łeba miała zaledwie 497 mieszkańców (15). Część 
mieszkańców, bardziej przedsiębiorcza lub powiązana stosunkami handlo-
wymi czy rodzinnymi, przeniosła się do Gdańska lub innych portów. 
W Łebie ostała się gromada ludzi zahartowanych w walce z żywiołem 
i przeciwnościami, związanych z ojczystą ziemią. Ludność ta w samej 
Łebie, a .przede wszystkim w drobnych osadach, rozsianych na Pobrzeżu, 
zachowała swój ojczysty język, zwyczaje, narzędzia pracy, budownictwo, 
czasami nawet strój słowińskich przodków. Pod władzą Prus rozpoczęła 
się nowa epoka, którą cechowało dążenie do podniesienia ekonomicznego 
kraju, lecz towarzyszył mu silny nacisk germanizacyjny. Można podzi-
wiać, że mimo to do naszych czasów przetrwały resztki kultury, budow-
nictwa, języka i bytu Słowińców. 

W drugiej połowie XVIII w. Fryderyk Wielki zarządził przeprowadze-
nie na wielką skalę prac nad regulacją stosunków wodnych na Pomorzu 
(21). W 1769 r. uregulowana została rzeka Łeba. Następnie wybudowane 
zostały kanały: Łupawa—Łebsko i Gardno—Łebsko. Wykonano sieć ka-

Ryc. 3. Ujście Łeby w latach 1826—1883 (według P. F. W. Lehmanna) . 
The mouth of the Łeba river in the period f rom 1826 to 1883, a f t e r P. F. WT. 

Lehmann 

nałów melioracyjnych, które odwodniły bagna, sąsiadujące z jeziorami. 
F. Brenkenhof w 1776 r. zaprojektował przebicie przez mierzeję w oko-
licach Rąbki kanału — nowego ujścia Łeby i zbudowanie przy nim portu. 
Przekop przeprowadzono, ale pierwszy silny sztorm spowodował wtargnię-
cie wód morskich do jeziora i zapiaszczenie kanału. Rzeka powróciła do 
dawnego łożyska. Akta miasta Koszalina z lat 1826, 1855 i 1883 zawierały 
wiadomości o dalszym przesuwaniu się ujścia Łeby w kierunku wschod-
nim (8, ryc. 3). 
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Pod koniec XIX w. władze pruskie przystąpiły do budowy nowo-
czesnego portu w Łebie. Opracowano projekt przebicia nowego ujścia 
rzeki o 400 m na zachód od podówczas istniejącego, w okolicach Starej 
Łeby i skrócenie w ten sposób ujściowego odcinka rzeki o 350 m. Prace 
rozpoczęto w 1884 r. Sypano wały ochronne szerokości 2 m, a wysokości 
1,7, a nawet 2,25 m ponad najwyższy stan wód. Brzegi kanału umacniano 
palami i głazami. Silne sztormy 22—25 września i 25 października 1887 r., 
a następnie zator lodowy z grudnia tegoż roku, spowodowały zniszczenie 
wybudowanych umocnień. Prace trzeba było rozpocząć od nowa. 

Równocześnie z budową portu przeprowadzono szosę i linię kolejową, 
łączące Łebę z magistralą Gdańsk—Szczecin. W rezultacie tych inwestycji 
Łeba pod koniec XIX w. stała się nowoczesnym portem. Już sama rozbu-
dowa portu ściągnęła do Łeby ludzi, potem nastąpił szybki rozwój rybo-
łówstwa, żeglugi i przemysłu. Równocześnie Łeba stała się modnym kąpie-
liskiem nadmorskim i ośrodkiem wypoczynkowym. W 1910 r. miasto 
miało już 1382 mieszkańców stałych (5). W początkach XX w. przeprowa-
dzono dallszą rozbudowę portu, powstał przemysł przetwórczy i stocznia. 
W konsekwencji nastąpił wzrost znaczenia Łeby jako bazy rybołówstwa 
morskiego. W r. 1938 liczba stałych mieszkańców osiągnęła 2846 osób 
(5). 

W czasie wojny miasto nie uległo zniszczeniu. W 1945 r., po wyzwo-
leniu, władze Polslki Ludowej przystąpiły natychmiast do tprac nad urucho-
mieniem portu. Naprawione zostało molo, usunięto wraki zatopione w 
porcie, pogłębiono wejście od strony morza. Następnie zorganizowane zo-
stały spółdzielnie rybackie, uruchomiono chłodnię, fabrykę sztucznego 
lodu, wędzarnię, wytwórnię konserw rybnych i stocznię kutrów rybac-
kich 2. W krótkim czasie Łeba stała się ośrodkiem rybołówstwa na jeziorze 
Łebskim i Bałtyku, a równocześnie bazą przetwórstwa rybnego. W 1955 r. 
liczba mieszkańców stałych osiągnęła stan przedwojenny — 2400 osób, 
a w 1960 r. przekroczyła go znacznie dochodząc do 3168 osób (5). 

Mgr Jan W r ó b e l , dyrektor Słowińskiego Parku Narodowego, na 
moją prośbę nadesłał dane o flotylli rybackiej zgromadzonej w Łebie, za 
co składam mu niniejszym serdeczne podziękowanie. Według tych danych 
w latach 1972/1973 Przedsiębiorstwo Państwowe RYBMOR rozporządzało 
24 jednostkami po około 48 ton każda. Połowy na Bałtyku osiągnęły 
4,5 tys. ton (1973). Jednocześnie 13 prywatnych jednostek rybackich po 
około 32 tony każda i 3 łodzie motorowe łowiły około 0,5 tys. ton ryb. 
Na jez. Łebskim połowy prowadził PG Rybacki „ŁEBA" rozporządzający 
2 łodziami motorowymi i 25 kutrami rybackimi. Połowy ich oblicza się na 
około 0.13 tys. ton rocznie. 

Łeba jest nie tylko portem, ale także kąpieliskiem nadmorskim, ośrod-
kiem wczasowym i turystycznym. Latem gości ¡powyżej 100 tys. wczaso-
wiczów (1973 r. — 114,9 tys.) i rzesze turystów, których pociąga nie tylko 
morze i piękna, szeroka plaża, lecz także słynne wędrowne wydmy 
Mierzei Łebskiej, które są jedną z największych atrakcji naszego wybrze-
ża. Na odcinku mierzei, sąsiadującym z jeziorami: Gardno, Dołgimi i 
Łebskim panuje krajobraz wydmowy z formami, sięgającymi 30—50 m 
wysokości n.p.m., częściowo pokrytymi borem sosnowym. 

Na powierzchni 898 ha wydmy te tworzą pustynię, zbliżoną do saha-
ryjskiego ergu. Powierzchnię mierzei orzą głębokie niecki — formy defla-

2 In fo rmac je o t rzymane od Doc. J . S m o g o r z e w s k i e g o . Sk ładam za to 
wyrazy podziękowania. 
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Fot. 1. Wydmy ruchome zsypują się do jeziora Łebsko. Zarastanie brzegów 
oczeretami 

Migrating dunes pouring into Łebsko lake. Banks overgrown by rush growth 

Fot. 2. Ruiny kościoła w Starej Łebie 
Church ruin at Stara Łeba (Old Łeba) 
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Fot. 3. Port w Łebie 
Łeba habour 

Fot. 4. Cmentarzysko drzew po przejściu wydmy na Mierzei Łebskiej 
Dead tree stand on Łeba sand-bar after passing of a migrating dune 

Wszystkie zdjęcia wykonał A. Kobendza 
All pictures taken by A. Kobendza 
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cyjne, powstałe pod wpływem działalności erozyjnej wiatru, obok nich 
formy akumulacyjne —• ogromne wydmy pozbawione roślinności, wędru-
jące ku wschodowi pod wpływem przeważających wiatrów zachodnich 
i północno-zachodnich. Wydmy część swoich piasków zsypują do jezior: 
Łebskiego i obu Dołgieh, grzebią lasy, znajdujące się na drodze ich 
wędrówki. Po przejściu wydm odsłaniają się cmentarzyska obumarłych 
drzew, a zasypywane jeziora zwolna zmniejszają swoje powierzchnie. 
Szybkość przesuwania się ruchomych wydm Mierzei Łeibskiej na podsta-
wie ścisłych pomiarów, przeprowadzonych dwukrotnie w latach 1958 
oraz 1968, określił J. Miszalski (13) i ocenił średnio na 10 m rocznie. 
Jednocześnie z ruchem postępowym zachodzi deflacja, niszczenie i po-
wolne obniżanie się szczytów najwyższych pagórów wydmowych. Do tej 
dewastacji przyczyniają się tłumy wycieczkowiczów, które zbaczają z wy-
znakowanych tras wycieczkowych i niszczą nagie zbocza wydm. 

W roku 1966 na Nizinie Gardnieńsko-Łebskiej został utworzony Sło-
wiński Park Narodowy, obejmujący ogółem 180 km2 powierzchni. W obrę-
bie Parku znajduje się pas Mierzei Łebskiej długości 32,5 kra, jeziora: 
Łebskie, Gardno i oba Dołgie wraz z sąsiednimi torfowiskami oraz góra 
Rowokół. Dyrekcji parku podlega zaledwie trzecia część ogólnej po-
wierzchni, tzn. lasy i najcenniejsze dla turystyki wydmy wędrowne, zwie-
dzane rocznie przez ponad 300 tys. wycieczkowiczów. Urząd Morski opie-
kuje się plażą i najmłodszymi wałami wydmowymi, kultywowanymi przy 
pomocy specjalnie dobranej roślinności. Wody zajmują 9787 ha, t j . 54% 
ogólnej powierzchni Parku. Są one użytkowane przez Państwowe Gospo-
darstwa Rybackie. Na polach i łąkach gospodarują PGR, jednak zarówno 
wody, jak i znaczna część łąk podlega ochronie częściowej jako obszary 
lęgowe ptactwa. J. Wróbel, dyrektor Parku (23) podaje, że na terenie 
Parku gnieździ się orzełnbielik, odbywa także lęgi mewa srebrzysta, co 
stwierdzono po raz pierwszy w Polsce, poza tym mewa-śmieszka i kaczka. 
Z gatunków pospolitych występują: czajki, kszyk, batalion i in. Z rzad-
kich wymienia: czarnego bociana, puchacza, zimorodka, -ostrygo-
jada i kruka. 

Tereny leśne Słowińskiego Parku Narodowego zajmują powierzchnię 
4356 ha. Są to przeważnie bory sosnowo-bażynowe (58%), bór bagienny 
za jmuje zaledwie 6%, natomiast duże powierzchnie torfowisk porasta 
brzezina bagienna i olsy. W lasach tych żyją: jeleń, sarna, dzik, borsuk, 
lis, zając, jenot. Na plaży można spotkać foikę-nerpę a w wodach — 
wydrę. 

Na powierzchniach leśnych wydzielono 6 rezerwatów ścisłych o ogól-
nej powierzchni 3 576 ha, gdzie nie prowadzona jest żadna gospodarka 
leśna; zarówno wydmy zalesione, jak lotne piaski pozostawione są tam 
działaniu samej przyrody. W pozostałych lasach prowadzona jest gospo-
darka rezerwatowa, dążąca do odnowienia lasu, zbliżonego do zespołów 
naturalnych. 

Siedzibą Dyrekcji Słowińskiego Parku Narodowego jest Smołdzino, 
stara osada rozłożona nad Łupawą na odwiecznym szlaku wiodącym przez 
Gardnę Wielką do Słupska. We wsi zachował się zabytkowy kościół, może 
uda się odnaleźć ślady zamku księżny Anny, a na górze Rowokół — 
kaplicy św. Mikołaja, wybudowanej prawdopodobnie na miejscu dawnej 
świątyni pogańskiej, a zburzonej w czasie reformacji około 1530 r. 

W Łebie mieści się Stacja Naukowa i Muzeum Przyrodnicze Parku, 
natomiast w Klukach, starej wsi rybackiej na zachodnim wybrzeżu Łeb-
ska, znajduje się Słowińskie Muzeum Etnograficzne, obejmujące dobrze 
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zachowane relikty dawnego budownictwa, wyposażenie wnętrz mieszkal-
nych, nieco strojów charakterystycznych oraz sprzętu rybackiego Słowiń-
ców. 
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ЯДВИГА К О Б Е Н Д З И Н А 

И З ИСТОРИЧЕСКОЙ ГЕОГРАФИИ ЛЭБЫ И ОКРЕСТНОСТЕЙ 

На фоне морфологии гардненско-лэбской впадины автор показала истори-
ческую географию этой территории, а также города и порта Лэба. Очерк осно-
ван на археологических данных, начиная с XII в. по настоящее время. 

Пер. Б. Миховского 

JADWIGA KOBENDZINA 

ON THE HISTORICAL GEOGRAPHY OF ŁEBA AND ITS SURROUNDINGS 

With the morphology of the Gardna — Łeba basin as basis the author pre-
sents the outl ines of the historical geography of this region, including the town and 
the harbour of Łeba. Her report is founded on ai'chaelogical and historical source 
da ta covering the period f r o m the early 12th century up to present -day t imes. 

Translated by Karol Jurasz 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. XLVIII, Z. 4, 1976 

JANINA SZEWCZYK 

Czy Zabłocie to zaginione XVI-wieczne Melechowicze 
Studium metodologiczne 

Was Zablocie originally the 16th century village of Melechowicze? 
A methodological study 

Z a r y s t r e ś c i . Autorka na podstawie interpretacji pięciu planów dwóch 
wsi podlaskich z okresu od XVI do XX w. przeprowadza identyfikację zanikłej 
wsi królewskiej Melechowicze, założonej w 1560 r. w starostwie mielnickim, 
z dzisiejszą wsią Zabłocie, należącą do gminy Nurzec Stacja w woj. białostockim. 
Do analizy posłużył plan z XVI w., zrekonstruowany przez autorkę z rękopiśmien-
nego inwentarza pomiarowego wsi poszukiwanej oraz dwóch XIX-wiecznych 
i dwóch współczesnych planów wsi Zabłocie, zidentyfikowanej z XVI-wiecznym 
zaginionym osiedlem Melechowiczami. 

Wieś Melechowicze pojawia się w źródłach po raz pierwszy w 1560 r. 
Opisana została w szczegółowym rejestrze pomiary włócznej miast i wsi 
dwóch starostw podlaskich, łosickiego i mielnickiego, przeprowadzonej 
w wymienionym roku Rejestr podpisał Iwan Fiedorowicz Sapieha, 
Rewizor Podlaski króla Zygmunta Augusta, a królewszczyzny obydwóch 
starostw przemierzył według nowego systemu na jednolite włóki Florian 
Rawa, mierniczy z powiatu grodzieńskiego. Z rejestru pomiarowego Miel-
nika wynika, że osiadł on w tym mieście na stałe, ponieważ wymieniony 
został wśród jego mieszkańców. Posiadał tu 2 pręty siedliska i 11,5 pręta 
ogrodu, nadto w gruntach miejskich należała do Floriana Rawy 1 włóka 
i 7 morgów ziemi ornej oraz 1 mórg i 24 pręty sianożęci. 

Tom rękopiśmiennych inwentarzy obu starostw, w którym znajduje 
się rejestr pomiarowy, zawiera jeszcze trzy wcześniejsze inwentarze. 
Jeden z nich jest niedatowany, ale na podstawie szeregu wskazówek, na 
których omówienie brak tutaj miejsca, można ustalić, że został spisany 
w niewiele lat po 1530 r. Następne chronologicznie spisy inwentarskie 
włości łosickiej i miielnickiej pochodzą z lat 1545 i 1551. 

Ponieważ Melechowicze spisane zostały tylko w inwentarzu z 1560 r.2, 
stąd wniosek, że była to wieś założona dopiero w tym roku w czasie 
realizacji postanowień reformy włócznej w wymienionych starostwach. 
Należała do wójtowstwa żerczyckiego 3 w starostwie mielnickim i miała 
wśród swoich mieszkańców czterech ławników. 

1 Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie (cyt. dalej AGAD). sygn. 
ASK, dz. LVI. M2, t. I. 

2 Spis wsi Melechowicze obejmuje w tomie XVI-wiecznych inwentarzy karty 
175/760/ r[ecto] do 177/762/ v[erso]. Cały tom inwentarzy ma podwójną numerację 
kart . którą zachowuję w cytatach. 

3 Wójtowstwo żerczyckie obejmowało trzy wsie: Zerczyce, Zalesie i Mele-
chowicze. Wójtem był Jan Leniewicz, mieszkający w Zerczycach, gdzie miał 3 
włóki ziemi, w tym jedną wolną od czynszu (k. 178/763/r). 

F iguruje on zresztą jako mieszkaniec Żerczyc we wszystkich czterech inwen-
rzach. 
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Pod wieś wymierzono 59 włók „gruntu podłego", jak kilkakrotnie 
podkreślono w inwentarzu. Leżała bowiem wśród puszczy mielnickiej, na 
jałowych piaskach i zabagnionych gruntach, wytworzonych tu przez rozle-
wiska Nurczyka i jego dopływów. W roku założenia wsi jeszcze nie 
wszystkie włóki były obsadzone, 10 włók pozostawało nie przyjętych. 
Na 49 włók osiadłych było 24 gospodarstw jednowłókowych, 46 gospo-
darstw półwłókowych i tylko jeden osadnik, ławnik Fedźko Kućkowicz, 
siedział na dwóch włókach. Na każdą włókę, niezależnie od liczby gospo-
darstw, przypadał sprzężaj 2 wołów i 1 koń. Czynsz z jednej włóki wyno-
sił 83 groszy litewskich 4 Włók wolnych od czynszu nie było w Mele-
chowiczach, wszystkie były na tzw. płacie. 
W rejestrze podano jedynie właścicieli gospodarstw, bez rodzin. Wieś 

zasiedlona została wyłącznie przez ludność narodowości ruskiej, ściślej 
białoruskiej. Osadnicy pochodzili z rozrodzonych rodzin chłopskich oko-
licznych wsi powstałych dawniej, po większej części z sąsiednich Żerczyc. 
Na 71 bowiem właścicieli gospodarstw wymienionych w rejestrze Mele-
chowicz, aż 51 występuje w trzech wcześniejszych inwentarzach żerczyc-
kich. Najliczniej reprezentowany jest ród Melechowiczów, pisanych czę-
ściej z białoruska Mielechowicze, łącznie 17 osób. Sześć z nich spoty-
kamy już w najstarszym inwentarzu Żerczyc, spisanym po 1530 r.5, pozo-
stałe osoby w późniejszych inwentarzach z 1545 lub z 1551 r. Niewątpli-
wie od nazwy tego rodu wywodzi się patronimiczna nazwa wsi Melecho-
wicze. Obok niej w inwentarzu pomiarowym, przy opisie granic trzech 
sąsiednich wsi: Zalesia, Żerczyc i Żurobic, trzykrotnie występuje dzier-
żawcza postać nazwy osiedla — Mielechowo 6, rejestrująca oboczną nazwę 
od założyciela rodu. 

Granice Melechowicz opisano następująco: ,,Na wschód słońca bokiem 
do końców włók sioła Żyrczycz, na południe końcami do zaścianków i bo-
ru Krćla Jego Mości i do końców włók sioła Zaleszan, na zachód słońca 
bokiem od boku włók sioła Żurobicz i zaścianku Króla Jego Mości, na 
północ końcami do ziem danych w odmianę za dziesięć włók panu Ży-
chorskiemu do granicy pokaniejewskiej i rzeki Nurca" 7. 

4 Jeden grosz l i tewski zawierał 10 denarów, czyli tzw. pieniędzy, a 24 grosze 
l i tewskie równało się 1 zł polskiemu (Lustracje województwa podlaskiego 1570 
i 1576, wyd. J. T o p o l s k i i J. W i ś n i e w s k i , Ossolineum, Wrocław-Warszawa 
1959, s. XXXIII , cyt. dalej Lustracje). 

W czasie pomiary włócznej wprowadzono katas ter g run tów i wysokość czyn-
szu z włóki ustalano według jakości gleby. We wsiach o lepszych gruntach lud-
ność płaciła wyższe czynsze, w s tarostwie mielnickim np. mieszkańcy Żerczyc 
i Żurobic płacili po 97 groszy l i tewskich z 1 włóki. 

5 Są to t rzej bracia: Androsz, Dac i Fedźko Mielechowicze oraz trzej synowie 
ich dalszych braci, wymienieni przy ojcach w na j s ta r szym inwentarzu Żerczyc: 
Hryń Cierechowicz (!) syn Terecha (!) Mielechowicza oraz Kuc i Moisiej Proko-
powicze, d w a j synowie Prokopa Mielechowicza (k. 302/883/v — 303'884/r). 

W rozpat rywanym okresie nie istniały jeszcze nazwiska w dzisiejszym zna-
czeniu, zwłaszcza nazwiska chłopskie. Wśród ludności narodowości ruskiej iden-
tyf ikowano danego mieszkańca wsi dodając do jego imienia (chrzestnego) patro-
nymicum, t j . imię ojca z suf iksem -icz, -ewicz, -owicz. W Polsce nazwiska w dzi-
siejszej funkcj i u ludu pojawiły się dopiero po rozbiorach, przede wszystkim u re-
k ru tów w wojsku. U szlachty znacznie wcześniej nazwa dziedzicznej posiadłości 
przez dodanie suf iksu -ski, -cki funkc jonowała jako nazwisko. 

6 AGAD, ASK dz. LVI, M2, t. I, ka r ty : 173/753/v, 180/765/v i 182/767/r. 
7 Cytaty z inwentarzy podaję wiernie za tekstem rękopisu, unowocześniając 

jedynie jego pisownię. Wspomniane w przytoczonym f ragmenc ie Pokiniewo, po-
łożone na północ od Melechowicz. jeszcze w 1545 r. było wsią królewską i zostało 
spisane w re jes t rze s tarostwa mielnickiego z tego roku jako Pokanihcwo (k. 112/ 
/698/v — 114/700/r.). Natomiast w nas tępnym inwentarzu z 1551 r. n.e uwzględ-

http://rcin.org.pl



Czy Zablocie to zaginione XVI-wieczne Melechowicze? 705 

W powyższym fragmencie błędnie podano nazwę rzeki, chodzi bowiem 
nie o Nurzec, ale o jego lewy dopływ Nurczyk. Nad nim leży Pokaniewo 
i stanowił on także część północno-wschodniej granicy terytorium Mele-
chowicz. 

Obszar gruntów wsi podzielono na trzy pola leżące, jak z opisu granic 
wynika, równolegle jedno obok drugiego, stykające się dłuższymi bokami. 
Dowodzą tego również nazwy poszczególnych pól: pierwsze pole od Zuro-
bic, pole śrzednie (= środkowe), pole trzecie. Każde z pól podzielono 
z kolei na 59 długich pasm, tzw. rez, czyli na tyle, ile w sumie włók 
wymierzono we wsi. Długość rez w każdym polu była jednakowa i wyno-
siła 66 sznurów, tj. ponad 3 k m 8 . Te właśnie dłuższe odcinki działek 
nazwano w cytowanym opisie granic wsi bokami, zaś krótsze odcinki, 
czyli szerokość działek — końcami. W przeciwieństwie do jednakowej 
długości, szerokość poszczególnych rez w polach była różna. 

W pierwszym polu skrajnym od Żurobic wszystkie rezy miały sze-
rokość po 5 prętów (24,35 m). Grunt był tu suchy, tej samej jalkości na 
całym obszarze pola, więc można było wyznaczyć równe działki. Natomiast 
w dwóch pozostałych polach, środkowym i drugim skrajnym od Zerczyc, 
występowały miejscami bagna i błota oraz „złe piaski", dlatego rezy 
wyznaczono tu szersze. W środkowym polu 20 rez miało po 6 prętów, 38 
rez po 7 prętów, a tylko jedna, pierwsza reza miała 5 prętów. W trzecim 
polu wydzielono 56 rez po 7 prętów, a trzy ostatnie miały kolejno: 20, 25 
i 30 prętów. Było ono zatem najszersze ze wszystkich. Najwęższe było 
pierwsze pole. 

Nadto, poza zwartym blokiem trzech niw, wydzielono z pozostałych 
gruntów wsi trzy niewielkie obszary, tzw. zaścianki, ponieważ leżały one 
poza granicami (ścianami) trzech pól. Jeden, obejmujący 4 morgi 15 
prętów ziemi, znajdował się przy południowym krańcu pierwszego pola, 
między Żurobicami i granicą Bacików, majątku Irzykowiczów9 . Zaścianek 
ten przylegał do pierwszej rezy w tym polu, należącej do Kućka Prokopo-
wicza, syna Prokopa Mielechowicza z Żerczyc, i jemu został on oddany za 
opłatą 2 groszy od morga, tj. 9 groszy litewskich za całość. Następne 3 mor-
gi, które pozostały przy ziemi danej w odmianę Żychorskiemu z Pokanie-
wa, w zamian za 10 włók oddanych przez niego z gruntów pokaniewskich 
i włączonych do terytorium Melechowicz, przydzielono wolne od czynszu 
do młyna Żychorskiego. Trzeci wreszcie zaścianek wymierzono w po-
łudniowym końcu włók melechowiokich, między borem królewskim a gra-
nicą gruntów bacikowskich. Obejmował on 34 morgi ziemi z zaroślami. 

niono już Pokaniewa wśród królewszczyzn włości mielnickiej . Najwidocznie j w 
okresie między jednym a drugim spisem król dał tę wieś w dzierżawę p rywatną . 
Z re j e s t ru pomiarowego z 1560 r. wynika, że w tym czasie miał ją Żychorski. Nie-
stety, mimo usilnych poszukiwań, nie udało mi się go znaleźć w innych źródłach. 
Być może jest on identyczny z wój tem Pokaniewa Bohdanem z 1545 r., k tóry 
miał tu 3 włóki wolne od czynszu i obowiązany był z nich, w razie wojny, s ta-
wić konia na służbę dla króla. W każdym razie Żychorski nie t rzymał t e j dzier-
żawy długo, ponieważ jeszcze za życia króla Zygmunta Augusta, k tóry zmarł w 
1572 r., dobra Pokaniewo otrzymała Katarzyna Kazimierska (Lustrac je ..., 
s. XXIII) . 

8 Dokładnie 3214,20 m, co wynika z przemnożenia długości sznura litewskiego 
liczącego 48,70 m przez liczbę 66 sznurów. 

9 A. J a b ł o n o w s k i . Podlasie, cz. I. Warszawa 1908, s. 62—63 (W:) Żródla 
dziejowe, t. XVII, Polska XVI wieku pod względem geograficzno-statystycznym, 
t. VI, także Podlasie cz. III, s. 246 (cyt. dale j Podlasie). J a n I r z y k o w i c z wy-
mieniony jest w inwentarzu z 1551 r., jako nowy starosta mielinicki po śmierci 
Nikodema Janowicza z Ciechanowca (AGAD, ASK dz. LVI, M2, t. I, k. 3/590/r). 

10 — Przegląd Geograficzny., http://rcin.org.pl
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Z tego zaścianka przydano po 2 morgi, jako naddawki wolne od czynszu 
,,dla błot i miejsc złych w śrzednim polu ku włókom siedemnastu" 10. 

Dalszy tekst jest mniej jasny, ponieważ zaznaczono, że te dwumorgowe 
naddawki dodaje się do włók „począwszy od włóki czwartej aż do włóki 
dwudziestej wtórnej", podano więc w sumie 19 włók, a nie 17. Wytłuma-
czeniem tego błędnego rachunku może być okoliczność, że wyłączono z nie-
go jedyne we wsi dwuwłókowe gospodarstwo (numery rez 13 i 14) Fedźka 
Kućkowicza. W rękopisie nie ma jednak na ten temat żadnej wzmian-
ki. 

Grunty trzech pól Melechowicz tworzyły, dzięki wymianie z gruntami 
Pokaniewa. mniej więcej regularny czworobok. Można to uznać za pewne, 
ponieważ, jeżeli się nie dało w ten sposób wymierzyć ról jakiejś wsi, 
odnotowywano takie wypadki skrupulatnie w rejestrze pomiarowym, po-
dając przy tym powody 11. 

Na temat lokalizacji siedlisk we wsiach i ich rozplanowania nie ma 
również w rozpatrywanym rejestrze żadnych uwag. Powszechnie jednak 
w takim układzie pól jak w Melechowiczach siedziby lokowano w środko-
wym polu 12. Przez środek osiedla biegła droga z Żurobic do miasteczka 
Milejczyce, które były w owym czasie ważnym węzłem komunikacyj-
nym 33. Zabudowania, zgodnie z zaleceniami reformy, stawiano wprost 
na rezach, w miejscu wyznaczonym przez mierniczego pod siedziby. 
W Melechowiczach z każdej strony drogi dochodziło do niej po 59 rez. 
Wiadomo jednak, że tylko 49 z nich należało do zasiedlonych włók, 
a wszystkich gospodarstw było 71, zatem wieś musiała być zabudowana 
w dwóch połaciach, tj. po obu stronach drogi. 

Pojedyncze gospodarstwa były na rezach: 1. 3, 4, 7, 8, 9, 10, 12, 15, 16, 
20, 21, 22, 25, 26, 29, 30, 33, 35,' 36, 37, 40, 41 i 49. Na dwóch rezach, 13 i 14, 
było również jedno gospodarstwo dwuwłókowe, na pozostałe 23 obsadzone 
rezy przypadały po dwa gospodarstwa. W tych wypadkach najprawdo-
podobniej jedno gospodarstwo stawiało budynki po jednej stronie ulicy, 
a drugie naprzeciw po drugiej stronie drogi. Zatem według danych in-
wentarza z 1560 r. schematyczny plan Melechowicz wraz z siedliskiem 
wsi przedstawiałby się jak na ryc. 1. 

Jak się okaże w dalszym toku rozważań, umiejscowienie siedliska na 
hipotetycznym planie omawianej wsi bliżej północnego krańca środko-
wego pola, a nie w jego połowie, ma swoje uzasadnienie. Oczywiście roz-

10 AGAD, ASK dz. LVI, M2, t. I. k. 177/762/ r. 
11 Na przykład przy wsi Borsuki w s tarostwie łosickim (obecnie wieś w gmi-

nie Sarnak i w woj. bialskopodlaskim) zaznaczono: „Pomiara włók tego sioła wedle 
k w a d r a t u i w słusznych granicach dojść nie mogła iż p[ani] Niemiri nie dopuś-
ciła g run tów swych w pomiarę przyjmować, a zaścianków nie godziło się czy-
nić, zwłaszcza w końcu włók. a rozprawa z nimi t rudna , bo pan inaczej, a pani 
inaczej, a do tego dla rowów i mieść ( = miejsc) z tvch wiele rozmorgowanych ' ' 
(AGAD, ASK dz. LVI, M2, t. I, k. 153/738/v — 154/739/v).' 

Borsuki sąsiadowały bezpośrednio z Gnojnem, k tóre należały do Niemirów 
i n iewątpl iwie gruntów te j wsi nie chcieli oni oddać na wymianę przy wymierza-
niu Borsuk (Podlasie I, s. 61—62, 63 i 77, cz. II, s. 160 i 249). 

12 Por . re jes t r pomiarowy s taros twa suraskiego z lat 1560—1562 w wyd. 
P i scowaja kniga grodnienskoj ekonomii, cz. II, Wilno 1882. s. 413—528, wsie 
suraskie na s. 457—502. 

13 Milejczyce, należące do s tarostwa brzeskiego, otrzymały prawo magde-
burskie od Zygmunta I w 1516 r. Miasteczko leżało w połowię drogi z Bielska do 
Mielnika, dwóch ówczesnych centrów adminis t racy jnych i gospodarczych Podlasia 
(A. W a w r z y ń c z y k Rozwój wielkiej własności na Podlasiu w XV i XVI wieku. 
Wrocław 1951, s. 36—37). Po I wojnie świa towej Milejczyce utraciły prawo mie j -
skie, obecnie są siedzibą gminy w woj . białostockim. 
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Granica od wsi Pokani ewo i rzeki Nurczyka 

Granica od wsi Zalesie " 5 prętów 

Rye. 1. Melechowicze. starostwo mielnickie, woj. podlaskie. Plan wsi zrekonstruowany na podstawie inwentarza pomiarowego z 
1560 r. Własność królewska 

Melechowicze, the starostwo of Mielnik, Podlasye voivodship. The village plan reconstructed on the basis of the survey inven-
tory from 1560. A royal demesne 
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mieszczenie domów na rezach, zwłaszcza należących do jednego tylko 
gospodarstwa, mogło być inne. Niewykluczone, że rezy z pojedynczymi 
gospodarstwami zabudowane były na krzyż po obu stronach drogi. W cza-
sie reformy włócznej starano się bowiem o względnie luźną zabudowę 
wsi, uniemożliwiającą mieszkańcom w przyszłości rozluźnianie siedzib lub 
zagęszczanie ich wraz z przyrostem ludności14. Przedstawiony plan od-
zwierciedla jedną z prawdopodobnych wersji. W każdym razie pewne 
jest, że Melechowicze tworzyły ulicówkę zabudowaną obustronnie. 

Jeżeli idzie o samą zabudowę, to należy przyjąć, że od frontu stały 
domy ustawione szczytem do drogi. Wymagała tego generalna ustawa 
włóczna króla Zygmunta Augusta, wydana w 1557 r . 1 5 Zwyczaj takiego 
usytuowania domów przetrwał we wsiach podlaskich z pomiary włócznej 
do czasów współczesnych. Miałam okazję to stwierdzić w czasie własnych 
badań przeprowadzonych w latach 1964—1966 i w 1972 r. w dawnych 
królewszczyznach na terenie południowo-wschodniego Podlasia l f i. Tak 
ustawione domy mają zawsze ścianę frontową zwróconą na wschód. 

Dalsze rozplanowanie siedzib w Melechowiczach odpowiadało zapewne 
obecnej zabudowie najstarszych gospodarstw w badanych wsiach. Prawdo-
podobnie więc obory i stajnie mieściły się pod wspólnym dachem z bu-
dynkiem mieszkalnym, natomiast stodoły stały w pewnym oddaleniu 
w głębi działek siedliskowych przy drodze 'zagumiennej, prowadzącej do 
pól17 . Ułatwiało to zwózkę zboża do stodół. 

Problem kryje się w tym, że wieś Melechowicze, poza inwentarzem 
z 1560 r., nie pojawia się więcej w żadnym z późniejszych inwentarzy 
i lustracji starostwa mielnickiego. Nie była spisana już w czasie lustracji 
w 1576 r . 1 6 Istnieje tylko jedno wytłumaczenie tego faktu: najwidoczniej 
Melechowicze niedługo po założeniu oddane zostały przez króla w pry-
watne posiadanie. 

Na mapie Karola Pertheesa z 1795 r. w tym miejscu, gdzie powinny 
być królewskie Melechowicze, jest szilachecka wieś Zabłocie 19. Twierdzę, 
że jest to ta sama wieś, tylko zmieniono jej nazwę. 

Istnieją dwa XIX-wieczne iplany Zabłocia, jeden polski z 1845 r. i d ru-
gi rosyjski z 1861 r., do którego dołączony jest szczegółowy rejestr, tzw. 
„ustawna gramota" z 1862 r .2 0 O tym, że Zabłocie to pierwotne Melecho-
wicze przekonuje zwłaszcza plan polski. 

14 H. Ł o w m i a ń s k i . Przyczynki do kwestii najstarszych kształtów wsi li-
tewskiej. „Ateneum Wileńskie", t. VI, Wilno 1930, s. 313—318. 

15 Op. cit., s. 318; L. K o l a n k o w s k i Pomiara włóczna. „Ateneum Wileń-
skie", z. 13, Wilno 1927, s. 235—251 

10 Badałam wówczas wsie w byłych powiatach bielskim i siemiatyckim, do 
których weszły obszary dawnych s tarostw bielskiego i mielnickiego. 

17 Takie rozplanowanie ma np. większość działek siedliskowych we wsi Par-
cewo, która w XVI w. była wsią mie jską (tzw. przedmieście) Bielska Podlaskiego, 
a obecnie należy do gminy z siedzibą w tym mieście. Nowe domy stawiane są już 
ścianą f ron tową do drogi, a bulynki gospodarcze stawia się zwykle oddzielnie. 

18 Lustracje ..., na s. 87—88 podano 12 wsi s tarostwa mielnickiego, w których 
lustratorzy przeprowadzil i rewizję , brak jednak wśród nich Melechowicz. Może 
były one uwzględnione w lus t rac j i z 1570 r., ale zachował się z niej tylko f r ag -
ment obe jmujący dwa s ta ros twa: drohickie i wohyńskie (Lustracje ..., s. XIX). 

i» Mappa szczegulna (!) Woiewodztwa Podlaskiego [...] przez Karola de Per-
theesa pułkownika y geografa J. K. Mci MDCCXCV. Skala mapy cytowanej 
1 :225 000, wyróżniono na nie j t rzy rodzaje własności: królewską, duchowną i szla-
checką. Zabłocie zaliczone zostało do wsi szlacheckich. 

2» Ustawnaja gramota imienija Zabłocia pomieszczika Franca Antonowicza 
Wilczewskiego grodnienskoj gubernii bielskago ujezda. Sostawlena w 1862 godu. 
Obydwa plany Zabłocia i r e j e s t r o t rzymałam w 1972 r. od mgra inż. Stanis ława 
Z y s k o w s k i e g o , kierownika ówczesnego Powiatowego Urzędu Geodezji i Urzą-
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Zabłocie graniczy na nim dokładnie z tymi samymi wsiami, co Mele-
chowicze. Zgodny jest także sam układ pól w obydwóch wsiach. Od XVI 
w. zaszły jednak na terenie wsi duże zmiany. Zmieniły się przede wszyst-
kim stosunki własnościowe. Obok osady chłopskiej na gruntach wsi pow-
stał folwark jej dziedzica, którym był w tym czasie Franciszek Wilczew-
ski. Wskutek tego uległa zmniejszeniu powierzchnia gruntów włościań-
skich. Jak wynika z mapy, zmniejszył się w ogóle areał użytków rolnych 
całej wsi na rzecz lasu. Duże jego obszary rozdzielały w omawianym roku 
osobno położone pola orne. Las i zarośla wchodziły również pasmami 
w działki pól, zwłaszcza skrajnych. 

Plan rosyjski z datą 1861 jest w istocie zaledwie o cztery lata później-
szy od polskiego, jest bowiem kopią planu sporządzonego w 1849 r. W od-
różnieniu od polskiego planu przedstawiono na nim jedynie grunty włoś-
ciańskie i siedlisko wsi, bez dworu i ziemi dworskiej. 

W stosunku do pierwszego planu z XIX w. pierwsze pole od strony 
Żurobic uległo w znacznym stopniu przekształceniu. Wyrobiona została 
większa jego powierzchnia, a całe pole dzieliło się teraz na siedem mniej -
szych niw. Środkowe pole też się powiększyło, ale zachowało swój za-
sadniczy kształt równoległoboku. Natomiast z trzeciego pola pozostawiono 
mieszkańcom wsi tylko dwa drobne obszary gruntu, jeden przy Nurczyku, 
graniczący przez rzekę z gruntami Milejczyc i drugi przy granicy z Zale-
siem. Widocznie trzecie pole włączono do ziemi dworskiej i jego grunty 
użytkował właściciel Zabłocia. F. Wilczewski. Potwierdza to tekst § 5 
rejestru o granicach nadziału chłopskiego (s. 6), iktóry przytaczam w tłu-
maczeniu polskim: ,,W społeczności wiejskiej i wsi Zabłocia granice chłop-
skiego nadziału przylegają: do dworskiego majątku Zabłocia, łąk i innych 
upraw, a tamże do granic państwowych wsi Zalesia i Żurobic — oznako-
wane są one sposobem geometrycznym od ziem uprawnych majątku 
Zabłocia palami, a od sąsiadujących postronnych granic kopcami. W tych 
granicach nadziału chłopskiego znajduje się 6 ucząstków folwarcznej zie-
mi, zwanej pustkami, zawierającej w sobie placu siedliskowego, ziemi 
ornej i łąk w sumie 94 dziesięcin 840 sążni, jako to jest zaznaczone w pla-
nie geometrycznym dotyczącym całości". 

W cytowanym fragmencie nie ma, jaki widzimy, żadnej wzmianki 
o Żerczycach, z którymi sąsiadowało bezpośrednio trzecie pole. Ziemię 
mieszkańcom wsi nadzielono w 1849 r. wtedy, kiedy wykonano pierworys 
planu, a więc jeszcze zanim ukazał się w lutym 1861 r. manifest cara 
Aleksandra II o zniesieniu poddaństwa i zasadach urządzenia włościan 
w majątkach prywatnych2 1 . Nadzielono wówczas grunty dla 20 gospo-
darstw włościańskich. Ponieważ areał nadzielanej ziemi nie tworzył jedno-
litej całości, ale składał się z mniejszych i większych części gruntów różnej 
jakości, każdą z niw — jak to widać na planie — podzielono na 20 rez. 
W ten sposób wszystkie gospodarstwa otrzymały sprawiedliwie po jednej 

dzeń Terenów Rolnych w Siemiatyczach. Składam mu w tym miejscu najserdecz-
niejsze podziękowania za ofiarowane materiały i wiele informacj i o wsiach na 
terenie podległym jego Urzędowi. 

21 W. K r z y s z t o f i k . Jasienówka wieś powiatu sokolskiego. Monografia ze 
szczególnym uwzględnieniem zmian wywołanych komasacją gruntów, Poznań 1934, 
s. 71—73. Pomimo zapowiedzi zniesienia poddaństwa w e wspomnianym man i f e ś -
cie, chłopi w dobrach prywatnych obowiązani byli jeszcze przez dwa lata od jego 
wydania odrabiać pańszyczyznę jak dotychczas. S tosunki między obydwiema stro-
nami regulowały właśnie Ustawne gramoty, w k tórych wyszczególniono dokład-
nie własność poszczególnych gospodarstw istniejących w e wsi oraz obciążenia l u d -
ności na rzecz dworu. Autor porusza te zagadnienia na cytowanych stronach. 
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działce z każdej kategorii gleby. W tym czasie z 20 nadzielonych gospo-
darstw 6 zostało opuszczone. Te pustki po zbiegłych rodzinach włościań-
skich przejął dwór. Według rejestru należały do nich działki oznaczone 
numerami od 1 do 5 oraz działki z numerem 16, w sumie obejmowały one 
94 dziesięciny 840 sążni. 

W użytkowaniu 14 zasiedlonych gospodarstw było na terenie wsi 
ogółem 247 dziesięcin 1176 sążni2 2 {269,98 ha), w tym 231 dziesięcin 
obciążonych było czynszem i powinnościami woibec dworu. W obszar ten 
wchodziło: 

1. placów pod zabudowę siedliska wsi — 19 dziesięcin 168 sążni 
2. ziemi ornej — 183 dziesięcin 1224 sążni 
3. łąk _ — 28 dziesięcin 1008 sążni 

razem: 231 dziesięcin 

Pozostałe 16 dziesięcin 1176 sążni wolne od wszelkich obciążeń stano-
wiły wygony, drogi dojazdowe oraz nieużytki. 

Nadział na jedno gospodarstwo wynosił 16 dziesięcin 1200 sążni (17,62 
ha). Nie wliczano do niego dróg i nieużytków. Z każdego gospodarstwa 
ustalono czynsz po 42 ruble 96 kopiejek rocznie, niewielkie różnice wystę-
powały natomiast w cenie wykupu poszczególnych gospodarstw. Pocho-
dziły one stąd, że choć ogólne obszary wszystkich gospodarstw były jedna-
kowe, zachodziły między nimi drobne różnice w powierzchni poszczegól-
nych użytków, a każdy z nich miał inną wartość szacunkową. Prócz tego 
z każdego ucząstka chłopi zobowiązani byli do pracy na ziemi dworskiej 
i przy innych zajęciach dla potrzeb dworu przez 300 dni w roku. Stano-
wiło to poważne obciążenie dla mieszkańców Zabłocia, nic więc dziwnego, 
że zdarzały się ucieczki z gospodarstw. Ponadto oprócz gosopdarstw rol-
nych we wsi istniało 5 gospodarstw ogrodników. 

Zabłocie było drobnym osiedlem, liczącym wówczas ogółem 154 miesz-
kańców, w tym chłopów we wsi 101 osób, ludzi dworskich 53 osoby. 
Imiona i nazwiska właścicieli gospodarstw wymienione w rejestrze wska-
zują, że była to ludność narodowości ruskiej, przede wszystkim biało-
ruskiej. Nie ma wśród nich jednak rodzin z XVI-wiecznego inwentarza 
Melechowicz. 

Dodatkowe informacje dotyczące sytuacji w Zabłociu w tym okresie 
uzyskałam w wywiadach z jego mieszikańcami, przeprowadzonych w cza-
sie badań terenowych w 1972 r . 2 3 Starsi pamiętali czasy pańszczyźniane 
i dziedzica Franciszka Wilczewskiego, z autopsji lub opowiadań rodziców. 
Ażeby podołać nałożonym na ludność ciężarom do pracy na pańskim, 
wychodzili nie tyllko dorośli, mężczyźni i kobiety, ale także młodzież. 
Opowiadano również o wypadkach opuszczania gospodarstw przed 1863 r. 
Zbiegów z gospodarstw miejscowa ludność nazywała batrakami, co tłuma-
czono jako „ludzie bez ziemi" 24. 

W okresie powstania styczniowego władze carskie chcąc odwrócić 
22 1 dziesięcina = 2400 sążni2 = 109,25 a rów = tj. 1,0925 ha. 
23 Chcę t u t a j podziękować wszys tk im Mieszkańcom Zabłocia za udzielenie 

mi wiadomości dotyczących histori i wsi i j e j obecnej sy tuacj i społeczno-gospodar-
czej. Dz ięku ję też Księdzu Kanon ikowi Eugeniuszowi P a ń c e z Żerczyc za u ł a t -
wienie mi kon tak tów z jego p a r a f i a n a m i . 

24 S lovar russkogo jazyka sostavi l S. I. O z e g o w, wyd. II, Moskwa 1952, 
pod has łem poda je znaczenie wyrazu „ba t räk ' ' j ako n a j e m n y robotn ik rolny w 
gospodars twie dziedzica albo ku łaka . Podobnie t łumaczy ten wyraz Max V a s m e r . 
Russisches e tymologisches Wör te rbuch , Heidelberg 1950—1958, przekład rosyjski 
O. N. T r u b a c z o w a , t . I, Moskwa 1964. s. 134—135. Jeśl i idzie o etymologię 
wyrazu , nie jest ona jednoznaczna. 
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uwagię włościan od zagadnień politycznych, uregulowały ostatecznie spra-
wy uwłaszczeniowe. Powołano wówczas Komisje Lustracyjne, które 
sprawdzały po wsiach robocizny chłopów w majątkach prywatnych i 
zmniejszały ewentualnie ich wysokość 25. Komisje te nawoływały ucieki-
nierów do powrotu na opuszczone gospodarstwa. Według relacji mieszkań-
ców Zabłocia nadzielano im jednak nowe małe działki, nazywane przez 
ludność od nazwy zbiegów baterszczyznami. Dom i budynki gospodarcze 
stawiał powracającym pan. W t y m okresie zmniejszono w Zabłociu liczbę 
dni roboczych na pańskim do trzech w tygodniu. 

D<o dworu należało w tym czasie około 150 ha użytków rolnych i 900 
ha la.su. Majątek ten nie był parcelowany ani w XIX w., ani w okresie 
międzywojennym. Odziedziczyła go córka Wilczewskiego, która wyszła 
za mąż za Franciszka Wysłockiego z Łyszczyc, mają tku w okolicach Wyso-
kiego Litewskiego koło Brześcia26. W ich rękach pozostawał on aż do 
wybuichu II wojny światowej. Dopiero po wojnie objęła go reforma rolna, 
grunty użytków rolnych rozdzielono między ludność Zabłocia i częściowo 
Zerczyc, a lasy przeszły pod zarząd nadleśnictwa Państwowego Kąty. 

Interesujące jest porównanie planu wsi z 1963 r. z planami z XIX 
wieku. 

Widzimy, że powrócił do mieszkańców wsi grunt pomiędzy drugim 
a trzecim polem, dobrze widoczny na planie z 1845 r., zamknięty od 
północy drogą do Milejczyc i od południa drogą do Żerczyc. Przybył też 
obszar, na którym zagospodarowany był sam dwór i przylegające do niego 
łąki. Ponadto przydzielono wsi spory obszar lasu od strony Zalesia, łączący 
się bezpośrednio z polem środkowym. Uderza całkowita zgodność pierwsze-
go pola na planie współczesnym (enklawa w grom., obecnie w gm. 
Dziadkowice) i na planie z 1861 r. (pole od Żurobic). Na obu planach ma 
ono niemal identyczny kształt i powierzchnię (ponad 170 ha). Również 
przebieg działek w poszczególnych niwach pola pozostał taki sam jak 
w 1861 r. W stosunku do tamtego okresu uległy one jednak znacznemu 
zagęszczeniu, na skutek podziałów rodzinnych. To samo zjawisko obser-
wujemy w środkowym polu, poza tym nie uległo ono przekształceniu. 
Samo siedlisko zachowało także swój dawny kształt, z drogą zagumienną 
od strony południowej. Zagęściła się jedynie zabudowa wsi po obu stro-
nach drogi, biegnącej przez osiedle. W samym jednak przyroście ludności 
nie nastąpiły duże zmiany, w 1970 r. Zabłocie liczyło 195 mieszkańców 27. 
Dodam, że w 1921 r. wieś miała 155 mk., folwark liczył wtedy 112 
osób 28. 

Od XIX w. zmienił się skład narodowościowy mieszkańców Zabłocia. 
Po wojnie, w ramach repatriacji, wyjechało stąd do Związku Radzieckiego 
20 rodzin narodowości białoruskiej, a na ich miejsce napłynęła ludność 
narodowości polskiej. Już w okresie międzywojennym było w Zabło-
ciu parę rodzin polskich, w 1972 r. liczba ich wzrosła do 15. Pomimo 
wymieszania się ludności w ciągu 110 lat od 1862 r., do dziś mieszkają w e 
wsi potomkowie tamtych rodzin. Właśnie działki należące do gruntów 

25 W. K r z y s z t o f i k , op. cit., s. 72. 
28 Możliwe, że wspomniane przez ludność Zabłocia Łyszczyce są identyczne 

z Łyszczynem n iewielkim mają tk iem, is tnie jącym w powiecie brzeskim już w 
XV w. (A. W a w r z y ń c z y k , op cit., s. 83, także s. 33. 118. 120, 131). 

27 Statystyczna charakterystyka miejscowości w gromadach. Powiat Siemia-
tycze, woj. białostockie, GUS, czerwiec 1971. 

28 Skorowidz miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej. O p r a c o w a n i na pods ta -
wie wyników pierwszego powszechnego spisu ludności z dn. 30 września 1921 r. 
i innych źródeł urzędowych. Warszawa 1924. GUS. t. V. Województwo białostockie. 
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jednego z nich, Teofila Nalewaj ki, syna też Teofila, zaznaczone są na 
planie współczesnym, łącznie 10,60 ha. W rejestrze z 1862 r. f iguruje 
trzech członków tej rodziny (w pisowni Naliwajko): Andrej, Onufry i Te-
ofil Ten ostatni to pradziadek Teofila ze współczesnego planu. Na 
mapie z 1861 r. należały do niego działki z numerem 13. Jak widzimy 
z porównania obydwóch planów, prawnuk ma już gdzie indziej siedlisko 
i inne działki w gruntach wsi, tylko, jedna z działek w małej niwie przy 
Nurczyku zachowała pierwotne położenie. Na XIX-wiecznym planie do 
Andrzeja Naliwajki należały rezy z numerem 6, a do Onufrego z nu-
merem 9. 

W czasie badań terenowych interesowało mnie szczególnie, czy w tra-
dycji ludności Zabłocia zachowała się pierwotna nazwa wsi Melechowicze, 
ale nawet najstarsi mieszkańcy nie umieli nic na ten temat powiedzieć. 
Istnieje jednak na terenie Zabłocia ogniwo łączące tę wieś ze wsią królew-
ską założoną w XVI w. Mianowicie w lesie przy drodze do Pokaniewa 
znajdują się dwa pagórki nazwane Melechowszczyzna ( = grunt należący 

Ryc. 5. Zabłocie, obec. gm. Nurzec S tac ja , wo j . białostockie, wyc inek mapy topo-
gra f iczne j 1 :25 000. Przy drodze z Zabłocia do P o k a n i e w a widoczne dwa wznie -

sienia t e renu nazwane Melechowszczyzna, t j . własność Melechowicza 
Zabłocie, Nurzec Stat ion g romada , Bia łys tok voivodship, a section of the topogra-
phical m a p 1 :25 000. Along the road f r o m Zabłocie to Po tkan iewo there a re 
visible two hil locks called Melechowszczyzna, which means the p rope r ty 

of Melechowicz 

29 Ustawnaja gramota ..., s. 12, 13, 14, 15. 16, na k tó rych — między innymi — 
wyszczególnione są działki z d o k ł a d n y m okreś len iem ich powierzchni , na leżące 
do trzech gospodars tw N a l i w a j k ó w . 
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do Melechowiczów), które zaznaczyłem na wycinku mapy topograficznej 
1:25 000. Ta nazwa polna jest więc dodatkowym argumentem, że Mele-
chowicze przemianowane zostały właśnie na Zabłocie. Nazwę wsi zmie-
niono po jej przejściu w prywatne ręce, trudno jednak, wobec braku do-
kumentów, uściślić, kiedy to się stało. Zabłocie jest nazwą topograficzną, 
która oznacza „miejscowość leżącą za błotem". Niewątpliwie wiąże się 
ona z zabagnionymi brzegami Nurczyka, od których na zachód położone 
jest Zabłocie. 

Serwituty w lasach majątku Zabłocie zlikwidowano jeszcze w 1924 r., 
ale trójpolówka istniała do 1970 r., kiedy przeprowadzono komasację 
gruntów wsi. Zniknęła wówczas uciążliwa dla gospodarstw szachownica. 
Przed komasacją gospodarstwa miały ziemię rozrzuconą po całym tery-
torium wsi, przeciętnie w 17 do 20 działkach, a istniały też gospodarstwa, 
których własność składała się z kilkudziesięciu działek gruntu. Obecnie na 
jedno gospodarstwo przypadają z reguły razem z łąką 4 działki. Przepro-
wadzono też meliorację gruntów. 

Średnia powierzchnia gospodarstw rolnych w Zabłociu wynosi 8,11 
ha3 0 . Dzisiejsze gospodarstwa są zatem przeszło o połowę mniejsze od 
ucząstków nadzielonych w XIX w., które obejmowały 17,62 ha, nie mó-
wiąc już o pełnowłókowych gospodarstwach nadzielonych przy pomiarze 
Melechowicz. Włóki rozmierzane na Podlasiu w czasie XVI-wiecznej re-
formy były bowiem oparte na łokciu litewskim, mierzącym 65.5 cm, 
dłuższym od koronnego 31, liczyły więc 21,72 ha. Wobec tego nawet pół-
włókowe gospodarstwa melechowickie były większe od przeciętnego obsza-
ru dzisiejszych gospodarstw w Zabłociu. Całe terytorium wsi obejmuje 
teraz 548.98 ha. Przyjmując podane wartości włóki i dziesięciny w hekta-
rach, obszar Melechowicz, bez zaścianków, wynosił 1281,48 ha, a Zabłocia 
w XIX ., wliczając własność dworu, około 1400 ha. Obecna wieś ma za-
tem powierzchnię zmniejszoną więcej niż o połowę. Odeszły prawie w ca-
łości obszary lasu, który coraz bardziej rozpowszechniał się na mało uro-
dzajnych glebach, po ostatniej reformie przejęły go Państwowe Gospo-
darstwa Leśne. 

Nie wątpię, że powyższy wywód, w którym po raz pierwszy zastoso-
wano konfrontację dawnych i nowych planów wsi i wykorzystano ma-
teriał toponomastyczny, pozwala uznać identyfikację XVI-wiecznych Me-
lechowicz i dzisiejszego Zabłocia za udowodnioną. 

ЯНИНА Ш Е В Ч И К 

ЯВЛЯЕТСЯ ЛИ ЗАБЛОТЕ ИСЧЕЗНУВШЕЙ ДЕРЕВНЕЙ МЕЛЕХОВИЧЁ XVI В. 

(Методологическое исследование) 

Статья является методологическим исследованием отождествления исчез-
нувшего поселения XVI в., с существующим современным селом, на основании 
интерпретации пяти планов двух деревень в период с XVI до X X вв. Исчезнув-
шие Мелеховиче были основаны на сыром корне в 1560 г. во время аграрной 
р е ф о р м ы в мельнитском старостве на Подлясье. Королевское село исчезает еще 

30 Statystyczna charakterystyka miejscowości ... . 
31 Е. S t a m m. Staropolskie miary. Cz. I, Miary długości г powierzchni. War -

szawa 1938, s. 7—38. Główny Urząd Miar. 
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в XVI в. и не встречается уже позже ни в каком мельнитском списке коро-
левских волостей. На карте Карла Пертеса с 1795 г. на месте Мелеховиче 
появляется шляхетское (дворянское) село Заблоте. Анализ плана Мелеховиче, 
который реконструировала автор по данным рукописной обмерной инвентарной 
описи с XVI в., планов Заблоте с XIX века и современных, убеждает, что это 
одно и то ж е село. Доказательством является идентичное расположение обоих 
поселков, которые граничат точно с теми ж е соседними селами. Кроме того, 
у Мелеховиче и Заблоте такое же расположение полей. 

После перехода королевского села в частную собственность патронимическое 
название села Мелеховиче, происходящее от наименования поселившегося там 
крестьянского рода, было изменено на название Заблоте, связанное с физиогра-
фией местности. Перемена владельца вызвала изменение структуры собствен-
ности в селе. Рядом с крестьянской деревней образовалась помещичья усадьба, 
что привело к уменьшению крестьянских наделов. В Мелеховиче отмерено 
59 влук (влука = 16,8 га), из чего в году основания села заселено только 49 влук. 
На отмеренных землях возникло 71 сельское хозяйство (1 состоящее из двух 
влук, 24 — из одной влуки и 46 — из половины влуки). В Заблоте, в изменен-
ных условиях собственности на землю, было создано только 20 крестьянских 
хозяйств, а остальные земли остались в пользовании владельца имения. Только 
лишь во время земельной реформы после II мировой войны земельные угодья 
имения были разделены между жителями Заблоте и частично соседней де-
ревни Ж е р ч и ц е . Леса, которые принадлежали имению и являлис. в большей 
части собственностью помещика, за исключением небольшого участка, были в ы -
делены из территории села и переданы под государственное управление. По 
этой причине площадь села уменьшилась больше чем на половину по отно-
шению к ареалу Мелеховиче в XVI в. и Заблоте в X I X в. В такой ж е про-
порции уменьшилась также средняя величина современных крестьянских хо-
зяйств по сравнению с их площадью в XVI и XIX столетиях. Ликвидация 
чересполосицы похотных земель, проведенная в Заблоте в 1970 г., полностью 
не затерла следов прежней трехпольной системы пашен, она лишь ликвиди-
ровала шахматное расположение собственности отдельных крестьян в пре-
делах полей. Расположение села тоже сохранило свое место в центре пашни 
и неизменившуюся в течение столетий форму застройки по обеим стронам 
дороги. 

Дополнительный аргумент за отождествлением Мелеховиче с XVI в. с со-
временным Заблоте — это существующее на прежней территории села полевое 
название (Flurname) Мелехоовщизна. Оно относится к двум небольшим холмам 
у дороги, ведущей из поселка в соседноее село Поканево. Нет сомнений, что 
это полевое название сохранилось до сего времени с XVI в. и является звенем 
тесно связывающим современное село с давней королевской волостью. 

i 

Пер. Б. Миховского 
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JANINA SZEWCZYK 

WAS ZABLOCIE ORIGINALY THE 16TH CENTURY VILLAGE 

OF MELECHOWICZE? 

M M E T H O D O L O G I C A L S T U D Y 

The paper is a methodological study concerned with the identification of 
a disappeared 16th century sett lement with a present-day village. The adopted 
procedure was to in te rpre t f ive plans of the two villages, made between the 
16th and 20th centuries. The missing village of Melechowicze was laid out in cru-
da radice in 1560, i.e. in the period when an agrar ian re fo rm was carr ied out 
in the district (this adminis t ra t ive unit was then called starostwo) of Mielnik 
in the Podlasye Region. It was a royal demesne which ceased to be ment ionned 
still in the 16th century. Moreover, it was never included in any of the later 
regis ters of the royal demesnes in tha t district. On the m a p drawn by Karol 
Per thees in 1795 a gent ry village, called Zablocie, . was put on the place whe re 
the vi l lage of Melechowicze had been situated. The analysis of the plan of Me-
lechowicze, reconstructed on the basis of data included in a hand-wr i t t en survey-
ing inventory f rom th.e 16th century, as well as f rom a 19th-century m a p and 
some modern plans of Zablocie has convinced the author that she deals with one 
and the same village. The location of both set t lements is identical, they bound with 
the same neighbouring villages, their pat tern of fields is also similar. 

The pat ronymic name of the village of Melechowicze originating f rom the 
n a m e of a certain peasant family, was changed into Zablocie when the royal 
vi l lage passed into pr ivate hands. The new name is closely connected with the 
physiography of the area. The change of the owner caused also changes in the 
ownersh ip s t ruc ture of the village. A manor appeared beside the peasant sett le-
ment , to build which some land had to be taken over f r o m the peasants. The 
vi l lage of Melechowicze measured 59 Hufen; however, in the year of its founda t -
ion only 49 Hufen were settled. The settled area comprised 71 fa rms , of which 
1 measured 2 Hufen, 24 — 1 Hufe and 46 — hal f -a-Hufe . In Zablocie following 
the change in proper ty relations there were only 20 peasant fa rms , the remaining 
land having been utilized by the owner of the estate. The estate was parcel lated 
dur ing the Agrar ian Reform carried out a f t e r World War II. The agr icul tural 
land was divided then among the inhabitants of Zablocie and of the neighbouring 
vi l lage of Zerczyce. The es ta te forests, which covered its greater part , were — 
except for a small area — excluded f rom parcellation and became State pro-
per ty . The area of the village is therefore by almost a half smaller than the 
te r r i to ry of 16th-century Melechowicze or 19th-century Zablocie. Separa te f a r m s 
a re also smaller than those in the 16th and 19th centuries. Although the consoli-
dat ion of land carr ied out in Zablocie in 1970 has not fully el iminated the origi-
nal three-f ie ld pat tern , it did el iminate the patchwork pa t te rn of the ownership. 
Moreover, the site of the vil lage has retained its fo rmer si tuation in the centra l 
f ie ld and its shape of a street village wit buildings along both sides of the road 
has not been changed. 

An addit ional a rgument in support of the supposition tha t 16th-century Me-
lechowicze and 20-th century Zablocie are one and the same vil lage is also the 
Flurname „Melechowszczyzna" still used on the area, as the name of the two 
smal l hillocks s i tuated along the road leading f rom the set t lement to the neigh-
bour ing village of Pokaniewo. The Flurname has undoubtedly survived f rom the 
16th century and is a l ink joining the present-day village with the fo rmer royal 
demesne. 

Trans la ted by Halina Dzierzanowska 
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S P R A W O Z D A N I A 

P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. X L V I I I , Z. 4, 1976 

J E R Z Y GRZESZCZAK 

Seminarium RFN—Polska 
na temat metod planowania aglomeracji miejskich 

A seminar on methods in planning urban agglomeration Federal Republic 
of Germany — Poland 

Z a r y s t r e ś c i . Autor d a j e zarys podsumowania dyskusj i , j a k a odbyła się 
na s e m i n a r i u m RFN—Polska na t emat metod p lanowania ag lomerac j i mie jskich , 
zo rgan izowanym w dniach 2—8 III 1976 r. w Jabłonnie koło W a r s z a w y przez In -
s tytut Geograf i i i Przes t rzennego Zagospodarowania P A Ń w porozumieniu z F u n -
dac ją . .Fr iedr ich-Eber t -St i f tung" ' . Dyskus ja opar ta na 13 r e f e r a t ach przeds tawic ie -
li obu k r a j ó w dotyczyła nas tępu jących zagadnień: rola ag lomerac j i mie j sk ich 
i ośrodków wzros tu jako s t ra tegicznych e lementów przest rzennego rozwoju k r a j u , 
me tody p l anowan ia (i s terowania) rozwoju aglomeracji , p rob lematyka i me tody 
p l anowan ia w y b r a n y c h aglomeracj i , p rob lemy komunikac j i mie j sk ie j , w y b r a n e za-
gadnienia społeczne p lanowania aglomeracj i . 

W dniach 2—8 marca 1976 r. odbyło się w Jabłonnie koło Warszawy 
seminarium RFN — Polska na temat metod planowania aglomeracji miej-
skich, zorganizowane przez Instytut Geografii i Przestrzennego Zagospo-
darowania PAN w porozumieniu z Fundacją „Friedrich-Ebert-Stiftung". 
Było to już drugie seminarium naukowców i ekspertów w dziedzinie pla-
nowania przestrzennego i rozwoju regionalnego z obu krajów (pierwsze 
odbyło się w Hamburgu w 1974 r. w rezultacie inicjatywy „Friedrich-
Ebert-Stiftung", podjętej przez Polską Akademię Nauk). 

W seminarium wzięło udział 7 uczestników z RFN i 13 z Polski, 
reprezentujących zarówno instytucje naukowe, jak i planistyczne. 

Program obrad seminarium składał się z trzech części; każda obejmo-
wała dwa posiedzenia. Temat będący przedmiotem danego posiedzenia 
poddawany był z reguły analizie w dwóch wzajemnie komplementarnych 
referatach, przedstawiciela RFN i przedstawiciela Polski. Posiedzeniom 
przewodniczyli wspólnie prof. G. C u r d e s (RFN) i prof. B. M a 1 i s z, 
wspomagani przez prof. J. G o r y ń s k i e g o i dra K. S e i b e r t a. Ję -
zykiem obrad był w zasadzie język niemiecki, w tym też języku przygoto-
wane zostały i powielone referaty seminaryjne. Posługiwano się również, 
zwłaszcza w dyskusji, językiem angielskim. 

Pierwsza część seminarium dotyczyła problemów ogólnych a miano-
wicie: 1) roli aglomeracji miejskich i ośrodków wzrostu jako strategicz-
nych elementów przestrzennego rozwoju kraju; 2) metod planowania (i ste-
rowania) rozwoju aglomeracji. 

Pierwszy z wymienionych problemów przedstawiono w trzech refe-
ratach: prof. B. M a l i s z a , (prof. G. C u r d e s a i dra C. N o e g o . Prof. 
B. Malisz (Rola aglomeracji miejskich w systemie osadniczym kraju) 
omówił najpierw wyniki badań nad procesem urbanizacji w Polsce. Na-
stępnie skupił uwagę na charakterystyce i roli aglomeracji miejskich 
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w gospodarce kraju oraz przedstawił prognozę ich rozwoju. Prof. G. Cur-
des, w pierwszej części swego referatu (Ośrodki rozwojowe jako strate-
giczne elementy rozwoju przestrzennego Republiki Federalnej Niemiec) 
naszkicował główne problemy struktury osadnictwa RFN i dotychczasowe 
próby sterowania jej rozwojem. W drugiej części referatu przedstawił 
szczegółowo założenia, metodę i wyniki studium, wykonanego w 1975 r. 
na zlecenie Federalnego Ministerstwa Zagospodarowania Przestrzennego 
i zmierzającego do ustalenia kryteriów wyboru i określenia „ośrodków 
rozwojowych". Pod względem teoretycznym studium to stanowi kompro-
mis między teorią miejsc centralnych i teorią biegunów wzrostu. Uzu-
pełnieniem referatu prof. G. Curdesa toyło wystąpienie dra C. Noego, 
który skoncentrował się na instrumentach polityki regionalnej, dostępnych 
rządowi federalnemu. 

Drugi problem „Metody planowania i sterowania rozwojem aglomeracji 
miejskich" rozpatrzony został w referatach mgra A. J ę d r a s z k i i prof. 
K. H. H ii b 1 e r a. Referat mgra A. Jędraszki odnosił się do prac nad 
planowaniem rozwoju aglomeracji prowadzonych w latach 1972—1975 
w związku z przygotowywaniem projektu planu przestrzennego zagospo-
darowania Polski. W referacie prof. K. H. Hiiblera wybijały się dwa za-
gadnienia: 1) granice i możliwości sterowania procesami rozwoju prze-
strzennego w RFN, 2) instrumenty sterowania rozwojem aglomeracji. 

Druga część seminarium poświęcona była problematyce i metodom 
planowania poszczególnych aglomeracji. Dr. K. S e i b e r t wystąpił z re-
feratem dotyczącym aglomeracji krakowskiej, a doc. W. G r u s z k o w s k i 
— aglomeracji gdańskiej. Dyr. E. K u l e n k a m p f f mówił o proble-
mach i metodzie planowania portu i regionu miejskiego Bremy, zaś H. 
A d r i a n — miasta i regionu miejskiego Hanoweru. 

Trzecia część seminarium dotyczyła niektórych zagadnień szczegóło-
wych planowania aglomeracji miejskich, a mianowicie zagadnień komuni-
kacji miejskiej i wybranych zagadnień społecznych. Referaty omawiające 
zagadnienia komunikacji miejskiej wygłosili doc. Z. L i l p o p i K. H. 
W e i m e r. Najważniejszym elementem, rozwiniętym w referacie doc. 
Z. Lilpopa, były metody kwantyfikacji oceny zagospodarowania przestrzen-
nego aglomeracji z punktu widzenia zminimalizowania rozkładu prze-
strzennego ruchu. W referacie K. H. Weimera znalazło się szerokie omó-
wienie listy problemów komunikacyjnych w aglomeracjach miejskich 
oraz propozycji rozwiązania tych problemów, na podstawie doświadczeń 
RFN. 

Ostatnia para referatów (dr M. C i e c h o ń s k a T, prof. P. G 1 e i c h-
m a n n) zajęła się zagadnieniami społecznymi planowania aglome-
racji miejskich. Dr. M. Ciechocińska ujęła te zagadnienia chronologicznie, 
próbując uwypuklić społeczne aspeikty planowania, charakterystyczne dla 
poszczególnych etapów rozwoju Polski Ludowej. Całkowicie odmienny był 
referat prof. P. Gleichmanna zatytułowany Zmiany stosunków mieszka-
niowych. Zamiarem autora było ukazanie — na przykładzie zmieniających 
się stosunków mieszkaniowych w RFN — tendencji przemian zacho-
dzących w relacji „procesy urbanizacji — warunki życia w nowych osie-
dlach mieszkaniowych". Posiedzenia końcowe poświęcone były podsumo-
waniu przedstawionych referatów i dyskusji, jaką one wywołały. Dyskusja 
toczyła się w warunkach niepełnego rozeznania przedstawicieli RFN 
w sytuacji w Polsce, i odwrotnie. Uzględnić też trzeiba okoliczność, że 
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niekoniecznie wszyscy członkowie danej delegacji narodowej musieli re-
prezentować identyczny pogląd w poszczególnych kwestiach. 

Próba tezowego ujęcia tego podsumowania przedstawia się następu-
jąco: 

1. Mimo zasadniczych różnic w systemie społeczno-gospodarczym i po-
litycznym, poziomie rozwoju gospodarczego, wysokości dochodu narodo-
wego itd., wiele problemów planistyczno-przestrzennych wykazuje w obu 
krajach duże podobieństwa. Podobieństwa te dotyczą również — choć 
w mniejszym stopniu — sposobu patrzenia na te problemy i metod ich 
rozwiązywania. 

2. Spośród istotnych strukturalnych różnic ludnościowo-gospodarczych, 
mających duży wpływ na planowanie, eksponowano w szczególności: 
różny rozwój ludnościowy i różny etap tego rozwoju w obu krajach 
(jednak przy wspólnej obu krajom ogólnej tendencji do stabilizacji de-
mograficznej), różną strukturę rolnictwa i różny udział zatrudnionych 
w rolnictwie w stosunku do ogółu zatrudnionych w obu krajach. Przedsta-
wiciele RFN zwrócili uwagę, że istnienie dużego odsetka zatrudnionych 
w rolnictwie polskim stanowi dużą szansę dla planowania w ogóle (możli-
wość dużego manewru przestrzennego). 

3. Różnice między planowaniem w RFN i w Polsce są bardzo istotne. 
Polska dysponuje scentralizowanym systemem planowania, RFN takiego 
systemu nie ma. Polska ma plan krajowy, który jest częścią perspekty-
wicznego planu rozwoju społeczno-gospodarczego państwa: w RFN per-
spektywiczny plan gospodarczy nie istnieje. Planowanie w RFN nace-
chowane jest heterogenicznością. przebiega niejednolicie w przestrzeni i 
czasie. Rząd federalny, poszczególne kra je związkowe i oddzielne gminy 
dysponują tu różnymi możliwościami i bardzo różnie je wykorzystują. 
Możliwości te są niejednokrotnie większe na niższych niż na wyższych 
szczeblach. Na planowanie wywiera duży wpływ polityka podatkowa: 
kraje i gminy mają własne dochody, konkurują o, wpływy podatkowe — 
zwłaszcza z przemysłu. Ludność interesuje się przede wszystkim planami 
szczebla lokalnego i regionalnego. 

W związku z przedstawioną sytuacją, w RFN potrzebna jest większa 
dyferencjacja metod planowania. Być może, potrzebna jest również więk-
sza precyzja tych metod — w porównaniu z Polską, gdzie dużą rolę 
odgrywają decyzje ¡polityczne, zapadające na najwyższym szczeblu. 

Planowanie w obu krajach pozostaje pod silnym wpływem celu, jaki 
stanowi wzrost gospodarczy. Cel ten formułowany jest jednak odmiennie 
w Polsce i w RFN. 

4. Na kształtowanie teoretycznych podstaw polityki osadniczej wy-
wiera w RFN duży wpływ teoria biegunów wzrostu i teoria miejsc cen-
tralnych. Teoria biegunów wzrostu odzwierciedla się jednak silniej w pra-
cach dotyczących całej RFN, np. w formułowaniu programu przestrzenne-
go zagospodarowania państwa, natomiast przy konstruowaniu założeń dla 
poszczególnych krajów związkowych preferowana jest wciąż jeszcze teoria 
miejsc centralnych. W Polsce widoczny jest większy wpływ teorii bazy 
ekonomicznej miast i teorii biegunów wzrostu; nie rezygnuje się jednak 
również z teorii miejsc centralnych — w przypadku, gdy konieczne jest 
położenie większego nacisku na funkcje endogeniczne. 

5. Oba kraje dążą do umiarkowanej koncentracji ludności, osadnictwa 
i gospodarki. Dążenie to jest jasno sformułowane w koncepcjach pla-
nistycznych w Polsce; tego samego nie można jednak powiedzieć w odnie-
sieniu do RFN. 
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W osadnictwie obu krajów nie ma dominacji jednej wielkiej aglo-
meracji miejskiej, jalk to ma miejsce np. w przypadku Paryża lub Buda-
pesztu. Liczba aglomeracji w każdym z krajów jest stosunkowo duża. 
Co się tyczy natomiast ich rozmieszczenia, reprezentantoim RFN wydaje 
się, że w Polsce przestrzenny układ aglomeracji jest korzystniejszy. Przy 
tej okazji zwrócili również uwagę na interesujące — z punktu widzenia 
kształtowania sieci osadniczej — elementy ostatniej reformy podziału 
administracyjnego w Polsce. Np. rzędy wielkości nowych województw są 
zbieżne z wielkościami jednostek regionalnych w modelach wykoncypo-
wanych w RFN. 

6. Znaczenie aglomeracji miejskich jako strukturalnego elementu osad-
nictwa i gospodarki uznawane jest silniej w Polsce, zarówno w pracach 
teoretycznych, jak i w polityce przestrzennej. Pod tym względem Polska 
znacznie wyprzedza RFN. Postawienie zasadniczego problemu aglome-
racji, najważniejszego dla planowania, jest w znacznej mierze odmienne. 
W Polsce najważniejsza jest kwestia dalszego wzrostu i rozwoju aglo-
meracji; modernizacja występuje w najbardziej rozwiniętych aglome-
racjach. W RFN jest to przede wszystkim kwestia modernizacji. 

7. Definicja i metody delimitacji aglomeracji miejskich wykazują w 
obu krajach duże podobieństwo. Jednakże w RFN przy definiowaniu 
i wyznaczaniu aglomeracji istotna jest relacja do sytuacji aktualnej, nato-
miast w Polsce bierze się pod uwagę również wzrost aglomeracji w przy-
szłości. 

8. Metody planowania aglomeracji wykazują pewne podobieństwa w 
RFN i w Polsce — na szczeblu centralnym. Im niższy szczebel, tym 
różnice większe, a w RFN więcej elementu przetargów politycznych. 
Studia do planów, założenia i metody planowania aglomeracji zależne sg 
od stanu i fazy jej rozwoju. W dyskusji wyrażono bardzo różne poglądy 
na temat treści planów aglomeracji, zwłaszcza w kwestii stopnia ich szcze-
gółowości. Opowiedziano się jednak raczej za ramowością planowania, 
umożliwiającą elastyczne działanie w zmieniających się warunkach i uw-
zględniającą niepewność prognoz społeczno-gospodarczych. Podkreślono 
konieczność i rolę wielowariantowości planowania: ważnym zadaniem pla-
nisty powinno być pokazanie decydentom, jakie mogą być konsekwencje 
różnych rozwiązań. 

9. W Polsce przewidywany jest duży wzrost zatrudnienia w aglo-
meracjach, ciągle jeszcze w warunkach dominacji sektora przemysłowego. 
W RFN nie ma mowy o takim wzroście zatrudnienia. Ponadto, w odnie-
sieniu do RFN trzeba zwrócić uwagę na wyższy stopień zależności od 
zmiennych koniuktu^gospodarczych (np. reagowanie aglomeracji na zmia-
ny w wielkości i strukturze eksportu). Większa jest też w RFN rola 
sektora usług, którego rozwój wykazuje tendencję rosnącą („eksportować 
trzeba know-how, a nie samochody"). 

W zwiążku z tym ważnymi problemami interesującymi obie strony są: 
problem migracji i problem ludności dwuzawodowej (chłopów-robotni-
ków). Jednym z istotnych, a wspólnych RFN i Polsce, motywów migracji 
nie jest poszukiwanie wyższych zarobków, lecz raczej większego wachla-
rza możliwości pracy, nauki, spędzania wolnego czasu itp. Problem chło-
pów-robotników jest bardzo kontrowersyjny. W RFN przez długi czas 
sądzono, że zjawisko dwuzawodowości jest niekorzystne. W Polsce są 
różne oceny tego zjawiska; ogólnie biorąc, nie ocenia się go negatywnie. 

10. Co się tyczy planowania wewnętrznej s t ruktury aglomeracji miej -
skich, w Polsce należy przewidywać dekoncentrację działalności gospo-
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darczej i zatrudnienia w obrębie aglomeracji (w relacji centrum aglo-
meracji — pozostałe jej części), przy jednoczesnej dalszej koncentracji 
tych elementów w aglomeracji jako całości. Obecnie jest to np. kwestia 
wyprowadzania przemysłu z centrum aglomeracji. Problem ten kształtuje 
się inaczej w aglomeracjach RFN. W wielu z nich obserwuje się tendencje 
odśrodkowe: ludność opuszcza aglomeracje w poszukiwaniu lepszych wa-
runków życia, np. w dążeniu do możliwie szerokiej realizacji budownictwa 
jednorodzinnego. W każdym razie, dość zgodna jest opinia, że w plano-
waniu wewnętrznej struktury aglomeracji, przekształcenia jej jądra (city) 
muszą być pojmowane jako proces stały. Nie jest również możliwe przy-
jęcie jednego schematu budownictwa mieszkaniowego w aglomeracjach; 
w każdym razie nie może "być to schemat budownictwa ekstensywne-
go. 

11. Dyskusja nad zagadnieniami planowania komunikacji w aglome-
racjach miejskich podkreśliła jako najważniejsze następujące momenty: 
1) konieczność zintegrowanego planowania komunikacyjnego; 2) ważność 
sprawnej i szybkiej komunikacji publicznej. Polacy przyznawali tu główną 
rolę komunikacji publicznej; specjaliści z RFN stwierdzali, że w centrum 
aglomeracji powinien dominować transport publiczny, natomiast na obrze-
żu mógłby przeważać transport indywidualny; 3) modernizacja komuni-
kacji publicznej jest nie tylko zagadnieniem gospodarczym; jest to rów-
nież, a może nawet przede wszystkim, sprawa podniesienia jakości życia 
w aglomeracjach. 

12. Bardzo dużo jest do zrobienia w dziedzinie planowania społecznego 
w aglomeracjach. Świadome kierowanie procesami społecznymi jest jeszcze 
ograniczone. Potrzebne są rozwinięte analizy i badania, dotyczące z jednej 
strony poziomu, warunków i jakości życia mieszkańców aglomeracji, 
z drugiej zaś — ich postaw, zachowań, aspiracji i oczekiwań. 

13. Przedstawiciele obu krajów zgodnie sądzą, że najważniejszym na-
rzędziem kontroli i sterowania rozwojem aglomeracji jest odpowiednia 
polityka inwestycyjna. Mocnym instrumentem kontroli byłaby również 
społeczna własność ziemi. Kontrola rozwoju aglomeracji ma charakter 
bardziej bezpośredni w Polsce niż w RFN. W Polsce mniejsza pod tym 
względem jest również rola szczebla lokalnego. Wobec braku jednolitego 

„ systemu planowania, kontroli i sterowania, duże znaczenie w RFN mają 
środki oddziaływania pośredniego. W związku z tym dyskutanci polscy 
zwrócili uwagę, że również i w Polsce warto by zastanowić się nad 
szerszym wykorzystaniem takich środków, np. w sytuacjach, gdy istnieją 
trudności koordynacji poziomej w planowaniu, gdy u jawnia ją się party-
kularystyczne posunięcia ze strony niektórych przemysłów itd. 

W przemówieniu pożegnalnym przewodniczący delegacji RFN, prof. 
G. C u r d e s, podziękował wszystkim uczestnikom seminarium za duży 
wkład pracy. Złożył również wyrazy podziękowania Polskiej Akademii 
Nauk i Fundacji „Friedrich-Ebert-Stiftung" za zorganizowanie semina-
rium. Podkreślił owocność seminarium, ważność bezpośrednich kontaktów 
i osobistego poznania się naukowców i ekspertów obu kra jów i wyraził 
przekonanie, że podobne spotkania będą kontynuowane. Trzeba tu dodać, 
że wiele analogicznych akcentów zawierały również wcześniejsze wystą-
pienia pozostałych przedstawicieli RFN, którzy wyrażali zadowolenie z po-
wodu wizyty w Polsce i uczestnictwa w seminarium. Stwierdzali, że 
zaskoczyła ich gościnność Polaków, której z różnych względów nie mogli 
traktować jako rzeczy oczywistej. 

Również przewodniczący delegacji polskiej, prof. B. M a l i s z, wy-

11 — P r z e g l ą d G e o g r a f i c z n y . . . 
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raził zadowolenie z przebiegu seminarium, stwierdzając, że przyniosło ono 
dużo korzyści polskim uczestnikom, którzy mogli porównać swój dorobek 
z osiągnięciami kolegów z RFN. Podziękował za udział w obradach i dys-
kusji wszystkim uczestnikom seminarium, wyróżniając przy tym wkład, 
jaki wnieśli przedstawiciele RFN. 

Integralne elementy programu seminarium stanowiły także: 1) wizyta 
w Biurze Planowania Rozwoju Warszawy, w czasie której dyr. Z. F i -
1 i p o w zapoznał delegację RFN ze stanem planowania i rozwoju aglo-
meracji warszawskiej oraz z alternatywnymi kierunkami możliwych roz-
wiązań w tym zakresie; 2) objazd autokarem po Warszawie, jej starych 
i nowych dzielnicach, połączony ze zwiedzeniem rezydencji królewskiej 
w Wilanowie. Wycieczkę po Warszawie prowadził inż. S. J a n k o w s k i 
z Biura Planowania Rozwoju Warszawy. 

Е Ж И Г Ж Е Щ А К 

С Е М И Н А Р ФРГ — ПНР, П О С В Я Щ Е Н Н Ы Й МЕТОДАМ П Л А Н И Р О В А Н И Я 
Г О Р О Д С К И Х А Г Л О М Е Р А Ц И Й 

Автор резюмирует дискуссии, происходившие на семинаре Ф Р Г - П Н Р , пос-
в я щ е н н о м методам п л а н и р о в а н и я городских агломераций, состоявшемся 2—8 
марта 1976 г. в Яблонна близ В а р ш а в ы и организованном Институтом географии 
и территориально-экономического р а з в и т и я ПАН по соглашению с „ЕпесЬлсЬ-
ЕЬег1;-8Ш1;ищ5". Дискуссия вокруг 13 докладов представителей обеих стран к а -
салась следующих проблем: роль городских агломераций и центров роста к а к 
стратегических элементов территориально-экономического р а з в и т и я страны, ме-
тоды планирования (и управления) р а з в и т и я агломераций, проблематика и ме-
тоды планирования избранных агломераций, проблемы городского транспорта, 
избранные социальные проблемы п л а н и р о в а н и я агломераций. 

Пер. Б. Миховского 

JERZY GRZESZCZAK 

A SEMINAR ON M E T H O D S IN P L A N N I N G U R B A N A G G L O M E R A T I O N 
F E D E R A L R E P U B L I C OF G E R M A N Y — P O L A N D 

The au thor sums up the discussion held du r ing the Seminar , wh ich took place 
at J a b î o n n a n e a r W a r s a w f r o m the 2nd to t h e 8th of March, 1976. I t was organized 
by the Ins t i tu te of Geography and Space Economy of the Polish A c a d e m y of Sc ien-
ces in cooperat ion w i t h the Founda t ion " F r i e d r i c h - E b e r t - S t i f t u n g " . The discussion 
was based upon 13 pape r s r ead by the r ep re sen t a t i ve s of the two countries, on 
such prob lems as: the ro le played by the u r b a n agglomera t ion and the cen t res 
of g r o w t h as s t ra tegic e l emen t s in the coun t ry ' s space economy; me thods of p l a n -
ning (and steering) the deve lopmen t of t he agg lomera t ion : p rob lems a n d methods 
of p lann ing selected agglomera t ions ; p rob lems of u r b a n t r anspor t ; selected social 
p rob lems in p lann ing the agglomera t ion . 

T rans l a t ed by Halina Dzierżanowska 
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P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. X L V I I I , Z. 4, 1976 

R. D o m a ń s k i . Geografia ekonomiczna. Materiały do wykładów. 
Akadem ia Ekonomiczna w Poznaniu . Sk ryp ty uczelniane. Z. 185. Poz-
n a ń 1975, s. 282. 

L i t e r a t u r a polska z geografi i ekonomicznej została wzbogacona przez nowo-
czesny, p rob l emowy skrypt R. Domańskiego. Skrypt w y d a n y pod koniec 1975 znikł 
z półek ks ięgarsk ich już w pierwszych miesiącach 1976. Był on bardzo po t rzebny , 
dlatego cieszył się powodzeniem, tym większym, że dawa ł podsumowan ie os iąg-
nięć metodycznych z ki lku ostatnich lat geografi i ekonomicznej w Polsce oraz za 
granicą . Nak ład 1200 egzemplarzy okazał się za mały. Dlatego P W N m a w y d a ć 
sk ryp t ten d r u k i e m jako ogólnopolski, m i e j m y nadzieję, że w dosta tecznie d u -
żym nakładzie . Sk ryp t jest dostosowany do programu nauczania geograf i i ekono-
miczne j w a k a d e m i a c h ekonomicznych. P rog ram jest nowoczesny, nie sili się na 
sys tematyczny wyk ład obe jmu jący całość problematyki geografi i ekonomiczne j , lecz 
ogranicza się do pewne j ilości problemów najważnie jszych , k tó rymi z a j m u j e się 
współczesna geograf ia ekonomiczna na świecie. 

S k r y p t sk łada się z czterech części: 1) metodologia geograf i i ekonomiczne j , 2) 
system środowisko przyrodnicze — społeczeństwo, 3) przes t rzenna s t r u k t u r a gospo-
dark i i społeczeństwa, 4) procesy społeczno-ekonomiczne w przes t rzeni geograf icz -
nej . Został on skons t ruowany w ten sposób, że poszczególne problemy, zagadn ie -
nia są i l u s t rowane poglądami różnych wybi tnych geografów, przy czym na p i e r w -
szym mie jscu uwzględnieni zostali geografowie, planiści i ekonomiści polscy, a na 
d rug im dopiero specjal iści zagraniczni. 

Metodologiczną charak te rys tykę geografi i autor opiera na t rzech n u r t a c h d a -
jących się śledzić współcześnie w geografii ekonomicznej : 1) regionalnym, 2) eko-
logicznym, 3) p rzes t rzennym. Podobne s tanowisko r ep rezen tu j ą geogra fowie ang lo-
sascy. Zakres i podział n a u k geograficznych autor opiera na opracowaniach r e c e n -
zenta. S t a ty s tyka regionalna jest scharak te ryzowana krótko i jasno w oparc iu o 
międzynarodowe us ta lenia s ta tys tyków. Sporo miejsca z a j m u j ą zagadnienia k a r -
tograf iczne, przy czym autor akcen tu j e wagę metakar togra f i i (wg. W. Os t rowsk ie -
go, L. Ra ta j sk iego , W. Bungego i in.) z a j m u j e się p rze twarzan iem k a r t o g r a f i c z n y m 
danych, p rzekazem in fo rmacy jnym kar tograf icznym, metodyką ka r togra f i czną . P e w -
ne uwagi poświęca kar tograf i i kompute rowej , metodom regional izacj i , m a p o m 
potencja łu , anal iz ie kar tograf iczne j (rozmieszczenia punktów, metodzie cen t ro -
graf icznej , powierzchni t r endu i in.). Rozdziały dotyczące zd jęć lotniczych i sa-
te l i t a rnych oraz modelów należałoby rozszerzyć, aby dać pełnie jszy obraz zasto-
sowań tych nowoczesnych technik w badaniach geograficznych. 

Nas tępne rozdziały poświęcone są teorii geografi i ekonomicznej — sys t emom 
twierdzeń , f o r m u ł o w a n i u i sprawdzeniu hipotez, modelom, anal izie sys t emów itp. 

Część d r u g a dotyczy systemu środowisko przyrodnicze-społeczeństwo, sys te-
m o m war tośc i , p r e fe renc j i i pr ioryte tów przy prowadzeniu poli tyki ś rodowisko-
w e j . Omówione są modele współzależności. J ednakże b rak jest omówien ia d r u -
giego „ rapor tu rzymskiego" regionalnego opracowanego już po kry tyce mode lu 
pierwszego, znanego pod nazwą ,.granice wzrostu" . Dale j au to r z a j m u j e się eko-
sys temami , oceną środowiska naturalnego, wylicza szereg metod waloryzac j i , ś ro-
dowiska, o m a w i a gospodarkę zasobami na tu ra lnymi , a zwłaszcza n i eodnawia lnymi . 
Dalszy us tęp poświęcony jest bilansowi wody na kuli z iemskie j : b r ak n a t o m i a s t 
omówienia b i lansu wodnego dla Polski. 
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Autor omawia zanieczyszczenia i ochronę środowiska na tu ra lnego , mapy so-
zologiczne i m a p y zanieczyszczeń, s t r e f y ś rodowiska człowieka (zwłaszcza m i e j -
skiego i przemysłowego), przy czym w y k o r z y s t u j e m. in. szereg opracowań r e -
cenzenta. k tóre powinny być uzupełn ione na jnowszymi jego p racami . Autor a n a -
l izuje koszty ochrony środowiska , pomi j a j ednak próby me todyczne obliczeń K. 
L e s z c z y ń s k i e g o , A. G i n s b e r t a i in., o m a w i a zagadnienia r eku l tywac j i nieu-
żytków poprzemysłowych wed ług I. G r e s z t y, p o m i j a j ą c prace T. S k a w i n y 
i in. Z a j m u j e się p rognozowaniem zmian w środowisku geogra f i cznym oraz jego 
ksz ta ł towaniem nie uwzg lędn ia j ąc op racowań S. K o z ł o w s k i e g o , O. R o g a -
l e w s k i e g o , S. J a s t r z ę b s k i e g o , S. M y c z k o w s k i e g o , i in. 

Część trzecia poświęcona jest p rzes t r zenne j s t r u k t u r z e gospodark i i społeczeń-
s twa. Autor rozpoczyna ten rozdział omówien iem s ta rych i nowych poglądów na 
teorię lokalizacji , d a j e wybór poglądów na regiony ekonomiczne, regionalizację, 
de l imi tac ję ag lomerac j i mie j sko-p rzemys łowych (brak omówienia pracy S. L e s z -
c z y c k i e g o , S. H e r m a n a , P. E b e r h a r d t a o ag lomerac jach w Polsce 1966— 
2000). Autor omawia da le j ty 'pologię ro ln ic twa (wg. J . Kostrowickiego) na 
świecie, p o m i j a j ą c regional izac ję ro ln ic twa w Polsce. Na tomias t bardzo niewiele 
uwagi poświęca procesom indust r ia l izac j i . 

Dale j z a j m u j e się s t r u k t u r ą regionalną , nie poprzedza jąc j e j omówieniem 
przes t rzenne j s t r u k t u r y gospodarki n a r o d o w e j na pods tawie zróżnicowania do-
chodu narodowego, war tośc i ś rodków t r w a ł y c h lub na pods tawie anal izy czynni-
kowe j (T. C z y ż ó w n y , Z. C h o j n i c k i e g o ) . Nas tępnie o m a w i a systemy osad-
n ic twa (wg K. D z i e w o ń s k i e g o ) , p rzes t rzenne modele mias t (wg B. M a l i -
s z a , P. K o r c e l l e g o i in.). Pomin ię ta jest teoria progów B. M a l i s z a . Na to-
miast szerzej omówiona została teoria ośrodków cent ra lnych, przes t rzenne modele 
sieci t r anspor towej , modele g rawi tac j i i po tencja łu . Autor z a j m u j e się przepływami 
międzyregionalnymi , m i g r a c j a m i ludności. 

Część czwar ta dotyczy procesów społeczno-ekonomicznych w przestrzeni geo-
graf icznej . Na plan p ierwszy wysun ię t a jes t d y f u z j a innowacj i , rozwoju spolary-
zowanego, b iegunów wzrostu , kompleksów t e r y t o r i a l n o - p r o d u k c y j n y c h (głównie wg 
l i t e r a tu ry radzieckiej) , p r zemianom ludnościowym, procesom u rban i zacy jnym. Wy-
wody te prowadzą au to ra do zagadnień rozwoju regionalnego Polski oraz do p lanu 
przes t rzennego zagospodarowania k r a j u . Zagadnien ie os ta tn ie nie jes t popar te omó-
wien iem is tnie jącego p lanu do 1990 r. 

Wymienien ie ty tu łów rozdziałów i podrozdziałów powinno zor ientować czytel-
nika w zakres ie sk ryp tu oraz doborze p rob lematyk i . J a k wspomniano na po-
czątku, sk ryp t jest bardzo pożyteczny, dzięki nowoczesnemu u jęc iu będzie doda t -
nio wp ływać na poglądy s tud iu j ących geograf ię ekonomiczną . Autorowi sk ryp tu 
należą się słowa wysokiego uznania . 

Stanisław Leszczycki 

R. J . C h o r 1 e y (éd.). Directions in geography. London 1973, s. 
XI I + 331. Methuen . 

P r z e d s t a w i a n y tom zawiera czternaście e se jów różnych autorów, z a j m u j ą c y c h 
się przypuszczalnymi k i e r u n k a m i rozwoju nasze j dyscypl iny w niedalekie j p rzy-
szłości. Redak to r pub l ikac j i — znany w Polsce Richard J . C h o r l e y — podzie-
lił tom na sześć części, poświęconych kole jno p rob l emom teore tycznym, przes t rzen-
nym, ś rodowiskowym, czasowym, e d u k a c y j n y m i e tycznym w geografi i . Jednakże , 
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jak w y n i k a z treści książki, podział ten ma charak te r czysto umowny , a dominu-
jące okazu ją się zagadnienia teoretyczno-metodológiczne. 

P i e r w s z a część — teoretyczna o b e j m u j e trzy prace. J ako p ierwszy B. J . L. 
Be r ry rozważa p a r a d y g m a t nowoczesnej geografi i . Ber ry wyraża swoje nieza-
dowolenie ze s tanu wnioskowan ia w „geografi i s t a tys tyczne j" mówiąc, że: (1) 
s ta tyczna anal iza uk ładów nie różnicuje odmiennych p rzypadków procesów, k tóre 
dz ia ła ją w s tud iowanych s t ruk tu rach , oraz (2) niewiele wspólnego z rzeczywistoś-
cią m a teore tyzowanie przy przyjęc iu znacznych uproszczeń w rodza ju j ednorod-
ne j płaszczyzny, t ak u lub ione j przez teore tyków lokalizacji . Z kolei — uważa 
au to r — behawioryśc i nawoływal i do s tworzenia nowego rodza ju teorii , lecz sami 
j e j nie stworzyli . Kry tyka ta w końcu prowadzi Berry 'ego do p re f e rowan ia „me-
tageograf i i p rocesowej" , j ako spoj rzenia na świat z korzys tne j pozycji . J a k o p rze j ś -
cie w k i e r u n k u „metageograf i i p rocesowej" uważa autor badanie in te rakc j i mię-
dzy procesami czasowymi i przes t rzennymi . Pods tawą . .metageograf i i p rocesowej" 
jest na tomias t meta f izyka procesowa. 

B e r r y poda j e również behawiorys tyczny model procesu przestrzennego, a także 
o m a w i a jego rodzaje . Są to procesy: (1) przestrzennie n iepewne, p rzypadkowe 
(space-contingent), (2) tworzące przest rzeń (space-forming), i (3) p rzeksz ta łca jące 
p rzes t rzeń ( s p a c e - t r a n s f o r m i n g ) . 

Tematyczn ie najbl iższy pracy Berry 'ego jest esej D. B a r t e l s a — Między teo-
rią a metateorią Autor rozpoczyna od zagadnienia racjonalności badawcze j , przy 
czym chodzi t u t a j o rac jonalność s tosowanych metod, jak i uzyskanych rezu l ta tów 
badań . Najczęśc ie j głoszone, charak te rys tyczne cechy tego aspek tu rac jonalnośc i 
to m a t e m a t y z a c j a , k w a n t y f i k a c j a i formal izac ja . Nawiasem mówiąc, nie można 
zgodzić się ze s twierdzeniem autora , że próby porównawczych pomia rów z jawisk 
w geograf i i f izycznej , k tóre rozpoczęto w II połowie ubiegłego stulecia w N i e m -
czech, można uznać za m a t e m a t y z a c j ę geografi i , p r z y n a j m n i e j w dzisiejszym ro-
zumien iu t e j t endencj i . 

Szczególny nacisk — jeśli chodzi o rac jonalność — kładzie au tor na pojęcie 
teorii . Według Bar te lsa , teorie można zdef iniować „ jako większe, o ogólnym za-
s tosowaniu sys temy o cha rak te rze poznawczym, które pokazu ją (1) w e w n ę t r z n y 
skład między ich elementami i / lub (2) są sformułowane ope racy jn ie w języku 
obse rwac j i " . Nas tępnie swoje metodologiczne rozważania k o n c e n t r u j e autor na 
s topniach rozwoju rac jonalności w nauce (relatywizm, meta teore tyczny nomina -
lizm, meta teore tyczny krytycyzm, pode jmowanie decyzji grupowych) . W zakoń-
czeniu ese ju Bar te ls poda je w a r u n k i , j ak ie powinny spełniać pods tawowe kon-
cepc je geograf iczne, a mianowicie : (1) służyć rozwiązywaniu is totnych p rob lemów 
rozwoju społecznego, (2) mieć związek z dydak tyką (co jest w ażn e tak długo, j ak 
geograf ia pozos ta je p rzedmio tem nauczania szkolnego), wreszcie (3) być owocne, 
t j . p o w i n n y zwracać uwagę na p ierwszorzędne problemy meta teore tyczne . 

Z szeregu problemów, poruszonych w a r tyku le Teoria geografii, n ap i s anym 
przez radzieckiego metodologa W. A. A n u c z i n a, wybie rzemy d w a ak tua lne . 
P ie rwszy to cha rak t e rys tyka obecnego s tad ium dezintegracj i geograf i i . W wielu 
pub l ikac j ach p r ó b u j e się zdyskredy tować geograf ię jako naukę , a ona sama n a -
rażona jes t na tego rodza ju a taki , gdyż: (1) jedną z ważnie j szych j e j f u n k c j i jest 
synteza, a obecnie cierpi ona na „dyferencjac ję" , a (2) z a j m u j e mie jsce pomiędzy 
n a u k a m i przyrodniczymi i społecznymi. Autor uważa, że tożsamość geograf i i leży 
głównie, chociaż nie wyłącznie, Wt specjal izacj i j e j teorii i metodologii w nauce . 

Inną kwes t ią są poglądy Anuczina na ma tematyzac ję geografi i . P e n e t r a c j a m a -
t e m a t y k i w geograf i i — twierdzi au tor — nie może prowadzić do s tworzenia no-
w e j subdyscypl iny, ponieważ wprowadzen ie nowej metody au tomatyczn ie nie koń-

1 P ie rwsza w e r s j a n iemiecka tegoż a r tykułu ukazała się w „Geographische 
R u n d s c h a u " 1970, 22, s. 451—7. 
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czy się s tworzeniem nowego przedmiotu badań . Jednakże ma tema tyka s twarza 
możliwości nowego i głębszego rozumienia badanych problemów, a także wzmac-
nia teoretyczny aspekt geografii . Po j awia j ą się ^wówczas lepsze możliwości gene-
ralizacji , jak również możliwości oddzielenia wspólnych właściwości z jawisk od 
charakterystycznych detali, tym samym odsłania jąc precyzyjn ie j ich indywidualne 
czynniki. Matematyka jest za tem dobrym leka r s twem przeciw chorobie znanej j a -
ko ,, inf lac ja specjalizacji". Niemniej , zastosowanie ma tematyk i w geografii — 
zdaniem Anuczina — będzie miało zawsze określone granice, ponieważ wyrażenie 
matematyczne nie może w pełni objąć wszystkich niepowtarzalnych kombinacj i 
e lementów środowiska, k tórymi z a j m u j e się geografia. 

Część druga, przestrzenna o b e j m u j e również trzy eseje. Rozpoczyna ją T. H a -
g e r s t r a n d . omawia jąc dziedzinę geografi i ekonomicznej . Postęp w geografii , 
według autora, zależy w dużym stopniu od naszej zdolności do wyzwolenia się 
z is tniejących ograniczeń, kiedy szuka się zalążków teorii, którą można rozwijać 
w następstwie pracy zespołowej. Autor nie chce jednak, aby rozwojem naszej dys-
cypliny kierowały wąsko po jmowane cele praktyczne. Hagers t rand uważa, że f u n -
damenta lne znaczenie w rozpat rywaniu procesów ma podejście czasoprzestrzenne. 
Aby stworzyć czasoprzestrzenny zapis zdarzeń t rzeba rozwinąć nowy apa ra t poję-
ciowy. Obraz świata, próbnie zarysowany przez autora , zawiera podstawowe poję-
cia, k tó rym t rudno dać nazwę. Wstępnie można to nazwać „budżetem przestrzeni", 
wskazując że mamy do czynienia z a lokacją różnych części ograniczonej całości 
między poszczególne cele. 

W. W a r n t z anal izuje współczesną geograf ię jako ogólną teorię systemów 
przestrzennych. Zdaniem autora geografia może wiele zyskać przez zastosowanie 
is tniejących koncepcji ogólnej teorii systemów, i odwrotnie — ta ostatnia skorzy-
sta z dorobku geografów. Zwiększy się między innymi integralność geografii , jeśli 
będzie się ją realizowało w r amach ogólnej teorii systemów, a teoria zyska przez 
objęcie przestrzeni geograficznej . Taka organizacja geografi i umożliwi łączność 
i rozumienie specyfiki dyscypliny i subdyscyplin. Swoją koncepcję W. Warntz i lu-
s t ru je przykładem geograficznego rozkładu dochodów ludności w Stanach Zjedno-
czonych w latach 1967—1968. 

Część przestrzenną zamyka a r tyku ł M. F. D a c e y' a o niektórych właściwoś-
ciach rozkładów przestrzennych. Praca dotyczy pionierskiego tematu, dla którego 
nie is tnieje nawet właściwa terminologia i s ta rannie s formułowane definicje. Ba-
dania m a p rozkładów nie można odnieść do konwencjona lne j , dobrze rozpoznanej 
s t ruk tu ry . Autor rezygnuje z def iniowania podstawowych pojęć dowolnej s t ruk -
tury, zakłada natomiast możliwość wyboru właściwości i relacji . Ramy metodologi-
czne opracowania wyznaczają hipoteza kon t inuum i hipoteza niezależnych kom-
ponentów. 

Część środowiskową rozpoczyna esej R. J . C h o r 1 e y'a pt. Geografia jako eko-
logia człowieka. Celem pracy jest zbadanie jednego aspektu ujęcia ekologicznego 
w metodologii geografii, a mianowicie, w j ak im stopniu wspomniane podejście s ta-
nowi ogniwo łączące obecną geograf ię ekonomiczną i f izyczną. Rozpa t ru jąc powyż-
sze zagadnienie redaktor tomu poddaje krytyce analizę systemową. R. J . Chorley 
pisze, że rozwój podejścia systemowego w geografi i wyn ika z krytycznej analizy 
je j metodologii. Autor twierdzi dalej , że anal iza sys temowa nie okazała się szcze-
gólnie użyteczna w anal izowaniu zmian w geografi i ekonomicznej (human geo-
graphy), że istniejące systemy są zbyt złożone i różnorodne s t ruk tura ln ie by moż-
na było je badać, szczególnie ponieważ podlegają ciągłym zmianom i nie są w 
równowadze, nie są też związane czasem i przechodzą z jednego s tanu równowagi 
w drugi. Autor zgadza się jednak, że przest rzenne sy tuacje in terakcj i in te resu jące 
geografów są tak złożone, tak bogate w powiązania i zdominowane przez nieznane 
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i w większości niel iniowe przekształcenia, wreszcie tak skompl ikowane , iż t r u d n o 
znaleźć właśc iwy sposób ich rozwiązania. 

Z kolei, F. K. H a r e z a j m u j e się klimatologią i j e j pogran iczem z ekologią . 
C h a r a k t e r y z u j ą c współczesne tendenc je w klimatologii a u t o r pisze, że do j e j roz-
woju przyczynili się także przedstawicie le innych dyscypl in, szczególnie poprzez 
w y p r a c o w a n i e nas tępu jących metod: mikrometeorologicznej , mik rok l ima to log iczne j 
i hydrologicznej . Znaczną część eseju poświęca Ha re b i lansowi en e rg e t y czn emu 
i r e l ac jom biosfery. Według au to ra w przyszłości is tnie ją d w i e możliwości r o z w o j u 
zas tosowań metod ilościowych w klimatologii i ekologii. Po p ie rwsze jest to a n a -
liza sys temowa zmierza jąca do modelowania ekosystemów. Po d rug ie — rozwó j 
klimatonomii (wg terminologii H. L e t t a u ) , t j . , właściwej , pod lega jące j z m i a n o m 
teorii k l imatu , możl iwej do ścisłego wyrażen ia w fo rmie m a t e m a t y c z n e j , a obcho-
dzącej się bez empir i i (!), a rb i t ra lnych stałych i s p r e p a r o w a n y c h czynników z p i e r -
wszych dziesięcioleci naszego wieku" . 

G. F. W h i t e pisze o badan iu niebezpieczeństw przyrodniczych : j ak us t a l a się 
ryzyko i n iepewność w sys temach przyrodniczych i j ak ie i m p l i k a c j e dla pol i tyki 
społecznej ma zrozumienie tego procesu. Problem odnosi do powodzi w S t a n a c h 
Zjednoczonych. Autor zapoznaje z genezą badania , p a r a d y g m a t e m badawczym, m o -
delami pode jmowan ia decyzji, współpracą międzydyscypl inarną i zespołowymi s t u -
d iami na t ema t niebezpieczeństw. 

Część czasową rozpoczyna P. H a g g e t t rozważaniami o p rognozowaniu p r ze -
s t rzennej , ekologicznej i reg iona lne j przyszłości. Swój c i e k a w y esej rozpoczyna 
autor od podania terminologii ; odróżnia przewidywanie od prognozowania , a n t y c y p a -
cji i tzw. swobodnych s t ruk tur (loosely-structures). Drugie w a ż n e rozróżnienie odno-
si się do p u n k t u wyjśc iowego twierdzenia o przyszłości. I t u t a j , prognozowanie ba-
dawcze b ierze za punk t wyjśc ia teraźniejszość, a prognozowanie normatywne cechy 
zewnę t rzne przyszłych celów i ich potrzeby. Szeroki wach la rz p rocedur prognos tycz-
nych ogranicza Hagget t do sześciu głównych rodzajów. W kole jności są to: (1) eks -
t r apo lac je znanych t r endów l u b okresowości zmiennej za leżnej , (2) p o r ó w n a n i a 
przez analogię, (3) s ta tystyczna analiza regres j i i t echn ik i pokrewne , (4) tab l ice 
kontyngencj i , (5) kompleksowe modelé symulacyjne, Graz (6) me tody delf ickie czyli 
poglądy g rupy prognostyków da jące obraz przyszłej, z łożonej sy tuac j i . 

W k ró tk im ese ju W. G a r r i s o n rozważa prob lem przysz łe j geograf i i . A u t o r 
uważa , że i s tn ie je potrzeba pracy na bardzo ogólnym poziomie, k tó ra u k i e r u n k u j e 
badanie i pomoże w zrozumieniu przeszłości i teraźniejszości geograf i i , a t akże w 
uksz ta ł towaniu przyszłej dyscypliny. 

Nas tępne dwa a r tyku ły sk łada ją się na część e d u k a c y j n ą . P. R. G o u l d k o n -
c e n t r u j e się na opracowaniu p rogramu geograf i i na poziomie u n i w e r s y t e c k i m . P r z y 
pisaniu nowego p rogramu napo tyka się na szereg ograniczeń . Ogran iczen ia „ ludz-
k ie" w y n i k a j ą z chęci minimal izacj i niepewności co do przyszłości przez s a m y c h 
ludzi, a przyczyną jest tu po prostu konserwatyzm poglądów. Wśród ograniczeń o rga -
n izacy jnych n a j b a r d z i e j uciążl iwy jest europe jsk i system ksz ta łcenia , o w y j ą t k o w o 
h ie ra rch iczne j s t ruk turze , zwłaszcza gdy chodzi o p o d e j m o w a n i e decyzj i . W a r t o 
wspomnieć , że Gould pozytywnie wyraża się o powojenne j geogra f i i polskiej , s t w i e r -
dzając , że j e j rozwój w znacznej mierze jest wynikiem s i lnych powiązań z p r a k t y k ą 
(s. 258). Trzeci rodza j ograniczeń wynika z niepewności z w i ą z a n e j z przyszłością — 
czego możemy uczyć dzisiaj i co będzie pożyteczne ju t ro? W da lsze j części Gould 
s n u j e rozważania o kurs ie początkowym i wyższym geograf i i , na t e m a t roli w y k ł a -
dów w real izacj i p rog ramu i mie jscu ma tema tyk i w n a u c z a n i u geograf i i . 

R. B. McN e e zapoznaje nas z opracowanym przez siebie za rysem k u r s u geo-
graf i i świata . K u r s ten jest podzielony na 15 jednostek , z czego 8 op racowano 
w u jęc iu p rob l emowym (np. analizę s t r u k t u r y mias ta , ana l izę sieci osadniczej , 
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dualnego s tosunku pomiędzy człowiekiem i przestrzenią w d a n y m mie jscu (unique 
man-to-space relationship). 

Zasadą organizującą tworzenie się s t r u k t u r przes t rzennych jest pos tula t uży-
w a n i a przest rzeni skutecznie (efektywnie) . Specyficzne cechy ś rodowiska n a t u r a l -
nego na tomias t wys tępu ją w in te rpre tac j i Morril la jako czynniki m o d y f i k u j ą c e 
pods tawową s t ruk tu rę , a nie jako główny czynnik oddz ia ływający na uży tkowanie 
powierzchni Ziemi. 

W efekcie g łównym celem, jaki s tawia sobie autor dzieła, jes t zbadan ie i okreś -
lenie ogólnych zasad, k tóre sk ł ada ją się na teorię organizacj i p rzes t rzenne j . 

Morr i l l p r z y j m u j e n a s t ę p u j ą c założenia: 
1. Organizac ja przes t rzenna jest wyn ik iem działania ludzkiego, ma jącego na 

celu j ak n a j e f e k t y w n i e j s z e wykorzys tan ie danego obszaru. Na tę zasadę „ rac jo -
nalnego gospodarowania przes t rzenią" j ako podstawowego i m p e r a t y w u działalności 
ludzkie j kładzie się w książce szczególny nacisk. 

2. Zak łada się. że różnorodne wzorce lokal izacyjne i k r a j o b r a z y oraz teorie je 
w y j a ś n i a j ą c e mogą zostać połączone poprzez trzy wspólne zasady wyznacza jące 
sposób użytkowania a więc organizowania i zorganizowania przest rzeni przez czło-
wieka : 

a) dążenie do maksymal izac j i użyteczności netto (lub wyda jnośc i ) obszarów 
i mie jsc za cenę minimalnego wysi łku (min imalnym kosztem), 

b) dążenie do maksymal izac j i s tosunków i oddzia ływania w z a j e m n e g o w prze-
s t rzeni (handel i komun ikac j a w szerokim rozumieniu) po n a j m n i e j s z y m koszcie 
(kosztem minimalnego wysiłku), 

c) dążenie do zlokal izowania powiązanych pomiędzy sobą dzia łań gospodar -
czych możl iwie na jb l iże j siebie. * 

Działanie prawidłowości określonych tymi zasadami p o w o d u j e ksz ta ł towanie 
się możl iwych z góry do przewidzenia uk ładów (predic table) i p rzes t rzennego po-
rządku w k ra job raz i e powierzchni Ziemi. 

Środowisko na tu ra lne odgrywa, według R. Morrilla, d rugop lanową rolę. Aby 
podkreśl ić ten fakt , au tor rozpoczyna wykład od nakreś len ia idealnych układów, 
k tó re w y n i k a j ą z bardz ie j abstrakcyjnych właściwości s a m e j przest rzeni . Nas tęp-
nie dopiero powraca do rzeczywistego świata , pokazując , j ak czynniki związane 
z oddz ia ływaniem na tu ra lnego środowiska człowieka m o d y f i k u j ą , zmien ia ją lub 
z a m a z u j ą obraz, w y n i k a j ą c y z nakreś lonych teorii. 

P r z y j ą w s z y takie właśn ie założenia au tor s tara się s cha rak te ryzować cele ba-
dawcze geografi i . Zgodnie z jego poglądem, geografia może zmierzać do real izacj i 
t rzech odrębnych celów: 
— do zrozumienia indywidualnego (unikalnego) cha rak te ru danego miejsca lub 
regionu, 
— do odkrycia s tosunków i zależności pomiędzy człowiekiem a otoczeniem, w k tó-
r y m on działa, 

9 

— do wy ja śn i en i a w sys tematyczny sposób układów lokal izacj i oraz in te rakc j i 
p rzes t rzennych. , 

R. L. Morri l l s tawia sobie za cel przeds tawienie w swe j książce geograf i i j ako 
„ s tud ium lokalizacji i związków przes t rzennych" . Wyda je się t u t a j konieczne pod-
kreś lenie , iż ograniczenie się do jednost ronnego sprojrzenia n a przedmiot geograf i i 
z p u n k t u widzenia real izacj i trzeciego z podanych powyżej ce lów badawczych dys-
cypl iny jest zarówno źródłem pewne j słabości wykładu, j ak i źródłem pewnych 
zalet dzieła. Słabością jest mianowicie ca łkowite podporządkowanie treści wyk ładu 
j ednos t ronnemu spojrzeniu, dążeniu do general izacj i n i e j ako „za wszelką cenę", 
przez co wiele spraw is totnych dla geograf i i zostało pominię tych lub jedynie za-
uważonych w paru ode rwanych zdaniach. Z drug ie j s t rony d a j e to książce k i a -
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rowność i przejrzystość wykładu. Można mieć sporo wątpl iwości co do takiego, 
a nie innego przedstawienia spraw przez au tora : trzeba jednak przyznać, iż zre-
alizował on konsekwentnie swoje zamierzenie zwartego i systematycznego' przed-
stawienia swoje j in te rpre tac j i geografii ekonomicznej . 

Układ książki jest podporządkowany temu nadrzędnemu celowi au to ra ; po-
przez czytelny wykład pragnie on wykazać zasadność tez, postawionych już we 
wprowadzeniu , a nas tępnie rekap i tu lowanych w ki lkuzdaniowych wprowadzen iach 
do każdej kole jne j części dzieła. 

W pierwszej części R. Morrill pokazu je całą różnorodność czynników w p ł y w a -
jących na decyzje lokal izacyjne dotyczące poszczególnych miejsc na powierzchni 
Ziemi. Autor stwierdza, że w większości przypadków dezycje, odnoszące się do 
użytkowania te ry tor ium są motywowane przez dążenie do jednoczesnej maksy-
malizacji użyteczności miejsc po na jmn ie j s zym koszcie i do maksymalizacj i oddzia-
ływania (przepływów dóbr i in formacj i pomiędzy ludźmi i miejscami) po n a j m n i e j -
szym koszcie. Ciekawy jest rozdział drugi , w k tórym autor zas tanawia się nad 
działaniem mechanizmów organizacji przestrzeni w społeczeństwach s łab ie j rozwi-
niętych. Autor stwierdza, że również w przypadku tych społeczeństw dzia ła ją w y -
mienione na wstępie ogólne zasady „racjonalności gospodarowania przestrzenią" . 

W nas tępnej części dzieła R. L. Morri l l z a j m u j e się s t ruk tu rą uży tkowania zie-
mi jako przestrzeni wykorzys tywane j w sposób ekstensywny. W t rzec ie j części 
anal izowane są miasta jako miejsca cen t ra lne oraz s t ruk tu ra sys temów m i e j -
skich. Następnie przychodzi kolej na in t e rakc je przestrzenne, po czym a u t o r prze-
chodzi do części piątej , w k tóre j z a j m u j e się organizacją przestrzeni, j a k a może 
wynikać z przedstawionego uprzednio zbioru teorii; anal izuje systemy mie j sk ie 
i modele s t ruk tu ry wewnę t rzne j miast oraz przestrzenną s t ruk tu rę k ra job razu . 
W rozdziale dziesiątym, zamyka jącym dzieło, Morril l odnosi idealną organizację 
przestrzeni, nakreśloną w poprzednich rozdziałach, do problemów wys tępu jących 
w rzeczywistym świecie. Wyda je się. że ten właśnie rozdział powinien być szerzej 
rozbudowany. 

Można stwierdzić, że książka jest opar ta wyłącznie na piśmiennictwie amery -
kańsk im i angielskim oraz przedstawia tylko jedną z możliwych koncepcj i celów 
i sposobu przedstawiania głównych problemów geografii ekonomicznej . Egzem-
pl i f ikacja graf iczna opar ta jest n iemal wyłącznie na przykładach z t e renu USA. 
W efekcie m a m y do czynienia z t endenc ją do spoglądania na cały świat poprzez 
pryzmat amerykańskiego sposobu życia i mechanizmów społecznych, k tóre w nim 
działają . A przecież znaczna część przestrzeni naszego globu jest za ję ta przez spo-
łeczeństwa bardzo znacznie różniące się od „świata amerykańskiego" . 

Można natomias t dostrzec w o m a w i a n e j książce brak pozytywnej cechy wielu 
amerykańskich opracowań z dziedziny nauk społecznych, tzn. obrazowego przed-
s tawiania pewnych mechanizmów przy pomocy odwoływania się do prostych s to-
sunkowo porównań i paralel ze świa tem postrzegalnych, ła twych do wyobrażenia 
sobie przez czytelnika obiektów fizycznych. Znakomite dzieło J. F. K o l l a r s a 
i J . D. N y s t u e n a pt. Humań Geography. Spatial Design in World Society, k tó -
re ukazało się także w r. 1974 ma tę właśnie przewagę w „technice" wyk ładu 1 

Książka Morril la jest zaopatrzona w słowniczek na jważnie jszych terminów, uży-
tych w tekście. 

Sposób dowodzenia au tora nasuwa pewne wątpliwości. Mianowicie Morri l l 
używa wielokrotnie s formułowania „maksymal izac ja użyteczności przy min imal i -
zacji kosztów". Ponieważ chodzi tu o zasadę racjonalnego gospodarowania, należy 
stwierdzić, że nie jest w pełni słuszne łączenie zasady największych efektów z za-

1 J . F. Kollars, J . D. Nystuen. Human Geography. Spatial Design in World 
Society. McGraw-Hi l l Book Company, New York 1974 
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sadą na jmnie j szego nak ł adu ś rodków. Błędność t ak i e j i n t e rp re t ac j i zasady r ac jo -
nalnego gospodarowania została zauważona m.in. przez Prof . Oska ra Langego 2). 

Niezależnie od wszelkich wątpl iwości , jakie mogą się nasunąć podczas lektury, 
o m a w i a n e dzieło należy do bardzo in te resu jących i sk łania do pogłębionej ref leks j i . 

Tomasz Butler 

D. E. B i e r m a n. The Oder River: Transport and Economic De-
velopment. „Transpor t a t ion Center Monograph" no 1. The T r a n s p o r -
tat ion Cente r N o r t h w e s t e r n Univers i ty Evanston, Illinois 1973, s. 247. 

W 25 lat po Monografii Odry w y d a n e j przez Ins ty tu t Zachodni w 1948 r. u k a -
zała się d ruga monogra f i a t e j rzeki, t ym razem wyłącznie t r anspor towo-gospoda r -
cza, nap isana przez amerykańsk iego geografa polskiego pochodzenia, D. E. B i e r -
m a n a. Autor odwiedzał Polskę k i lkakro tn ie , zb i e ra j ąc mate r i a ły na mie jscu . W y -
korzystał dużą liczbę pub l ikac j i i s ta tys tyk, p rzeprowadzi ł też rozmowy w ins ty-
tuc jach z a j m u j ą c y c h się żeglugą ś ródlądową w Polsce. 

Książka, poza w s t ę p e m i zakończeniem, sk łada się z 7 rozdziałów. P ie rwszy 
poświęcony jest ogólnym rozważan iom o cha rak te rze t r anspor tu wodnego. Drugi 
rozdział c h a r a k t e r y z u j e środowisko geograf iczne dorzecza Odry. Autor omawia 
tu główne z lewiska Polski, h ipsometr ię , obszary def icy tu i n a d m i a r u wody, i lus t ru -
jąc to prostymi i czytelnymi mapami . 

Z kolei c h a r a k t e r y z u j e gospodarkę obszarów ciążących do Odry. Zwraca u w a -
gę na s tosunkowo małe znaczenie Odry jako drogi w o d n e j w Niemczech między-
wo jennych i u k i e r u n k o w a n i e większości przewozów do Berl ina . W przec iwień-
s twie do tego okresu obecnie Odra jest w y k o r z y s t y w a n a na całej długości j ako 
droga wodna wiążąca Górny Śląsk z por tem w Szczecinie. Kró tk i rys his toryczny 
pozwala zagran icznym czyte ln ikom ł a tw ie j zrozumieć s t r u k t u r ę przes t rzenną tego 
obszaru i jego pozycję, niegdyś w r a m a c h p a ń s t w a niemieckiego, obecnie w sys-
temie gospodarczym Polski Ludowe j . Autor podkreś la , że dorzecze Odry z a j m u j e 
ty lko 34% t e ry to r ium Polski , a le j e s t . zamieszkane przez 40% j e j ludności i dos t a r -
cza ponad 50% dochodu narodowego. 

Trzeci rozdział o b e j m u j ą c y około 25% objętości książki poświęcony jest wypo-
sażeniu Odry w urządzen ia n a w i g a c y j n e i ś rodki t r anspor tu . Omówione tu są por -
ty, ich wyposażenie i zdolność p rze ładunkowa, w a r u n k i żeglowności na poszczegól-
nych odcinkach, śluzy, rodza je używanych barek , ho lowników i pchaczy, systemy 
żeglugi. Au to r wyróżnia 3 okresy powojennego rozwoju żeglugi na Odrze : 1945—1952 
odbudowa zniszczonych urządzeń i taboru , 1952—1958 s tagnac ja i kryzys żeglugi wy-
n ika jący z n iedoinwes towania , od 1959 modern izac ja f loty i wzrost przewozów. Wszy-
s tk ie zagadnienia są i lus t rowane szczegółowymi zes tawieniami s tatystycznymi. 

Czwar ty rozdział poświęcony jest ekonomice t r a n s p o r t u wodnego. Autor o m a -
w i a tu żeglugę ś ród lądową na t le sys temu k o m u n i k a c y j n e g o k r a j u , s t r u k t u r o rga -
n izacy jnych i w a r u n k ó w ekonomicznych, u s i łu j ąc znaleźć przyczyny j e j nikłego 
udziału w przewozach. 

Kole jny rozdział c h a r a k t e r y z u j e przewozy na Odrze. Autor bardzo wnik l iwie 
ana l i zu je przewozy poszczególnych towarów, podkreś l a j ąc zwłaszcza znaczenie 
O d r y dla t r a n s p o r t u węgla (95% przewozów węgla s t a t kami ś ród lądowymi w Pol -
sce przypada na Odrę). Wyn ika z tego również rola p rzeds ięb iors twa „Żegluga na 
Odrze", k tóre m a n a j w i ę k s z y udział w przewozach spośród 7 przeds iębiors tw że-
glugi ś ród lądowe j w Polsce (w 1970 r. 42% ł a d u n k ó w i 74% tonoki lometrów) . Ś red -

2 Zob. O. L a n g e . Ekonomia polityczna. W a r s z a w a 1960, ss. 148—150, PWN. 
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nia odległość przewozu wynosi w t y m przeds ięb iors twie 592 km. gdy w większości 
pozostałych nie sięga 100 km. 

Osobny podrozdział poświęcony jes t przewozom międzyna rodowym na Odrze 
oraz za j e j poś redn ic twem między Polską a p a ń s t w a m i Europy Zachodnie j . D a t u -
ją się one od 1954 r. i o b e j m u j ą obecnie już wszys tk ie pańs twa w dorzeczu Renu . 
Relac je przes t rzenne przewozów przeds tawione są w układzie wo jewódzk im, zgod-
nie z i s tn ie jącą s ta tys tyką przewozów. 

Szósty rozdział omawia związki Odry z rozwojem gospodarczym 5 w o j e w ó d z t w 
nadodrzańsk ich (szczecińskie, zielonogórskie, wroc ławskie , opolskie, katowickie) . 
Autor w y k a z u j e przy pomocy tabel i w y k r e s ó w kore lac ję między przewozami na 
Odrze a rozmia rami p rodukc j i p rzemys łowej . S twie rdza jednak, że do 1959 r. Odra 
nie odgrywała p rawie żadne j roli w uprzemys łowien iu tych regionów. Dopiero 
potem stała się j e d n y m z czynników lokal izacj i przemysłu . Nie przytoczono j ednak 
żadnych przyk ładów ani dowodów na to twierdzenie . 

Osta tn i rozdział poświęcony jest rozwojowi reg iona lnemu 5 w o j e w ó d z t w n a d -
odrzańskich. 

Z kolei au tor z a j m u j e się p r zemianami s t r u k t u r przes t rzennych i p rzyk ładowo 
pokazu je na mapach układ potoków ł a d u n k ó w na drogach wodnych w dorzeczu 
Odry i jego sąs iedztwie w 1910, 1938, 1947 i 1970 r . Zakończeniem rozdziału jest 
k ró tka geograf ia przewozów w dorzeczu Odry. 

W podsumowan iu au to r ocenia pozycję Odry, s twierdza jąc , że j e j międzyna-
rodowe znaczenie jest obecnie sk romne . Mogłoby ono wzrosnąć po modern izac j i 
całej a r te r i i w o d n e j i budowie kana łu łączącego ją z Wisłą poprzez Górny Śląsk. 
Książkę zamyka dość obszerna b ib l iograf ia oraz indeks rzeczowy i geograf iczny. 

P raca B ie rmana jest pożyteczną monogra f ią , k tóra wśród zagranicznych czytel-
ników może zwiększyć za in teresowanie Polską . Napisana jest przystępnie i rzeczowo, 
i n fo rmac je są ob iek tywne i pokazu ją duży wysi łek Polski włożony w zagospodaro-
wanie Odry i położonych nad nią ziem. Ks iążka jest w y d a n a s ta rannie i i lus t rowana 
szeregiem zdjęć oraz bardzo czytelnych map . 

Teofil Lijewski 

J . B o n n a m o u r . Géographie rurale. Méthodes et perspectives. 
Par i s 1973, s. 1968. Masson et Cie, Collection de géographie appl icable 
sous la direction du prof. B e a u j e u - G a r n i e r . 

W dwa la ta po wydan iu w serii geograf i i s tosowane j w y d a w n i c t w a Masson 
et Cie pracy dotyczącej metod i p e r s p e k t y w geografi i , op racowane j przez J . Beau -
j e u - G a r n i e r 1, ukaza ła się w te j s ame j przez nią r e d a g o w a n e j serii ko le jna praca 
o cha rak te rze synte tycznym, tym razem poświęcona metodom i pe r spek tywom 
geograf i i wsi, w y k o n a n a przez Jacque l ine Bonnamour — również profesora Uni -
wer sy te tu Paryskiego. 

Zagadnienie badan ia i zagospodarowania przestrzeni w ie j sk i e j nab ie ra szcze-
gólnego znaczenia w mia rę pos tępującego rozwoju procesów u rban izacy jnych i in-
dus t r i a l i zacy jnych na t e renach wie jsk ich , do n i edawna będących głównie domeną 
ro ln ic twa. Dlatego każda pozycja l i t e r a t u r y dotycząca p rob lematyk i wsi, przyczy-
n ia jąca się do ulepszania metod j e j badan i a lub pos iada jąca wa lory poznawcze w 
zakres ie dotychczasowego je j zagospodarowania , za in t e re su je każdego, k to z a j m u -

1 Recenzja p racy J . B e a u j e u - G a r n i e r Géographie. Méthodes et per-
spectives. Par i s 1971, s. 143, została o p r a c o w a n a przez J . S z y r m e r a i opubl i -
k o w a n a w „Przeglądzie Geograf icznym", 1973, t. XLV. z. 1, s. 172—175. 
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je się nie ty lko p ro fes jona ln ie obszarami wie j sk imi i r o z w i j a j ą c y m i się na nich 
f u n k c j a m i . T y m bardz ie j więc z zadowoleniem należy p rzy jąć ukazan ie się pracy, 
k tóra jest próbą syntezy poglądów na przedmiot , me tody badawcze i pe r spek tywy 
rozwoju geograf i i wsi . P r aca opiera się na boga te j l i t e ra tu rze (blisko 320 pozycji), 
w t y m głównie f r a n c u s k i e j (około 5/6 liczby pozycji) z zakresu badań geograf i i 
ro ln ic twa (géographie agraire, géographie agricole), a wś ród l i t e r a tu ry obcej prze-
w a ż a j ą prace w y k o n a n e w r a m a c h pierwszych lat działalności Komis j i Typologii 
Rolnic twa MUG, k tó r e j au to rka była a k t y w n y m współpracownik iem. 

Na pods tawie dorobku metodycznego i poznawczego geograf i i ro ln ic twa au to r -
ka wyciąga- lub s u g e r u j e wnioski , często o cha rak te rze bardz ie j ogólnym, doty-
czące obszaru wsi j ako przes t rzeni w i e l o f u n k c y j n e j i w s k a z u j e na t rudności me-
todyczne badan ia przes t rzeni w i e j s k i e j i j e j r a c jona lne zagospodarowanie . 

Z tego typu wn ioskami s tyka się czytelnik już w I części pracy, t r a k t u j ą c e j 
0 słabości (le malaise) geograf i i wsi. Liczne p rzyk łady s tosowania na okreś lenie 
tego samego z j awi ska różnych t e rminów, pojęć w badan iach geograf icznych, a tym 
bardz ie j w badan iach innych dyscyplin naukowych z a j m u j ą c y c h się wsią, niedo-
s ta tek b a d a ń i lościowych lub s tosowanie w r a m a c h nich różnych miar . mie rn i -
ków, powodu ją b rak porównywalnośc i o t rzymanych w y n i k ó w tak w czasie jak 
1 przestrzeni . W m i a r ę dokonywa jących się p rzemian obszarów wiejskich, g łów-
nie poprzez wkraczan i e na nie pozaprzyrodniczych działów gospodarki , a więc 
i bada j ących je dyscyplin naukowych , p o w s t a j e konieczność w y p r a c o w a n i a od-
powiednich metod badawczych, k tó re zapewnia łyby porównywalność wyn ików w 
r a m a c h różnych dyscyplin, w czasie, w skali r eg iona lne j i międzyregionalne j . 

I s tn ie ją w p r a w d z i e w l i t e ra tu rze geograf iczne j liczne przykłady użycia metod 
i t echnik ilościowych, ale zdan iem au to rk i s tosowanie ich ma często cha rak t e r 
i luzoryczny. Chodzi więc o w y p r a c o w a n i e metody bardz ie j sys tematyczne j , kom-
pleksowej , k t ó r e m u to zagadnien iu poświęcony jest II rozdział pracy. Prof . J . Bon-
n a m o u r widzi pot rzebę łączenia badań nad pods t awowymi mechan i zmami kształ-
t u j ą c y m i życie wsi i ro ln ic two (systemy gospodarowania , g r u p y rodzinne i spo-
łeczne ludności, o rgan izac ja przes t rzenna obszaru itp.) z badan iami nad k r a j o b r a -
zem wie j sk im, w szerokim znaczeniu tego pojęcia . Mówiąc, że nie ma badań 
geograf icznych bez t e renu , szeroko uzasadnia znaczenie dobre j zna jomości te renu , 
na k t ó r y m w y s t ę p u j e b a d a n e z jawisko, znaczenie badań t e renowych oraz szcze-
gólną pozycję ka r togra f i i . Mapy w różne j skali m a j ą wie lorak ie zas tosowanie 
w badan iach przes t rzeni wie j sk ie j , m. in. pozwa la j ą na śledzenie przemian za-
chodzących w zasięgu p rzes t r zennym zjawisk, wys t ępu j ących kore lac j i między 
nimi itp. 

Z rac j i złożoności p rob lema tyk i obszarów wie j sk ich — w badan iach powinno 
się posługiwać za równo analizą indukcy jną , jak i dedukcy jną , w świet le wyko-
rzys tan ia znajomości t e renu i wszelkich źródeł i n fo rmac j i pub l ikowanych i n ie-
pub l ikowanych . P rzedmio t b a d a ń geograf icznych t r a k t o w a n y jako kompleks sto-
sunków w y m a g a więc użycia różnych metod. 

W części III p racy a u t o r k a szczegółowo omawia trzy różne rodza j e podejścia 
do b a d a ń geograf icznych — t r a d y c y j n y opis, badan ia typologiczne i modelowe, 
z p u n k t u widzenia możliwości ich s tosowania zależnie od specyf iki te renu, do-
stępności ma te r i a łów i celu badawczego. Niek tóre z j awi ska w y s t ę p u j ą c e w prze-
strzeni , ich rola w k ra job raz i e są często t r u d n e lub niemożl iwe do ilościowego 
wyrażen ia i wówczas n ieun ikn ione jest pos ługiwanie się opisem. Coraz częściej 
w pracach geograf icznych s tosowane są badan ia typologiczne i modelowe. Różnią 
się one podejśc iem do przedmio tu badań , j ak i celem. Dużo uwagi au to rka poś-
więca badan iom typologicznym, w s k a z u j e na coraz częstsze ich s tosowanie i wie-
lorakie rozumienie — od u jęc ia zbliżonego do k lasyf ikac j i pojedynczych z jawisk 
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do badań o cha rak te rze kompleksowym. Mówiąc o zaletach metod typologicznych, 
podkreś la ich duże znaczenie w badan iach porównawczych . 

IV rozdział p racy zawiera omówienie związków geograf i i wsi z n a u k a m i z a j -
m u j ą c y m i się w a r u n k a m i przyrodniczymi, gospodarką (nauki ekonomiczne) i p ro -
b lemami społeczno-socja lnymi. Geograf ia wsi w większym stopniu niż inne dyscy-
pliny geograf iczne powinna angażować się w badan iach in te rdyscyp l ina rnych , koo-
perować z innymi naukami , zwłaszcza z a j m u j ą c y m i się zagospodarowan iem obsza-
rów wie jsk ich . C h a r a k t e r y z u j ą c znaczenie geograf i i wsi w zagospoda rowywan iu 
te renu (rozdz. V), au to rka omawia prob lem równowagi w środowisku, spójności 
przest rzeni i jednocześnie konieczności j e j podziału na s t re fy , regiony, a więc 
i duże t rudności metodyczne, w zakres ie podziału obszarów wie jsk ich , zwłaszcza 
leżących w zasięgu w p ł y w u ag lomerac j i mie j sk ich i przemysłowych. 

Bogactwo treści, myśli , poruszanych p rob lemów w pracy i l u s t r u j e złożoność 
p rob lematyk i badawcze j geograf i i wsi . W l i t e ra tu rze f r a n c u s k i e j p raca jes t j edną 
z pierwszych, k tó ra w oparc iu o obf i ty ma te r i a ł zaczerpnię ty z k o n k r e t n y c h ba -
dań, s ta ra się przekazać w sposób u sys t ema tyzowany to, co było metodycznie 
twórcze w dorobku f r a n c u s k i e j szkoły k r a j o b r a z o w e j , a jednocześnie wskazać d ro -
gę i konieczność s tosowania metod ba rdz ie j nowoczesnych, w t y m głównie iloś-
ciowych w badan iach geograf i i wsi. D a j e się zauważyć coś w r o d z a j u związku 
„ideowego między cy towaną pracą prof. J . B e a u j e u - G a r n i e r i p racą r ecenzowaną . 
Aczkolwiek p ie rwsza z nich dotyczy geografi i , d ruga geografi i wsi, to obydwie 
r e p r e z e n t u j ą podobną szkołę, co p r ze j awia się g łównie w podejśc iu do p rzed-
miotu badań i s tosowanych metod. 

Dużą zaletą p racy jest szeroki zakres poruszane j p rob lematyk i , zagadn ień 
dyskusy jnych m i m o że au to rka nie zawsze jednoznacznie czy jasno us tosunko-
w u j e się do nich. Bogaty zes taw l i t e ra tu ry pozwoli za in te resowanemu czytelni-
kowi dotrzeć do źródeł o m a w i a j ą c y c h w n i k l i w i e j n iek tó re z poruszanych t e m a -
tów. P raca zyska łaby znacznie na war tości , by łaby w pełni a d e k w a t n a do ty tu łu , 
gdyby a u t o r k a nie skoncen t rowała się p r a w i e wyłącznie na p rob lema tyce rolniczej , 
ale uwzlgędni ła inne f u n k c j e wie j sk ie , a t akże w większym s topniu p r zemiany 
zachodzące na t e renach wie jsk ich , w życiu wsi pod w p ł y w e m e k s p a n s j i f u n k c j i 
zewnęt rznych — industr ia l izacj i , u rban izac j i , rozwoju r ek reac j i i wypoczynku . 

P r a c a zas ługu je na uwagę głównie tych czytelników, k tórzy i n t e r e s u j ą się 
p rofes jona ln ie p rob lema tyką za równo ro ln ic twa j ak wsi, zagospodarowan iem obsza-
rów wie jsk ich . Z rac j i wa lo rów dydak tycznych można ją polecać j ako pomoc w 
nauczaniu geograf i i ro ln ic twa. 

Władysława Stola 

W. R a k o w s k i . Procesy urbanizacji wsi na przykładzie woj. war-
szawskiego. „Studia K P Z K PAN", t. 50. War szawa 1975, PWN; s t ron 
142. 

P u n k t e m w y j ś c i o w y m pracy W. Rakowskiego jes t s twierdzenie f a k t u , że do 
końca la t 1960-tych g łównym czynnikiem rozwoju społeczno-gospodarczego obsza-
rów wie j sk ich woj . warszawsk iego w jego ówczesnym kształcie t e ry to r i a lnym, 
a także czynnik iem pop rawy w a r u n k ó w bytowych ludności tego obszaru , było 
p o d e j m o w a n i e za t rudn ien ia pozarolniczego. Proces p o d e j m o w a n i a za jęć pozarolni -
czych przez ludność wie j ską , u tożsamiany przez au tora z u r b a n i z a c j ą zawodową, 
jest zasadniczym p rzedmio tem opracowania . Analizę opar to na danych s ta tys tycz-
nych dla powia tów i g romad w la tach 1950, 1960, 1966 i 1970; część anal izy w y -
konano w oparc iu o dane dotyczące miejscowości wie jsk ich . I n f o r m a c j e s t a ty -
styczne uzupełniono badan iem a n k i e t o w y m próbki rodzin w w y b r a n y c h ws iach 
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t rzech powia tów: nowodworskiego, mińskiego i łosickiego. Każdy z tych powia tów 
rep rezen towa ł różny s topień zaawansowan ia procesów urban izacy jnych . T y p u j ą c 
poszczególne ws ie do b a d a ń ank ie towych opar to się na p rzeprowadzonym uprzed -
nią ich podziale na sześć typów w zależności od odda len ia od ośrodków za t rudn ie -
nia i szlaków k o m u n i k a c y j n y c h ; nie podano n ies te ty dokładnie j szych k ry t e r iów 
tego podziału. 

P e w n e wątp l iwośc i budzi słuszność używania t e r m i n u „u rban izac ja wsi", m a -
jącego zresztą p e w n e t r a d y c j e w polskiej l i t e r a tu rze socjologicznej. Jego stoso-
w a n i e opiera się na k o n t r o w e r s y j n y m poglądzie, że u rban izac j a jest t e r m i n e m 
odnoszącym się implicite ty lko do mias t (por. s. 18). P o d s t a w y logiczne t e r m i n u 
„u rban i zac j a ws i " nie w y d a j ą się ca łk iem jasne; m a j ą one swe źródło w założeniu 
dychotomii m ie j sko -wie j sk i e j , k tó r e j i s tnienie na obszarach wysoko i średnio roz-
win ię tych (w t y m także, co podkreś la W. Rakowsk i na s. 18, w s t re f ie podmie j -
sk ie j Warszawy) jest sp r awą całkowicie u m o w n ą . W ą t p l i w a jest t akże słuszność 
łączenia z po jęc iem urban izac j i procesu będącego synon imem postępu cywil iza-
cy jnego (por. s. 25). 

P r zep rowadzona anal iza szczegółowa pozwoli ła s twierdzić zależność s topnia 
u rban izac j i zawodowej , r o z u m i a n e j w ka tegor iach ty lko j e d n e j cechy, mianowi -
cie odse tka ludności nierolniczej , od wielkości wsi oraz odległości od głównych 
oś rodków za t rudn ien ia (zwłaszcza Warszawy) i od sz laków komun ikacy jnych . Na 
rolę powiązań k o m u n i k a c y j n y c h w s k a z u j e doda tkowo fak t , że n a w e t w powia tach 
podwarszawsk ich wsie leżące z dala od sz laków k o m u n i k a c y j n y c h pozosta ją poza 
bezpośrednim oddz ia ływan iem stolicy. S twierdzono t akże pośrednie zależności mię -
dzy odse tk iem ludności pozarolniczej a t ak imi cechami j ak odsetek kobiet i l u -
dzi s t a rych w rolnic twie , s tan b u d y n k ó w mieszka lnych i d y n a m i k a budownic twa 
oraz wyposażen ie w nowoczesne urządzenia techniczne. 

Wprowadzen i e e l emen tu po równan ia czasowego pozwala na dostrzeżenie dy-
f u z y j n e g o rozprzes t rzen ian ia się miejscowości n ie ro ln iczych 1 , przy czym w s t re f ie 
podmie j sk i e j W a r s z a w y w y s t ę p u j e także d y f u z j a h ierarchiczna , jeśli za wskaźn ik 
h ie ra rch i i p r zy j ąć wielkość miejscowości . Należy przy t y m podkreśl ić , że au to r 
nie f o r m u ł u j e explicite dy fuzy jnego wy ja śn i en i a tego procesu; co więce j : odrzuca 
(za Żechowskim) koncepc ję dy fuz j i mie jsk iego stylu życia na rzecz koncepcj i 
„u rban izac j i ws i " (s. 20). W y d a j e się, że zachodzi tu n ieporozumienie w y n i k a j ą c e 
z n iezrozumienia is toty procesu dyfuz j i , k tó ry jest co n a j m n i e j niesprzeczny z kon-
cepc ją u rban i zowan ia się obszarów. 

Badan ia W. Rakowskiego potwierdzi ły dwus topniowość powiązań regionu z 
War szawą . Z a r ó w n o w dziedzinie migrac j i wahad łowych , j ak i s tałych, o b s e r w u j e 
się n a p ł y w ludności z regionu do s t r e fy p o d m i e j s k i e j Warszawy, a ze s t r e fy pod-
m i e j s k i e j do stolicy. Ograniczenia m e l d u n k o w e w Warszawie wpłynę ły na znacz-
ny rozwój s t r e f y podmie j sk ie j , a w rezul tac ie na rozrost p rzes t rzenny ag lomerac j i . 
W t e j sy tuac j i o b s e r w u j e się zasadniczą dwudzie lność w o j e w ó d z t w a na s t re fę 
podmie j ską W a r s z a w y i obszar pozostały. W s t re f i e podmie j sk i e j o b s e r w u j e się 
koncen t r ac j ę ludności pozarolniczej w e wsiach nierolniczych, podczas gdy na po-
zos ta łym obszarze b r a k t ak i e j prawidłowości . Wsie w s t re f ie podmie j sk ie j roz-
w i j a j ą się do wielkości k i lku tysięcy mieszkańców, z czego ponad ponad 90% s ta -
nowi ludność pozarolniczą. Zac ie ra ją się granice f izyczne między poszczególnymi 
miejscowośc iami ; tworzą się loka lne zespoły osadnicze, k tórych nazywan ie k o n u r -
b a c j a m i (s. 77) budzi j ednak pewne zastrzeżenia ze względu na skalę p rzes t rzenną 
z j a w i s k a . N a s t ę p u j e in tegrac ja ag lomerac j i w a r s z a w s k i e j . 

1 Przez mie jscowości nierolnicze rozumie au to r wsie liczące powyże j 50% 
ludności pozarolniczej . 
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O b s e r w u j e się ponadto dalszą dwudzie lność s t r e fy z e w n ę t r z n e j z n a j d u j ą c ą 
odbicie w his torycznie u w a r u n k o w a n e j różnicy poziomu rozwoju między zachod-
nią a wschodnią częścią wo jewódz twa , niezależnie od s topnia u rban izac j i . W t e j 
sy tuac j i rodzą się n ie j ak ie wątp l iwośc i co do reprezen ta tywnośc i dla całego b a -
danego obszaru w y n i k ó w ank ie towych p rzeprowadzonych w t rzech powia tach 
p r awobrzeżnych 2 . Autor nie f o r m u ł u j e zresztą wyraźn ie wniosków odnośnie do 
zauważa lnego podziału regionu na s t r e fę podmie j ską i zewnęt rzną oraz t e j o s t a t -
n i e j na wschód i zachód. Brak w ogóle j ak ichko lwiek wniosków co do s t r u k t u r y 
reg iona lne j badanego obszaru. Być może było to zamierzenie celowe, podyk to-
w a n e koniecznością znacznego skrócenia o ryg ina lne j wer s j i p racy do celów p u b -
l ikacj i (por. s. 9). 

P rzep rowadzony na początku podział na sześć typów wsi oraz odsetek l u d -
ności pozarolniczej były pods t awą wyznaczen ia stref u rbanizac j i . Wyróżniono 

• „s t re fę supe ru rban izac j i (wielkomiejską)" , cz tery s t r e fy u rban izac j i i dwie s t r e f y ro l -
nicze. Przy wykreś l an iu stref w p r o w a d z o n o pewną genera l izac ję opa r t ą na zasa -
dach nieco sub iek tywnych . P rzy wyznaczan iu stref wzięto pod uwagę całą sieć 
osadniczą, bez j e j podziału n a mias to i wieś, co było p rocedurą logiczną, j a k k o l -
wiek pozosta jącą w p e w n e j sprzeczności z koncepc ją „urban izac j i wsi" . 

W recenzowane j p racy zebrano og romną ilość ma te r i a łu fak togra f i cznego i w y -
konano pracochłonną anal izę empi ryczną . N a k ł a d p racy musi budzić podziw, j e d -
nakże z d rug ie j s t rony ogrom ma te r i a łu u t r u d n i a wyciągnięcie wn iosków b a r -
dziej ogólnych. Recenzowana p raca ma c h a r a k t e r wyb i tn ie opisowy, częściowo ty l -
ko w y j a ś n i a j ą c y . Przed f e n o m e n a l i z m e m i w ą s k o i n d u k c y j n y m p r z y c z y n k a r s t w e m 
r a t u j e ją płodne metodycznie r e p r e z e n t a c y j n e badan ie ankie towe, dzięki k t ó r e m u 
opracowanie to s tanowi postęp w s to sunku do poprzednich p rac z t e j dziedziny. 
N iemnie j j ednak zaznacza się wyraźn ie b r a k u jęc ia synte tyzującego. Wyraźny jes t 
zwłaszcza b r a k zas tosowania nowoczesnego a p a r a t u badawczego, opar tego na za-
s tosowaniu, choćby na jpros t szych , metod ilościowych, pozwala jących na os iągnię-
cie wyższego s topnia ogólności. 

Au to r rozumie u rban izac j ę zawodową w kategor iach j e d n e j cechy i w s k a z u j e 
na j e j związek z szeregiem innych cech. Szkoda, że nie pod ję to p róby zbadan ia 
t e j zależności za pomocą np. modelu r eg res j i wie lorak ie j . Brak linii r egres j i od -
czuwa się szczególnie wyraźn ie przy anal iz ie w izua lne j wykresów, na k tó rych 
przeds tawiono zależności między w y b r a n y m i dwiema zmiennymi (s. 32, 56—61). 
Brak zas tosowania metod ilościowych wiąże się z f ak t em, że w p racy nie pos ta -
wiono żadne j hipotezy roboczej , k tó ra by łaby nas tępnie w e r y f i k o w a n a . Recenzo-
w a n a p raca ma c h a r a k t e r eksp lo racy jny ; j e j w y n i k i e m i osiągnięciem jest pos t a -
wienie szeregu hipotez, k tó re mogą być p u n k t e m wyjśc ia do dalszych badań . 
Szkoda jedynie, że hipotez tych nie p rzeds tawiono explicite w podsumowan iu , 
lecz pozostawiono w rozproszeniu w e w n ą t r z pracy. 

Zbigniew Rykiel 

S. L. B a g d z i ń s k i. Przemiany struktury przestrzennej i funk-
cjonalnej układu osadniczego. Po lska A k ad emi a Nauk. Komi t e t Badań 
Re jonów Uprzemys ławianych . W a r s z a w a 1975, s. 167. PWN. 

Dotychczasowe badan ia nad ksz t a ł t owan iem się uk ł adów osadniczych dotyczy-
ły przede wszys tk im dużych ag lomerac j i mie j sko-przemys łowych . S. L. Bagdz iń -
ski dokonu je anal izy związków f u n k c y j n o - p r z e s t r z e n n y c h pomiędzy mia s t em ś red -

2 Pow. nowodworsk i uznano za p rawobrzeżny , j akko lwiek o b e j m o w a ł on t a k -
że częściowo obszary lewobrzeżne; były to j e d n a k g romady leżące na t e r en ie P u s z -
czy Kampinosk ie j . 
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niej wielkości a jego zapleczem na obszarze intensywnego uprzemysławiania . Au-
tor przeprowadza badania w re jonie włocławskim, w k tó rym miasto Włocławek 
jest cen t rum podregionu włocławskiego (południowo-wschodnia część woj. byd-
goskiego wyznaczona przez WKPG w regionalizacji ekonomiczno-przestrzennej) . 

Niniejsza praca składa się, poza wprowadzeniem, z trzech zasadniczych części 
i zakończenia. 

We wstępie autor określa główne cele badawcze, k tórymi są: 1) del imitacja 
układu osadniczego, t j . obszaru w obrębie którego z n a j d u j ą się jednostki osad-
nicze, które łącznie z mias tem-rdzeniem zespołu s tanowią część gospodarczo-prze-
strzenną, 2) zbadanie s t r uk tu ry gospodarczo-przestrzennej zdel imitowanego obsza-
ru oraz, 3) określenie głównych czynników i procesów rozwoju układu osadni-
czego. 

W pierwszej części pracy autor przeprowadza w dwóch e tapach del imitację 
włocławskiego układu osadniczego. P r z y j m u j ą c jako jednostkę badawczą gromadę 
(badania prowadzono w r. 1970), określa obszar będący w zasięgu silnego od-
działywania Włocławka, a następnie s tosując metodę wskaźników przyrodniczych 
J. P e r k a l a wyznacza właściwy obszar włocławskiego układu osadniczego wed -
ług miejscowości, w zakresie nas tępujących cech diagnostycznych: odsetek dojeż-
dżających do pracy do Włocławka, odsetek ludności u t r zymujące j się ze źródeł 
pozarolniczych, gęstość zaludnienia, wskaźnik wzrostu ludności w latach 1960— 
1970, wskaźnik pokrycia technicznego, k tórym autor nazywa udział powierzchni 
zabudowanej w ogólnej powierzchni jednostki . 

Do włocławskiego układu osadniczego autor zaliczył miejscowości o dodatnie j 
wartości wskaźnika Wi (sumaryczny wskaźnik, charak te ryzu jący daną jednostkę 
terytorialną w zakresie uwzględnionych cech) oraz miejscowości odznaczające się 
co na jmnie j 10%-wym wskaźnikiem wyjazdów do pracy w stosunku do ogółu za-
trudnionych. Wysokie zróżnicowanie przestrzenne wskaźnika Wi i natężenia do-
jazdów do pracy pozwoliło autorowi na wyznaczenie w obrębie układu s t re fy 
wewnętrznej , do k tó re j zaliczył Włocławek oraz te miejscowości, z których do-
jeżdża do pracy co n a j m n i e j 30% w stosunku do ogółu zatrudnionych. 

Druga część pracy stanowi charak te rys tykę s t ruk tu ry funkc jona lno-przes t rzen-
n e j włocławskiego uk ładu osadniczego na tle podregionu, jego e lementów składo-
wych: miejskie j i w ie j sk ie j sieci osadniczej, s t r uk tu ry użytkowania ziemi oraz 
wewnętrznych i zewnętrznych powiązań gospodarczych. Przy omawianiu mie j -
skiej sieci osadniczej autor wykorzysta ł koncepcję bazy ekonomicznej w celu okreś-
lenia s t ruk tu ry f u n k c j o n a l n e j miast. Funkc j e Włocławka określi ł na podstawie 
s t ruk tury za t rudnienia według działów gospodarki narodowej , wyodrębn ia jąc te 
działalności, które m a j ą charak te r ponadlokalny. Funkc je wiejskich jednostek osad-
niczych zostały us ta lone na podstawie s t ruk tu ry zat rudnienia oraz występowania 
urządzeń obsługi ludności i rolnictwa. 

Następnym z jawisk iem badanym przez autora była s t ruk tu ra użytkowania 
ziemi. Określenie udziału poszczególnych fo rm użytkowania ziemi w powierzchni 
ogólnej pozwoliło podkreślić specyfikę obszaru układu osadniczego na tle podre-
gionu. natomiast w obrębie miasta na określenie prawidłowego rozmieszczenia 
poszczególnych działalności gospodarczych. 

W dalszej części pracy autor zbadał zewnętrzne i wewnęt rzne powiązania go-
spodarcze układu, dzieląc f u n k c j e wypełniane przez układ na dwie grupy: f u n k c j e 
zewnętrzne, które spełnia układ na rzecz regionu i k r a j u oraz f u n k c j e wewnęt rzne 
związane z obsługą ludności samego układu. 

Trzecia część pracy dotyczy głównych sił i procesów rozwoju włocławskiego 
układu osadniczego. J a k o główny czynnik ksz ta ł tu jący rozwój układu autor przy-
ją ł dz.ałalność inwes tycy jną . W badaniach swoich obok ogólnych rozmiarów pro-
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cesów inwes tycy jnych uwzględni ł ich cha rak te r , w e w n ę t r z n ą s t r u k t u r ę gałęziową 
oraz przes t rzenne rozmieszczenie. 

W ksz ta ł towaniu się uk ładu is totną rolę odegra ły również do jazdy do pracy, 
k tó re były k r y t e r i u m wiodącym w de l imi tac j i uk ładu . Miały one zasadniczy 
w p ł y w na zmiany w s t r u k t u r z e zawodowej ludności na zapleczu Włoc ł awka oraz 
u rban izac j ę obszaru. Z j awi sko to ana l izował au tor na pods tawie udzia łu poza-
mie j s cowe j siły roboczej w za t rudn ien iu w e Włocławku według działów gospo-
da rk i na rodowej , na tężenia do jazdów i ich te ry tor ia lnego rozmieszczenia . 

W zakończeniu p racy au to r dokonał podsumowan ia zagadnień poruszonych w 
poprzednich częściach, w y s u w a j ą c jednocześnie pos tu la ty dotyczące dalszego roz-
w o j u uk ł adu i podregionu włocławskiego. 

Należy zwrócić uwagę, że zakres opracowania nie odpowiada w pełni t y t u -
łowi pracy. Rea l i zu jąc poszczególne cele badawcze au tor położył g łówny nac isk na 
de l imi tac ję włocławskiego uk ł adu osadniczego i anal izę obecne j s t r u k t u r y spo-
łeczno-gospodarczej . O samych czynnikach i procesie rozwoju uk ładu a u t o r mó-
wi dopiero w t rzec ie j części pracy. Zbędna w y d a j e się k i l kak ro tna c h a r a k t e r y s t y k a 
k ry t e r i ów del imitacj i , k tó rą au tor p rzep rowadza przy s a m e j p rocedurze wydz ie -
lania uk ładu , a nas t ępn ie o m a w i a je szerzej w d rug ie j i t rzec ie j części p racy . 

Mimo tych u w a g p raca s tanowi dalszy wk ład w badan ia u k ł a d ó w osadn i -
czych, opar tych na mias tach ś redn ie j wielkości , k tó re w s t r u k t u r z e p rzes t r zenno-
gospodarczej k r a j u o d g r y w a j ą coraz większą rolę. 

Halina Spychala-Szyszka 

W. I z y k. Ruchy migracyjne vo rejonie uprzemysławianym. Warsza -
w a 1975, ss. 142. P W N 

Recenzowana ks iążka poświęcona jest r u c h o m m i g r a c y j n y m , j ak ie odbyły się 
w dziesięcioleciu 1960—1970 na t e ren ie LGOM-u , a więc pod w p ł y w e m szybkiego 
uprzemys ławian ia t e r enu wcześnie j s łabo zagospodarowanego i słabo zaludnionego, 
na k t ó r y m lokal izac ja inwes tyc j i p rzemys łowych m a c h a r a k t e r na rzucony i jes t 
związana z g łębieniem licznych szybów dwóch kopa lń odkry tych tu r u d miedzi . 

Jes t to p raca o cha rak te rze empi rycznym, wykorzys tu j ąca bogate i różnorodne 
ma te r i a ły źródłowe. J a k o j edna z seri i p r ac Komi te tu B a d a ń Re jonów U p r z e m y -
s ławianych s tanowi oryg ina lne u jęc ie in t e resu jącego zagadnienia o duże j wadze 
społecznej . 

Trzon j e j s t anowią t rzy rozdziały (II, I I I i IV) zawie r a j ące opis i anal izę 
przemieszczeń ludności oraz c h a r a k t e r y s t y k ę m i g r a n t ó w w n a s t ę p u j ą c y m układz ie : 
— metody r e k r u t a c j i siły roboczej , p rob lemy zdobywania kwal i f ikac j i , ogólna cha -

r a k t e r y s t y k a migrac j i w powiecie lub ińsk im, 
— k i e runk i i wielkość n a p ł y w u ludności do powia tu lubińskiego z p o w i a t ó w 

i wo jewódz tw, k tó re to jednos tk i admin i s t r acy jnego podziału k r a j u dla doko-
nan ia szczegółowej anal izy przy ję ła tu au to rka , a k tó re s tanowi ły wcześn ie j 
obszary poprzedniego zameldowan ia imigran tów, oraz — w t y m s a m y m u jęc iu 
— k ie runk i i wielkość odp ływu ludności, 

— c h a r a k t e r y s t y k a imig ran tów i emig ran tów. 
Mimo konieczności zan iechania pewnych badań wywołanych ' b r a k i e m m a t e -

r ia łów źródłowych (o czym wspomina autorka) , czytelnik u z y s k u j e obszerną in -
f o r m a c j ę o wydarzen iach i p rzemianach ludnościowych w pow. lub ińsk im oraz 
złożony obraz og romne j ruchl iwości ludzi b iorących udział w n iemal całkowicie 
żywiołowym procesie migrac j i , przenoszących się n a w e t na znaczne odległości. 
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Auto rka u w y p u k l a specyf ikę przemian, cechy indywidua lne migrac j i związane 
z o m a w i a n y m t e r e n e m i z górniczym c h a r a k t e r e m inwestycj i , w e r y f i k u j e również 
l iczne prawidłowości migrac j i znane z l i t e r a tu ry przedmiotu . 

Zasadnicza t reść o m a w i a n e j pracy poprzedzona jest rozdzia łem w p r o w a d z a -
j ącym czytelnika w pods t awowe p rob lemy LGOM-u , op i su j ącym cechy ludności 
sprzed okresu wie lk ich inwes tyc j i i z a p o z n a j ą c y m go z czasem i z szczegółową 
lokal izacją inwes tyc j i . Odczuwa się tu b r a k mapy , k tó ra u ła twi ł aby o r ien tac ję w 
o m a w i a n y m terenie , zwłaszcza że r ecenzowana p raca tylko w trzech rozdziałach 
skupia się na anal iz ie s t r u k t u r y pow. lubińskiego, w pozostałych o b e j m u j e obszar 
t rzech powia tów: lubińskiego, głogowskiego i legnickiego w r A z wydzie lonym 
mias t em Legnicą. 

Utożsamianie L G O M - u z obszarem zakreś lonym przez granice a d m i n i s t r a -
cy jne wymien ionych powia tów jest powszechnie przy ję te . Na tomias t p r zep rowa-
dzenie szczegółowej anal izy migrac j i w odniesieniu wyłącznie do jednego po-
wia tu uzasadnia a u t o r k a f a k t e m , iż wszys tk ie pods tawowe inwes tyc je pierwszego 
okresu budowy LGOM-u , t j . do s ie rpnia 1968 r . zostały z lokal izowane na jego 
obszarze. A r g u m e n t a c j a t aka jest p rzekonywająca . W y d a j e się j ednak , że anal iza 
konsekwenc j i r u c h ó w mig racy jnych (rozdz. V) powinna dotyczyć wyłącznie te-
renu , dla k tórego dokonana została uprzednio szczegółowa anal iza migracj i , a po-
zostałe powiaty L G O M - u mogłyby, wespół z pozosta łymi sąs iednimi powiatami , 
zostać ana l i zowane jako t e r eny np. wzmożonego odp ływu ludności „ s sane j " przez 
uprzemys łowiony pow. legnicki. 

Być może — p o w s t a w a n i e nowych p u n k t ó w ciążenia w rozszerza jącym się 
LGOM-ie (po połowie 1968 r.) mogło w ogóle s tanowić pods tawę skrócenia p rzy-
jętego czasokresu b a d a ń o d w a la ta lub, w opracowaniu dla całego dziesięciolecia, 
spowodować konieczność uwzględnian ia w p ł y w u na mig rac j e również nowych 
inwes tyc j i loka l izowanych poza obszarem powia tu lubińskiego. 

Przy jęc ie dwóch obszarów odniesienia sp rawia , że czytanie n iek tórych f r a g -
m e n t ó w tekstu , zwłaszcza zaś p rzeg lądan ie i p o r ó w n y w a n i e wielu tabel i rycin 
jes t nieco u t rudn ione . Wprawdz ie a u t o r k a wprowadz i ł a pewien ład. gdyż n a j -
częściej dla pow. lubińskiego s tosu je okreś len ie „zagłębie miedziowe", zaś dla 
zespołu trzech powia tów z Legnicą okreś len ie „Lubińsko-Głogowski Okręg Prze -
mysłowy", j ednakże nie przes t rzega tego zróżnicowania rygorystycznie . 

Uwag szczegółowych o p racy z a w i e r a j ą c e j tak wiele f ak tog ra f i i i w ą t k ó w 
anal i tycznych jes t sporo. Ograniczę się do is totnie jszych. 

P róby w y j a ś n i a n i a zróżnicowanego n a p ł y w u i odp ływu ludności są dość mało 
sys tematycznie p r zep rowadzane : dotyczą nie wszys tk ich w o j e w ó d z t w i powia tów 
w r ó w n e j mierze. Obok nie kwes t ionowanego czynnika migracj i , j ak im jest od-
ległość, wiele' jes t czynników silnie zak łóca jących jego wpływ, n iekiedy wręcz 
niweczących jego oddzia ływanie . Widać to z m a p (ryc. 8—15). Odczuwa się n ie -
dosyt ilości rozważanych czynników i nieco w y r y w k o w e uwzględnian ie ich w 
próbach in t e rp re t ac j i . 

W y d a j e się, że odległość migrac j i rozumieć tu należy j ako odległość fizyczną, 
wykreś lone j e d n a k k i e runk i s t rumien i imigrac j i i emigrac j i (ryc. 11 i 15) wzdłuż 
g łównych p a s m r u c h u i n i ek tó re z rozważań uzasadn ia j ą wątpl iwości . Rozstrzyg-
nięcie mogłoby przynieść, pożądane i z innych względów, nałożenie ekwidys tan t 
l u b izochron na wymien ione mapy . 

W cha rak t e ry s tyce n a p ł y w u i odp ływu mało jest e l emen tów porównawczych, 
b r a k wiadomości o wielkości i czasie po j awian i a się m ig ran tów z rodzinami, ich 
związan ia się z t e r enem, chociaż s t anowią — według słów au to rk i — z wielu 
wzg lędów pożądaną g r u p ę imigran tów. 

Podrozdział IV.6. z awie ra j ący po równan ie w y b r a n y c h e l emen tów migrac j i do 
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powia tu lubińskiego (tu zwanego L G O M - e m lub ośrodkiem lubińskim) z e l e m e n -
tami migrac j i do innych szybko up rzemys ławianych obszarów s tanowi samodzie l -
ne zagadnienie , tu jest mało spójny z w y w o d a m i go poprzedza jącymi . P r z e p r o -
wadzone porównan ie k rzywych nap ływu i odp ływu w postaci zap rezen towane j 
(ryc. 18 i 19) może nie mieć znaczenia ze względu na odmienny czas dokonywanych 
inwes tyc j i w każdym z p o r ó w n y w a n y c h obszarów, odmienną ich wielkość i cha -
rak te r . W y d a j e się, że war tość w y k r e s ó w wzros łaby na przykład , gdyby chociaż 
na osi poziomej nanies ione zostały e tapy up rzemys ławian ia każdego z tych obsza-
rów, wyróżnione przez J . S z c z e p a ń s k i e g o , a cy towane przez au to rkę w n a -
s t ępnym rozdziale pracy. W y d a j e się, że korzys tne byłoby też zaznaczenie p lano-
w a n e j wielkości za t rudn ien ia na la ta poza r. 1970 dla po równywanych obszarów, 
gdyż odmienność dalszego ksz ta ł towania się popytu na siłę roboczą musi w y w i e -
rać zróżnicowany wpływ na ruchy m i g r a c y j n e w os ta tn ich la tach ana l izowanego 
okresu. 

Całość pracy zamyka zakończenie. Zawie ra ono ki lka is totnych s twie rdzeń 
w y n i k a j ą c y c h z dokonane j analizy, p rowadzących do wniosków prak tycznych , 
z k tó rych na j i s to tn ie j szy jest wniosek o konieczności zmnie j szan ia żywiołowości 
migrac j i na rzecz zwiększania s t e rowania t y m procesom w imię dobrze poję tego 
in te resu społecznego. 

Tak więc recenzowana książka s tanowi war tośc iową pozycję o znaczeniu n a u -
k o w y m w sensie zarówno wzbogacania wiedzy poprzez d o k u m e n t a c j ę w y d a r z e ń 
w LGOM-ie oraz poprzez umożl iwienie komple towan ia treści niezbędnych do w y -
pracowania teorii rozwoju regionów uprzemys ławianych , j ak i w sensie f o r m u -
łowania wskazań dla p r ak tyk i gospodarczej . 

Barbara Skrokiszowa 

H. G. T. van R a a y. Rural planning in a savanna region. Ro t t e r -
d a m Univers i ty Press 1975, s. 183. 

Życie pas te r sk ie ludu Fu lan i w Af ryce Zachodnie j jest od s t rony ekonomicz-
ne j s tosunkowo mało poznane. Tę lukę z powodzeniem wypełn ia p rezen towana 
tu pozycja. P raca d a j e wszechs t ronną anal izę gospodarki pas t e r sk ie j Fu lan i w j ed -
n y m ze s t anów północnej Nigerii , t j . w s tanie Pó łnocno-Srodkowym. Szczególną 
uwagę poświęcono tu również w a r u n k o m przyrodniczym, a spek tom społeczno-po-
l i tycznym i k u l t u r o w y m i Wszystkim t y m zagadnieniom, k tóre są n a j b a r d z i e j 
is totne dla perspektywicznego p lanowan ia regionalnego. Należy więc do niel icz-
nych jeszcze p rac z zakresu geograf i i s tosowane j . 

Van Raay jako geograf i specja l is ta w zakres ie p lanowania w pełni w y w i ą -
zu je się z postawionego sobie zadania , t j . zbadan ia wszystkich czynników o g r a -
niczających rozwój ro ln ic twa oraz zbadania możliwości in tegrac j i na rodowe j i eko-
nomiczne j ludności Fulani . Wielką zasługą au to ra jest dogłębne poznanie s p r a w 
ludności, ich t rybu życia, obycza jów itp. f o r m u ł o w a n i e wniosków na te j pod-
s tawie . 

P raca sk łada się z 8 rozdziałów podzielonych na szczegółowe podrozdziały. 
Rozdział p ierwszy d a j e ważnie j sze i n f o r m a c j e o k r a j u , jego zróżnicowaniu p rzy -
rodniczym, ludnościowym, gospodarczym itd. i na t ym tle u k a z u j e gospodarkę 
pas te r ską Fulan i . 

Rozdział d rugi o m a w i a ważnie j sze procesy przeobrażeń w s tosunkach społecz-
no-gospodarczych i ich nas tęps twa . Dla zrozumienia współczesnych prob lemów 
pas te rzy fu l ańsk ich przeds tawiono tu k ró tką historię tego regionu, w szczegół-
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ności znaczenie przybycia Fu lan i na te obszary. Omówiono s tosunki p a n u j ą c e 
przed „świętą wo jną" , j e j przyczyny i nas t ęps twa . Z ważnie j szych współczesnych 
procesów przemian omówiono zmiany ludności i s tada, ograniczenia ziemi wspól -
nej, zagadnienie komerc ja l i zac j i pa s t e r s twa i ro lnic twa, p rob lemy konkurenc j i , 
j aką s t w a r z a j ą dla pas t e r s twa inne działy gospodarki . 

Pa s t e r s two Fu lan i zaliczyć można do typu zwanego chowem „uczuc iowym" 
zwierząt (V e y r e t), gdzie u t r z y m y w a n i e zwierzą t ma na celu w większym s top-
niu samą przy jemność posiadania i znaczenie pres t iżowe niż cel u ty l i t a rny . Ten 
t ema t szeroko o m a w i a rozdział trzeci. P rzeds tawiono tu zagadnienie wielkości 
stad a zabezpieczenie ich wyżywienia , ocenę jakości zwierząt , p rob lemy pas te r -
s twa w aspekcie ś rodowiska przyrodniczego, gdzie np. dużo mie jsca poświęcono 
u j e m n y m s k u t k o m w y p a l a n i a t r aw . Na u w a g ę zas ługu je w tym rozdziale podanie 
przez au to ra szeregu danych l iczbowych, uzyskanych w drodze obserwac j i i w y -
wiadów, j ak np. wyda jnośc i mleka (0.50 — 1,07 1 dziennie od k rowy w okresie 
laktacj i ) , wielkości i war tośc i nawożenia w czasie wypasu rżysk na polach ro ln i -
ków osiadłych itp. 

Rozdział czwar ty zawiera wynik i b a d a ń ank ie towych przeprowadzone wśród 
pas terzy fu l ańsk ich w prowinc j i Ka t s ina . Py tan ia dotyczyły zakresu zagadnień 
społecznych, t j . s p r a w rodziny, życia pas terskiego, osobowości itp. W części koń-
cowej rozdziału p rzeds tawiono typologię pas te rzy fu l ańsk ich . 

Do na jważn ie j szych osiągnięć t e j p racy należy zaliczyć szczegółową anal izę 
bazy paszowej hodowli zwierzą t (rozdz. 5). Anal izę przeprowadzono w różnych 
okresach roku w s t re f ie s a w a n n y sudańsk i e j i gwine j sk i e j metodą p rzebadan ia 
w y b r a n y c h poletek p róbnych i pomierzenia ich wyda jnośc i i jakości. Oceniono 
również pozostałe źródła pasz j ak : resz tki po u p r a w i e roślin, liście, owoce itp. 
W oparciu o tę anal izę opracowano bi lans pasz w poszczególnych porach roku 
i zestawiono go w tabeli . Z badań tych wynika , że zasoby pasz nie z a s p o k a j a j ą 
pełnego zapot rzebowania w żadnym okres ie roku. Dla północnej Nigerii n a j k o -
rzys tn ie jszy jest okres od VI — X, średni od XI — I i k ry tyczny od II — V. 

W rozdziale szóstym autor p o r ó w n u j e d w a sys temy hodowli zwierząt — koczow-
niczy i osiadły. Aanal iza czasu t r w a n i a wypasu , dziennych odległości, szybkości 
wędrówek , dostępności do wody, in tensywnośc i wykorzys tan ia pasz i tp. w obu 
sys temach, w y k a z u j e znaczną przewagę sys temu osiadłego, mieszanego nad ko-
czowniczym. Za sys temem gospodarki mieszane j p r z e m a w i a j ą też przeds tawione 
w rozdziale s iódmym doświadczenia f a r m , k tórych liczba tu szybko rośnie. Cho-
ciaż t r adyc j a ro ln ic twa f a rmersk iego nie jest tu długa, to j ednakże doświadczenia 
w tym zakres ie po twie rdza ją wg au to ra słuszność rządowych p rog ramów rozwoju 
ro ln ic twa. P rzeds tawiono tu również p r o j e k t y rozwoju ro ln ic twa w oparc iu o wie l -
kie gospodars twa ko lek tywne . Należy z nimi wiązać na jwiększe nadzie je , jako że 
byłyby one najbl iższe t r adyc j i wspólnego władan ia ziemią. 

W rozdziale ó smym wreszcie au tor p o r z ą d k u j e wszys tk ie p rzebadane cechy 
gospodarki pas t e r sk ie j Fu lan i i p rzeds tawia pos tu la ty pop rawy położenia społecz-
nego i ekonomicznego t e j g rupy ludności . W przekonaniu au to ra pods ta -
w o w y m w a r u n k i e m rozwiązania tego p rob lemu jest przejście z koczowniczego 
na osiadły t r y b życia i i n t eg rac ja hodowli z u p r a w ą ziemi. G ł ó w n y m k i e runk i em 
tego mieszanego sys temu ro ln ic twa powinien być chów bydła mlecznego. 

P rzeds tawiona pozycja, jak już wspomniano , ma znaczenie p rak tyczne i służyć 
będzie dla celów p lanowan ia . Niezależnie j ednak od tego ma dużą war tość j ako 
źródło in fo rmac j i o ludności Fu lan i i ich gospodarce. 

P raca Van Raay ' a dzięki jego dużemu doświadczeniu i znajomości o m a w i a -
nych p rob lemów s tanowi w sumie bardzo cenną pozycję z zakresu geograf i i s to-
sowane j . 

Włodzimierz Kurek 
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W. W a l c z a k . Republika Federalna Niemiec. W a r s z a w a 1976, 
s. 462. PWN. 

W serii op racowań monograf icznych p a ń s t w europe jsk ich , w y d a w a n e j przez 
P W N ukaza ł się z początk iem 1976 roku nowy obszerny tom poświęcony Nie-
mieckie j Republ ice Fede ra lne j . Autor , prof . Un iwersy te tu Wrocławskiego , z n a n y 
geograf regionalny, t kwiący j ednak swymi za in te resowaniami g łęb ie j w zagad -
nieniach geograf i i f izycznej niż ekonomicznej , był już poprzednio w te j seri i a u t o -
r e m tomów opisu jących Niemiecką Repub l ikę Demokra tyczną i F in land ię . 

Treść omawianego tomu rozpoczyna w s t ę p o b e j m u j ą c y 16 s t ron, a nap i sany 
przez S tan i s ława C h o l e w i a k a . Wstęp ten p rzeds tawia bardzo zwięźle, a p r ze j -
rzyście n a j w a ż n i e j s z e wiadomości h is toryczno-pol i tyczne o N R F i by ł n i e w ą t p l i -
wie w t e j książce i w te j f o rmie pot rzebny. Właściwy teks t o p r a c o w a n y przez 
prof. Walczaka liczy 411 s t ron d ruku , w czym jest 88 rycin (mapek i k a r t o g r a -
mów) i 56 tabel , a ponadto na n i epag inowanych k redowych w k ł a d k a c h 66 i lu-
s t rac j i fo tograf icznych, p rzeważnie ze zd jęć au tora . Prócz tego na końcu z n a j d u -
jemy 11 stron tabel zawie ra j ących p o d s t a w o w e dane s ta tys tyczne o N R F (waż-
nie jsze szczyty górskie, wyspy, rzeki , kana ły , jeziora i depres je , l iczby ludności 
wielkich miast , powierzchnie i za ludnien ie k r a j ó w związkowych oraz okręgów 
admin i s t racy jnych) , 4 s t rony z a j m u j e spis l i t e r a tu ry złożony z 73 pozycji , 16 s t ron 
— spis nazw geograf icznych. 

Właśc iwą treść można podzielić n a 4 części. Zgodnie z za in t e r e sowan iem a u -
tora n a j w i ę c e j miejsca , bo 192 s t rony poświęcono cha rak te rys tyce ś rodowiska geo-
graf icznego k r a j u . Została ona w y k o n a n a szczegółowo i z dużą k o m p e t e n c j ą . Do-
k ładna jest c h a r a k t e r y s t y k a k l imatu , rzek i zb iorn ików wodnych, ewoluc ja roś-
linności i świa ta zwierzęcego wychodzi bardzo dobrze n a tle doskona le p rzed-
s t awione j chronologii schyłku p le j s tocenu i holocenu. Bardzo obszerna jest r ó w -
nież c h a r a k t e r y s t y k a rzeźby k r a j u , aczkolwiek w y d a j e mi się, że większość czy-
te ln ików te j książki, nie u p r a w i a j ą c a zawodowo geograf i i f izycznej , wo la ł aby zna -
leźć w t e j części więce j wiadomości o bogac twach mine ra lnych k r a j u , o wspó ł -
czesnym cha rak te rze rzeźby i j e j p rzyda tnośc i do różnorodnego wykorzys t an i a 
niż obszerne re lac je o sporach różnych uczonych na t ema t czasu pows t an i a posz-
czególnych f o r m (np. na s t ronach 79—91), co nie ma żadnego znaczenia dla współ -
cześnie żyjących ludzi. Zaś poza s u r o w c a m i energe tycznymi i meta l icznymi , k tó -
r e są omówione w książce późnie j i zupełn ie zadowala j ąco w rozdzia le o p rze -
myśle, b r a k u j e czyte lnikowi wiadomości o surowcach chemicznych (sole, su rowce 
s iarkowe), budowlanych (gipsy, wap ien ie itd), ska lnych i o wodach mine ra lnych . 

Druga część p rzeds tawia na 25 s t ronach przebieg w y t w a r z a n i a się dzisiejszego 
zagospodarowanego k ra job razu , w związku z rozwojem zasiedlania k r a j u i pow-
s tania różnych typów osiedli, a później z r o z w o j e m czynności ekonomicznych, k tó re 
doprowadzi ły do współczesnego s tanu . Cała ta ewoluc ja ś rodowiska z j e j doda t -
nimi i u j e m n y m i s t ronami została t u t a j zwięźle, ale c iekawie p rzeds tawiona , s t a -
nowiąc jedną z na j lepszych części książki . 

Trzecia część o dzis ie jszym za ludnien iu i gospodarce N R F o b e j m u j e 136 stron, 
c h a r a k t e r y z u j ą c naprzód ogólnie s t r u k t u r ę ekonomiczną pańs twa , nas t ępn ie sk ład 
ludności łącznie z zagadnien iem n a p ł y w o w y c h robotn ików, cechy demograf iczne , 
gęstość zaludnienia , s tosunek ludności m i e j s k i e j i w ie j sk ie j , zagadnien ia s t r u k t u r y 
zawodowej , kwes t ie mig rac j i w e w n ę t r z n y c h i zagranicznych. O p a r t e na dok ład-
nych i spolegl iwych źródłach, oba te rozdziały dos ta rcza ją czyte ln ikowi bardzo 
in t e resu jących i prze j rzyśc ie u j ę tych in fo rmac j i . 

Dalsze rozdziały o przemyśle i ro ln ic twie są również u j ę t e bardzo u d a t n i e 
i opa r t e na dokładnych i ak tua lnych źródłach (głównie z r. 1972, choć czasem się-
g a j ą i do nowszych), są więc zb iorem rze te lnych in fo rmac j i . Szczególnie np. roz-
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dział o ro ln ic twie p rzeds t awia jasno i wn ik l iwie współczesne p r zemiany s t r u k t u -
ra lne i kryzys ro ln ic twa, t łumaczy rzeczowo z jawisko pows t awan ia „ugorów spo-
łecznych" i tp. Podobnie solidne pods tawy wykorzys ta ł au to r w o p r a c o w a n i u roz-
działów o leśnictwie, rybołówstwie , hand lu i t ransporcie , a i n f o r m a c j e z tych 
wszystkich zakresów nie w z b u d z a j ą żadnych ogólniejszych wątp l iwośc i . Trochę 
luk po j awia się na tomias t w rozdziale o turys tyce , gdzie np. pominię to bardzo 
ważne w R F N zagadnienie zdrojowisk, t ak że czytelnik z ca łe j książki nie może 
się dowiedzieć nic o t ak s ławnych zdro jowiskach , j ak Wiesbaden ( jako zd ro jowi -
ska, a nie mias t a w ogóle!), Ems, Selters, Nauhe im, P y r m o n t lub Akwizgran . 

Os ta tn ia część o rozmiarze 57 s t ron s tanowi bardzo zwięzłą c h a r a k t e r y s t y k ę 
regionów, w k tó r e j au to r wydziel i ł — głównie za H o t t e s e m , M e y n e n e m . 
K l ó p p e r t e m i O t r e m b ą — 16 makro reg ionów oraz 115 mezoregionów. Po-
dział ten jes t p rzeprowadzony głównie z p u n k t u widzenia ro ln ic twa (p rzeważa -
jących upraw) , co nie w y d a j e mi się n a j w a ż n i e j s z y m k r y t e r i u m regional izac j i 
w k r a j u , gdzie o wie le większą rolę o d g r y w a j ą przemysł i usługi. Dlatego z t e j r e -
gionalizacj i d o w i a d u j e m y się n a j w i ę c e j o tym, gdzie się j ak ie z iemiopłody u p r a w i a 
(przy czym z n a t u r y rzeczy wiele e l emen tów dużo razy się powtarza) , a niczego 
p rawie na t e m a t indywidua lnośc i poszczególnych mias t i okręgów przemys łowych . 
W y m i e n i a j ą c miasta , podział wylicza ty lko mechanicznie w y s t ę p u j ą c e w n ich ga -
łęzie p rzemys łu bez różnicowania ich ważności , a prócz tego z n a j d u j e m y n a j w y ż e j 
lakoniczną wzmiankę , że np. mias to jest un iwersy teck ie i zaby tkowe. W s k u t e k te -
go rozdział jes t w przec iwieńs twie do pozostałych w czytaniu nudny . 

Ogólna ocena ks iążki mus i brzmieć pozytywnie , a w wymien ione j na ws tęp ie 
serii w y d a w n i c z e j można ją zaliczyć do na j lepszych pozycji . W szczegółach są tu 
i ówdzie niedociągnięcia . P ie rwsze i chyba mało obciąża jące au to ra to n i e s t a r a n n a 
korek ta , k tó ra pozostawiła dość dużo błędów l i te rowych czy l iczbowych. J e s t ich 
może t rochę mnie j , niż np. w tomie „ F r a n c j a " z r. 1972, ale i t ak za dużo, j ak na 
w y d a w n i c t w o naukowe . Niek tóre mogą powodować p rzykre n ieporozumienia , j ak 
np. p r o d u k c j a cyny R F N na s. 301 podana na 2375 tysięcy ton zamias t 2375 ton. 
Przecież cała świa towa p rodukc j a cyny nie przekracza 200 tys. ton! Podobne po t -
knięcie, to lewy brzeg Renu we wschodniej West fa l i i na s. 321, albo ty tu ł „ P r z e d -
górze Alpe j sk ie i Alpy" na s. 417 przed makro reg ionem 60 o b e j m u j ą c y m Spessar t , 
J u r ę F r a n k o ń s k ą i całą północną Bawar ię , zamias t na s. 424 przed m a k r o r e g i o -
nem 70. 

P rzyk łady przeoczeń, k tóre by łbym skłonny złożyć racze j na k a r b au to ra , to 
np. b r ak Mozeli na mapce dróg wodnych na s. 353 i b r ak w z m i a n k i o j e j k a n a l i -
zacj i na s. 164, a także okreś lenie na s. 150, że D u n a j jest rzeką a lpe j ską powyże j 
Ulm, gdy powinno być poniżej Ulm. Nie jest też słuszne twie rdzen ie na s. 287, że 
Ingols tad t jes t n a j w i ę k s z y m ośrodkiem ra f ine r i i ropy w Europie . Jego po tenc ja ł 
p rze robowy wynosi około 20 min ton rocznie, gdy np. po tenc ja ł R o t t e r d a m u prze-
kracza 80 min ton, a k i lka miejscowości w e Włoszech, F r a n c j i i Wie lk ie j Bry tan i i 
p rze rab ia znacznie ponad 20 min ton. Ża łu j ę ponadto, że au to r p r a w i e n ie wspo-
mina o na jp i ękn ie j szych i na j l icznie jszych w Europie (obok Ir landi i) d r u m l i n a c h 
na przedpolu Alp, ani nie wymien i a na s. 173 wśród wielkich źródeł na jw iększego 
w RFN wywie rzyska Radolfzel ler Aach (10m3 na sek.) oraz szczególnie p ięknego 
i przez to c iekawego Blautopf w B laubeu ren na zachód od Ulm. 

Niezależnie od powyższych i podobnych drobnie jszych us terek , uzyska l i śmy 
na j lepszą dotychczas ks iążkę o RFN w polskiej l i tera turze . 

Antoni Wrzosek 
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T. K u r o d a . Japan's changing population structure. J a p a n 1973. 

Recenzowana p raca poświęcona jest zmianom s t r u k t u r y za ludnien ia Japoni i , 
a więc czynnikowi, w k t ó r y m t k w i główne źródło „ japońskiego cudu gospodarcze-
go". W r a m a c h 5 rozdziałów opracowan ia uwzględnione zostały wszys tk ie g łów-
ne procesy demograf iczne na przes t rzen i la t 1870—1970, uzupe łn ione w l icznych 
w y p a d k a c h t e n d e n c j a m i p rzemian w okres ie bliższej i da lszej pe r spek tywy , t j . 
do 1985 i 2000 roku. 

Treść rozdziału I za ty tu łowanego Główne aspekty zmian zaludnienia Japonii 
s tanowią zagadnienia dysproporc j i w rozmieszczeniu ludności, wielkości p rzyros tu 
na tura lnego , przeciętnego dalszego t r w a n i a życia, zmian w s t r u k t u r z e w i e k o w e j 
ludności, procesu s tarzenia się ludności oraz zmian modelu rodziny. Szczególną 
u w a g ę au tor zwraca tu na procesy zachodzące w obrębie Tokaido Megalopolis , n a 
obszarze którego w r. 1970 koncen t rowa ło się 48,7% ludności k r a j u i 55.2% global -
ne j liczby urodzeń. Podkreś lono także prob lem sys tematycznego s p a d k u przyros tu 
na tu ra lnego z 340%o w la tach tzw. „baby boom" (1947—1949) do ll,9%o (1970), k tó ry 
d e t e r m i n u j e z kolei zmianę wielkości rodziny z 4,5 osób (1960 r.) do 3,7 osób 
(1970 r). 

Rozdział II Zmiany zaludnienia we współczesnej Japonii t r a k t u j e to zagadn ie -
nie w szerokim aspekcie h is torycznym, o b e j m u j ą c y m okres od 1870 do 1970 r . 
W oparciu o bogaty ma te r i a ł s t a tys tyczny s f o r m u ł o w a n a zos ta je „ teor ia zmian de-
mograf icznych" , k tó ra uzasadnia współzależność wskaźn ika urodzeń i zgonów z po-
z iomem uprzemysłowienia , u rban izac j i oraz t e m p e m rozchodzenia się pos tępu n a -
uki. Zwrócono tu także uwagę na n i epowta rza lne osobliwości n a t u r y h is toryczno-
ku l tu r a lne j , w y w i e r a j ą c e w p ł y w na pewne procesy demograf iczne . Tak np. nie 
no towany w histori i Japoni i spadek współczynnika urodzeń w r. 1966 do 13,8%o 
spowodowany był tym, iż był to wed ług ka l enda rza księżycowego rok „Hinoeuma 
— ognistego konia" . Według przesądu t r w a j ą c e g o od ery Edo osoby urodzone w 
t y m roku m a j ą gwa ł towny c h a r a k t e r i w przyszłości świadomie un ika się z a w i e r a -
nia z n imi związku małżeńskiego. 

W kole jnych dwóch rozdziałach (III i IV) au to r z a j m u j e się zagadn ien iem m i -
grac j i w e w n ę t r z n y c h oraz ich w p ł y w u na p rzes t rzenne rozmieszczenie ludności . 
P rob lem ten r o z p a t r y w a n y jest w skali całego k r a j u , regionów gospodarczych oraz 
obszarów metropol i ta lnych. G łówna u w a g a au to ra zwrócona jest j ednak na procesy 
zachodzące w obrębie 3 na j ak tywn ie j s zych pod tym względem obszarów meeropol i -
ta lnych: Tokio, Keihans in i Ciukjo , do k tó rych np. w 1970 r. przybyło 1,3 min osób. 
Kole jno wiele mie jsca poświęcono zagadnien iom migrac j i pomiędzy w s p o m n i a n y m i 
obszarami met ropo l i t a lnymi oraz t e n d e n c j o m zmian za ludnienia w ich obrębie. 
W końcowej części rozdziału IV uwzględniono także proces wzros tu za ludnien ia 
tzw. mias t p rowinc jona lnych , czyli l iczących poniżej 1 min mieszkańców. 

C h a r a k t e r y s t y k a s t r u k t u r y w i e k u ludności s t anowi treść os ta tn iego rozdziału 
pracy. P rzeprowadzono ją w 3 g r u p a c h w iekowych (0—14 lat, 15—59 lat, 60 i po-
wyże j lat) dla okresu 1920—2000 r. Rozdział V poświęcono t akże anal izie procesu 
s tarzenia się ludności (1955—2000 r.) ze zwrócen iem szczególnej uwag i na g r u p ę 
ludności w wieku p r o d u k c y j n y m (15—59 lat). Całość opracowania kończy anal iza 
rozmieszczenia, w r a m a c h poszczególnych p r e f ek tu r , tzw. „bulge index" , czyli 
współczynnika okreś la jącego r e l ac j ę między zasadniczym t rzonem ludności m i g r u -
jące j (15—34 lat) a pozostałymi g r u p a m i ludności . W w a r u n k a c h japońskich w y -
prowadzen ie tego współczynnika p rzeprowadzono wg n a s t ę p u j ą c e j f o r m u ł y : 

15 - 34 
5 - 1 5 + 3 5 - 4 4 100 
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Współczynnik ten obliczony oddzielnie dla mężczyzn (M) i kobiet (K) w 1965 r. 
na jwyższe war tośc i os iągnął w p re f ek tu r ze Tokio (200.98 M i 171.00 K), a na jn iższe 
w p re f ek tu r ze Kagos ima (70.01 M i 72.91 K), przy ogó lnokra jowe j wielkości 120.71 
M i 118.97 K. 

In te resu jąco p rzeprowadzoną anal izę w y j ą t k o w o złożonych w w a r u n k a c h j a -
pońskich procesów demograf icznych uzupełn ia 16 tabel , 13 w y k r e s ó w oraz 2 mapk i 
(kolorowa m a p k a gęstości za ludnienia w 1970 r. i czarno-bia ła m a p k a i l u s t ru j ąca 
rozmia ry migrac j i w e w n ę t r z n y c h w dwudzies toleciu 1950—1970). Na podkreś lenie 
zas ługu je także f a k t bardzo t r a f n e g o doboru prostych metod kar tograf icznych , któ-
re łącznie z u m i e j ę t n i e rozwiązanym opisem s tanowią cenne uzupełn ienie opraco-
wan ia . % 

Szkoda, że au to r pracy nie dołączył m a p k i uwzg lędn ia j ące j a d m i n i s t r a c y j n y 
podział Japon i i na poszczególne p re f ek tu ry . Na marg ines ie dodać należy że opra -
cowan iem tym nie została ob ję ta Okinawa, k tóra fo rma ln ie p rzekazana została pod 
kont ro lę Japon i i 15 V 1972 roku . 

Pozycja ta za in t e r e su j e n iewątp l iwie tych wszystkich, k t ó r y m bl iska jest geo-
g ra f i a Japoni i oraz osoby z a j m u j ą c e się b a d a n i e m procesów demograf icznych za-
chodzących w k r a j a c h wysoko rozwiniętych. 

Rajmund Mydeł 

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



K R O N I K A 

P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. X L V I I I , Z. 4, 1976 

WYRÓŻNIENIA 

Prof . d r Antoni W r z o s e k został m i a n o w a n y członkiem honorowym Czecho-
słowackiego T o w a r z y s t w a Geograf icznego. Nastąpi ło to w czasie X I I I ogó lnokra jo-
wego z jazdu T o w a r z y s t w a w Pilżnie w lipcu 1975 r. 

* 

Na w a l n y m posiedzeniu T o w a r z y s t w a Urban i s t ów Polskich w Poznaniu w dniu 
17 V 1976 r . prof . dr Kaz imierz D z i e w o ń s k i , prof . dr Bolesław M a 1 i s z i prof. 
d r Antoni W r z o s e k ot rzymal i godność członków honorowych te j organizacj i . 

bgk 

S P R A W O Z D A N I E 
Z D Z I A Ł A L N O Ś C I K O M I T E T U N A U K G E O G R A F I C Z N Y C H PAN 

ZA ROK 1975 

W dniu 25 lutego 1975 r. powołany został decyzją sesj i p l e n a r n e j Wydziału 
III P A N skład Komi te tu N a u k Geograf icznych P A N na la ta 1975—1977. 

Skład osobowy Komi te tu w nowe j kadenc j i p rzeds tawia się nas tępu jąco : 

Prezydium: 
1. Prof . d r R a j m u n d G a l o n (Toruń) — przewodniczący 
2. Prof . d r J e rzy K o n d r a c k i (Warszawa) — z-ca przewodniczącego 
3. Doc. d r hab. S tan i s ł aw O t o k (Warszawa) — sekre ta rz n a u k o w y 

Członkowie: 
4. Prof . d r S tan i s ł aw B e r e z o w s k i (Warszawa) 
5. Prof . d r hab. Zbyszko C h o j n i c k i (Poznań) 
6. Prof . d r hab. Ryszard D o m a ń s k i (Poznań) 
7. Prof . d r Anna D y 1 i k o w a (Łódź) 
8. Prof . d r Kaz imierz D z i e w o ń s k i (Warszawa) 
9. Prof . d r J a n F l i s (Kraków) 

10. Doc. d r hab . M a r e k G r e g o r c z u k (Zabrze) 
11. Prof . d r hab. Mieczysław H e s s (Kraków) 
12. Prof . d r A l f r ed J a h n (Wrocław) 
13. Prof . d r Mieczysław K l i m a s z e w s k i (Kraków) 
14. Doc. dr hab. P io t r K o r c e 11 i (Warszawa) 
15. Prof . dr J e r zy K o s t r o w i e k i (Warszawa) 
16. Prof . d r S t e f a n K o z a r s k i (Poznań) 
17. Doc. dr hab. Anton i K u k l i ń s k i (Warszawa) 
18. Prof . d r S tan i s ł aw L e s z c z y c k i (Warszawa) 
19. Prof . d r H e n r y k M a r u s z c z a k (Lublin) 
20. Prof . d r hab. Zdzis ław M i k u l s k i (Warszawa) 
21. Prof. d r J u l i a n M i r e k (Kraków) 
22. Prof . d r hab. Władys ł aw N i e w i a r o w s k i (Toruń) 
23. Prof . d r hab. Lech R a t a j s k i (Warszawa) 
24. Prof . d r L u d w i k S t r a s z e w i c z (Kraków) 
25. Prof . d r Józef S z a f l a r s k i (Katowice) 
26. Doc. dr J e rzy S z u k a l s k i (Gdynia) 
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27. Prof . dr Wojciech W a l c z a k (Wrocław) 
28. Prof . dr Tadeusz W i 1 g a t (Lublin) 
29. Prof . dr Bogodar W i n i d (Warszawa) 
30. Prof . dr Antoni W r z o s e k (Kraków) 
31. Dr Ryszard G r a b o w i e c k i (Warszawa) — przedstawicie l Komis j i P l a n o w a n i a 
32. Płk. dypl . Tadeusz F i j o ł e k (Warszawa) — przedstawicie l MON 
33. Ppłk . mgr Władys ław D o m a ń s k i (Warszawa) — przeds tawic ie l M O N 

W r a m a c h Komi te tu działały cztery zespoły: 
1. Zespół do s p r a w Międzynarodowej Unii Geograf iczne j — p rzewodn iczący prof . 

dr S. L e s z c z y c k i , 
2. Zespół do s p r a w Badań Zmian Środowiska — przewodniczący prof . dr A. 

W r z o s e k , 
3. Zespół do s p r a w W y p r a w Badawczych — przewodniczący prof . d r A. J a h n. 
4. Zespół do s p r a w Dydak tyk i — przewodniczący prof. dr J . F l i s . 

W roku sp rawozdawczym w Komitecie N a u k Geograf icznych zostały w y k o n a -
ne n a s t ę p u j ą c e prace : 

1. zorganizowano 2 posiedzenia p l ena rne oraz k i lkanaście posiedzeń ścisłego p r e -
zydium i 3 posiedzenia p rezyd ium w składzie rozszerzonym, 

2. opracowano r a m o w y p rog ram zamierzeń KNG w nowe j kadenc j i , 
3. opracowano plan f i nansowy — 

a) w y d a t k ó w związanych z rea l izacją zadań s ta tu towych KNG, 
b) w y d a t k ó w związanych z f i nansowan iem przez KNG b a d a ń n a u k o w y c h , 

4. dokonano oceny dorobku naukowego oraz real izacj i zadań n a u k o w o - d y d a k t y c z -
nych Ins ty tu tu Geograf i i W S P w K r a k o w i e i Ins ty tu tu Geograf i i U n i w e r s y t e t u 
Gdańskiego. 

5. kon tynuowano ocenę polskich per iodyków i serii wydawniczych w zak res i e 
geograf i i — protokół z oceny poszczególnych w y d a w n i c t w przes łano do W y -
działu III PAN, a wyciągi z protokołów za in t e re sowanym redakc jom, 

6. dokonano oceny mery to ryczne j prac badawczych f i n a n s o w a n y c h przez K o m i t e t 
(łącznie 2 tematy) , 

7. czyniono s t a ran ia w zakres ie wprowadzen ia poprawek do obowiązu jącego no-
wego p rog ramu s tudiów oraz przedłużenia czasu s tudiów z 4-ch do 4,5 lat , 

8. p rzeprowadzono dyskus ję nad udzia łem Ins ty tu tów Geograf i i w rea l izac j i ba-
dań w r amach p rob lemów rządowych, węzłowych i międzyresor towych na la ta 
1976—1980, 

9. kon tynuowano prace nad s ta tusem p r a w n y m geografów, 
10. podję to badan ia nad rozmieszczeniem abso lwentów s tudiów geograf icznych , 
11. opracowano, a nas tępn ie p rzedysku towano rozwój i rozmieszczenie k a d r n a u k o -

wych w geograf i i w la tach 1976—1980, 
12. podję to ws tępne prace nad u tworzen iem s tudiów geograf icznych w zakres ie 

ochrony środowiska, 
13. p rzygotowano wspólnie z Komi te t em Melioracj i i I n s t y t u t e m Geograf i i i P r z e -

s t rzennego Zagospodarowania P A N konfe renc j ę nt . „Wpływ mel iorac j i w o d -
nych na środowisko geograf iczne", k tóra odbędzie się w m a r c u 1976 r. 

Dzia ła jący przy Komitecie Nauk Geograf icznych zespół do rea l izac j i prac b a -
dawczych związanych z badan iami zmian środowiska kon tynuował p race w zakres ie 
dwóch t e m a t ó w : 

1. zmiany środowiska f izyczno-geograf icznego pod w p ł y w e m uprzemys łowien ia 
na pods tawie zdjęć lotniczych — la ta 1971—1975, k ie rownik t e m a t u prof . d r S. 
S z c z e p a n k i e w i c z , koordynator doc. dr hab. E. T o m a s z e w s k i . 
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Z przyczyn technicznych, j ak : b rak zdjęć lotniczych niezbędnych do prowadzenia 
b a d a ń oraz brak odpowiednich funduszy — prace nad t e m a t e m zostały p r ze rwane 
w 1974 r. W 1975 r. p rowadzone były prace o ograniczonym zasięgu przy pomocy 
f i nansowe j Uniwersy te tu Wrocławskiego. 

2. Analiza zmian środowiska geograficznego pańs tw Europy Zachodnie j ; k ie row-
nik I koordynator t ema tu prof. dr B. W i n i d. 

W 1975 r. k o n t y n u o w a n e były prace nad rea l izacją t e m a t u pod ję tego w 1971 r. 
Zakończono I e t ap prac, t j . op racowań ogólnych monograf i i p a ń s t w Europy Za-
chodnie j oraz przystąpiono do wykonywan ia kolejnego e tapu pracy. W związku z nie-
do t rzymywaniem t e rminu oddania prac zerwano u m o w ę z t rzema autorami . 

Wykonane prace uzyskały pozytywną ocenę u odbiorcy, k tóry p i semną ocenę 
p rzy ję tych prac przeds tawi ł na l i s topadowym posiedzeniu p l e n a r n y m KNG. 

Zespół do s p r a w Międzynarodowej Unii Geograf iczne j w 1975 r. miał jedno 
posiedzenie — w dniu 8.VII. Działalność Zespołu dotyczyła głównie: 

a . udział geografów polskich w komis jach MUG w bieżącej (1972—1976) oraz 
na s t ępne j (1976—1980) kadenc j i władz Unii, 

b. przygotowań do X X I I I Międzynarodowego Kongresu Geograf icznego w Mo-
skwie w 1976 roku . 

Zespół do s p r a w W y p r a w Badawczych o p r a c o w u j e m.in. p r o j e k t powołania Ko-
mis j i W y p r a w Badawczych, k tóra opiniować będzie i kwa l i f i kować w y p r a w y n a u -
kowe. Opracowany p ro jek t zostanie przedłożony Sekre ta rzowi PAN do akceptac j i . 

Zespół do s p r a w Dydaktycznych koncen t rował swą uwagę na pracach związa-
nych z ksz ta łceniem nauczyciel i geograf i i oraz z p r o g r a m a m i nowej , 10-letniej 
szkoły ogólnokształcącej . 

Członkowie Zespołu wchodzą w skład odpowiednich komis j i rzeczoznawców 
przy MOiW oraz MNSzWiT. 

W roku sp rawozdawczym Komite t Nauk Geograf icznych wydał : 
na badania n a u k o w e 189.739 
na działalność s t a tu tową . . . . 94.889 

r azem: 284.628 zł. 

Stanisław Otok 

S P R A W O Z D A N I E Z DZIAŁALNOŚCI Z E S P O Ł U DO S P R A W 
MIĘDZYNARODOWEJ UNII G E O G R A F I C Z N E J K O M I T E T U NAUK 

G E O G R A F I C Z N Y C H P A N 
ZA ROK 1975 

Zespół do S p r a w Międzynarodowej Unii Geograf iczne j w Komitecie Nauk Ge-
ogra f icznych PAN został powołany na ko le jną kadenc ję 1975—1977 w n a s t ę p u j ą c y m 
składzie : przewodniczący — prof. S. L e s z c z y c k i , członkowie: prof. prof. K. 
D z i e w o ń s k i , R. G a l o n , A. J a h n , M. K l i m a s z e w s k i , J . K o n d r a c k i , 
J . K o s t r o w i c k i , sekretarz — doc. P. K o r c e 11 i. 

W roku 1975 poza p lena rnymi ses jami Komi te tu N a u k Geograf icznych odbyło 
się j edno posiedzenie Zespołu — 8 VII. Działalność dotyczyła g łównie: 1) udziału 
geog ra fów polskich w komis jach Międzynarodowej Unii Geogra f iczne j w bieżącej 
(1972—1976) oraz na s t ępne j (1976—1980) kadenc j i władz Unii, 2) p rzygotowań do 
X X I I I Międzynarodowego Kongresu Geograf icznego. Moskwa 1976. 
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ad. 1. W komis jach MUG, w k tó rych geogra fowie polscy z a j m u j ą s t an o w i s k a 
przewodniczących (Komis ja Współczesnych Procesów Geomorfologicznych k ie ro-
w a n a przez prof. A J a h n a oraz K o m i s j a Typologii Rolnic twa, k i e r o w a n a przez 
prof. J. K o s t r o w i c k i e g o ) oraz członków zwyczajnych (7 komisji) kontynu-
owano prace bieżące oraz p rzygotowawcze do sympoz jów komisj i , p o p r z e d z a j ą -
cych g łówne ses je Kongresu Moskiewskiego. Ponad to Zespół oraz poszczególni j e -
go członkowie pode jmowal i kroki m a j ą c e n a celu powołanie k i lku nowych komis j i 
w mie jsce komisj i , k tó re w 1976 r . zakończą działalność. Na ręce Sek re t a r za Ge-
nera lnego MUG przesłano wnioski dotyczące u tworzen ia nas tępu jących Komisji: 
Ś w i a t o w e j P rob lema tyk i Wyżywienia , Organizac j i P r ze s t r zenne j Obszarów W i e j -
skich, K r a j o w y c h Sys temów Osadniczych oraz E k s p e r y m e n t a l n y c h Te renowych Ba-
dań Geomorfologicznych. Opracowano również i przes łano wnioski dotyczące t reści 
nowego S ta tu tu Międzynarodowej Uni i Geograf icznej . 

ad. 2. Ubiegły rok był zasadn iczym e t a p e m przygotowań do X X I I I Międzyna ro -
lowego Kongresu Geograf icznego (Moskwa, l ipiec—sierpień 1976 r.) poprzedzonego 
sympoz jami komisj i i g rup roboczych MUG, organizowanych w różnych mias t ach 
i regionach ZSRR. Geografowie polscy opracowal i i przesłali do b iur o rgan izacy j -
nych Kongresu około 45 re fe ra tów, w tym ki lka na g łówne sympoz ja kongresowe. 

W sprawozdan iu za 1974 r. („Przegl . Geogr ." t. XLVII , z. 4) podano l is tę geo-
g r a f ó w polskich, k tó rych zaproszono j ako przewodniczących obrad sekcj i i s y m -
pozjów. 

Z okazj i Kongresu są również p rzygo towywane specja lne w y d a w n i c t w a . P rzy 
wspó łpracy Zespołu opracowano i złożono do d r u k u dwa spec ja lne t omy „Geo-
graph ia Polonica", z k tórych jeden (t. 32) zawie ra zbiór p rac w y k o n a n y c h w r a -
mach P rob l emu Węzłowego „ P o d s t a w y Przes t rzennego Zagospodarowan ia K r a j u " , 
na tomias t drugi (t. 33) — zbiór 25 a r t y k u ł ó w z różnych dziedzin geografi i . 

P r z e w i d u j e się również w y d a n i e spec ja lnych kongresowych zeszytów „Do-
kumen tac j i Geogra f i czne j ' , „Studia Geomorphologica Carpa tho-Ba lcan ica , Quae-
stiones Geographicae" , „Polonia Car tographica" , „Przeglądu Kar tograf icznego" , 
„P rac Ins ty tu tu Geograf i i U J " oraz innych w y d a w n i c t w . 

Piotr Korcelli 

S P R A W O Z D A N I E Z D Z I A Ł A L N O Ś C I I N S T Y T U T U G E O G R A F I I 
I P R Z E S T R Z E N N E G O Z A G O S P O D A R O W A N I A P A N ZA ROK 1975 

W roku 1975 nas tąp i ła zmiana w składzie Rady N a u k o w e j I n s t y t u t u Geograf i i 
i Przes t rzennego Zagospodarowan ia PAN, związana z zakończeniem kadenc j i . Do 
5 I I I 1975 r . działała Rada N a u k o w a w składzie powołanym przez Sek re t a r za N a -
ukowego P A N w dniu 25 IV 1972 r.. od dnia 5 I I I 1975 r., zgodnie z decyzją S e k r e -
ta rza Naukowego rozpoczęła swoją k a d e n c j ę na la ta 1975—1977 nowa Rada , k t ó r e j 
skład podano osobno. 

Skład osobowy Dyrekc j i I n s t y t u t u Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodaro-
w a n i a P A N nie uległ zmianie i p r zeds t awia ł się nas tępu jąco : Dyrek to r I n s t y t u t u — 
członek rzeczywisty P A N prof. dr S t an i s ł aw L e s z c z y c k i , zas tępca d y r e k t o r a do 
s p r a w n a u k o w y c h — członek koresponden t P A N prof. dr J e r z y K o s t r o w i c k i , 
zastępca dy rek to ra do sp raw ogólnych — prof. dr Andrze j W r ó b e l , zas tępca dy-
rek to ra do sp raw admin i s t r acy jno -ekonomicznych — mgr A n d r z e j P i o t r o w s k i . 
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W skład I n s t y t u t u Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodarowania P A N w 1975 r. 
wchodziło 12 zak ładów i p racowni n a u k o w y c h (z tym. że od dnia 1 1 1975 r. Za -
kład Geogra f i i P rzemys łu i Komun ikac j i podzielono na dwie samodzie lne P racow-
nie: Geogra f i i P rzemys łu oraz K o m u n i k a c j i i Rekreac j i ) . D w a Zak łady mia ły swoją 
siedzibę poza Warszawą-: Zak ład Geograf i i F izycznej w K r a k o w i e i Zak ład Fiz jo-
graf i i Ziem Polskich w Torun iu . In s ty tu t pos iadał 4 s tac je n a u k o w o - b a d a w c z e w 
te ren ie : w S z y m b a r k u koło Gorlic, w Mikoła jkach , w Borowej Górze i na Hal i 
Gąs ien icowej . 

W dniu 31 XI I 1975 r . s tan za t rudn ien ia w Ins ty tuc ie wynosi ł 192 p racown i -
ków, w t y m 159 p r a c o w n i k ó w działalności p o d s t a w o w e j i 33 p r acowników a d m i -
n i s t rac j i i obsługi. Wśród p racowników działalności pods t awowe j było 20 samo-
dzielnych p r a c o w n i k ó w naukowo-badawczych , w t y m 5 p rofesorów zwyczajnych , 
4 p rofesorów n a d z w y c z a j n y c h i 11 p racowników z ty tu ł em doktora habi l i towanego; 
68 p r a c o w n i k ó w naukowo-badawczych , w tym 38 ad iunk tów, 24 s tarszych asys ten-
tów, 6 asys ten tów; 52 p racowników inżynie ry jno- technicznych , 5 p racowników do-
k u m e n t a c j i naukowo- techn iczne j , 13 p racowników służby bibl iotecznej , 1 p r acow-
nik działu w y d a w n i c t w . 

W ciągu roku 1975 zmar l i : prof , dr Michał K a c z o r o w s k i — członek Rady 
Naukowe j , ob. M a r t a Teodora J e ż e w s k a — e m e r y t o w a n y pracownik Działu 
P l a n o w a n i a i Współpracy z Zagranicą , dr J a d w i g a W ł o d e k - S a n o j c o w a — 
e m e r y t o w a n y p racownik Działu W y d a w n i c t w oraz ob. H e n r y k P i e 1 a k — p r a -
cownik Działu Admin i s t r ac j i . 

R a d a N a u k o w a Ins ty tu tu Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodarowania P A N 
w 1975 r. nada ła : a) s topień doktora n a u k geograf icznych n a s t ę p u j ą c y m osobom: 
1) mgrowi J e r z e m u B u d z y n o w s k i e m u — na pods tawie p racy Przemiany 

strukturalne w przemyśle największych miast Polski w latach 1946—1970, 
2) m g r Oldze K l i m a s z e w s k i e j — na pods tawie p racy Rozkłady gęstości za-

ludnienia w Warszawskim Zespole Miejskim w latach 1897—1970 oraz b) stopień 
doktora hab i l i towanego n a u k geograficznych — drowi Witoldowi B a r c z u k o w i 
na pods tawie p racy Przedpole portów polskich. 

In s ty tu t Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodarowania PAN od 1969 r. p ro-
wadzi S tud ium Doktoranckie , k tó re w 1975 r. liczyło 13 słuchaczy (w t y m 11 s ty-
pendys tów) : na I rok — nie było w 1975 r. nabo ru ; II rok — liczył 6 osób (w t y m 
5 s typendys tów) : I I I rok — liczył 5 osób (w t y m 4 s typendystów) . Ponad to 2 osoby 
kon tynuowa ły s tud ia na zasadzie przedłużenia s typed ium na IV rok. 

Z k r a j o w y c h s typend iów naukowych P A N korzysta ło w 1975 r. 14 osób. w tym 
z hab i l i t acy jnych 9 osób, z doktorskich 5 osób. 

Mgr K r y s t y n a S c h l e i f e r o w a i doc. m g r Tadeusz L e w a n d o w s k i zostali 
odznaczeni Krzyżem K a w a l e r s k i m O r d e r u Odrodzenia Polski . 

Mgr J e r zy O s t r o w s k i o t rzymał Złotą O d z n a k ę . , , Z a zasługi w dziedzinie 
geodezj i i ka r tog ra f i i " . 

Nagrodę zespołową Sekre t a rza Naukowego P A N za pracę w y k o n a n ą w r a m a c h 
p rob lemu węzłowego 11.2.1.: p rzygotowanie r e d a k c y j n e Narodowego At lasu Polski 
— ot rzymał zespół w składzie: prof. d r S . L e s z c z y c k i , d r M. N a j g r a k o w s k i , 
m g r S. D ę b o w s k a , m g r J . D r e c k a, ob. T. G a r 1 e j, mgr T. Z. K l i n i e w -
s k i, mgr W. K 1 u g e} ob. H. K o w z a, m g r J. O s t r o w s k i , m g r W. R z a d -
k o w s k i i m g r L. S i t e k . 

Prof , d r B. M a 1 i s z o t rzymał nagrodę I s topnia Minis t ra Nauki , Szkolnic twa 
Wyższego i Techn ik i za rozdział pt. Spatial Planning on the National Level — w 
p racy zb iorowej Spatial Planning and Policy. Theoretical Foundations. K P Z K PAN. 
Warszawa 1974 r. PWN. 

P r o g r a m b a d a ń n a u k o w y c h Ins ty tu tu Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodaro-
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wania P A N w 1975 r. podobnie jak w la tach poprzednich rea l izowany był w r a -
mach : 

1. P l anu A — Prob lem węzłowy 11.2.1. „Pods tawy Przes t rzennego Zago-
spodarowania K r a j u . Ins ty tu t Geograf i i i Przes t rzennego Zagospodarowania P A N 
był jednos tką koo rdynu jącą badania p rowadzone w r a m a c h tego p r o b l e m u w skal i 
całego k r a j u . Ogólny nadzór nad badan iami s p r a w o w a ł Dyrek to r In s ty tu tu prof . 
dr S. L e s z c z y c k i , a K ie rown ik i em P rob l emu Węzłowego był prof . dr K. D z i e -
w o ń s k i. W r a m a c h prob lemu węzłowego 11.2.1. na ogólną liczbę 20 g r u p t e m a -
tycznych i 90 t e m a t ó w w Ins ty tuc ie rea l izowano badan ia w 7 g rupach t ema tycz -
nych o b e j m u j ą c y c h 21 t e m a t ó w i pod tema tów; uczestniczyło w nich 80 p racow-
ników. 

W 1975 r. j ako os t a tn im roku p lanu ukończono dużą ilość war tośc iowych o p r a -
cowań. W szczególności uzyskano mate r i a ły oraz opracowano k o n s t r u k c j e me tody-
czne i teore tyczne pozwa la j ące na wnik l iwą anal izę zagadnień s t r u k t u r y p rzes t rzen-
ne j tworzenia i podziału dochodu narodowego, ś rodków t rwa łych , inwes tyc j i oraz 
spożycia, gospodarki ro lne j i wyżywienia , gospodarki leśnej , p rzemysłu i u p r z e -
mysłowienia , i n f r a s t r u k t u r y technicznej i społecznej , gospodarki wodne j , t u r y s -
tycznej . procesów u rban i zacy jnych i sys temu osadniczego. 

W zakresie poznania ś rodowiska geograf icznego jako pods tawy działalności 
gospodarczej i społecznej osiągnięto postęp w przeds tawien iu pods tawowych za-
gadnień w ujęc iu syn te tycznym (w skali całego k ra ju ) . W zakres ie s t r u k t u r y prze-
s t r zenne j mias t i osiedli uzyskane wynik i pozwala ją na udoskonalen ie pol i tyki 
i s tałego k ie rowania ich rozwojem oraz p o p r a w ę metod p ro j ek towan ia i p l ano-
wania . 

O t r z y m y w a n e wynik i były p r zekazywane na bieżąco o rganom Komisj i P l a -
nowan ia przy Radzie Minis t rów. 

W 1975 r. pod ję to dalsze prace nad p r o j e k t e m p lanu koordynacy jnego dla p r o -
blemu międzyresor towego „Pods t awy przes t rzennego zagospodarowania k r a j u " na 
la ta 1976—1980, k tó ry ma s tanowić częściową k o n t y n u a c j ę badań rea l izowanych w 
prob lemie węz łowym 11.2.1. 

2. W r a m a c h P lanu B — Prob lem resor towy PAN-7 „Zmiany w środowisku 
geograf icznym pod w p ł y w e m działalności człowieka". Przewodniczącym Zespołu 
Koordynacy jnego był prof. dr S. L e s z c z y c k i , a Zastępcą doc. dr hab. A. S. 
K o s t r o w i c k i . 

W r a m a c h p rob lemu resor towego PAN-7 badania p rowadzone były w 6 g r u p a c h 
tematycznych, o b e j m u j ą c y c h 11 t ematów, k tó re real izowało 35 p racowników. 

Rok 1975 był os ta tn im, a za razem p o d s u m o w u j ą c y m e t apem 5-letniego p lanu 
badań obe jm u jącego la ta 1971—1975. 

W zakres ie pods taw teore tyczno-metodycznych problemu, dzięki wykorzys tan iu 
nowoczesnego wa r sz t a tu badawczego, u jęć sys temowych, doprowadzono do s fo r -
mułowan ia wycze rpu jącego i wewnę t r zn i e spójnego modelu teoretycznego in t e r -
akc j i człowiek-środowisko. 

Wykonano szereg p rac (biogeograficznych, ekologicznych, geomorfologicznych, 
hydrograf icznych , ogólno f izyczno-geograf icznych) , w k tórych uzyskano ilościową 
cha rak t e ry s tykę procesów przyrodniczych i an t ropogenicznych oraz określono ich 
rolę w f o r m o w a n i u środowiska geograficznego. Szczególne znaczenie miały tu ba -
dania opa r t e na s t ac jona rnych obse rwac jach t e renowych w y b r a n y c h p a r a m e t r ó w 
hydrometeorologicznych i geomorfologicznych. Poważne wyn ik i naukowe osiąg-
nięto w zakres ie badań b iokl imatycznych oraz s tudiów nad w p ł y w e m mias t na 
k l imat . I n t e r e s u j ą c e wyn ik i dał zespół p rac wykonanych w re jon ie sztucznego 
zbiornika we Włocławku, s tanowiący modelową próbę kompleksowe j c h a r a k t e r y s -
tyki abiotycznych e l emen tów środowiska w w a r u n k a c h in t ensywnych p rzemian 
ant ropogenicznych. W r a m a c h omawianego p rob lemu wykonano także szereg o p r a -
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cowań w skal i k r a j u , z k tórych należy wymien ić ka r togra f iczne u jęc ia przekszta ł -
ceń środowiska przez przemysł oraz i nwen ta ryzac j ę p a r k ó w w Polsce. 

3. W r a m a c h P l a n u C — Badan ia własne Ins ty tu tu . 
W planie t y m prowadzono głównie badan ia pods tawowe, teore tyczne i meto-

dologiczne w zakres ie geograf i i ekonomiczne j i f izycznej oraz badan ia dotyczące 
pods tawowych procesów f izycznogeograf icznych ksz ta ł tu jących środowisko n a t u -
ra lne w k ra ju , g łównie w oparc iu o S tac je Naukowo-Badawcze Ins ty tu tu oraz za 
granicą, gdzie badan ia te rea l i zowane były przez ekspedyc je naukowo-badawcze 
(Mongolia, Spi t sbergen) oraz przez uczestnic two p racowników I n s t y t u t u w podob-
nych ekspedyc jach o rgan izowanych przez zagraniczne placówki naukowe . 

W planie t y m rea l izowano również większość badań związanych z przygotowa-
niem rozpraw doktorskich i hab i l i t acy jnych . 

Za ważnie j sze osiągnięcia badawcze In s ty tu tu Geograf i i i Przes t rzennego Za-
gospodarowania PAN w 1975 r. na leży uznać n a s t ę p u j ą c e prace: 

1. Narodowy At las Polski — op racowany pod r e d a k c j ą prof. d ra S. L e s z-
c z y c k i e g o i d r a M. N a j g r a k o w s k i e g o, III cz. (38 plansz zawiera jących 222 
m a p y b a r w n e + 20 k a r t o n ó w szczegółowych, 8 wykresów i d i ag ramów oraz 2 tabele). 

2. Atlas P rzemys łu Polski — op racowany pod r edakc j ą prof . d r a S. L e s z-
c z y c k i e g o , doc. d r a hab. S. M i s z t a l a i doc. d r a T. L i j e w s k i e g o . At las 
o b e j m u j e 85 b a r w n y c h plansz z mapami , p rzeważnie w skali 1:2 000 000. 

3. Geografia jako nauka i wiedza stosowana. Warszawa 1975. P W N — prof. dr 
S. L e s z c z y c k i . 

Osiągnięcia z zakresu geograf i i f izycznej : 

1. Ekologiczno-gospodarcza charakterystyka siedlisk Polski — doc. dr hab. A. S. 
K o s t r o w i c k i . 

2. Charakterystyka siedlisk polnych na pogórzu Beskidu Niskiego metodami bio-
„ logicznymi — dr Z. W ó j c i k . 

3. Zorganizowanie II-giej wspólnej Polsko-Mongolskiej n a u k o w o - b a d a w c z e j eks-
pedycji f izycznogeograf icznej w góry C h a n g a j u — pod k i e runk i em doc. dr hab. 
K. K l i m k a . 

4. Przeg lądowa m a p a geomorfologiczna Polski w skali 1:300 000 — opracowanie 
r e d a k c y j n e i (ostateczne) w y k o n a n i e czystorysów — zespół pod k ie runk iem 
prof. d ra L. S t a r k i a: d r S. G i l e w s k a i mgr M. K l i m e k . 

5. Topologia ś rodowiska geograf icznego K a r p a t i Kot l iny Sandomie r sk i e j — ze-
spół pod k i e r u n k i e m prof . d ra L. S t a r k i a : dr M. B a u m g a r t - K o t a r b a 
i mgr E. G i l . 

6. Współczesne mode lowan ie węg lanowych s toków wysokogórkich (na p rzyk ła -
dzie Czerwonych Wierchów w Ta t r ach Zachodnich) — dr A. K o t a r b a . 

7. Zarys pa leogeograf i i holocenu — prof. dr L. S t a r k e 1. 
8. „Toruńska w y p r a w a polarna — Spi t sbergen 1975" — zorganizowana została 

wspólnie z I n s t y t u t e m Geograf i i UMK w Torun iu i S tudenck im Kołem N a u k o -
wym Geogra fów — k ie rownik iem ekspedyc j i był prof. dr J . S z u p r y c z y ń -
s k i. 

9. Mapy zasobów środowiska geograf icznego w skal i 1:300 000 dla t rzech byłych 
wo jewódz tw: białostockiego, łódzkiego i warszawsk iego — opracowanie zespo-
łowe pod k i e r u n k i e m prof . d ra J . S z u p r y c z y ń s k i e g o : mgr Z. J a b ł o ń -
s k i i mgr L. A n d r z e j e w s k i . 

10. Rozwój geomorfologiczny doliny Wisły pomiędzy Kot l iną Płocką a Kotl iną To-
ruńską — dr E. W i ś n i e w s k i . 

11. Warunki bioklimatyczne Kudowy-Zdroju i Bioklimat uzdrowiska Iwonicz — 
monograf ie op racowane pod k i e r u n k i e m doc. dr hab. T. K o z ł o w s k i e j 
- S z c z ę s n e j : mgr B. K r a w c z y k i mgr K. B ł a ż e j c z y k . 
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12. Opracowanie dotyczące oceny wp ływu mias ta na w a r u n k i termiczne, n a przy-
kładzie Warszawy i obu części Ber l ina — dr M. W. K r a u j a 1 i s. 

13. Local energy ba lance in u rban and indus t ra l env i ronmen t — prof, dr J . Pa -
szyński. 

Osiągnięcia w zakres ie geograf i i ekonomicznej (publ ikac je i opracowania) 

1. Nad przyszłą m a p ą Polski — prof, dr S. L e s z c z y c k i . 
2. Przyszły kształ t Polski — prof, dr B. M a 1 i s z. 
3. Aneks do „Rapor tu końcowego problemu węzłowego 11.2.1. — prof. prof . K. 

D z i e w o ń s k i i B. M a l i s z . 
4. Re jon izac ja uży tkowan ia ziemi w Polsce w świet le bi lansu na rok 1970 oraz 
• Re jonizac ja uży tkowan ia ziemi jako f u n k c j i koncepcj i przes t rzennego zagospo-

da rowan ia Polski z a w a r t e j w p lan ie k r a j o w y m . — zespół pod k i e r u n k i e m 
dr J . G r o c h o l s k i e j w składzie: mgr mgr M. M a ł e c k i , M. P o t r y -
k o w s k i , A. P y t k o w s k a i L. R y m k i e w i c z . 

5. Koncepc ja p rzes t rzenna a p roduk tywność (na przykładzie przemysłu polskie-
go) — dr P. E b e r h a r d t . 

6. P rzemiany i t endenc je rozwojowe w zakres ie s t r u k t u r y a g r a r n e j Polski w 
u jęc iu p rzes t rzennym — dr W. T y s z k i e w i c z . 

7. P rzemiany w organizacj i i technice ro ln ic tw« polskiego w la tach 1945—1970 — 
dr W. S t o 1 a. 

8. K ie runk i i t endenc je p rzemian w produktywnośc i i towarowości ro ln ic twa — 
mgr R. K u l i k o w s k i . 

9. P rzemiany w układzie p rzes t r zennym typów ro ln ic twa w Polsce w la tach 
1960—1970 — dr R. S z c z ę s n y . 

10. Zas tosowanie modeli ma tema tycznych w p lanowan iu reg iona lnym — zespół: 
prof , dr A. W r ó b e l , doc. dr hab. P. K o r c e l l i , dr E. N o w o s i e l s k a 
i dr K. D r a m o w i c z. 

11. Opracowania dotyczące anal izy w y b r a n y c h modeli p rzes t r zenne j s t r u k t u r f 
mias t z p u n k t u widzenia s t e rowania procesami rozwoju w gospodarce so-
c ja l i s tycznej — doc. dr hab . P. K o r c e l l i . 

12. Anal iza s t r u k t u r y za t rudn ien ia i s t r u k t u r y f u n k c j o n a l n e j w ag lomerac jach 
miejskich i mias tach — dr M. J e r c z y ń s k i . 

13. VIII Międzynarodowa K o n f e r e n c j a poświęcona badan iom k r a j o b r a z u rolniczego 
w Europie — pod k i e r u n k i e m prof, dr M. K i e ł c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j 
z zespołem p racowników Zakładu . 

Ins ty tu t Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodarowania P A N u t r zymywa ł kon-
t ak ty n a u k o w e z i n s ty tu t ami i innymi p lacówkami geograf icznymi wszystkich 
k r a j ó w socjal is tycznych. Współpraca ta wyraża ła się w real izacj i wspólnych wie -
los t ronnych i dwus t ronnych p rog ramów i przedsięwzięć badawczych, wymian i e 
doświadczeń i publ ikac j i . I s to tnym e l emen tem t e j współpracy były wspólne kon-
fe renc je , sympozja i inne spotkania n a u k o w e oraz wspólne ekspedyc je n a u k o w o -
-badawcze . W podobnym zakresie, ty lko na mnie jszą skalę prowadzona była 
współpraca z k r a j a m i kapi ta l i s tycznymi . 

W roku 1975 wspó łpraca n a u k o w a z zagranicą ksz ta ł towała się nas t ępu jąco : 

Imprezy za granicą 

1. I Polsko-Jugosłowiańskie S e m i n a r i u m Geograf iczne (Ohrid, Jugosławia , 
24—29 V) poświęcone p rzes t r zennym p rob lemom przekszta łcania się obszarów w i e j -
skich. Delegacja polska pod p rzewodn ic twem prof, d r S. Le s z c z y c k i e g o li-
czyła 12 osób. Wygłoszono 25 re fe ra tów, w tym 11 uczestnicy polscy. 
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2. II Polsko-Radzieckie S e m i n a r i u m na t e m a t „Modeli t e ry tor ia lnych sys te-
mów społeczno-ekonomicznych", odbyło się w Szuszenskoje , ZSRR 26—VI—3 VII. 
Delegacja polska liczyła 15 osób, przewodniczył j e j prof . dr A. K u k l i ń s k i . S t ro -
na polska przeds tawi ła 17, a radziecka 10 r e f e r a t ó w . 

3. II Polsko-Węgiersk ie S e m i n a r i u m Geograf iczne nt . „Wpływ działalności 
człowieka na procesy f izycznogeograf iczne odbyło się w Budapeszcie 11—15IX 75. 
Ze s t rony polskiej uczestniczyło 7 osób, k t ó r y m przewodniczył prof . dr L. S t a r -
k e 1. Wygłoszono 14 r e fe ra tów, w t y m 7 polskich. 

Imprezy organizowane w kraju 

We wrześn iu 1975 r. w Warszawie zorganizowano VIII Międzynarodową Kon-
fe renc ję poświęconą badan iom k r a j o b r a z u rolniczego w Europie . W konfe renc j i 
uczestniczyło 103 spec ja l i s tów z 14 k r a j ó w (57 gości zagranicznych). W czasie 
konfe renc j i wygłoszono 43 r e fe ra ty , w t y m 7 r e f e r a t ó w s tanowiących p o d s u m o w a -
nie w y n i k ó w wielole tnich b a d a ń nad rozwojem k r a j o b r a z u rolnego Polski p r o -
wadzonych w Ins ty tuc ie Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodarowania PAN. P r z e -
bieg konfe renc j i wykaza ł szerokie za in te resowanie p racami polskimi i uznan ie 
dla ich wysokiego poziomu. 

W r a m a c h porozumienia między a k a d e m i a m i zorganizowano wspólną Polsko-
-Mongolską Ekspedyc ję Flzycznogeograf iczną w góry Changa ju . W 1975 r. roz-
poczęła również prace zorganizowana przez I G i P Z P A N S tac ja n a u k o w a w B a j a n 
Somon, k tó ra będzie prowadzi ła s t ac jona rne badan ia pods tawowych procesów f i -
zycznogeograficznych. P r a c a m i t e j s tacj i k ie rować będą do 1980 r. specjaliści 
polscy, szkoląc równocześnie kad rę n a u k o w c ó w mongolskich. 

W 1975 r. zorganizowano wspólnie z IG UMK i S tudenck im Kołem Nauko-
w y m Geogra fów T o r u ń s k ą W y p r a w ę Po la rną — Spi t sbergen 1975. K ie rownik iem 
12-osobowej ekspedycj i był prof. d r J . S z u p r y c z y ń s k i . Badan ia naukowe pro-
wadzono w zachodnie j części Ziemi Oskara II. 

W 1975 r. p rowadzono również wspólne po lsko- jugos ławiańsk ie badania te -
r enowe we wschodn ie j Macedonii , k tó re dotyczyły p rzemian i s t anu ro ln ic twa. 
Badania te p rowadzono pod k i e r u n k i e m prof . d ra J . K o s t r o w i c k i e g o . 

Ogółem w 1975 r. za granicę wyjeżdża ło 90 osób w t y m do k r a j ó w socja l i -
s tycznych 60 a do kapi ta l i s tycznych 30 osób; z tego w 2 ekspedyc jach i 32 róż-
nych imprezach n a u k o w y c h w k r a j a c h socjal is tycznych uczestniczyło 56 p racowni -
ków a w kapi ta l i s tycznych 24. W sumie za gran icą p rzeds tawiono 50 r e f e r a t ó w . 

W tym s a m y m czasie In s ty tu t w celach n a u k o w y c h odwiedziło 54 osoby — 
z k r a j ó w socja l is tycznych 23 i z k r a j ó w kapi ta l i s tycznych 31 osób. 

Ogółem w y d a t k i I n s t y t u t u Geograf i i i Przes t rzennego Zagospodarowania PAN 
w 1975 r. wynosi ły 22.038 tys. zł (bez n a k ł a d ó w inwes tycy jnych) z tego badan ia 
własne In s ty tu tu w p lan ie Ci w kwocie 2.968 tys. zł zostały pokry te drogą dotac j i 
budże towe j Po lsk ie j Akademi i Nauk . 

Wynik działalności I n s t y t u t u Geograf i i i P rzes t rzennego Zagospodarowania 
P A N za rok 1975 p rzeds t awia ł się na s t ępu j ąco : 

dochody 27.931 tys. zł 
koszty 24.174 tys. zł. 

w tym realizacja zleceń jednostek gospodarki uspołecznionej (prace pozaplanowe 
C2) wynosiła: 

dochody 483 tys. zł. 
koszty 425 tys. zł. 

Fundusz s typend ia lny IG iPZ P A N wynosi ł 689.000, — zł. (s typendia d o k t o r -
skie — 34.000,—; dok to ranck ie — 595.000,—; hab i l i t acy jne — 60.000,—). 
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W 1975 r. Bibl ioteka Ins ty tu tu prowadzi ła w y m i a n ę z 517 k o n t r a h e n t a m i w 
63 k r a j a c h kapi ta l is tycznych, 123 ins ty tuc jami w 10 k r a j a c h socjal is tycznych oraz 
z 79 ins ty tuc jami k r a j o w y m i . 

Wykaz publ ikac j i p r acowników Ins ty tu tu p rzeds tawia tab . 1. działalność wy-
dawniczą tab. 2. a s tan ilościowy zbiorów Biblioteki tab. 3. 

T a b e l a 1 

Zes tawienie publ ikac j i p racowników Ins ty tutu Geograf i i 
i Przes t rzennego Zagospodarowania P A N w 1975 r. 

Zakłady i P racownie 
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1. Zakład Geograf i i Fizycz-
ne j w Krakowie 

10 . 7 

2. Zakład Fiz jograf i i Ziem 
Polskich w Toruniu 

7 14 2 5 

3. Zakład Dynamiki Środo-
wiska 

5 11 

4. Zakład Geograf i i Osad-
n ic twa i Ludności 

16 5 1 

5. Zak ład Geograf i i Rolnic-
t w a 

14 5 1 1 4 11 1 

6. Zakład Przes t rzennego 
Zagospodarowania K r a j u 

32 3 4 4 1 

7. Zakład Teorii i Metodo-
logii Geografi i 

10 1 2 6 1 

8. Zakład Zagospodarowa-
nia Środowiska 

8 2 2 1 1 2 2 

9. P r acown ia Geograf i i 
Przemysłu 

1 2 48 
\ 

4 

10. P racown ia Komun ikac j i 
i Rekreac j i 

1 1 1 2 24 

11. P racownia Geograf i i 
K r a j ó w R o z w i j a j ą -
cych się 

7 

12. P racownia Kar togra f i i 3 12 6 1 1 9 1 

13. Dział Dokumentac j i 
i I n fo rmac j i N a u k o w e j 

23 

14. Bibl ioteka 2 

15. S tac ja Naukowo-Ba-
dawcza w Szymbarku 

1 

Razem — 352 115 | 86 16 1 | 5 i 25 94 10 
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T a b e l a 2 
Działalność wydawnicza IGiPZ P A N 

Tytuł w y d a w n i c t w a Ilość 
pozycji 

Objętość 
w ark. wydaw. 

I. „Geographia Polonica" 3 50.00 
II. „Prace Geograf iczne" 7 63,80 

III. „Przegląd Geograf iczny" 4 75,00 
IV. „Dokumen tac j a Geograf iczna" 10 119,50 
V. „Przegląd Zagran iczne j L i t e ra tu ry 

Geograf iczne j" 5 49,50 
VI. „Biuletyn I n f o r m a c y j n y Prob lemu 

Węzłowego 11.2.1" 7 50,00 

Ogółem 36 407r00 

T a b e l a 3 
Stan ilościowy zbiorów Biblioteki IGiPZ PAN 

Rok książki 
wol. 

czaso-
pisma 
wol. 

atlasy 
wol. 

m a p y 
ark . 

przez-
rocza 

inne 
jedn . 

razem jedn. 
bibl. 

1975 
1974 

92.673 
90.019 

36.333 
37.441 

2.530 
2.491 

81.285 
80.962 

13.197 
13.197 

771 
715 

226.789 
224.825 

Jadwiga Lipińska 

S K Ł A D RADY N A U K O W E J 
INSTYTUTU G E O G R A F I I I P R Z E S T R Z E N N E G O Z A G O S P O D A R O W A N I A PAN 

W K A D E N C J I 1975—1977 

1. Prof . dr Mieczysław K l i m a s z e w s k i — przewodniczący 
2. Prof . d r Kaz imierz D z i e w o ń s k i — zastępca przewodniczącego 
3. Doc. dr hab. J e rzy G r z e s z c z a k — sekretarz naukowy 
4. Prof . Adolf C i b o r o w s k i 
5. Prof . d r Zbyszko C h o j n i c k i 
6. Prof dr A n n a D y 1 i k o w a 
7. Prof . dr R a j m u n d G a l o n 
8. Dr Ryszard G r a b o w i e c k i 
9. Prof . dr A l f r ed J a h n 

10. Prof . dr Mar ia K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a 
11. Doc. dr hab . Kaz imierz K l i m e k 
12. Prof . d r J a d w i g a K o b e n d z i n a 
13. Prof . dr J e rzy K o n d r a c k i 
14. Doc. dr hab. P io t r K o r c e 11 i 
15. Doc. dr hab. A n d r z e j K o s t r o w i c k i 
16. Prof . dr J e r zy K o s t r o w i c k i 
17. Prof . dr S t e f an K o z a r s k i x 

18. Prof . dr Anton i K u k l i ń s k i 
19. Prof dr S t an i s ł aw L e s z c z y c k i 
20. Doc. dr hab. Teof i l L i j e w s k i 
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21. Prof dr Bolesław M a 1 i s z 
22. Doc. dr hab. S tan i s ław M i n s z t a 1 
23. Prof . dr J anusz P a s z y ń s k i 
24. Prof . dr Lech R a t a j s k i 
25. Doc. dr hab. Marcin R o ś c i s z e w s k i 
26. Prof . dr Leszek S t a r k e 1 
27. Prof . dr J a n S z u p r y c z y ń s k i 
28. Prof . dr Tadeusz W i 1 g a t 
29. Prof . dr Andrze j W r ó b e l 
30. Prof . dr Antoni W r z o s e k 

Płk dypl. Tadeusz F i j o ł e k delegat MON 
Pp łk mgr Władys ław D o m a ń s k i delegat MON 

B. H. 

I POSIEDZENIE RADY N A U K O W E J INSTYTUTU G E O G R A F I I 
I P R Z E S T R Z E N N E G O Z A G O S P O D A R O W A N I A P A N 

W DNIU 14 V 1975 R. 

Obradom przewodniczył prof . d r K. D z i e w o ń s k i w zas tęps twie nieobec-
nego prof . d ra M. K l i m a s z e w s k i e g o . Posiedzenie miało cha rak te r i n a u g u -
r a c y j n y w ko le jne j kadenc j i Rady N a u k o w e j powołane j w n o w y m składzie oso-
bowym na okres 1975 — 1977. 

Na wstępie powołano stałe komis je Rady N a u k o w e j oraz usta lono ich skład. 
Z kolei Rada N a u k o w a rozpat rzyła zgłoszone wnioski o o twarc ie p r zewodów 

habi l i t acy jnych d ra S tan i s ława O k o ł o - K u ł a k a i dr Mar i i C i e c h o c i ń -
s k i e j . 

Po p rzeprowadzen iu dyskus j i Rada powołała komis je , k tó re po zapoznaniu 
się z dorobkiem n a u k o w y m i r o z p r a w a m i hab i l i t a cy jnymi k a n d y d a t ó w przygo-
t u j ą wnioski w sp rawie ewen tua lnego wszczęcia p rzewodów hab i l i t acy jnych . W 
skład komis j i hab i l i t a cy jne j dr M. Ciechocińskiej powołano prof . dr M. K i e ł-
c z e w s k ą - Z a l e s k ą jako przewodniczącą oraz prof. d r a J . K o s t r o w i c k i e g o 
i prof. d r a B. M a 1 i s z a j ako członków. Do komis j i hab i l i t a cy jne j d ra S. Około-
- K u ł a k a weszli : prof. d r J. K o s t r o w i c k i — jako przewodniczący oraz prof. d r 
M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a i prof . d r B. M a 1 i s z. 

Nas tępnie Rada Naukowa , zazna jomiwszy się z opinią promotora , r ecenz jami 
i wyn ikami egzaminów doktorskich pos tanowi ła p rzy jąć r o z p r a w ę doktorską mgr 
0 . K l i m a s z e w s k i e j i dopuścić ją do publ iczne j obrony. 

Na wniosek prof. dra J . P a s z y ń s k i e g o R a d a powołała doc. dra hab. A. S. 
K o s t r o w i c k i e g o na przewodniczącego zespołu egzaminacyjnego , a prof . dr 
E. M i c h n ę i doc. dr hab. Z. K a c z o r o w s k ą na recenzen tów pracy dok to r -
sk ie j w związku z p rzewodem dok to rsk im mgr M. N o w a k . 

Rada N a u k o w a rozpat rzyła zgłoszone przez doc. d r a hab. A. S. K o s t r o w i c -
k i e g o wnioski w sp rawie rezygnac j i mgr I. W ó j c i c k i e j z kon tynuowan ia 
przewodu doktorskiego i w sp rawie o twarc ia p rzewodu doktorskiego mgr 
1. D z i e r ż a n o w s k i e j . Po dyskus j i Rada pos tanowiła o tworzyć przewód dok-
torsk i m g r I. Dzierżanowskie j , wyznaczyła ty tu ł rozp rawy dok to r sk ie j : Warunki 
przyrodnicze i techniczno-organizacyjne rekreacji dziecięcej w Polsce oraz po-
wołała doc. d ra hab. O. S. K o s t r o w i c k i e g o na p romoto ra rozprawy . 

Na wniosek prof . d r a A. K u k l i ń s k i e g o Rada N a u k o w a pos tanowi ła 
wszcząć p rzewody doktorsk ie mgra J . K o w a l s k i e g o ( tytuł r o z p r a w y : Szwedz-
ka szkoła badań regionalnych) i m g r a T. B u t l e r a (tytuł r o z p r a w y : Francuska 
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szkoła badań regionalnych). Na p romotora w obydwu przewodach powołano prof. 
dra A. K u k l i ń s k i e g o . 

R a d a N a u k o w a rozpa t rzy ła i pozytywnie zaopiniowała wniosek doc. d ra hab. 
S. M i s z t a l a o powołanie mgra W. K a c z o r o w s k i e g o na s tanowisko st. 
asys ten ta oraz wniosek prof . d ra J . Kos t rowickiego o przedłużenie s typend ium 
doktoranckiego mgr Elżbiecie D r a m o w i c z . 

II POSIEDZENIE RADY N A U K O W E J 
I N S T Y T U T U G E O G R A F I I I P R Z E S T R Z E N N E G O Z A G O S P O D A R O W A N I A PAN 

W DNIU 18 VI 1975 r . 

O b r a d o m przewodniczył prof. dr K. D z i e w o ń s k i. 
Prof . dr M. K i e ł c z e w s k a - Z a 1 e s k a j ako przewodnicząca S ta łe j Ko-

misj i do P rzep rowadzan i a P rzewodów Doktorskich z zakresu geograf i i ekonomicz-
ne j zapoznała członków Rady N a u k o w e j z przebiegiem i w y n i k a m i p rzeprowadzo-
nych w dniu b ieżącym obron doktorskich mgr mgr O. K l i m a s z e w s k i e j 
i J . B u d z y n o w s k i e g o . Prof dr M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a odczytała 
wniosek Komis j i pos tu lu j ący nadan ie w y m i e n i o n y m k a n d y d a t o m stopnia doktora 
n a u k geograf icznych. Rada N a u k o w a po p rzeprowadzen iu dyskus j i i t a jnego gło-
sowania pod ję ła uchwa łę o nadan iu mgr Oldze K l i m a s z e w s k i e j i mgrowi 
J e r z e m u B u d z y n o w s k i e m u s topnia doktora n a u k geograf icznych. 

Nas tępnie zapoznawszy się z wn ioskami odpowiednich Komis j i d/s. Habi l i -
tacji , p rzeds t awionymi kole jno przez przewodniczących — prof . dr M. K i e ł c z e w -
s k ą - Z a l e s k ą i prof . dra J . K o s t r o w i c k i e g o , Rada N a u k o w a postanowiła 
otworzyć p rzewody hab i l i t acy jne dr Mar i i C i e c h o c i ń s k i e j - J a n o w s k i e j 
i dra S tan i s ł awa O k o ł o - K u ł a k a . Na recenzen tów rozp rawy hab i l i t acy jne j 
i dorobku n a u k o w e g o dr M. C iechoc ińsk ie j - Janowsk ie j powołano prof. dra P. R y-
b i c k i e g o, prof . dra M. D r o z d o w s k i e g o i prof. dra K. D z i e w o ń s k i e -
g o. Analogicznie do oceny rozp rawy i dorobku naukowego dra S. Około-Kułaka 
powołano prof . d r a R. M a n t e u f f l a , prof . d ra K. S e c o m s k i e g o i prof . dra 
A. K u k l i ń s k i e g o . 

Prof . d r J. P a s z y ń s k i w zas tępstwie nieobecnego w k r a j u prof. d ra J. 
S z u p r y c z y ń s k i e g o , p romotora w przewodzie dok to r sk im m g r a M a r k a Grze-
sia. p rzeds tawi ł wniosek o powołanie przewodniczącego zespołu egzaminacy jnego 
i recenzentów r o z p r a w y wyże j wymienionego doktoran ta . Rada N a u k o w a przychy-
l a j ą c się do powyższego wniosku powołała prof . dra L. S t a r k l a na p rzewod-
niczącego zespołu egzaminacyjnego, a prof . d ra J . K o n d r a c k i e g o , prof . d ra 
J . M i k u l s k i e g o i doc. dra J . J a w o r s k i e g o na recenzentów. Ustalono rów-
nież ostateczne s fo rmułowan ie ty tu łu rozp rawy : Termika osadów dennych w ba-
daniu jezior. 

Na wniosek prof . dra A. W r ó b l a , zgłoszony w imieniu prof . d ra T. Z i p-
s e r a — promoto ra rozp rawy dok to rsk ie j mgra L u d w i k a M a z u r k i e w i c z a , 
Rada N a u k o w a powołała prof . dra A. K u k l i ń s k i e g o na przewodniczącego 
zespołu egzaminacyjnego , a prof. dra R. D o m a ń s k i e g o , prof. d ra A. W r ó b l a 
i doc. dra P. K o r c e l l e g o na recenzentów rozp raw y doktorsk ie j wymienionego 
kandyda t a . Rada N a u k o w a ustal i ła również osta teczne s fo rmułowan ie ty tu łu roz-
p r a w y dok to r sk ie j : Zastosowanie modelu symulacyjnego do badania dynamiki 
zmian struktury przestrzennej Wałbrzycha. Z kolei na wniosek prof . d ra K. D z i e -
w o ń s k i e g o , p romoto ra rozp rawy doktorsk ie j mgra S tan i s ł awa Kozłowskiego, 
powołano prof. d r a J . K o s t r o w i c k i e g o na przewodniczącego zespołu egza-
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minacyjnego, a prof . dr M. K i e ł c z e w s k ą - Z a 1 e s k ą i doc. d ra A. J a g i e l -
s k i e g o na recenzentów rozp rawy doktorsk ie j kandyda ta . J a k o osta teczne s fo r -
mułowanie ty tu łu rozp rawy przy ję to : Podstawowe założenia teorii bazy ekono-
micznej oraz osiedli centralnych w świetle rzeczywistej struktury funkcjonalnej 
Zielonej Góry. 

Prof . dr K. D z i e w o ń s k i p rzeds tawi ł Radzie N a u k o w e j s tan przygotowania 
p lanu badań naukowych na la ta 1976—80, organizowanych w r amach p rob lemu 
węzłowego n a t le badań , k tóre IGiPZ P A N pode jmie w r a m a c h pozostałych pro-
b lemów: rządowych, r esor towych i b a d a ń własnych placówki. 

Prof . dr L. S t a r k e l p rzeds tawi ł Przeglądową mapę geomorfologiczną Polski 
w skali 1 :300 000, w y k o n a ą w Zakładzie Geografi i Fizycznej IGiPZ P A N przy 
wspó łpracy innych oś rodków naukowych w k r a j u . W dyskus j i wyrażono wysoką 
ocenę p rzeds tawione j p racy i uznanie dla j e j wykonawców. Wypowiedz iano się 
za p rzygotowaniem publ ikac j i mapy oraz omówiono związane z t ym zagadnien ia 
organizacyjne . 

Na wniosek prof . d ra A. W r ó b l a , k i e rownika S t u d i u m Doktoranckiego, Ra-
da N a u k o w a udzieli ła aaes tac j i s łuchaczom I, II, III, i IV roku Studiów. Rozpa-
trzono również wnioski w sp r awach s typendia lnych . 

Nas tępnie wśród s p r a w persona lnych Rada N a u k o w a rozpatrzyła i pozy tyw-
nie zaopiniowała wniosek o przeniesienie prof. d ra A. K u k l i ń s k i e g o z Un i -
wer sy t e tu Warszawskiego do IG iPZ PAN. Rada pos tanowi ła powołać doc. dra 
hab. P. K o r c e l l e g o na zastępcę przewodniczącego Komis j i Kształcenia i Do-
skonalenia K a d r Naukowych , K w a l i f i k a c y j n e j oraz S typend ia lne j dla p r a c o w -
ników naukowych IGiPZ PAN. Do Komis j i t e j dokooptowano również doc. d ra 
hab. J . G r z e s z c z a k a . 

Na wniosek prof . d ra A. W r ó b l a Rada N a u k o w a wyrazi ła pozytywną opi-
nię w sprawie za t rudn ien ia na s tanowiskach s tarszych asys ten tów IGiPZ P A N 
abso lwen tów S t u d i u m Doktoranckiego — mgr I. C h u d z y ń s k i e j i m g r a I. 
Z i a j k i. 

Uwzg lędn ia j ąc wniosek Komis j i Kształcenia i Doskonalenia K a d r Naukowych 
przeds tawiony przez doc. dr hab. P. K o r c e l l e g o , Rada pas tanowi ła skreśl ić 
z l isty dok to ran tów IGiPZ PAN osoby, k tóre fo rma ln i e f i g u r u j ą na l istach od la t 
1961—1966, lecz od dłuższego czasu nie u t r z y m u j ą żadnego kon tak tu z p romoto-
rami . Skreś lano 7 osób. 

Na zakończenie obrad prof. dr M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a po in fo rmowa-
ła Radę o n iek tórych sp r awach i t rudnośc iach związanych z w y d a w a n i e m „Do-
k u m e n t a c j i Geogra f i czne j " i „Przeglądu Zagran iczne j L i t e r a t u r y Geograf iczne j" . 

I I I POSIEDZENIE RADY N A U K O W E J 
INSTYTUTU G E O G R A F I I I P R Z E S T R Z E N N E G O Z A G O S P O D A R O W A N I A PAN 

W DNIU 15 XI 1975 r. 

O b r a d o m . przewodniczył prof . dr K. D z i e w o ń s k i . Rada N a u k o w a wys łu -
chała i n fo rmac j i doc. dra hab. J . G r z e s z c z a k a w sp rawie przysłanego przez 
władze P A N p ro j ek tu r amowego r egu laminu r ad naukowych p lacówek T>AN. Po 
dyskusj i , w k tó re j zgłoszono szereg p o p r a w e k i uzupełnień, Rada N a u k o w a w y -
razi ła pozytywną opinię o nades ł anym regulaminie . Nas tępn ie rozpat rzono pro-
jek t własnego regu laminu , opracowanego na pods tawie wymienionego r egu laminu 
ramowego. Uwzg lędn ia j ąc uwagi wyrażone w dyskus j i Rada N a u k o w a ekeepto-
wa ła p rzeds tawiony j e j r egu lamin do własnego wykorzys tan ia . 
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Prof . dr L e s z c z y c k i p rzeds tawi ł prośbę dra A. K o t a r b y o o twarc ie 
przewodu hab i l i t acy jnego na pods tawie dotychczasowego dorobku naukowego i roz-
p rawy pt. Współczesne modelowanie węglanowych stoków wysokogórskich (na 
przykładzie Czerwonych Wierchów w Tatrach Zachodnich). Rada N a u k o w a powołała 
komis ję do s p r a w habi l i tac j i d ra A. K o t a r b y z udzia łem prof . d ra L. S t a r k l a 
jako przewodniczącego oraz prof . d ra J . P a s z y ń s k i e g o i prof . dra J . Szu-
pryczyńskiego j ako członków komis j i . 

P rof . dr S. L e s z c z y c k i p rzeds tawi ł również prośbę d ra E d w a r d a W i ś -
n i e w s k i e g o o wszczęcie p rzewodu hab i l i t acy jnego na pods tawie jego dorobku 
naukowego i przedłożonej rozp rawy nt . Rozwój geomorfologiczny doliny Wisły 
pomiędzy Kotliną Płocką, a Kotliną Toruńską. R a d a N a u k o w a rozpa t rzywszy 
wniosek powołała komis j ę do sp raw habi l i t ac j i d ra E. W i ś n i e w s k i e g o po-
wie rza j ąc j e j p rzewodn ic two prof . drowi L. S ta rk lowi , f u n k c j e członków komis j i — 
prof d rowi J . K o n d r a c k i e m u i prof . d rowi J . P a s z y ń s k i e m u . Nas tępnie 
na wniosek prof . d ra J . K o s t r o w i c k i e g o , p romotora r o z p r a w y doktorsk ie j 
mgra R. K u l i k o w s k i e g o , Rada N a u k o w a powołała prof . d r M. K i e ł c z e w -
s k ą - Z a l e s k ą na przewodniczącą zespołu egzaminacy jnego oraz doc. d r a hab . 
K. B r o m k a i doc. dra hab. W. N o w i c k i e g o na recenzen tów rozprawy dok-
torsk ie j kandyda t a . Rada za twierdzi ła też osta teczne s fo rmu łowan ie ty tu łu roz-
p r awy : Przemiany w strukturze przestrzennej produkcji globalnej rolnictwa in-
dywidualnego w Polsce w latach 1960—1970. 

Z kolei Rada N a u k o w a przy ję ła do a k c e p t u j ą c e j wiadomości p rzeds tawioną 
przez prof . d ra K. D z i e w o ń s k i e g o prośbę dok to ran ta Rigober to G a r c i a 
(Chile) o skreś len ie go z l isty s łuchaczy S t u d i u m Doktoranckiego I G i P Z P A N w 
związku z w y j a z d e m n a s tałe z Polski do Szwecj i . 

Na wniosek doc. d r a hab. S. K u r o w s k i e g o R a d a N a u k o w a postanowiła 
otworzyć przewód doktorsk i m g r a L. J a s i o n o w s k i e g o . P romoto r s two rozp ra -
wy powierzono doc. d rowi hab. S. K u r o w s k i e m u . J a k o t e m a t rozp rawy przy-
jęto Wpływ międzyregionalnego podziału pracy na rozmieszczenie obciążeń w za-
kresie środowiska naturalnego na przykładzie wybranych rodzajów przemysłu i re-
gionów. 

Doc. dr hab. J. G r z e s z c z a k przeds tawi ł wniosek Komis j i Kształcenia i Do-
skonalenia K a d r Naukowych , K w a l i f i k a c y j n e j oraz S typend ia lne j w sprawie prze-
d łuża jących się p rzewodów doktorskich n iektórych dok to ran tów. Zazna jomiwszy 
się z opiniami właśc iwych p romotorów i po p rzedysku towaniu zgłoszonych wnios-
ków R a d a N a u k o w a wyraz i ła zgodę na skreś lenie z l isty o twa r tych przewodów 
doktorskich dwóch kandyda tów , k tórych p rzewody t r w a j ą zbyt długo i nie ro -
k u j ą pozytywnego zakończenia . Jednocześnie R a d a przychyl i ła się do prośby m g r a 
T. C e l m e r a o przenies ienie jego p rzewodu doktorskiego do Un iwer sy t e tu im. 
M. Kopern ika w Torun iu . 

Na wniosek k i e r o w n i c t w a S t u d i u m Doktoranckiego IGiPZ, z r e f e rowany przez 
przez dr E. N o w o s i e l s k ą , Rada N a u k o w a udzieli ła a tes tac j i I roku s tud iów 
m g r m g r T. B u t l e r o w i , A. G a ł c z y ń s k i e m u i K. M i e l c a r k o w i . 
Uwzg lędn ia j ąc zaś wniosek mgr A. S t o k ł o s y , Rada N a u k o w a pos tanowi ła sk reś -
lić ją z l is ty s łuchaczy S t u d i u m ze względu na zły s tan zdrowia . 

Nas tępnie Rada Naukowa , na wniosek Komis j i Kszta łcenia i Doskonalenia 
Kadr Naukowych , pozy tywnie zaopiniowała s p r a w ę powołania m g r a L. B i e g a ń -
s k i e g o na s tanowisko st. a sys ten ta w Zakładzie Zagospodarowania Środowiska . 
Rada wyraz i ła też pozy tywną opinię w sp rawie przedłużenia s t ypend ium habi l i -
t acy jnego d ra Ei D r o z d o w s k i e g o na dalsze 6 miesięcy. 

Rada N a u k o w a przy ję ła do a k c e p t u j ą c e j wiadomości i n f o r m a c j ę prof. d ra 
S. L e s z c z y c k i e g o w sp rawie k a n d y d a t ó w do nagród Sekre t a rza Wydziału I I I 
PAN. 

http://rcin.org.pl



764 Kronika 

Prof . dr J . K o s t r o w i c k i po in fo rmował członków Rady o w y d a n y m o s t a t -
nio przez Cen t ra lną Komis j ę K w a l i f i k a c y j n ą zbiorze przepisów dotyczących n a -
d a w a n i a s topnia doktora hab i l i towanego oraz ty tu łów naukowych profesora n a d -
zwycza jnego i zwyczajnego. 

Z kolei R a d a N a u k o w a przedyskutowała , a nas tępnie pozytywnie zaop in iowa-
ła p lan w y j a z d ó w zagranicznych p racowników Ins ty tu tu na rok 1976, p r z e d s t a -
wiony przez prof. d ra J . K o s t r o w i c k i e g o . 

Na zakończenie obrad prof . d r J . K o s t r o w i c k i omówił s p r a w ę zgłaszania 
przez poszczególne zak łady ma te r i a łów do p lanu „C", a p rofesorowie S. L e s z -
c z y c k i , J . P a s z y ń s k i i L. S t a r k e l przeds tawi l i n iek tóre sp rawy związane 
z p rzygo towaniami do konfe renc j i me l io r acy jne j p l a n o w a n e j na rok 1976. 

Barbara Hałkowa 

K O N F E R E N C J A NA TEMAT 
„ G O S P O D A R K A P R Z E S T R Z E N N A I METODY ANALIZY R E G I O N A L N E J " 

Konfe renc j a na t e m a t „Gospodarka przes t rzenna i metody anal izy r eg iona l -
n e j " została zorganizowana przez Komis j ę Międzynarodowych Tendenc j i Rozwoju 
i P l a n o w a n i a Regionalnego oraz Komis ję Modeli Regionalnych K P Z K PAN i od -
była się w Jab łonn ie w dniach 15—17 X I I 1975 r. Wzięło w nie j udział około 70 
osób — głównie p r acowników wyższych uczelni, w t y m wielu pozawarszawskich , 
oraz ins ty tu tów P A N i resor towych. Bardzo licznie r e p r e z e n t o w a n y był I n s t y t u t 
Geograf i i i Przes t rzennego Zagospodarowania PAN. Dowodem za in te resowania 
t e m a t y k ą konfe renc j i była ak tywność uczes tn ików: ponad 40 osób wystąpi ło w 
cha rak t e r ze r e f e r e n t ó w bądź dysku tan tów. Posiedzeniom przewodniczyl i na z m i a -
nę: prof . A. K u k l i ń s k i i doc. B. K a c p r z y ń s k i . Sek re t a r zami konfe renc j i 
byli doc. J . G r z e s z c z a k i mgr M. P o t r y k o w s k i . 

K o n f e r e n c j a sk ładała się z trzech, dość jasno wyodrębnionych , części. 
W p ie rwsze j części dominował n u r t gospodarki p rzes t rzenne j . Bardzo w y -

raźnie u k i e r u n k o w a n a i obszerna d y s k u s j a wiązała się tu z r e f e r a t e m dra J . K o -
l i p i ń s k i e g o pt . Kierunki badań gospodarki przestrzennej i rozwoju regional-
nego. Dr Kolipiński skoncen t rował swoje rozważania wokół def in ic j i oraz w a ż -
nie jszych zagadnień badawczych gospodarki p rzes t rzenne j . Gospodarka przes t rzen-
n a to ekonomika f u n k c j o n o w a n i a uk ł adów przes t rzennych jako subsys temów. Waż-
nie jsze zagadnienia badawcze gospodarki p rzes t r zenne j r e f e r e n t s fo rmułowa ł w po-
staci p y t a ń dotyczących s ta tyk i i dynamik i z j awi sk przes t rzenno-gospodarczych. 
horyzontu czasu, granic p rzewidywań , s t a tusu p lanów przes t rzennych, p a s y w -
nych i a k t y w n y c h celów gospodarki p rzes t rzenne j , koordynacj i , r a c h u n k u ekono-
micznego i rac jonalności . 

W drug ie j części kon fe renc j i p rzeważał n u r t metodyczny. Ta część poświęco-
na była warsz t a towi badawczemu i war sz t a towi działalności, k tó rą u p r a w i a się w 
p rak tyce p lanowania przest rzennego, a w szczególności — metodom anal izy re -
g ionalne j . 

Propozycją u k i e r u n k o w a n i a dyskus j i na t ema t metod anal izy p rzes t r zenne j 
było wys tąp ien ie doc. A. K 1 a s i k a. Wysuną ł on py tan ia dotyczące: 1) k i e r u n k ó w 
rozwoju i zakresu s tosowania metod anal izy p rzes t r zenne j (apara t m a t e m a t y c z n y 
i s ta tys tyczny; obszary ma tema tyczne i s ta tys tyczne słabo s p e n e t r o w a n e przez ba -
daczy i p r a k t y k ó w gospodark i p rzes t rzenne j ; osiągnięcia różnych dyscyplin), 2) 
re lac j i między p rob l emami poznawczymi i p rak tycznymi a zapo t rzebowan iem na 
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metody anal izy p rzes t rzenne j w Polsce (zapot rzebowanie na metody anal izy p rze -
s t r zenne j służące opisowi, wy ja śn i an iu , p l anowan iu i r egu lowaniu na różnych 
szczeblach; wpływ świa towego dorobku w zakres ie metod anal izy p rzes t rzenne j 
na s tan i zastosowanie teori i i p r ak tyk i gospodarki p rzes t rzenne j w Polsce; rodzi-
my dorobek w zakres ie metod anal izy przes t rzennej ) . 

Nas tępn ie z r e f e r a t a m i lub dłuższymi donies ieniami wys tąp i l i ko le jno: dr O. 
S t a r z e ń s k i , dr J . Ł o b o d a , dr M. C i e c h o c i ń s k a , dr B. K o s t r u b i e c , 
mgr B a r b a r a J o k i e 1, prof . J . Ł o ś i dr Mar ia Ł o ś . 

Dr O. S t a r z e ń s k i w re fe rac ie pt. Model regionalny omówił model, po-
zwa la j ący — zdaniem au to ra — oceniać związki , j ak ie is tnie ją między gałęziami 
działalności jednego regionu a gałęziami pozostałych regionów. 

Dr. J . Ł o b o d a p rzeds tawi ł k o m u n i k a t pt. Region jako system — znaczenie 
funkcji odległości i czasu. 

Wystąp ien ie dr M. C i e c h o c i ń s k i e j pt. Paradygmat W. Isarda a paradyg-
mat zaspokajania potrzeb społecznych s tanowiło z założenia próbę nowe j oceny, 
z pe r spek tywy 15 lat , p racy W. I sa rda pt. Metody analizy regionalnej. Dr Cie-
chocińska dała też przegląd innych książek I s a r d a . 

Wypowiedzi d ra B. K o s t r u b c a i m g r B. J o k i e 1 dotyczyły zas tosowania 
anal izy czynnikowej (analizy sk ładowych głównych Hotel l inga) do badań prze-
s t rzennych. * 

Prof . J . Ł o ś i dr M. Ł o ś w dwóch dłuższych wys tąp ien iach przedstawi l i 
Uwagi o zastosowaniach teorii ogólnej równowagi ekonomicznej do zagadnień re-
gionalnych. P r zedmio t em Uwag była anal iza głównego — w ocenie au to rów — 
nur tu książki I s a r d a General theory. dotyczącego zas tosowań teorii ogólnej rów-
nowagi, dokonana drogą ukazan ia tego n u r t u na szerszym tle po równawczym 
współczesnych badań . 

W t e j części konfe renc j i w dyskus j i p rzeważały ogólniejsze rozważania nad 
w a r s z t a t e m metodycznym p lanowan ia przes t rzennego w Polsce. 

W t rzec ie j części kon fe renc j i nas tąpi ło połączenie obu n u r t ó w : gospodarki 
p rzes t r zenne j i metodycznego. Re fe r a ty prof . K. P o r w i t a i dra W. S w i t a 1-
s k i e g o s tanowiły k o n t y n u a c j ę n u r t u gospodark i p rzes t rzenne j . Wystąp ien ie dra 
S. H e r m a n a oraz uwagi doc. S. K u r o w s k i e g o , doc. A. M y k a j a i prof . 
E. V i e l r o s e g o dotyczyły s tosowania okreś lonych metod w badan iach prze-
s t rzennych. 

P u n k t e m wyjśc ia r e f e r a t u prof. K. P o r w i t a pt. Planowanie przestrzenne 
jako element procesów regulacji w systemie społeczno-gospodarczym była publ i -
kac ja z redagowana przez prof . A. K u k l i ń s k i e g o pt. Regional disaggregation 
of national policies and plans, a w szczególności j e j w ą t e k dotyczący roli p l ano-
wania różnych szczebli w k ie rowaniu gospodarką na rodową . Re fe ren t s fo rmuło -
wał pos tu la ty is totne dla pełniejszego włączenia dorobku planis tycznego w pro-
cesy me ta -k i e rowan ia , t j . k i e rowania w skali sys temu społeczno-gospodarczego. 
Spośród zagadnień szczegółowych prof. Po rwi t poświęcił wiele uwag i zagadnieniu 
wiązania p rzek ro jów regu lacy jnych branżowo-gałęz iowych i regionalnych z p la-
nowan iem cen t ra lnym. 

K o r e f e r a t e m do wys tąp ien ia prof . K. P o r w i t a była wypowiedź dra W. 
S w i t a l s k i e g o pt. Siatki branżowo-działowe i regionalne planowania (systemy 
funkcjonowania, modele, dane). Na jważn ie j s zą część s tanowiła , tezowo s f o r m u -
łowana, p róba sk la sy f ikowan ia i diagnozy w y b r a n y c h aspek tów p lanowania spo-
łeczno-gospodarczego w trzech uk ładach odniesienia p lanu (p lanowanie w skali 
całego sys temu społeczno-gospodarczego, w u jęc iu dz ia łowo-branżowym i regio-
nalne). Na j sze rze j po t r ak towa ł au to r p lanowanie regionalne . 

Po dyskus j i nad r e f e r a t e m prof. K. P o r w i t a i wys t ąp ien iem dra W. S w i -
t a l s k i e g o dr S. H e r m a n z re fe rował n iek tóre wynik i s tud ium rozwoju regio-
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nalnego g r u p y trzech k r a j ó w : NRD. Polski i Czechosłowacji . P racę tę pod ją ł a u t o r 
wspóln ie z d r em W. O s t w a l d e m z NRD i dr S. M i z e r ą z CSRS. 

Nas tępnie doc. S. Kurowsk i p rzeds tawi ł Uwagi o opracowaniu pt. Zróżnico-
wanie przestrzenne niektórych krajów w świetle wskaźników dochodu narodowego 
(GUS, Warszawa 1975). Doc. K u r o w s k i omówi ł wyn ik i b a d a ń s tanowiących 
przedmiot powyższego opracowania , na tomias t s t roną metodologiczną te j p r a c y 
zajęl i się w swych wypowiedz iach doc. A. M y k a j i prof . E. V i e 1 r o s e. 

Główny cel konfe renc j i s tanowiła próba przybl iżenia się do nowej koncepc j i 
badań n a u k o w y c h w dziedzinie gospodarki p rzes t r zenne j i p l anowania p rzes t r zen -
nego. koncepcj i uwzg l ędn i a j ące j możl iwe zakresy tych badań, ich cele i metody , 
silnie związane j z działalnością p rak tyczną . Cel ten został osiągnięty. Znaczna 
część r ezu l t a tów konfe renc j i s tanowi ma te r i a ł n a d a j ą c y się do wykorzys tan ia przy 
f o r m u ł o w a n i u bądź korygowaniu p lanów badawczych na pięciolecie 1976 — 1980. 

K o n f e r e n c j a ta może być również u w a ż a n a za ważny e t ap przygotowań do 
g e n e r a l n e j dyskus j i nad n o w y m i p a r a d y g m a t a m i i p r o g r a m e m badawczym n a u k 
ekonomiczno-geograf iczńych i przes t rzennych, s t anowiącym konsekwen tne rozwi -
nięcie założeń przy ję tych w t e j dziedzinie na II Kongres ie Nauki Polskie j w 
1973 r. 

Jerzy Grzeszczak 

K O N F E R E N C J A N A U K O W A P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A E K O N O M I C Z N E G O 

W dniach 4 i 5 marca 1976 r . w Domu Techn ika w Gdańsku odbyła się k o n -
f e r enc j a n a u k o w a na t e m a t : „Zagadnien ia ekonomiczne j ochrony ś rodowiska n a -
tu ra lnego w gospodarce i nwes tycy jne j " . Została ona zorganizowana przez: Zarząd 
Główny PTE — Radę Koordynacy jną Kół Ekonomis tów Biur P ro jek tów, Zarząd 
Oddziału Wojewódzkiego P T E w Gdańsku , Międzyzakładowe Koło P T E Biur P r o -
j ek tów w G d a ń s k u i Te renowy Ośrodek Komis j i Koordynac j i Ogó lnobranżowej 
w P r o j e k t o w a n i u Budownic twa w Gdańsku . 

Obrady otworzył i przewodniczył im w p ie rwszym dniu dr Rafa ł K r a w -
c z y k — zastępca sek re t a rza genera lnego PTE, w d rug im dniu p rowadzącym byl 
dr Eugeniusz O s t r o w s k i z Cen t ra lnego Ośrodka Badawczo-Pro jek towego B u -
downic twa Przemysłowego. W konfe renc j i udział wzięło około 200 osób, r ep rezen -
tu j ących głównie p r a k t y k ę życia gospodarczego. 

P ie rwszy z t rzech nades łanych r e f e r a t ó w pt. Ekonomiczne środki i przesłanki 
ochrony środowiska naturalnego obszaru Portu Gdańskiego i terenów przyległych 
wygłosił prof. d r Witold A n d r u s z k i e w i c z , k ie rownik Zak ładu Por tów I n -
s ty tu tu Morskiego w Gdańsku . Poruszony został p roblem wzmożone j potrzeby 
ochrony środowiska, w y n i k a j ą c e j z pows tawan ia wielkiego kompleksu przemysło-
wego wokół s tarego i nowego por tu w Gdańsku . Autor pos tu lu je t r a k t o w a n i e za-
sobów przyrody, tak ich j ak : powietrze , woda (także morska) , ziemia, zieleń itd., 
j ako dóbr społecznie użytecznych, wymie rnych , da jących się wyraz ić k w a n t y t a t y w -
nie. Nie są one zabezpieczone dotychczas w dos ta tecznej mierze i s tn ie jącymi ś rod-
kami ochronnymi ani odpowiednimi przepisami. Zbyt niskie są też k a r y za ich 
naruszan ie . J a k o g łówne przes łanki ochrony ś rodowiska na tu r a lnego w s t ref ie 
po r towe j i p r zypor towe j G d a ń s k a należy uznać: ochronę zdrowia ludzkiego, n a -
t u r a l n y c h wa lo rów turys tycznych Gdańska , t o w a r ó w i ob iek tów w porcie, za-
by tkowych budowl i i r e z e r w a t ó w przyrody, s t a tków i surowców. 

Drugi r e f e r a t pt. Problemy i ekonomiczne zagadnienia ochrony środowiska 
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w projektowaniu inwestycji wygłosił dr Eugeniusz O s t r o w s k i . Autor zaryso-
wał na ra s t an i e w aspekcie h is torycznym p rob lemów ochrony środowiska, ściśle 
powiązanych z r o z w o j e m sił wytwórczych , co p r o w a d z i do konieczności p lano-
wego i wielopłaszczyznowego podejścia . J e d n y m z jego e l emen tów jes t wypraco -
wan ie ekonomicznych ś rodków ochrony środowiska, nazwanych w a r t y k u l e „ba-
r i e r ami ekonomicznymi" . Między innymi au to r p r o p o n u j e uznać przejśc ie n iektó-
rych komponen tów środowiska na tura lnego , tzw. „dóbr wo lnych" w „dobra r zad -
kie". P o d s t a w o w y m p rob l emem jest ich wycena oraz włączenie powsta łych w w y -
niku ochrony ś rodowiska kosztów do kosztów inwes tycy jnych . Au to r p roponu je , 
aby „ceny ważące" powiet rza , wody i ziemi wynosi ły od 6% do 10% kosztów 
eksp loa tacy jnych , przy czym ceny p rodukowanych przez przemysł dóbr nie mogą 
wzras tać p roporc jona ln ie do wzros tu n a k ł a d ó w na ochronę dóbr na tu ra lnych . W 
kosztach i nwes tycy jnych war tość każdego z t rzech wyże j wymien ionych e lemen-
tów s tanowić ma 2%. 

Trzeci r e fe ra t , noszący ty tu ł Problemy techniczne i technologiczne ochrony 
środowiska wygłosi ła dr inż. D a n u t a C h o m i c z z Cen t ra lnego Ośrodka B a d a w -
czo-Pro jek towego B u d o w n i c t w a Przemysłowego. Au to rka poruszyła problem 
ak tua lnego poziomu wyposażenia przemysłu w środki zabezpieczające środowisko 
n a t u r a l n e przed zanieczyszczeniem, a także w p ł y w zanieczyszczeń na cykl t ech-
nologiczny i jego koszty w różnych gałęziach przemysłu . Wyraźn ie uwidacznia się 
tu ta j , p rob lem in t e r akc j i człowiek-środowisko, co było poruszane także w po-
przednich r e f e ra t ach . Wysun ię ty został również postula t podjęc ia prac b a d a w -
czych i technicznych wyże j w z m i a n k o w a n y c h p rob l emów w r a m a c h RWPG. 
z p u n k t u widzenia n a u k ekonomicznych. 

Po wygłoszeniu r e f e r a t ó w rozwinęła się dyskus ja , w k tó re j bra ło udział 20 
osób. 

Obecny s tan ochrony i zagrożenia ś rodowiska na tu ra lnego na obszarze w o j e -
wódz twa gdańskiego poruszył wicewojewoda gdański , d r A d a m L a n g e r , po-
d a j ą c wysokość związanych z t y m n a k ł a d ó w f inansowych (10—20% kosztów in-
westycj i) , oraz płaconych przez zakłady przemys łowe ka r . 

Wypowiedzi pozostałych d y s k u t a n t ó w można podzielić na dwie g r u p y : 
— porusza jące p rob lemy zawar t e w re fe ra t ach , rozszerza jące je lub z a j m u -

jące się omówien iem konkre tnego z j awi ska na pods tawie własnych doświadczeń. 
Wskazywano przy t y m na możliwość wykorzys tan ia pres j i ekonomiczne j na prze-
mys ł w celu ochrony ś rodowiska . 

— w p r o w a d z a j ą c e nowe problemy, na k tóre na tkn ię to się w dotychczasowej 
p rak tyce zawodowej , za równo naukowo-badawcze j , jak p rzemys łowe j i rolniczej . 

— Między innymi zwrócono uwagę na po tenc ja lną skuteczność oddzia ływania 
bodźców ekonomicznych w zakres ie ochrony środowiska. Wskazano przy t y m na 
konieczność dalszych szerokich b a d a ń in te rdyscypl inarnych , j ako nieodzownych 
dla zob iek tywizowania „cen ważących" . Wyłan ia się konieczność współpracy w 
tym celu ekonomis tów z geogra fami i p rzeds tawic ie lami innych dyscyplin n a u -
kowych . 

W r a m a c h konfe renc j i uczestnicy mieli możliwość zwiedzenia Raf iner i i i Por -
tu Północnego w Gdańsku , zapozna jąc się t a m z. t echnicznymi sys temami ochrony 
ś rodowiska i s t a n e m ich rea l izac j i w po równan iu z p l anami końcowymi . 

P o d s u m o w a n i e m obrad było uchwa len ie rezolucj i końcowej z w r a c a j ą c e j u w a -
gę czynników rządowych na potrzebę s tosowania skutecznych bodźców ekonomicz-
nych w celu ochrony ś rodowiska na tu ra lnego . 

Jarosław Dudkiewicz 
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